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Zdrowych i pogodnych  
Świąt Bożego Narodzenia  

oraz szczęśliwego Nowego Roku
życzą

pracownicy 
Przychodni Familia

Niech Betlejemska Gwiazda  

niesie radość i pokój.
Pełnych nadziei, rodzinnych  

Świąt Bożego Narodzenia
życzy redakcja „Tygodnika Siedleckiego”.

Praca Marii Dąbrowskiej, uczennicy kl. IIIa Szkoły Podstawowej nr 10 w Siedlcach  
z konkursu „Bożonarodzeniowa Szopka”, zorganizowanego przez MOK w Siedlcach  

Wirus  
recydywista

zapuścić  
korzenie  
w siedlcach
jednemu trenerowi  
znaleźli żonę,  
drugiemu mieszkanie... 

troski  
pana Marcina
Po ośmiu latach  
dowiedział się,  
że jest zadłużony.

Podwójny 
„Magazynek” 
na Święta

covid znowu  
zaatakował przedszkole 
w Mokobodach.

Instalacja  
na gazie
za podłączanie butli  
zabrał się w bardzo  
nietypowy sposób…
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Okulista Trzeci

 l Wesołą nowinę,  
     bracia, słuchajcie...

Z wierszowanych bożonaro-
dzeniowych próśb felietonistki 
„Echa Katolickiego” Anny Wo-
lańskiej:
Strajkującym poradź, Jezu, by 

wreszcie przestali,
Jak tak w tłumie będą chodzić,  

nie starczy szpitali.
 Jeszcze oświeć tych, Jezuniu,  

co w polu harują - 
Świńskich łbów, kartofli, jajek 

niech nie rozsypują

Skarżypytom, co donosy składają  
w Brukseli

Szepnij, Jezu, by się jednak 
ździebko ogarnęli.

Gloria, gloria, gloria! 

 l Któż to słyszał  
     takie dziwy?

Cenne informacje na temat 
zbliżających się świąt przynosi 
„Życie Siedleckie”: Aż 79% Po-

laków uważa, że tegoroczne 

święta z powodu pandemii 

będą zdecydowanie inne niż  

w pozostałych latach.
no, no, no... A wiecie, że 

50% Polaków nie wie, że sta-
nowi połowę społeczeństwa?

 l Bracia, patrzcie jeno
W „ŻS” na bakier z interpunk-

cją, ale za to bojowo: Należysz 

do PiS-u to masz dotację, jeśli 

nie, to won na szczaw.
Rzeczy wiście skandal,  

że tak na szczaw. Stefan nie-
siołowski z Po dorzucał przy-
najmniej mirabelki. 

 l Hola, hola, pasterze...
Idą święta. Publicysta „Echa 

Katolickiego” jak co roku ubo-
lewa z powodu upadku bo-
żonarodzeniow ych tradycji 
i skarży się na rzewne „Ca-

reless Whispers” sąc zące 

się z telewizorów – jakby-

śmy nie mieli swoich kolęd  

i pastorałek. 
„Careless Whisper”? Całe 

wieki nie słyszałem. Pewnie 
chodziło o „Last Christmas”. 
Też George’a Michaela.

 l jakaż to gwiazda  
    błyszczy...

Ogłoszenie z „ŻS”: Mieszka-

nie poziomowe 85 mkw, Sie-

dlce.
Też chciałbym takie. Bo 

inaczej to mi się bombki tur-
lają.

R E K L A M A
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Wstępniak naczelnego 

Szczęśliwych i radosnych
Świąt Bożego Narodzenia
oraz wielu Łask Bożych

w 2021 roku  
Redakcji  

i Czytelnikom  
„Tygodnika Siedleckiego”

życzy
Krzysztof Tchórzewski

Poseł na Sejm RP

Kieszonkowców mniej, ale włamań więcej. 

złodzieje  
zarabiają na święta 
W ostatnim czasie w siedlcach doszło do kilku  
włamań do mieszkań. złodzieje wyłamują zamki  
w drzwiach lub wchodzą przez okno. 

10 milionów w plecy 
Przez epidemię koronawirusa siedlce  
straciły dużą kasę. 

zderzenie na zakręcie

– Napiszcie o tym, żeby 
przestrzec ludzi! – zaape-
lował jeden z Czytelników.  
– Na osiedlu Młynarska doszło 
już do kilku kradzieży. Niech 
ludzie bardziej się pilnują.

Zwiększoną liczbę kra-
dzieży z włamaniem po-
twierdza rzecznik prasowa 
siedleckiej policji  kom. 
Agnieszka Świerczewska. 

– Rzeczywiście, odno-
towaliśmy więcej takich 
zgłoszeń. Jednak dzieje się 
tak zwykle przed świętami. 
Złodzieje chcą podrepero-
wać swój budżet i kradzież uznają za 
najlepsze wyjście. 

Najczęściej ich łupem padają pie-
niądze i biżuteria.

– Czyli sama gotówka lub rzeczy, 
które bardzo szybko można zamienić 
na gotówkę. Praktycznie już się nie 
zdarza, by złodzieje wynosili z domu 
sprzęt elektroniczny czy telewizory. 

Prezydent i miejscy urzędnicy 
głowią się teraz, jak załatać tę dziu-
rę. Wyjściem byłyby obligacje na  
10 mln zł, ale na ich emisję nie zgo-
dzili się radni. 

Skarbnik kazimierz Paryła po-
twierdza, że może nie zaistnieć ko-
nieczność, by sięgnąć po subwencją 
oświatową, która na koncie miasta 
znajdzie się pod koniec grudnia, ale 
powinna zostać wydana dopiero  
w styczniu. Taki manewr byłby jednak 
złamaniem prawa. 

– I znowu będzie raban – komen-
tuje skarbnik, choć z tego manewru 
korzystał również poprzednik An-
drzeja Sitnika, prezydent Wojciech 
kudelski.

Skąd taka dziura w budżecie? Tyl-
ko na zakup urządzeń do dezynfekcji, 
płynów, maseczek i ustawienie kon-
tenerów dla pacjentów covidowych 
przed szpitalem miejskim w Siedlcach 
wydano 1 mln zł. Wiadomo również, 
że 3,5 mln zł nie wpłyną z powodu 
niższej opłaty skarbowej i zwolnień 
z podatków, uchwalonych przez rad-
nych na wniosek prezydenta. 

– Część podatków trzeba będzie 
umorzyć, bo przedsiębiorcy są w fa-
talnej sytuacji �nansowej – dodaje 
skarbnik. – Wielu potraciło dochody, 
więc należności nie będzie nawet  
z czego ściągnąć. 

Niższe o 5 mln zł będą wpływy  
z podatku PIT od osób fizycznych. 
O 1 mln zł mniej miasto zarobiło na 
wynajmie lokali w szkołach i z tytułu 
opłat za obecność dzieci w żłobkach 

i przedszkolach, które przez pewien 
czas były zamknięte. 

– Straciliśmy na pandemii około 
10 milionów złotych – podsumowuje 
skarbnik. 

Straty miał wyrównać rządowy 
Fundusz Inwestycji Lokalnych, ale  
w I transzy miasto dostało z niego po-
nad 2 mln zł, a w drugiej ani grosza 
(dotacje dostali tylko wójtowie z  PiS). 
Jakie inwestycje można by wykonać  
w Siedlcach, gdyby nie te straty? 

 – Wyremontować dużą część ulicy 
Floriańskiej albo gruntowanie zmo-
dernizować budynek przy ulicy Prusa 
i część budynku przy ulicy Sienkiewi-
cza. Można by też wyremontować uli-
cę Sokołowską na odcinku od Mieszka 
I do Strzały albo zmodernizować trzy 
szkoły podstawowe. 

Ogromne znaczenie w budżecie 
ma też zbyt niska w stosunku do po-
trzeb subwencja oświatowa. Co roku 
miasto dokładało około 35 mln zł, ale 
w tym wydatki będą jeszcze wyższe, 
bo rząd dał podwyżki nauczycielom i 
 zwiększył najniższą pensję krajową, 
nie przekazując samorządom pie-
niędzy na te wydatki. To będzie nas 
kosztowało dodatkowo 25 mln zł,  
a subwencję mamy wyższą jedynie  
o 5 milionów – komentuje Kazimierz 
Paryła. – Łatwo wyliczyć, ile będzie-
my musieli dołożyć z własnej kiesze-
ni. Podwyżki pensji dla pracowników 
oczywiście nas cieszą, ale musimy się 
zastanawiać, skąd na nie wziąć pie-
niądze. 

JuSTynA JAnuSz

Na trasie Siedlce - Łuków, w Mo-
ścibrodach, 17 grudnia zderzy się 
dwa samochody osobowe.

Jak powiedziała kom. Agniesz-
ka Świerczewska oficer prasowy 
siedleckiej policji,  kierujący skodą 
felicją 18-letni mieszkaniec Łukowa  
na zakręcie stracił panowanie nad 
samochodem, zjechał na przeciwle-

gły pas ruchu i zderzył się z seatem 
ibizą, jadącym w stronę Siedlec, 
którym kierowała 27-latka z gm. 
Łuków.

Po zderzeniu oba pojazdy wpadły 
do rowów. Kierująca seatem kobieta 
i kierowca felicji z obrażeniami ciała 
tra�li do szpitala. 

tekst i zdjęcia (ak)

Co ciekawe, policja odnotowała 
zmniejszoną liczbę kradzieży kieszon-
kowych w sklepach. 

– W okresie przedświątecznym 
było ich sporo, ale też ruch w sklepach 
był duży. W takim zamieszaniu dużo 
łatwiej było złodziejom się poruszać. 
Teraz obowiązują limity wejść, w skle-
pach nie ma tłoku, więc i warunki do 
kradzieży są gorsze... (jj) 

smak i zapach świąt 
„Potem Bóg powiedział: Niech się staną światła na 

�rmamencie nieba, by oddzielały dzień od nocy, i niech 
stanowią znaki, pory roku, dni i lata”.

I tak się stało. 
Zodiakalny Koziorożec zapowiada, że właśnie zaczę-

ła się astronomiczna zima. Gwiazda Betlejemska, jak co 
roku, zaprosi nas do wigilijnego stołu. Ostatnia kartka ka-

lendarza przy służbowym biurku to znak, że zbliża się czas 
raportów, bilansów i podsumowań. I nie zapominajmy – jeśli 

dziś środa, to znaczy, że w kioskach jest nowy „Tygodnik Siedlecki”  
z numerem seryjnym 2004. (Następny, wyjątkowo, we wtorek  

– 5 stycznia).
W 2020 roku ludzkość nie narzekała na brak wrażeń, a dzien-

nikarze nie skarżyli się na niedostatek tematów. Działo się, oj, działo... Bło-
gosławieństwo, które jest przekleństwem: Obyś żył w ciekawych czasach.

Boże Narodzenie to najbardziej rodzinne ze świąt. I choć rodzina ma prze-
ciw sobie covidowe limity i ostatnio w ogóle pod górkę, spróbujmy poczuć 
smak i zapach rodzinnych świąt, takich jak w dzieciństwie. 

Smak i zapach... Jeszcze rok temu nie podejrzewaliśmy, jakie to ważne. 
Kalendarze wymyśliliśmy właśnie po to, by oznaczać w nich dni świąteczne. 
Wbrew tym, którzy żadnych świętości nie uznają ani nie poważają – poświę-
tujmy. 

dARiuSz kuziAk

eprasa.pl ec4b407400
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Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia
życzę zdrowia, radości i wzajemnego zrozumienia,

a w Nowym Roku wszelkiej pomyślności, 
optymizmu oraz szczęścia w realizacji 

wszystkich planów i zamierzeń. 

Prezydent Miasta Siedlce

Andrzej Sitnik

Boże Narodzenie 2020

Sześć lat temu Joanna Kałabun po prostu zniknęła...

Coraz mniejsze szanse
– tęsknota za nią tak bardzo boli... – mówi sylwia, 
siostra zaginionej joanny Kałabun. 

Sześć lat temu Joanna wy-
szła z domu i nigdy do niego nie wró-
ciła. Jeśli żyje, ma teraz 37 lat. Rodzi-
na czeka na jakąkolwiek wiadomość, 
co się stało z ich córką i siostrą, ale ma 
świadomość, że szanse na znalezienie 
Joanny żywej są nikłe. 

Ta historia wstrząsnęła miesz-
kańcami Siedlec. Joanna dosłownie 
rozpłynęła się w powietrzu. Poli-
cja i rodzina nie zaprzestają poszuki-
wań. Tyle że po 6 latach można zrobić 
coraz mniej… 

Joanna kałabun mieszka-
ła w Siedlcach, pracowała w pry-
watnej �rmie. Mężatka od 10 lat, 
bardzo związana z rodziną i rodzeń-
stwem, świetna pani domu, dba-
jąca o mieszkanie, obowiązkowa 
pracownica. 13 grudnia 2014 roku 
ok. godz. 18.00 jej mąż zadzwonił do 
jej rodziców i powiedział, że Joanna 
zaginęła. Poproszony o wyjaśnienie, 
co się stało, poinformował, że około 
godziny 13 Joanna wyszła z domu, 
ale do tej pory nie wróciła. Miała 
pójść po buty do Galerii Siedlce. Te-
lefon zostawiła w domu, podobnie 
torebkę i portfel. W domu zostały też 
karta bankomatowa, dowód osobisty, 
paszport, pieniądze... Rodzina rozpo-
częła poszukiwania.

co sIę stało? 

Dzień przed zaginięciem Joanna 
była w pracy, potem pojechała z mę-
żem do znajomej. Wtedy po raz ostat-
ni widział ją ktoś inny niż mąż.

Według początkowych zeznań 
męża, 13 grudnia rano razem z Jo-
anną zrobili zakupy w osiedlowym 
sklepie, a potem żona poszła do 

galerii. Zdjęcie Joanny natychmiast 
opublikowano we wszystkich me-
diach. Pojawiło się również nagra-
nie z monitoringu, na którym miała 
być Joanna: kobieta w kurt-
ce i czapce przypominają-
cych jej rzeczy. 

 – Dziś nie jesteśmy pew-
ni, czy to rzeczywiście była 
moja siostra – mówiła nam 
później Sylwia. – Osoba na 
tym zdjęciu ma opuszczo-
ne ramiona, nasuniętą na 
oczy czapkę, idzie wyraźnie 
skulona. Moja siostra ni-
gdy nie wychodziła z domu 
bez torebki. Tymczasem 
torebka leżała w przedpo-
koju, a telefon na stole w sa-
lonie. Zawsze miała na palcu 
obrączkę i pierścionek, a gdy 
je zdejmowała podczas zmy-
wania, odkładała na sto-
le w kuchni. My znaleźliśmy 
je schowane głęboko w szu-
�adzie.  

Rodzina szukała Joan-
ny wszędzie: w galerii, na 
ulicach, w parku, wokół 
garaży na osiedlu, spraw-
dzając, czy ze środka ktoś nie woła 
pomocy. W ciągu kilku dni Siedlce 
przeczesywało 200 osób ze wspólno-
ty religijnej Joanny. Nigdzie nie było 
po niej śladu. 

Nie od razu, ale sprowadzono nur-
ków, którzy badali dno Liwca i sie-
dleckich stawów. Używano sonaru do 
szukania ciała, a dron penetrował te-
ren z powietrza. Przywieziono 4 psy, 
wyszkolone do poszukiwania zwłok. 
Sprawdzano studzienki kanalizacyj-

Rzeczywiście, mąż Joanny po 
pewnym czasie stwierdził, że żona 
nie poszła do galerii po wspólnych 
zakupach, tylko po dwugodzinnym 
wspólnym spacerze w parku. Sylwia 
pamięta, że to był zimny, deszczowy 
dzień. Nie zachęcał do spacerów.

zaKuPy zostały

Policjanci sprawdzali 
wszystkie ślady, każdą in-
formację, oglądali nawet 
monitoringi z lotnisk, na 
których miała być widziana. 
Niestety, nic to nie dało. 

Po pewnym czasie po-
licjanci zwrócili uwagę na 
jeszcze jedną rzecz: w piątek 
wieczorem małżeństwo po-
jechało z mężem do znajo-
mej po kapustę na gołąbki. 
Joanna znana była z pedan-
tyczności i z tego, że zapla-
nowaną pracę wykonywała 
od razu, a tego wieczoru 
planowała gotowanie. Tym-
czasem kapusta i mięso zo-
stały w lodówce. 

 – To nie pasowało do jej 
portretu psychologicznego 
– mówi policjant pracujący 
przy sprawie.

Siostra Joanny prowadzi 
na Facebooku pro�l „Zagi-

nęła Joanna z Siedlec”. Co kilka mie-
sięcy przypomina o siostrze. 

 – Wiele osób cały czas odwie-
dza pro�l. Ludzie podsyłają zdjęcia 
osób podobnych do Joanny, ostatnio 
pracownicy banku w jednym z mia-
steczek na Islandii. Mnie wystarczy 
jeden rzut oka, żeby wiedzieć, że to 
nie Joasia. Jestem jednak wdzięczna 
za to, że ludzie o niej pamiętają. Wie-

rzymy, że w końcu dowiemy się, co się 
stało z Asią sześć lat temu. 

 Mąż Joanny po czterech latach 
złożył pozew o rozwód z orzecze-
niem o winie Joanny. Sąd ustanowił 
kuratora, który występował w imie-
niu Joanny. 

 – Sąd orzekł rozwód, ale z winy 
męża Joanny – mówi Sylwia. – Nie 
ma dnia, żebyśmy o niej nie myśleli. 
Odczuwamy brak jej towarzystwa 
przy okazji rodzinnych spotkań. 
Brakuje nam jej ciepła, którym ob-
darowywała, rozmów, przeżywania 
wspólnych chwil. Żałujemy, że nie 
poznała najmłodszej bratanicy, która 
urodziła się trzy lata temu. Na wiosnę, 
kiedy wszystko budzi się do życia, 
przypominamy sobie, jak uwielbiała 
pracować w ogrodzie, pomagając 
rodzicom. Czas zatrzymał się dla nas 
sześć lat temu. Joanna jest zaginio-
na, a nie uznana za zmarłą. Ale na-
dziei na to, że znajdzie się żywa, jest 
coraz mniej. 

Rodzice bardzo przeżyli jej zagi-
nięcie. 

 – Doświadczają ogromnej stra-
ty i emocji podobnych do tych, które 
przeżywają osoby w żałobie, jak po 
śmierci dziecka.

Sprawą Joanny cały czas zajmują 
się siedleccy policjanci. 

 – Po 5 latach powinniśmy odłożyć 
sprawę do archiwum, jednak nie od-
kładamy. Nie daje nam ona spokoju. 
Co jakiś czas otwieramy teczkę, czyta-
my akta na nowo, mając nadzieję, że 
natra�my na jakąś informację, której 
wcześniej nie widzieliśmy. 

W 2020 roku w Siedlcach i powie-
cie zaginęło 68 osób. Wszystkie się 
odnalazły. 

JuSTynA JAnuSz 

nagranie z pewnego monitoringu. 
Zobaczyliśmy, że mąż Joasi wra-
ca z parku. Sam. Cały czas twierdził, 
że powiedział wszystko, co miał do 
powiedzenia w tej sprawie, a okaza-
ło się, że całymi dniami oglądaliśmy 
mnóstwo nagrań z niewłaściwej 
trasy. Że powinniśmy zdobyć moni-
toring z innej części miasta. Niestety, 
nagrania zostały już wykasowane  
– mówiła Sylwia. 

Joanna Kałabun

ne, a nawet… beton w niektórych 
halach przemysłowych w mieście, czy 
nie ma śladów, że gdzieś wylewano 
nowe podłoże.

INNa Wersja

 – Przełom nastąpił, kiedy po kil-
ku tygodniach dostaliśmy ostatnie 
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Czy do Wigilii zasiądziesz wy-
łącznie z osobami, z którymi 
mieszkasz na co dzień pod 
jednym dachem?

Nakrętkowe 
serce w łochowie

Czerwony pojem-
nik w kształcie serca 
stanął przy Urzędzie 
Miejskim w Łocho-
wie. To kolejna – po 
Węgrowie i Sadow-
nem – taka inicja-
tywa w powiecie 
węgrowskim.

Pojemnik, kupio-
ny przez łochowski 
samorząd, jest prze-
znaczony do zbiera-
nia nakrętek, które 
będą przekazywane na różnego ro-
dzaju akcje charytatywne. Nakrętki 
może wrzucić każdy. Pierwszy zapeł-
niony pojemnik będzie przeznaczony 
na pomoc w rehabilitacji Roberta 
Szewczyka.

Burmistrz Robert Gołaszewski 
zwraca uwagę: – Zbierając nakręt-
ki i wrzucając je do metalowego ser-
ca nie tylko pomagamy konkretnej 
osobie, ale też dbamy o środowisko 
naturalne, bo zebrane nakrętki zosta-
ną poddane recyklingowi.  

Jakie nakrętki można wrzucać do 
specjalnego kosza? Wszystkie, bez 

Na zbliżające się

Święta Bożego Narodzenia

składamy Państwu

najlepsze życzenia, rodzinnego,

ciepłego i radosnego świętowania

oraz by ten wyjątkowy czas

przyniósł nadzieję i nieprzemijającą wiarę

w pomyślny cały Nowy 2021 Rok.

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy
Banku Spółdzielczego  w Siedlcach

S I E D L C E ,  B O Ż E  N A R O D Z E N I E  2 0 2 0  r.

Czy będzie zgoda na ponad 400 nowych mieszkań przy ulicy Rakowieckiej?

za dużo samochodów, za wąskie ulice 
Właściciel firmy deweloperskiej M3 w siedlcach 
zdzisław skorupka chce zbudować przy ulicy  
rakowieckiej pięć kolejnych bloków z parkingami 
podziemnymi. Negatywną opinię o inwestycji  
wydał naczelnik wydziału dróg Wojciech cylwik.  

Osiedle przy Rakowieckiej po-
wstało kilka lat temu na styku daw-
nych terenów jednostki wojskowej  
i osiedla domków jednorodzinnych. 
zdzisław Skorupka planuje do-

 – Cały ruch z osiedla wyprowa-
dzany byłby niewielką, osiedlową 
ulicą Zieloną – tłumaczy Wojciech 
Cylwik. – Nie możemy pozwolić na 
to, by codziennie przejeżdżało tam-
tędy dodatkowych 700 samochodów, 
licząc, że na niemal każde mieszkanie 
będą przypadały 2 samochody. 

Naczelnik dodaje, że negatywnej 
decyzji nie wydawał sam. 

 – Poprosiłem o opinię komisję 
bezpieczeństwa, w której znajdują 
się przedstawiciele: policji, straży 
pożarnej, straży miejskiej, pogotowia 
ratunkowego. Wszyscy jednogłośnie 
negatywnie zaopiniowali rozwiąza-
nie komunikacyjnej, proponowane 
przez dewelopera. 

Ratunkiem mogłoby być rondo na 
skrzyżowaniu ulic Składowej i Rako-
wieckiej. Wydaje się, że ta propozycja 
spotkałaby się z przychylnością ko-
misji i pozwoliłaby na wydanie pozy-
tywnej opinii. 

Podczas obrad komisji Zdzisław 
Skorupka stwierdził, że może s�nan-
sować budowę „niewielkiego ronda”. 

JuSTynA JAnuSz 

Szanowni Klienci i Reklamodawcy
zmiana cyklu wydawniczego
ogłoszenia do „Tygodnika Siedleckiego” nr 1, który ukaże się 
we wtorek 5 stycznia 2021 r., przyjmujemy do wtorku 29 grud-
nia do godziny 16.00. 
W środę, 30 grudnia, do godziny 13.00 przyjmujemy ogłoszenia po 
normalnej cenie do rubryk expressowych.
Informujemy że 24.12 (Wigilia) oraz 31.12 (sylwester)  Biuro Ogłoszeń  
„Tygodnika Siedleckiego” będzie czynne w godz. 8.00-12.00. 

Za utrudnienia przepraszamy.

budowanie 413 mieszkań w pięciu 
blokach. Działki kupił od Agencji 
Mienia Wojskowego. Przedsiębiorca 
zamierza skorzystać z tzw. specusta-
wy deweloperskiej, która znacznie 
przyspiesza formalności. Wymagana 
jest jednak opinia różnych instytucji, 
w tym wydziału dróg. Jego naczelnik 
zaopiniował tę inwestycję negatyw-
nie. 

 – Ulice nie są przygotowane na 
obsługę tak dużego ruchu komuni-
kacyjnego w tym rejonie – mówi 
naczelnik. 

Deweloper zaproponował, by  
z osiedla wyjeżdżało się ulicą Rako-
wiecką w Zieloną, potem w Grabia-
nowską, a z niej w Składową. Ulica 
Rakowiecka na odcinku od Składowej 
do Zielonej miałaby być jednokierun-
kowa. 

Za podłączanie butli zabrał się w bardzo nietypowy sposób…

Instalacja na gazie

14 grudnia ok. godziny 
21.00 sokołowska policja otrzy-
mała zgłoszenie, że w jednym  
 z mieszkań na os. Gałczyńskie-
go pali się butla z gazem.

PoBIegła Po PoMoc

„Tygodnik” dotarł do 28-let-
niej sokołowianki, mieszkającej 
tam z dwójką małych dzieci. Jak 
opowiada, tego dnia odwiedził 
ją znajomy, którego poprosiła 
o podłączenie butli gazowej do 
kuchenki.

– Pracował w kuchni, a ja w tym 
czasie byłam zajęta dzieckiem. Nagle 
zobaczyłam płomienie buchające 
przy butli. Znajomy próbował odciąć 
dopływ gazu, ale bez skutku – rela-
cjonuje kobieta.

I dodaje, że pobiegła po pomoc 
do sąsiada zza ściany. – Znam go 
od kilkunastu lat i wiem, że jest po-
licjantem – wyjaśnia. – Zadzwonił 
po straż pożarną i zaczął ewakuować 
pozostałych lokatorów do sąsiedniej 
klatki. Myślę, że gdyby tego nie zro-
bił, ktoś z naszej klatki, a nawet z blo-
ku zatrułby się gazem albo doszłoby 
do wybuchu. Moim zdaniem, zacho-
wał policyjną zimną krew i rozsądek. 
Jestem mu za to wdzięczna.

zaczęło się od pożaru w bloku w sokołowie  
Podlaskim. zakończyło – zatrzymaniem  
i zarzutami, m.in. złamania ustawy  
o przeciwdziałaniu narkomanii.

28-latka, jak mówi, zabrała malu-
chy i uciekła z nimi przed blok. Później 
sąsiad – policjant pomógł ulokować je 
u swojej rodziny w innej klatce.

WyjaŚNIoNa PrzyczyNa

Oddajmy jednak głos rzecznikowi 
prasowemu sokołowskiej policji, asp. 
Jakubowi Więsakowi. Zdradza on, 
że sąsiad kobiety jest jednym z dziel-
nicowych, pracujących w Sokołowie 
Podlaskim. – Widząc zagrożenie, po-
wiadomił odpowiednie służby oraz 
informował mieszkańców bloku o po-
żarze. Na szczęście butla została szyb-
ko ugaszona przez strażaków – mówi.

Tu jednak historia się nie koń-
czy. Pracujący na miejscu policjanci 
ustalili bowiem, że pożar wybuchł, 

bo 31-letni znajomy kobiety nie za-
łożył uszczelki, a potem postanowił 
sprawdzić szczelność instalacji przy 
pomocy... zapalniczki.

 – Po ustaleniu okoliczności 
zdarzenia mężczyzna został 
zatrzymany – informuje 
rzecznik. – Był pod wpływem 
alkoholu (badanie wykazało 
ponad promil). Na dodatek 
funkcjonariusze w trakcie 
przeszukania zatrzymanego 
znaleźli przy nim amfetami-
nę.

Kiedy 31-latek wytrzeź-
wiał, usłyszał zarzuty nie-
umyślnego doprowadzenia 
do pożaru materiałów łatwo-
palnych, zagrażającego życiu  

i zdrowiu wielu osób oraz posiadania 
narkotyków. Przyznał się do popeł-
nienia zarzucanych mu czynów.

WrÓcIĆ Do NorMaLNoŚcI

28-latka mówi, że pożar pozosta-
wił w mieszkaniu poważne zniszcze-
nia. Ogień szalał głównie w kuchni, 
ale zniszczył też na przykład telewizor 
i sprawił, że popękały okna.

Kobieta i jej dzieci próbują wrócić 
do normalnego życia. – To będzie 
bardzo trudne. Mieszkanie wymaga 
generalnego remontu, także insta-
lacji elektrycznej. A na to potrzeba 
sporych pieniędzy. Na razie miesz-
kamy na wsi niedaleko Sokołowa  
– kończy

BARToSz SzuMoWSki

względu na kształt czy kolor. Mogą 
to więc być nakrętki np. po napojach, 
sokach czy mleku. W koszu – sercu 
zostawić można również zakrętki po 
chemii gospodarczej, po płynach do 
zmywania, szamponach i płynach 
do płukania. Ważne, by nie wrzu-
cać z nakrętkami innych przedmio-
tów.

Osoby zainteresowane po -
mocą w akcji zbierania nakrętek 
mogą się kontaktować z Miej-
skim i Gminnym Ośrodkiem Pomocy 
Społecznej w Łochowie pod nr. tel.  
25 64 37 840.  (sej)

 Czy spodziewasz się, że rok 
2021 będzie dla Ciebie...

- lepszy od poprzedniego,
- gorszy od poprzedniego,
- nic się nie zmieni.
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Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia  
pragniemy życzyć Państwu 

wielu ciepłych chwil w gronie najbliższych,  
miłości i wzajemnej życzliwości.

W Nowym Roku życzymy dużo zdrowia  
i okazji do realizacji zamierzeń osobistych i zawodowych.

Odbiorcom Ciepła Systemowego i Mieszkańcom miasta Siedlce

Zarząd i pracownicy  

Przedsiębiorstwa Energetycznego w Siedlcach Sp. z o.o.

Funkcjonariusze Zakładu Karnego w Siedlcach 
z Choinką Dla Medyka

Miłe podziękowanie

Boże Narodzenie za kratami
Pandemia zmieniła życie nas 

wszystkich. Sprawiła, że tego-
roczne święta Bożego narodze-
nia będą inne niż dotychczas. Jak 
spędzą je osadzeni w zakładzie 
karnym w Siedlcach?

Od 17 marca w Zakładzie Karnym 
w Siedlcach zostały zawieszone wi-
dzenia osadzonych z bliskimi. Gdy 
odnotowano spadek zakażeń, przy-

wrócono je na moment, od 1 sierpnia 
do 17 października. Odbywały się  
w zaostrzonym reżimie sanitarnym. 
W widzeniu z osadzonym mogła 
uczestniczyć wyłącznie jedna osoba 
dorosła. Termin  takiego widzenia 
musiał być wcześniej telefonicznie lub 
mailowo ustalony, a czas widzenia 
nie mógł przekroczyć jednej godziny. 
Niestety, ze względu na bezpieczeń-

stwo osadzonych, widzenia musiały 
ponownie zostać zawieszone. 

– Staramy się przy pomocy wycho-
wawców i psychologów, aby to napięcie 
i brak kontaktu bezpośredniego z bliski-
mi jak najmniej wpływały na psychikę 
skazanych. Tegoroczne święta będą 
wyjątkowo trudnym czasem dla osadzo-
nych, dlatego że nadal są zawieszone 
widzenia z rodzinami. Zapewnimy im 

dodatkowy program kulturalno-oświa-
towy. Chcemy również zwiększyć 
częstotliwość rozmów telefonicznych 
oraz przez komunikatory internetowe 
– mówi dyrektor Zakładu Karnego  
w Siedlcach, ppłk Marek Suwiński.

Więzienne menu świąteczne bę-
dzie w Wigilię zdecydowanie bogat-
sze niż na co dzień. 

– Może nie będzie 12 potraw, ale 

staramy się, żeby tradycyjne potrawy 
jak barszcz czerwony czy karp sma-
żony znalazły się na wigilijnym stole. 
Skazani będą mogli otrzymać paczki 
od rodzin. Dzięki inicjatywie kapelana 
więziennego ks. Mateusza Czubaka 
dostanie je również ponad 60 z blisko 
670 skazanych, którzy nie mają wspar-
cia ze strony najbliższych – dodaje dy-
rektor siedleckiej jednostki. (Ana) 

Osadzeni z siedleckiego zakładu 
karnego przekazali pracownikom 
służby zdrowia własnoręcznie wy-
konane choinki. Drzewka z wikliny 
trafiły do szpitala wojewódzkiego 
oraz szpitala miejskiego w Siedlcach. 
Akcja #ChoinkaDlaMedyka cieszyła 
się powodzeniem.

 – Skazani chętnie do niej dołączy-
li, mogli tworzyć własne projekty. To 
ważny element procesu resocjalizacji, 
gdy osadzeni przekonują się, że nich 
działania spotykają się z akceptacją 
ze strony społeczeństwa. Budują po-
czucie własnej wartości, uczą się kon-
struktywnego organizowania czasu 
wolnego i rozwijają umiejętności 
praktyczne, kształtują też umiejęt-

ność pracy w grupie – mówi sierż. 
Rafał król.

Te symboliczne choinki, które 
można postawić na biurku, są wyra-
zem wdzięczności za codzienny trud 
pracowników szpitali, ratujących ży-
cie i zdrowie ludzi w pandemii.

 – Tym gestem chcemy podzię-
kować za walkę o każdego chorego. 
Mamy także nadzieję, że choinki 
pozwolą wnieść do szpitali nieco 
świątecznej atmosfery. Chcielibyśmy, 
aby ten drobny gest poprawił humor 
i dodał otuchy pracownikom służby 
zdrowia – powiedział por. Przemy-
sław Turyk, o�cer prasowy siedlec-
kiego ZK. 

AGA kRóL
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BEATA GuLATi 
właścicielka re-
stauracji i hotelu 

z regIoNu

JARoSŁAW 
oLESzCzuk  
siedlecki 
przedsiębiorca, 
właściciel dro-
gerii i pralni 

Jaki był dla nas 2020 rok?

SŁAWoMiR 
MiERniCki 
nauczyciel �zyki 
i astronomii 
w siedleckim 
„Prusie” 

rys. M. Andrzejewski

MOIM ZDANIEM...

 – Ciężki zarówno dla lekarzy, jak i dla pacjentów. Pan-
demia spowodowała utrudnienia w dostępie do służby 
zdrowia. Jak wszędzie, również w naszej przychodni 
musieliśmy zmienić organizację pracy i wprowadzić 
teleporady. I wcale nie jesteśmy z tego zadowoleni, 
zrobiliśmy to wyłącznie dla bezpieczeństwa pacjen-
tów. Wcześniej czekali na korytarzach na wizytę, co  
w czasie pandemii mogłoby mieć niebagatelny wpływ 
na przenoszenie zakażeń. Ja też wolałabym pracować 
normalnie, przyjmując pacjentów w gabinecie. Niestety, 
nie mogę. Widzę również strach pacjentów przed leka-
rzami. Sama niejednokrotnie muszę namawiać na wizytę 
lub zgłoszenie się do szpitala. Niestety, pacjenci nie chcą 
być tam kierowani, bo obawiają się zakażenia, co jest 
nieracjonalne, bo możemy zarazić się chociażby w skle-
pie. Miałam przypadek pacjenta, do którego żona mu-
siała potajemnie wzywać pogotowie, bo on  się bał pójść  
do szpitala. Okazało się, że miał zawał. 

 – Tragiczny. Pandemia mocno dała się we znaki przed-
siębiorcom. Ludzie potracili pracę lub mają ograniczo-
ne dochody, albo też ograniczają konsumpcję z obawy  
o przyszłość. Zauważyli też, że bez pewnych wydatków 
mogą się obyć, co nie wróży dobrze. Skoro nie wycho-
dzą do pracy, to nie kupują nowych ubrań, nie korzy-
stają z usług fryzjerów i kosmetyczek. Branża kosme-
tyczna straciła bardzo dużo, branża gastronomiczna jest 
na granicy upadku. Myślę, że na początku przyszłego 
roku możemy usłyszeć o upadłościach �rm z tej branży. 
Ludzie, których znam, w większości zamknęli ten rok 
pod kreską. Przetrwają ci, którzy mieli oszczędności, 
żeby pokrywać straty. Rok 2021 też nie będzie dobry, 
przynajmniej na początku. Jeśli zaczniemy się szczepić, 
to jest szansa na to, że w drugim półroczu wrócimy do 
w miarę normalnego życia. Jeśli szczepień nie będzie, 
również rok 2021 będzie fatalny. 

– To był inny rok. Nie powiem, czy lepszy, czy gorszy 
niż pozostałe, po prostu inny. W pracy, komunikacji  
i relacjach zaczęliśmy jeszcze bardziej wykorzystywać 
narzędzia, jakie oferuje nam technologia informacyj-
na. Nauka w szkołach w większości tylko jako nauka 
zdalna. Samo nauczanie oceniam bardzo dobrze. Lekcje 
przebiegają bez zakłóceń, o ile wszyscy mają wysokiej 
jakości łącze internetowe i komputer. Zamiast rysować 
po tradycyjnej tablicy, rysujemy po tablicy wirtualnej 
lub wstawiamy zdjęcie jakiegoś schematu, wykresu. 
Zaznaczam, że piszę z punktu widzenia osoby obytej  
w ICT oraz uczącej młodzież w wieku 15-19 lat. Nauka 
ma raczej charakter wykładowy, podawczy oraz cha-
rakter pracy własnej, samonauki. Nauczyciel pracujący  
w szkole podstawowej powiedziałby co innego. Dzieci  
w wieku 7-15 powinny rozwijać swoją naturalną cieka-
wość świata poprzez doświadczenia i konstruowanie mo-
deli. Próba zastąpienia tego w nauczaniu zdalnym skutku-
je tym, że rodzice muszą bardzo dużo czasu poświęcać na 
pracę z dzieckiem. A to nie wszystkim się podoba.
 
 – Dla mnie był to rok największych wyzwań i zmierze-
nia się z największymi lękami i brakiem stabilności. Nasz 
pełny hotel stał się pusty, musieliśmy przenieść restau-
rację. Był to też rok wielu ograniczeń i braku realnego 
wsparcia dla naszej branży. Wsparcie było chaotyczne 
i jednorazowe. To był też dla mnie rok decyzji, zmian, 
kończenia spraw, ale jednocześnie też rok miłości, re-
lacji, zdrowia i wiary. Ja w każdym razie poproszę już  
o 2021! (jj)

GRAżynA 
SzuBiELSkA 
lekarz rodzinna

Święta Bożego Narodzenia  
to czas szczególny, pełen miłości i radości.  

Świąteczny nastrój sprawia, że pełni wiary i optymizmu  
zaczynamy patrzeć w przyszłość. 

Życzymy, by ciepło świątecznych, szczerych życzeń wzmocniło każdego z nas,  
a nadchodzący Nowy 2021 Rok był dla Was czasem spełnienia pragnień i marzeń, 

upływającym w atmosferze życzliwości i wzajemnego zrozumienia. 
Z nadzieją na dobre dni życzenia składają: 

Przewodniczący Rady Gminy Skórzec 

wraz z Radnymi Gminy Skórzec 

Wójt Gminy Skórzec  

wraz z Pracownikami 

Świąt Bożego Narodzenia  
pełnych ciepła i radości,  

niosących nadzieję i pogodę ducha  
oraz Nowego 2021 roku  

spełniającego wszelkie marzenia,  
wypełnionego harmonią, szczęściem i sukcesami

życzą:

Przewodniczący Rady Gminy
Tadeusz Maksimiak

wraz z Radnymi i Sołtysami

Wójt Gminy Sabnie 
Ireneusz Piotr Wyszyński 

wraz z pracownikami 

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
życzymy Państwu, by magiczna moc  

wigilijnego wieczoru przyniosła spokój i radość. 
Niech przeżyte chwile napełnią nadzieją i wiarą w lepsze jutro. 

Na Nowy 2021 Rok życzymy  Państwu  
ob�tości i łask, by optymizm, siła i energia  

zawsze prowadziły do osiągania  
samych sukcesów i spełnienia najskrytszych marzeń

Przewodniczący Rady Miasta i Gminy  
Kosów Lacki 

Wiesław Wiśniewski  
wraz z radnymi

Burmistrz Miasta i Gminy  
Kosów Lacki 
Jan Słomiak 

wraz z pracownikami Urzędu

życzą

„Benedyktowicze” przyznane

Tradycją jest, że nazwiska lau-
reatów nagrody, która w tym roku 
została przyznana po raz 32., po-
znajemy 1 grudnia w Muzeum 
Regionalnym w Siedlcach. W tym 
roku, ze względu na pandemię, uro-
czystość ta odbędzie się w innym 
terminie, dogodnym dla wszystkich 
laureatów. 

Monika Mikołajczuk, Bożena Wojciuk  
i andrzej zdrojewski to tegoroczni laureaci  
Nagrody im. Ludomira Benedyktowicza. 

Węgrów
ukradł laptopa 

Policjanci z Węgrowa zatrzymali 
19-latka, który pod koniec listopada 
włamał się do miejscowej świetlicy 
środowiskowej i ukradł laptopa. 

Praca operacyjna węgrowskich 
kryminalnych przyniosła efekty. Wy-
kryli i zatrzymali sprawcę kradzieży. 
Okazał się nim 19-letni mieszkaniec 
powiatu węgrowskiego. Policjan-
tom udało się też odzyskać laptopa  
(o wartości ok. 2 tys. zł), choć skra-
dziony sprzęt znajdował się już  
w lombardzie. 

Mężczyzna usłyszał zarzut kradzie-
ży z włamaniem. Grozi mu do 10 lat 
więzienia. (sej)

 

 Kapituła Nagrody (Małgorzata 
Biały, zofia Czapska, Sławomir 
kordaczuk, Sławomir Musiej, 
Grzegorz Skwarek i Grzegorz We-
lik) wyłoniła troje laureatów. Są to: 

Monika Mikołajczuk, dzien-
nikarka, reportażystka, obecnie re-
daktor prowadząca i reportażystka 
ogólnopolskiego kwartalnika „Kraina 
Bugu” oraz kwartalnika medycznego 
„Zdrowie w Centrum” – za bogatą 
działalność publicystyczną oraz po-
pularyzację dziedzictwa kulturowego 
regionu.

Bożena Wojciuk, pedagog, od 
roku 1998 kierownik i choreograf Ze-
społu Pieśni i Tańca Ziemi Siedleckiej 
„Chodowiacy" im. Alicji Siwkiewicz 
– za działalność artystyczną, popu-

laryzację i promocję polskiej kultury 
ludowej oraz pracę z młodzieżą

Andrzej zdrojewski, społecz-
nik, regionalista, rzeźbiarz, pasjonat 
motoryzacji (zwłaszcza zabytkowych 
motocykli) i historyk z zamiłowania 
– za działalność patriotyczno-spo-
łeczno-humanitarną na rzecz Łukowa 
i regionu.

Idea utworzenia nagrody zrodziła 
się w połowie lat 80. ubiegłego wieku, 
a swój realny kształt przybrała wiosną 

1987 r. Zdecydowano wówczas, że  
będą mogły ją otrzymywać również 
te osoby „które na Podlasiu nie za-
mieszkują, ale mimo oddalenia – 
więzów z ziemią ojców nie zerwali, jej 
dobru i sławie służą, jej dorobek pro-
mują w kraju i poza jego granicami”. 
Warunek był podstawowy – kandy-
daci muszą pochodzić z Podlasia, do 
więzi z Podlasiem nawiązywać bądź 
też jako Podlasiacy, którzy się tu nie 
urodzili, ale tu „zapuścili swoje korze-
nie” i w sposób szczególny zasłużyli 
się regionowi.

Do chwili obecnej Kapituła przy-
znała 100 nagród. „Benedyktowi-
czami” wyróżniano osoby fizyczne, 
instytucje i organizacje. 

AnETA  
ABRAMoWiCz-oLESzCzuk

Monika Mikołajczuk Bożena Wojciuk
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Andrzej Zdrojewski
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Dres zamiast garsonki 
– tak źle nigdy jeszcze 
nie było – przyznają 
przedstawiciele  
branży kosmetycznej. 

Nie mogą liczyć na rządowe 
wsparcie, bo teoretycznie... pracują 
normalnie.

Beata krawczyk, właścicielka 
siedleckiego Salonu Urody Beata 
wspomina, że listopad dla branży be-
auty zawsze jest spokojniejszy. 

– Ale nie tak, jak teraz. Zawsze 
były przecież ostatki i andrzejki, panie 
szykowały się na imprezy, robiliśmy 
okolicznościowe makijaże i fryzury. 
W tym roku nie było żadnych imprez, 
może jedynie domówki. A kto się pro-
fesjonalnie maluje na domówki? 

Mniej jest również klientek przycho-
dzących na cykliczne wizyty, bo panie 
pracują on-line, w domu, więc postawi-
ły na wygodę. Pozdejmowały paznokcie 
hybrydowe, nie zakładając kolejnych. 
Zamiast szpilek zakładają buty spor-
towe, a  zamiast garsonek dresy. 

 – Znajoma, która sprzedaje gar-
nitury, po raz pierwszy od lat nie ma 
ruchu przed świętami. Wcześniej lu-
dzie kupowali garnitury na sylwestra 
i wesela. Teraz wolą dresy – mówi 
Beata Krawczyk. 

W jej salonie pracują również fry-
zjerki. Dwa tygodnie przed świętami 
zawsze miały dużo klientek. W tym 
roku jest inaczej. W całej branży jest 

mniej zamówień na szampony i farby. 
Beata Krawczyk obawia się, że branża 
beauty może się szybko nie odbić. 

– Bo można się przyzwyczaić do 
tego, że nie trzeba robić manicure 
hybrydowego czy na bieżąco dbać  
o cerę – przewiduje. – Kompletnie  
o nas zapomniano. 

a sejM WyKreŚLIł 

W podobnym tonie wypowiada się 
właścicielka Instytutu Estetyki Anna 
Władzimiruk. 

– Senat wpisał naszą branżę do 
tarczy antykryzysowej, ale Sejm ją 
wykreślił. Zostajemy bez wsparcia, 
mimo że pracujemy w ograniczonym 
zakresie. Na branżowych forach wi-
dzę już sporo ofert sprzedaży sprzętu 
z gabinetów. To oznacza, że są likwi-
dowane. 

Branża odczuwa brak imprez, we-
sel, chrzcin, komunii. Mniej osób ko-
rzystało z zabiegów odchudzających, 
bo skoro siedzi się w domu... Nie ma 
okazji do prezentowania bikini. 

– W profesjonalnych gabinetach 
używamy drogich medycznych ma-
szyn, wiele jest branych w leasing. 
Dochody spadły, a raty trzeba płacić, 
podobnie czynsz, nie mówiąc już  
o pensjach pracowników i ZUS-ie. 

Niekorzystne dla branży jest też 
inne zjawisko. W czasie wiosenne-
go lockdownu spora część klientów 
przeniosła się do „podziemia”. Gdy 
zabroniono działania o�cjalnym ga-

binetom, niezarejestrowane działały 
w domach. I działają nadal. 

Właścicielka Studia Stylizacji  
i Wizażu Renata kosieradzka po raz 
pierwszy od lat nie przyjdzie do gabi-
netu o 6 rano w Sylwestra. 

– O tej porze zaczynałyśmy ma-
lować panie na bale. Dwie lub trzy 
wizażystki pracowały non stop do 
18.00. W tym roku możemy o tym 
zapomnieć. Zwykle dwa tygodnie 
przed świętami pracowałyśmy po 
kilkanaście godzin na dobę, w tym 
roku ruch zwiększył się tydzień przed 
Wigilią. Gdy odbywały się studniów-
ki, w każdą sobotę wystarczało nam 
czasu jedynie na robienie makijaży, 
w tygodniu panie korzystały z innych 
zabiegów. Ale studniówek nie będzie, 
co branża odczuje boleśnie.  

Boją sIę 

Współwłaścicielka Piękna Spa ilo-
na zając łączy spadek liczby klientów 
także z chorowaniem na covid i prze-
bywaniem na kwarantannie. Spora 
grupa osób po prostu ogranicza kon-
takty. Gdy przychodzą na wizytę, od 
razu dezynfekują ręce. 

– Dezynfekcja i sterylizacja w na-
szej branży to standard stosowany od 
lat. Tylko ceny płynów i materiałów 
poszybowały w górę i są ciągle wyso-
kie, a to wpływa na wzrost kosztów 
funkcjonowania gabinetów. 

Justyna Leszczuk z Pięknej Spa 
podkreśla, że stosowane w gabine-

tach środki ostrożności mają wysoką 
skuteczność.

 – Dwukrotnie klientki powiado-
miły mnie, że mają objawy koronawi-
rusa, a ja byłam osobą z kontaktu. Na 
szczęście ani ja, ani żadna z naszych 
pracownic nie zaraziła się. Zresztą już 
nikt nawet z katarem nie przychodzi. 
Panie dzwonią i odwołują wizyty, gdy 
tylko pojawią się objawy przeziębie-
nia. 

Zmienił się również pro�l najczę-
ściej wybieranych zabiegów, głównie 
na zabiegi relaksacyjne i masaże. Wi-
dać, że bardzo potrzebujemy kontak-
tu z drugim człowiekiem. W Pięknej 
Spa zwolnień nie było. 

– Mamy bardzo dobry zespół, mu-
simy wytrzymać ten trudny czas i li-
czymy, że przyjdzie odbicie. Czas kry-
zysu wykorzystujemy na szkolenia. 

JuSTynA JAnuSz 
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Szpilki Zaczyńskiej
W Polsce dobrze jak w chinach

Dziwny to był rok. W lutym, w walentynki, wędrowałam po pustyni  
w Izraelu, solidarnie towarzysząc przyjaciółce, która pokłóciła się z ukocha-
nym i stwierdziła, że walentynek w Polsce nie będzie spędzać! Nie na tej 
samej ziemi, po której ON chodzi. Ok, cóż było robić, Izrael wydawał się wy-
starczająco daleko... 

Na początku marca wybierałam się we włoskie Alpy na narty. Dwa dni 
przed wylotem wyjazd anulowano, gdyż północne Włochy zamknięto dla 
turystów. Koronawirus. Wtedy jeszcze pokpiwano, że przecież grypa gorsza, 
po co ta panika. Tak się zaczął ten rok... 

Jeszcze wtedy nie wiedzieliśmy, że w Polsce przejdzie on do historii jako 
rok gniewu, brzydkich wyrazów, kłamstw i śmierci. To rok rozgniewanych 
pięknych kobiet i brzydkich małych ludzi, dzierżących ster władzy, którzy 
spsili i upodlili największe wartości. Przegrali głosowanie w Sejmie? Nie ma 
sprawy, powtórzy się je, aż wynik będzie po ich stronie. Wolne media zdra-
dzają za dużo kulis władzy? Trzeba je kupić. Będą już pisać tak, jak nadaje 
TVPiS. Problem rozwiązany. Chociaż, zaraz, zaraz... jaki problem? W Polsce 
nie ma żadnych problemów! Nawet z covidem. No przecież wszyscy widzą, 
jak spadła liczba zakażeń. Więc o co chodzi?

A o kłamstwa chodzi! Bo zmiana sposobu zbierania danych i informowa-
nia o zakażeniach i zgonach nie mówi prawdy o tym, co się naprawdę dzie-
je. Prawdziwe liczby odnajduje się, porównując liczby zgonów sprzed roku,  
a miesięcznymi i tygodniowymi tegorocznymi bilansami. Wnioski są smutne 
i przerażające. Do o�ar  koronawirusa nie wlicza się tych, którzy nie doczekali 
testu, ani tych, którzy umarli na powikłania po covidzie. 

Oczywiście, można się zastanawiać, dlaczego pisowska władza to robi? 
Prawda burzy wizerunek rządzących, którzy podobno wiedzą, co robią  
i świetnie sobie radzą z problemem? Otóż nie radzą sobie. 

Dlatego w nowy rok wejdziemy w kłamstwie. A to nie wróży dobrze.  
W Chinach rzeczywistą liczbę o�ar wirusa szacowano na podstawie danych 
od... teleoperatorów. Ubyło im tak dużo abonentów, że te liczby uznano aż 
za absurdalne, bo jak to w Chinach, chodziło o miliony... Dopiero gdy świat 
poznał siłę wirusa, chińskie dane uczczono minutą ciszy. W milczeniu. Bo tam 
przecież też wszystko jest Ok. Jak w Polsce.

MARioLA zACzyńSkA

  Pieśń o Narodzeniu Pańskim
Podnieś rękę, Boże Dziecię!

Błogosław ojczyznę miłą,
W dobrych radach, w dobrym bycie

Wspieraj jej siłę swą siłą. 
Kiedy pod sklepienie „starego” kościoła uniesie się tryumfalne „Bóg się 

rodzi”, miło pomyśleć, że Franciszek Karpiński napisał tę kolędę w Siedlcach.  
Że co? W internetach piszą, że w Dubiecku nad Sanem? Nie szkodzi... Kto by 
tam internetom wierzył. W biogra�i poety, spisanej przez Romana Sobola, ani 
w jego wspomnieniach nie ma wzmianki, by „Pieśń o Narodzeniu Pańskim” 
(tak się oryginalnie ta kolęda nazywała) rzeczywiście powstała w Dubiecku. 

W Siedlcach u księżnej Aleksandry Ogińskiej gościł poeta w marcu 1788. 
Na rezurekcji był więc w kościele św. Stanisława, który dzisiaj w Siedlcach 
nazywamy „starym” – wtedy był nowy i jedyny. Czy po wielkanocnym 
śniadaniu mógł Franciszek Karpiński znaleźć moment, by stworzyć pieśń  
o Bożym Narodzeniu? A czemu nie? Duch, kędy chce, tchnie. Człowiekowi  
z talentem wystarczy kropla  natchnienia. Tak zgrabnie skrobnie, że nic do-
dać, nic ująć. Przez stulecia ledwo jedno słowo w kolędzie odmieniliśmy. 
Zamiast: „I Twoje wioski z miastami”, śpiewamy: „I wszystkie wioski z mia-
stami”. A tytuł wzięliśmy z incipitu: „Bóg się rodzi”. Reszta jak w pierwodruku 
„Pieśni nabożnych” – Supraśl, drukarnia bazylianów, 1792 r., wiosna.     

Chudemu literatowi w głowie nie postało, że napisał świąteczny prze-
bój, królową polskich kolęd. Gdyby były wtedy tantiemy, za „Bóg się rodzi” 
zebrałby Karpiński  więcej niż George Michael za „Last Christmas”. Bo w 
ilu kościołach  i od ilu lat śpiewamy tę kolędę? Niech policzę – od 228 lat.  
A jak długo jeszcze będziemy ją śpiewać? Do końca świata i o trzy dni dłużej. 

Przebój jest jak wi�, każdy chce się podłączyć. Jako miejsce powstania 
kolędy „Bóg się rodzi” zgłaszają się:  Suchodolina pod Dąbrową Białostoc-
ką, gdzie rośnie trzystuletnia wierzba, pod którą miał poeta, na dzierżawie 
gospodarki siedzący, wygładzać ostatnie rymy, no i oczywiście Białystok, 
gdzie Karpiński przez pięć lat spędzał wakacje u Izabeli Branickiej. To wła-
śnie w Białymstoku – co wiadomo z bibliotecznych książek, nie z internetów 
– w 1787 roku powstały takie kościelne przeboje „Pieśni nabożnych”, jak: 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy...” czy „Kiedy ranne wstają zorze...”. 

Hołosków, Supraśl, Żabokruki, Dobrowody, Kraśnik (nie ten pod Lublinem, 
a ten zapomniany, za Hajnówką), Suchodolina, Wierzbowiec, Kock od czasu do 
czasu Siedlce czy Białystok... Cóż tu kryć, prowincjonalny był nasz poeta. Może 
zaściankowy nawet. Jak wyjechał do Wiednia, zaraz „tęskność do kraju” czuł. 

W młodości pisał wzięte pozwy sądowe i mógłby zrobić karierę, ale na 
prawnika był za uczciwy. Wolał już swoje sielanki i religijne pieśni. Stołecznej 
polityki dość napatrzył się w Błękitnym Pałacu u Czartoryskich. Wystarczy-
ło. Magnatom odpłacił szyderczym wierszem „Powrót z Warszawy na wieś”. 
Bardziej niż stołeczne ośmiorniczki podchodziły mu kasza i pierogi w swojej 
zagrodzie. 

Ostatni sprzedajny król nie zostawił nam dobrych wspomnień. Franci-
szek Karpiński podarował Polsce piękną i dumną kolędę, z której bije otucha  
i moc. W dobrych radach, w dobrym bycie, wspierajmy jej siłę swą siłą... 

dARiuSz kuziAk

Niedawno ukazała się jej powieść „Więcej niż siostry”.  

To szósta książka naszej redakcyjnej koleżanki.

Byłam dowódcą  
młodych wilczków
Lubi wplatać w fabułę rzeczywiste miejsca i prawdziwych ludzi. to dodatkowe 
 smaczki w jej książkach. siedlce i okoliczne miejscowości okazały się  
atrakcyjnym tłem dla akcji. W jej powieściach widać jej temperament...

z Mariolą zaczyńską rozmawia tomasz Markiewicz.

 n Twój tata był wojsko-
wym… 

 – Tak, jestem córką żoł-
nierza. Do dziś pamiętam 
zapach munduru, zapach 
skóry z kabury pistoletu i sły-
szę charakterystyczne skrzy-
pienie wojskowych butów 
na wypastowanej posadzce 
sztabu wojewódzkiego. 
Mieszkaliśmy w wojskowym 
bloku. Na końcu podwór-
ka były sztab wojewódz-
ki i moje przedszkole. Wpa-
dałam do taty po cukierki. 
Oczywiście mam wielki sen-
tyment do munduru.

 n Miesiąc temu ukoń-
czyłaś kurs kandydatów 
na korespondentów wo-
jennych misji pokojowych 
i stabilizacyjnych. Córka 
podąża ścieżką ojca? 

– Nie myślałam o tym  
w ten sposób, ale chyba, 
istotnie, coś jest w genach i we krwi. 
Na początku kursu nam powiedzia-
no: wrócicie do domów jako inni 
ludzie. I okazało się to prawdą. Nie 
mogę mówić o szczegółach. Powiem 
tylko, że mam ogromny szacunek dla 
żołnierzy, którzy jadą na misje. Wojna 
to potworność. Zdradzę tylko, że oka-
załam się twardsza, niż myślałam. 
Miło było usłyszeć od specjalsów: 
„szacun”. Jestem przygotowana do 
pracy korespondenta wojennego. 

 n Jedna z recenzentek bardzo 
chciała przeczytać Twoją nową 
powieść „Więcej niż siostry” ze 
względu na jej główny temat: 
syndrom nieobecnego ojca. „To 
temat niezwykle ważny, bardzo 
trudny i raczej rzadko poruszany 
w literaturze polskiej” – napisa-
ła. Podobno kobiety z tym syn-
dromem bardzo często wybierają 
nieodpowiednich mężczyzn…

 – He, he, he... I co mam więcej 
powiedzieć? A tak poważnie, to trze-
ba by się zastanowić, co to znaczy 
„nieodpowiedni mężczyzna”. Temat 
jest bardziej złożony, musielibyśmy 
mu poświęcić więcej czasu. Córecz-
kom nieobecnego ojca trudno jest 
układać sobie dorosłe życie. Są głod-
ne uczucia, bliskości, akceptacji. Więc 
czasem lokują uczucia nie tam, gdzie 
trzeba.

 n Jak trafić do Czytelników, 
wiedząc, że każdy z nich ma inny 
sposób myślenia, inną wrażli-
wość, inny bagaż doświadczeń? 
zastanawiasz się nad tym, 
gdy piszesz?

 – Piszę w zgodzie ze sobą. Nie 
„pod Czytelnika”. Zauważ, że mamy 
teraz tematyczne zjawiska. Książki 
na Gwiazdkę – obowiązkowo z tema-
tem świąt w tle – to jeszcze najmniej 
groźny trend. Ale co powiesz o mo-
dzie na holokaust? To jakiś koszmar. 
Miłości w Auschwitz, romanse w Au-

 n Praca dziennikarza i 
sekretarza redakcji, obo-
wiązki w Towarzystwie 
Przyjaciół zwierząt Ami-
cus, pisanie książek...  
A doba ma tylko 24 godzi-
ny. Masz jeszcze czas korzy-
stać z innych uroków życia? 
na marginesie: podobno 
ci, co mają czas, najczę-
ściej grzeszą...

 – Ależ na grzeszenie na-
leży znaleźć czas bezwzględ-
nie! I na sport. 

 n Skąd czerpiesz dobrą 
energię i entuzjazm do ży-
cia? każdy, kto Ciebie zna 
i na co dzień obserwuje, 
zastanawia się, jak to moż-
liwe, że co roku masz go 
coraz więcej.

– Prowadzę zdrowy styl ży-
cia, otaczam się fajnymi ludź-
mi, mam kupę zwierząt, nie 
boję się mówić prawdy, lubię 

tańczyć i chodzić w szpilkach, robię 
to, co kocham. To tak w skrócie.

 n W życiu stykamy się z wie-
loma problemami, dramatami, 
szczególnie ostatnie miesiące  
i koronawirus dały nam w kość. 
Teraz każdy musi znaleźć coś, co 
go ukoi. Masz w życiu coś takiego?

 – To moje ranczo. Mój raj na zie-
mi. Mieszka ze mną jedenaście psów. 
Kiedyś były też konie. Tu jest inny 
rytm życia.

 n Czy w czasie pandemii zdarza 
Ci się rozmyślać o tym, że życie 
nie trwa wiecznie?

 – Nie przeraża mnie to. To natu-
ralny cykl. O śmierć już się otarłam. 
Teraz może bardziej cieszę się życiem. 

 n To jak bardzo jesteś usatys-
fakcjonowana swoim życiem  
w skali 1 do 10?

 – Na kursie korespondentów 
wojennych byłam dowódcą młodych 
wilczków. Cudowne chłopaki ze śred-
nią wieku 25 lat. Był wśród nich ge-
niusz matematyczny. Na koszmarnie 
wyczerpujących nocnych manewrach 
szliśmy na azymut przez zarośnię-
ty las. Totalne zadupie, ciemności, 
kłujące chaszcze i gdzieniegdzie 
asfaltowe dróżki. Mogliśmy z nich 
skorzystać, ale trzeba było obliczyć, 
ile nadłożyć drogi. Wilczki rozłożyły 
mapę, wytyczyły trasę i podały dane 
naszemu geniuszowi, aby obliczył, 
ile to metrów i kroków. A on bez 
wahania odpowiedział: pierwiastek  
z 240 podniesiony do potęgi trzeciej. 
No więc moja satysfakcja jest podobna. 

 n Czyli szampana można odpa-
lać?

 – Nawet trzeba.
 n dziękuję za rozmowę.

schwitz... To jakaś chora moda. Na-
prawdę, źle się dzieje w polskiej 
literaturze. To że erotyki tak dobrze 
się u nas sprzedają, nie dziwi mnie, 
bo choćby ostatnie protesty kobiet 
pokazały, jak szokujące są hasła, 
dotyczące ich ciał. A to wymownie 
świadczy to o tym, ile mamy zaha-
mowań i wstydu w sobie. Lekturę 
erotyczną czytają wszyscy ci, któ-
rzy o seksie głośno nie mówią. Bo 
wstyd.

 n Jak myślisz, dlaczego jedni 
osiągają w życiu sukces, a innym, 
chociaż bardzo się starają, to się 
nie udaje? 

 – Tylko jedno mi przychodzi do 
głowy: praca w połączeniu z talen-
tem i pozytywnym myśleniem. 

 n Sam talent to tylko punkt 
wyjścia, diament do oszlifowa-
nia. Ważne, w jakie ręce się do-
stanie: czy go potną i zniszczą, 
czy oszlifują. 

 – Wydaje mi się, że szlif od nas 
zależy. Sami musimy się oszlifować. 
Tak, jak umiemy. To szansa na niepo-
wtarzalny wzór.

 n Jesteś autorką 6 powieści, co 
mogłabyś doradzić młodym au-
torom? 

 – Cały czas się uczyć, doskonalić 
warsztat. Przeszłam wiele kursów, 
głównie scenariuszowych, bo one 
uczą dyscypliny w pisaniu, a także 
zasad konstrukcji. Mam też dyplom 
scenarzysty, zdobyty na łódzkiej Fil-
mówce. Każdą książkę napisałabym 
dziś inaczej. Mam dystans do moich 
pierwszych powieści, więc nie za-
biegam o ich wznowienia, choć na-
kłady się wyczerpały. Dziś można je 
kupić tylko na aukcjach, o ile ma się 
szczęście. A czemu się uczyć? Żeby 
nie wpaść w pułapkę „polskiego 
snuja”. To bohater, który nie dostar-
cza emocji, po prostu się snuje przez 
całą fabułę... 

Wygraj najnowszą książkę  
Marioli zaczyńskiej  

z dedykacją autorki!
Rozwiąż krzyżówkę na str. 47
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Rok 2020 zbliża się ku końcowi. Był to trudny okres i z 
pewnością zostanie zapamiętany jako ten w  którym wszyscy 
znaleźliśmy się w cieniu pandemii koronawirusa, który 
wywrócił nasze dotychczasowe poukładane życia i 
pokrzyżował plany – zawodowe, na wakacje, a być może 
nawet te na przyszłość. Czas ten nie oszczędził również 
przedsiębiorstw takich jak chociażby nasza firma. Mimo 
napotnapotkanych trudności staraliśmy się zapewnić Państwu 
wszystko to na co pracujemy od niespełna 30 lat - najwyższe 
standardy obsługi, fachowe doradztwo ale przede wszystkim  
radość i zadowolenie z dokonanych zakupów. Wierzymy, że z 
zadaniem tym poradziliśmy sobie najlepiej jak tylko 
potrafiliśmy mimo tak wielu przeszkód bezpośrednio 
niezależnych od nas, jak chociażby będące pokłosiem 
lilicznych zarażeń COVID19 przestoje produkcyjne czy 
rozregulowane łańcuchy dostaw. Obecny rok to również 
nasze wyjście na przekór okolicznościom, liczne inwestycje i 
zmiany dzięki którym Salony Wyposażenia Łazienek i Wnętrz 
APiS będą nie tylko tak jak dotychczas spełniać Państwa 
najbardziej wygórowane wymaganie, ale także zaprezentują 
zupełnie nową jakość jako wyznacznik nadchodzących 
stastandardów. W tym miejscu chcielibyśmy serdecznie 
podziękować wszystkim naszym klientom. Rozwijamy się dla 
Państwa - choć bardziej wypada powiedzieć dzięki Państwu. 
Zaufanie którym nas obdarzacie uskrzydla i pozwala 
przetrwać te trudne dni. W imieniu Zarządu i całego zespołu 
APiS serdecznie dziękuję za kolejny wspólnie spędzony rok. 
 Ponadto życzymy Państwu, naszym Współpracownikom i 
Przyjaciołom zdrowych, radosnych i przepełnionych 
miłością rodzinnego grona Świąt Bożego Narodzenia. 
Niech czas ten będzie pełny ciepła i nadziei, a 
nadchodzący Nowy Rok przyniesie liczne sukcesy, 
pomyślność i pogodę ducha.  
                          Prezes Zarządu

DRODZY CZYTELNICY

R E K L A M A

W niewielkim  domu w Mokobodach zabrakło miejsca, żeby poukładać paczki!

zostaje coś więcej
Szlachetna Paczka w gminie 

Mokobody dotarła do potrzebu-
jących po raz trzeci, ale na pew-
no nie ostatni, bo osób, które 
potrzebują pomocy, przybywa. 
Ale najważniejsze jest to, że nie 
brakuje tych, którzy chcą z pomo-
cą pospieszyć.

Ekipa z gminy Mokobody dotarła 
do 18 rodzin. W trudnym wyborze, 
kogo wesprzeć, pomagały: szkoły, 
GOPS, sołtysi, ksiądz. W środowisku 
wiejskim to najlepsze źródło infor-
macji na temat biedy. Wolontariusze 
dotarli też do rodzin w gminach: Pa-
protnia, Kotuń i Suchożebry. Szóstce 
wolontariuszy przewodziła liderka 
Agnieszka Soszyńska, a pomagali 
siedleccy terytorialsi, których woj-
skowy „Star” rozwoził paczki.

 – Wszystkie rodziny odwiedzali-
śmy kilka razy od września – mówią 
wolontariusze. – Wspólnie z rodzina-

mi decydowaliśmy, co jest najbardziej 
potrzebne.

Na liście potrzeb są najczęściej 
artykuły żywnościowe, sprzęt RTV 
i AGD, ale też inne przedmioty nie-
zbędne w życiu, czasem zaskakujące, 
bo większości z nas wydaje się, że na-
leżą do tak podstawowych, że każdy 
je ma. Realia bywają inne.

– Rozdaliśmy kilka laptopów  
i innego sprzętu do nauki zdalnej  
– mówi Agnieszka Soszyńska. – Były 
nowe lodówki, odkurzacze, kuchnie 
gazowe i węgiel. Dla niepełno-
sprawnego pana mieliśmy wózek 
inwalidzki, trzykołowy, wygodny 
przy robieniu zakupów. Ofiarodaw-
ców mieliśmy z Warszawy, Siedlce, 
Mokobód. A zdarzały się nawet istne 
megapaczki, przygotowywane przez 
150 osób o wartości około 15 tysięcy 
złotych. Tak było w przypadku jednej 
ze szkół.

Wszelkie rekordy pobiła jednak 
paczka, przygotowana przez firmę 
Carsed z Siedlec. 

 – Trafiła do rodziny w Moko-
bodach, ale można było spokojnie 
obdarować nią 10 rodzin – mówi 
Agnieszka Soszyńska. – W jej skład 
wchodziło 50 paczek! Zawierały na-
wet wykładzinę na podłogę i lapto-
pa. Kiedy wszystko wyładowaliśmy  
z dużego „Stara”, to w domu brakowa-
ło miejsca na podłodze.

Choćby ten jeden przykład daje 
wyobrażenie o tym, jak wiele firm  
i osób musiało się zaangażować w ak-
cje. Były wśród nich: OSP Mokobody, 
Wojska Obrony Terytorialnej z Sie-
dlec, Blue Catering, �rma cukiernicza 
„Słodkie ciasteczka” czy też zespół 
„Żwawe Babki” z Mokobód. 

 – Nie zawiodła nas �rma kurier-
ska DPD z Siedlec – mówią organi-
zatorzy akcji. – Jej właściciel co roku 

nie tylko wozi paczki swoim samo-
chodem, ale cały czas nam pomaga. 
Stajemy się grupą przyjaciół. Bardzo 
często relacje nawiązane z obdaro-
wanymi rodzinami przeradzają się  
w trwałe kontakty na lata. I to jest 
wielka wartość Szlachetnej Paczki.  

 Są osoby, które w poprzednich 
edycjach zostały obdarowane paczką, 

a teraz udało im się stanąć na nogi.
 – I w tym roku to oni stali się 

darczyńcami – mówi Agnieszka 
Soszyńska. – Mamy też przykłady 
obdarowanych dzieci, które teraz są 
już pełnoletnie i zostają wolontariu-
szami. Po tej akcji naprawdę zostaje 
coś więcej.

zBiGniEW JuŚkiEWiCz

Nie będzie Wigilii dla ubogich i samotnych
z uwagi na obostrzenia zwią-

zane z pandemią Caritas diecezji 
Siedleckiej nie zorganizuje w tym 
roku Wigilii dla ubogich i samot-
nych. 

Na Wigilii tej nie tylko dzielono 
się opłatkiem i wspólnie śpiewano 
kolędy, ale też spożywano wigilijne 
potrawy, przygotowane przez oso-
by bezrobotne, pracujące w sekcji 

gastronomicznej Centrum Integracji 
Społecznej w Siedlcach. 

Osoby, które uczestniczyły w tym 
spotkaniu, nie zostaną jednak bez po-
mocy. Będą miały zapewnione paczki 
świąteczne (w Siedlcach) i dania wi-
gilijne na wynos (w Białej Podl.).

 – Osoby, które są pod opieką  
naszej jadłodajni przez cały rok, 
otrzymają paczki – mówi ks. Marek 

Bieńkowski, dyrektor Caritas Diece-
zji Siedleckiej. 

Dlaczego tylko te osoby? Ponie-
waż paczki świąteczne będą też  
w Siedlcach wydawane w  para�ach:  
św. Józefa, św. Teresy, Bożego Ciała 
oraz w para�i katedralnej.

 – Nie chcieliśmy się dublować 
– wyjaśnia ks. Marek Bieńkowski i 
dodaje, że paczki świąteczne będą 

również wydawane mieszkańcom 
Siedlec w Instytucie Służby Społecz-
nej im. H. Ch. Cofoeda, który otrzymał 
do�nansowanie z Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Rodzinie. Osoby, które ze-
chcą z nich skorzystać, muszą mieć 
zaświadczenie z MOPR o korzystaniu 
z jadłodajni. – Nasza jadłodajnia jest 
utrzymywana z darowizn. Przygoto-
wywane w niej posiłki otrzymują np. 

osoby, które mają niewiele pieniędzy, 
a sporą ich część muszą co miesiąc 
wydać na lekarstwa.

W Centrum Charytatywno-Dusz-
pasterskim przy ul. Bpa I. Świrskie-
go 57 w Siedlcach paczki świąteczne 
będą wydawane 21, 22 i 23 grud-
nia w godzinach od 11.30 do 
13.00.
AnETA ABRAMoWiCz-oLESzCzuk
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Nasze lepsze niż amerykańskie...

Czy wrócą raki?
Kiedyś mówiło się, że kto umie łapać raki,  
ten z głodu nie zginie. niestety,  
to powiedzenie dawno jest już nieaktualne. 
raki były w naszych wodach powszechne, 
ale dawno wyginęły,  pomimo ochrony 
gatunkowej. Do zagłady przyczyniły 
się przede wszystkim: melioracja, 
regulowanie rzek oraz ich zatrucie. 

Pewnie wielu pamięta czasy, 
kiedy kolor Liwca w rejonie Siedlec 
był zależny od tego, na jaki kolor 
farbowano wyroby zakładów „Karo”. 
A kiedy dodać do tego ścieki z mle-
czarni w Mordach, jawił się obraz 
Liwca pozbawionego życia na od-
cinku od Mordów aż do okolic Wę-
growa. W ostatnim okresie ta piękna 
rzeka odżyła, choć nie powróciły do 
niej raki, przynajmniej te rodzime, 
a nie gatunki inwazyjne, jak rak 
amerykański. Podjęto już jednak 
konkretne działania, które mają 
przywrócić Liwcowi jego dawnego 
mieszkańca. 

Państ wowe G ospodarst wo 
Wodne Wody Polskie w Lublinie 
we współpracy z Wojewódzkim 
Funduszem Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej rozpoczęło 
wdrażanie pilotażowego projektu 
wprowadzenia raka szlachetnego do 
Liwca (oraz Włodawki i Krzemianki  
w województwie lubelskim). Do 
Liwca w rejonie Golic (gm. Siedlce) 
trafiło niedawno 300 sztuk doro-

słych, a więc gotowych do rozrodu, 
osobników raka szlachetnego. 

Operację nadzorował dr Marcin 
Kolejko. Podczas transportu za-
pewniono rakom właściwą tempera-
turę. Styropianowe pojemniki zosta-
ły wyłożone lodem, włożono do nich 
roślinność wodną, co dało rakom 
miejsce na kryjówki i zmniejszyło ich 
stres. To bardzo ważne, bo decyduje 
o późniejszej przeżywalności raków. 
Warto dodać, że raki pozyskano  
z wylęgarni, specjalizującej się w ich 
rozrodzie.

- Raki tra�ły do Liwca w dosko-
nałej kondycji - zapewnia rzecznik 
prasowy lubelskiego gospodarstwa 
Wody Polskie Jarosław Kowalczyk. 
- Miejsce, w którym wypuszczono je 
do wody, nie było przypadkowe. Ten 
odcinek Liwca wytypowano na pod-
stawie wnikliwej ekspertyzy przy-
rodniczej i hydromorfologicznej. Pod 
uwagę brano czystość rzek, bowiem 
rak jest wrażliwy na zanieczyszcze-
nia, ocenialiśmy też warunki śro-
dowiskowe. Liwiec w rejonie Golic 

dobrze spełniał nasze wymagania.
Raki lubią naturalne odcinki 

rzek, które są pełne kryjówek w za-
topionych drzewach i konarach, czy 
też rejony budowli wodnych. W re-
jonie Golic Liwiec jest uregulowany, 
ale brzegi są wzmacniane faszyną, 
przez co stanowią doskonałe siedli-
sko dla raków. To był jeden z argu-
mentów za wyborem tego miejsca. 
Jest to dopiero początek odbudowy 
populacji raka szlachetnego w eko-
systemach naszego regionu. 

- Raki są zasiedlane przede 
wszystkim tam, gdzie wcześniej na-
turalnie występowały - wyjaśniają 
w Wodach Polskich. - Myślimy też 
o tworzeniu nowych stanowisk, 
ale tylko w rejonach naturalnego 
występowania raka szlachetnego. 
Głównym celem projektu jest odbu-
dowa populacji raka szlachetnego, 
co zwiększy bioróżnorodność rzek. 
Projekt zagwarantuje też zabez-
pieczenie zasobów genowych tego 
cennego gatunku. Myślę, że w przy-
szłości osobniki raka szlachetnego  
z Liwca będą stanowić materiał 
do odbudowy populacji gatunku 
w innych ekosystemach wodnych 
wschodnich regionów Polski.

Zanim jednak raki z Liwca wy-
stąpią w zaszczytnej roli reproduk-
torów w innych rzekach, muszą 
okrzepnąć w miejscu, do którego 
zostały wpuszczone. 

- To dopiero początek ambitnego 
programu, bo raki do Liwca zostały 

wpuszczone pierwszy raz - wyjaśnia 
Jarosław Kowalczyk. - Jeśli się tu 
przyjmą, będziemy typować kolejne 
miejsca i wery�kować rzeki nada-
jące się do zasiedlania rakami szla-
chetnymi. Jestem optymistą, więc 
przypuszczam, że program będzie 
kontynuowany. A że raki muszą mieć 
czystą wodę, wszyscy powinniśmy 
dbać, aby taka właśnie była. Kon-
dycja wpuszczonych raków będzie 
regularnie monitorowana. Pierwsze 
badania odbędą się wiosną. 

Niektórym może się wydawać, 
że raki występują w naszych rze-
kach. Czasem wyławiają je wędkarze  
z Liwca czy Muchawki. Kiedy łowią 
na podrywkę, w siatce bywa po kil-
kanaście niewielkich raczków. Sam 
wyławiałem je z Muchawki (w dół 

rzeki za mostem kolejowym w Sie-
dlcach) w dużych ilościach. Ale nie 
są to raki szlachetne czy błotne. To 
raki amerykańskie (nazywane też 
pręgowanymi). I stanowią raczej 
powód do zmartwienia niż do zado-
wolenia, bo są gatunkiem inwazyj-
nym, wręcz szkodliwym dla naszego 
środowiska.

- Ze względu na odporność na 
niekorzystne warunki środowiska 
oraz choroby, raki amerykańskie, 
których obecność stwierdzono mię-
dzy innymi w środkowym biegu 
Liwca, stanowią konkurencję dla 
naszych rodzimych gatunków - po-
twierdzają przyrodnicy. 

Jednym słowem, nasze jest lep-
sze niż amerykańskie... 

Zbigniew JuśKiewicZ

Postawmy Wiktorka na nogi!

Liczy się każda złotówka
Małgorzata i Daniel Jankowscy poznali się  
w łukowskim Liceum ogólnokształcącym  
im. Władysława reymonta. Między rodowitą 
łukowianką i chłopakiem z Turzych rogów 
nic jeszcze wtedy nie zaiskrzyło. Może byli 
zbyt zajęci nauką, a może zbyt młodzi? 

Chemia pojawiła się po kilku la-
tach od ukończenia szkoły, gdy przy-
padkowo spotkali się w Łukowie.  
W 2013 roku wzięli ślub, a dwa lata 
później zostali szczęśliwymi rodzi-
cami Weroniki. W tym roku rodzina 
oczekiwała na kolejnego Jankow-
skiego. Lekarze zapewniali, że płód 
rozwija się prawidłowo i nic nie grozi 
jego zdrowiu. Ale 6 września, po po-
rodzie, radość zmieszała się z ogrom-
nym niepokojem. Lekarze wzięli 
maleństwo na badania, bo coś było 
nie tak z jego nóżkami. Nikt jednak 
nie był w stanie określić, z jaką wadą 
urodził się Wiktorek. 

- Sami zaczęliśmy szukać  w in-
ternecie informacji na temat wad 
kończyn dolnych u dzieci – mówią 
rodzice. - Tak trafiliśmy na Paley 
European Institute w Warszawie, 
klinikę ortopedyczną, gdzie leczy 
między innymi dr Dror Paley, świa-
towej sławy ortopeda. Okazało się, 
że w prawej nóżce nasz synek nie ma 
kości strzałkowej, a w lewej jest ona 
niedorozwinięta. Obie kości piszcze-
lowe są wygięte, a prawa nóżka jest 
krótsza. U Wiktorka występuje także: 

deformacja stóp, stawów skokowych 
oraz koślawość obu kolan. Wada na-
zywa się �bular hemimelia  i zdarza 
się raz na ćwierć miliona urodzeń.

  Jeszcze kilka lat temu mali pa-
cjenci musieli lecieć po swoją szansę 
i nadzieję za ocean. W przypadku 
Wiktorka nie będzie trzeba jechać do 
Stanów Zjednoczonych, bo dr Paley 
wykonuje skomplikowane operacje 
w Warszawie.

- Tylko ta klinika daje nam gwa-
rancję, że Wiktorek będzie mógł cho-
dzić, być sprawny i żyć jak rówieśnicy 
– mówią rodzice. - Prześledziliśmy 
historię wielu dzieci operowanych 
przez tego specjalistę. Wszyscy 
funkcjonują dziś, jak każde w pełni 
sprawne dziecko.

Dr Paley postawił diagnozę  
i przedstawił plan leczenia Wiktorka. 
Pomimo poważnych deformacji nóg, 
daje Wiktorkowi stuprocentową 
gwarancję na wyleczenie, ale pod 
warunkiem, że pierwsza operacja 
odbędzie się między 18. a 24. mie-
siącem życia dziecka. Leczenie ma 
mieć kilka etapów. Rodziców i Wik-
torka czeka więc długa i trudna dro-

ga. Rehabilitacja, ćwiczenia, oswoje-
nie malucha z urządzeniami, druta-
mi w kościach, które będą na stałe  
w nich zamontowane, aby prostować 
i wydłużać nóżki. Poza stwierdzoną 
obustronną hemimelią strzałkową 
Wiktor jest zdrowy. Do czasu kolejnej 
konsultacji u dr Paleya, która ma się 
odbyć za około 10 miesięcy, nie wy-
maga specjalnego leczenia.

Jest pogodnym, bardzo silnym 
chłopcem. Cena za zdrowie i spraw-
ność synka znacznie jednak przekra-
cza możliwości �nansowe państwa 
Jankowskich. Potrzebują zebrać oko-
ło 400 tys. zł. Zbiórka trwa.

Na fanpage’u „Wiktorek Jankow-
ski” na FB będzie można zobaczyć, jak 
maluch sobie radzi z kolejnymi eta-
pami leczenia. Powstała też grupa 
Licytacje dla Wiktorka Jankowskie-
go, warto tam zajrzeć i dołożyć swoją 
cegiełkę.  

Z kolei na platformie siepoma-
ga.pl (należy wpisać Wiktorek Jan-
kowski, a w wynikach pojawi się 
tytuł „Ratujemy sprawność Wiktorka!  
- zbiórka na cel: Operacja nóżek w 
Paley European Institute”).  Można 
tam wpłacać datki, wysłać SMS, udo-
stępniać zbiórkę. 

Kolejną formą pomocy są wpła-
ty na poczcie lub w banku. Dane do 
przelewu: Fundacja Siepomaga.pl. 
Pl. Władysława Andersa 3, 61-894 
Poznań, nr konta: 89 2490 0005 0000 
4530 6240 7892 tytułem: 25142 Wik-
torek Jankowski darowizna. (Mb)fot. arch.

fot. arch.
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MAGAZYN „TS”

 – Znajomy powiedział, żebym się jak najszybciej wynosił, bo inaczej długo nie pożyję – mówi mieszkaniec Mokobód. 

Wołanie o pomoc

Pokój z WC

Pomieszczenie z „kozą”, które 
chce wyremontować pan jan. 

Dzwoni do naszej redakcji pra-
wie codziennie, a każdy telefon 
to wołanie o pomoc, której, jak 
twierdzi, nie otrzymuje od GOPS. 

A nie prosi o wiele. Chodzi o grzyb 
i wilgoć w ścianach. 

 – Ja tu powoli umieram – mówi 
pan Jan z Mokobód. – Z trudem po-
ruszam się o kulach, praktycznie nie 
wychodzę z domu. A tu jest jak w 
grobie. Przez grzyb i wilgoć w po-
wietrzu jest siwo, niemal widać, jak 
unosi się to paskudztwo ze ścian. Nie 
piję alkoholu, a chodzę przez to jak 
pijany. Na oczy już prawie nie widzę. 
Coraz częściej mam krwotoki i boleści 
brzucha, codziennie krwią pluję, po-
gotowie mnie zabiera. Czuję, że przez 
ten grzyb jestem na wykończeniu. 
Zostawiono mnie bez pomocy.

Mieszkaniec Mokobód uważa, że ra-
tunkiem dla niego byłby remont ścian 
w jego domu. Chodzi o materiały na 
jeden mały pokoik, w którym najczę-
ściej przebywa. Wyliczył, że na: płyty 
katronowo-gipsowe, listwy do ich 
przymocowania i środek do dezyn-
fekcji ścian potrzeba 3300 zł. 

– Na tyle zostało wycenione moje 
życie – mówi z goryczą starszy męż-
czyzna. – Gdybym nie musiał, to bym 
nikogo o nic nie prosił. Ale ja mam 640 
zł miesięcznie. Walczę o rentę, ale nie 
chcą mi jej przyznać. Bo najłatwiej 
oszczędzać na tych najbiedniejszych, 
najsłabszych. Ja muszę nawet prosić  
o to, żeby mi ktoś poszedł kupić chleb. 
To jak ja mogę walczyć z potężną gmi-
ną, GOPS, czy wszechwładnym ZUS? 

Domek, położony blisko wyjazdu 
z Mokobód, jest wręcz miniaturo-
wy. Na zewnątrz otynkowany, ale 
już tak leciwy, że wrasta w ziemię. 
Kiedy się wchodzi do środka, ma się 
wrażenie przeniesienia w czasie. Fu-
tryny drzwiowe są niskie, trzeba się 
lekko pochylić, do tego małe okien-

ka i trzeszcząca podłoga. Na środku 
pierwszego pomieszczenia naj-
ważniejsze miejsce zajmuje „koza”, 
która ogrzewa dom. Można na niej 
zagotować wodę. W drugim pokoiku 
uwagę zwraca... muszla klozetowa, 
zamontowana przy ścianie obok łóż-
ka, niczym nie osłonięta. 

 – Trzy lata temu miałem wypadek, 
do tej pory mam w nodze stalowe 
śruby. Mam problemy z krążeniem, 
miażdżycę, zwyrodnienie kręgosłupa. 
Jeszcze jakieś schorzenia w mózgu.  
No i na płuca w szpitalu kilka tygodni 
leżałem. Lekarz zalecał świeże powie-
trze. A to, co mam w domu, jest tego 
zaprzeczeniem. Znajomy, który oceniał 
koszty remontu pokoju, jak tu tylko 
wszedł, to powiedział: Wynoś się stąd 
szybko, bo długo nie pożyjesz...

Pan Jan znalazł niedawno doku-
menty, które prawdopodobnie scho-
wała jego matka. Wynika z nich, że 
dom został zbudowany w 1857 roku.  
I praktycznie, poza dachem i ze-
wnętrzną elewacją, nie był od tego 
czasu poważniej remontowany. Naj-
gorsze są zagrzybione ściany, uszczel-
nione mchem i oklejone gazetami. 

– W nich siedzi całe paskudztwo. 
Prosiłem gminę i GOPS o pieniądze na 
materiały do wyłożenia ścian płytami. 
Ale nie mogę się doprosić o pomoc. 
Niedawno zaoferowano mi wsparcie 
przy remoncie podłogi. Rzeczywiście, 
kiedyś deski się załamały i wpadłem 
do piwnicy, z której nie mogłem się 
wydostać. Ale z podłogą sam sobie 
poradziłem. Wstawiłem parę desek i 
z większym remontem mogę pocze-
kać. Powtarzałem w GOPS, że nie chcę 
podłogi tylko ściany, ale oni na siłę 
chcą mnie właśnie podłogą uszczęśli-
wić. Bo to cztery razy tańsze od ścian. 
A przecież za materiały bym się co do 
złotówki rozliczył, rachunki przedsta-
wił. Prosili, żebym kosztorys na ściany 

przedstawił, więc tak zrobiłem. 
Schorowany mężczyzna mówi  

o tym, że każdy dzień jest dla niego 
cierpieniem, walką o przetrwanie. 
Już bez wielkich nadziei, że mu ktoś 
pomoże.

– Kosztorys zaczęli kwestiono-
wać, że za wysoki o 2-3 płyty na su�t  
i do osłonięcia tej toalety na środku 
pokoju. Rzeczywiście, o luksusy się 
dopominałem... Taka płyta kosztuje 
dwadzieścia parę złotych.

Pan Jan dysponuje uproszczonym 
kosztorysem, który bezpłatnie wykonał 
mu fachowiec z branży budowlanej.

– Ten dom zapada się w ziemię  
i właściwie to powinien zostać roze-
brany – mówi budowlaniec. – Tylko 
czy gmina zapewni inne mieszkanie? 
Wątpię, skoro kwestionują mój kosz-
torys na nieco ponad 3 tys. zł. Podobno  
o 200 zł za wysoki, bo 3 płyty gipso-
we za dużo są wpisane. No i zawarłem 
w nim drewniane, a nie aluminiowe 
pro�le, tańsze o jakieś grosze. Tylko 
tu są potrzebne drewniane, bo do 
drewnianych ścian łatwiej je gwoź-
dziami montować. Wpisałem też dwa 
najtańsze okna, bo te mają już ponad 
pół wieku. Kosztorys obejmuje tylko 
materiały, bez robocizny, bo o to za-
dba już właściciel. Wszystko jest po 
minimalnych kosztach, nie ma już na 
czym oszczędzić. Ale gmina próbuje to 
podważać.  Pomieszczenie, w którym 
najwięcej przebywa ten pan, jest peł-
ne pleśni, grzyba. Nie ulega wątpli-
wości, że to szkodzi zdrowiu. Odizolo-
wanie starych ścian i ich odgrzybienie 
zdecydowanie zmieniłoby sytuację. To 
najtańsze rozwiązanie.

Wójt gminy Mokobody Iwona 
Księżopolska twierdzi, że warunki 
w domu nie są takie tragiczne. Przy-
pomina, że GOPS wykonał już toaletę.  
I wyjaśnia, że w tym roku nadziei na 
remont ścian nie ma. I z braku pie-

niędzy i z powodu czasu, bo zima to 
nie pora na remont. Poza tym wójt 
nie ma pewności, czy otrzymane 
pieniądze pan Jan wyda na remont.  
A jeśli go zacznie, to czy kwota z kosz-
torysu wystarczy? Czy mieszkaniec 
nie powie, że chce więcej? Pani wójt 
deklaruje jednak, że mężczyzna nie 
zostanie bez pomocy.

 – W tym roku postaramy się wyko-
nać podłogę, o którą wcześniej ten pan 
wnioskował. W sprawie ścian pracow-
nicy GOPS pomogą wypełnić wniosek 
do PFRON w Siedlcach, który może 
�nansować remonty. Ale to perspek-
tywa 2021 roku. Gdyby mieszkaniec 
dostał dotację z PFRON, ale okazałaby 
się zbyt mała, to gmina postara się 
dołożyć. Trzeba jednak pamiętać, że 
takich osób w gminie jest więcej.

W GOPS w Mokobodach słyszę, że 
pan Jan dostał wniosek do wypeł-
nienia, ale wypełnić go nie chciał.  
W dodatku ma rodzinę, która powin-
na pomóc. A GOPS ufundowało już 
toaletę... 

– Kiedy nasz pracownik był na 
wywiadzie, to ten pan oświadczył, że 
w pierwszej kolejności chce remon-
tu podłogi – mówi kierownik GOPS  
w Mokobodach, Magdalena So-
szyńska-Grudzień. – Owszem, 
wnioskował też o materiały na ściany, 
ale nie mieliśmy informacji, że pod-
łogę już sam zreperował. Kiedy nasi 
pracownicy poszli robić wymiary, to 
ich wyprosił. 

Kierowniczka uważa wycenę ma-
teriałów remontowych za zawyżoną.

– Koszt płyt kartonowo-gipsowych 
określono w niej na 26 zł za sztukę, a 
w sklepie w Mokobodach są one po 18 
zł. Poza tym płyty miały być na ściany, 
a w kosztorysie uwzględniono też su-
�t. Musimy mieć dobrze oszacowane 
koszty, bo analizujemy pod wzglę-
dem ceny każdy zakup. To są przecież 
pieniądze podatników. A skoro pewne 
rzeczy się zmieniły, to ten pan powi-
nien złożyć nowe podanie i wyjaśnić  
w nim aktualną sytuację.

– Oni wyszukują tylko preteksty, 
żeby nie pomóc – mówi starszy pan. 
– Szukają dziury w całym, zamiast 
działać. Ja ich w ogóle nie obchodzę.

– Opieka społeczna jest od tego, 
aby pomagać, a pan Jan niewątpliwie 
takiej pomocy potrzebuje – kwituje 
autor kosztorysu. – Żeby spokojnie do-
żył swoich dni w swoim starym domu.

Tekst i zdjęcia
ZbIGnIew JuśKIewIcZ
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Dogadaj się z psem
 n Kiedyś prowadziłaś psie 

przedszkole, teraz pracujesz  
z psami indywidualnie.

- Z psami i ich właścicielami. 
 n Jak nazwać Twoją pracę? 

- Układanie psa do życia w ro-
dzinie na co dzień. Taka ludzko-psia 
psychologia. Dochodzimy do tego, co 
w tej psiej głowie siedzi, choć to nie 
zawsze jest łatwe.

 n Czyli wkraczasz, gdy pojawią 
się kłopoty?

- Próbujemy naprawiać błędy, 
które niedoświadczony właściciel 
popełnia. Ale też pracujemy z parą 
człowiek-pies od początku, gdy poja-
wia się w domu szczeniak, by błędów 
uniknąć. 

 n Jest jakiś szczególny mo-
ment, w którym mogą pojawić 

się kłopoty z nowym członkiem 
rodziny?

- Kłopot może się pojawić już na 
etapie decyzji, że chcemy mieć psa. 
Trzeba sobie uczciwie odpowiedzieć 
na pytania: czy będziemy mieli dla 
niego czas na spacery, na zabawy, na 
wizyty u weterynarza. I poznać cechy 
osobowości rasy, na jaką się decydu-
jemy. Bo okaże się, że pies ma inny 
charakter niż my, że potrzebuje dużo 
ruchu, a my jesteśmy kanapowcami. 
Wtedy taki pies rozniesie dom, bo 
inaczej nie rozładuje energii.

 n Siedzimy do późna w pra-
cy, wracamy do domu,  a tam... 
Witają nas szczęśliwe psie 
oczy, ale też pogryzione buty, 
zniszczone drzwi i nogi od fo-
tela. A na środku pokoju może 

jeszcze kupa. I co robimy?
- Krzyczymy na psa, że jest zły  

i niedobry. Ale na drugi dzień jest tak 
samo, albo jeszcze gorzej. Dochodzą 
jeszcze inne problemy: sikanie, kopa-
nie dołów, z czasem nawet agresja.

 n To co się dzieje?
- Szczeniak lub młody pies po-

zostawiony sam w mieszkaniu tęsk-
ni i nudzi się. Coś sobie gryzie, nie 
wytrzyma długo, więc zrobi siku... 
Pan wraca i krzyczy. Pies nie wie, 
dlaczego, ale okazuje skruchę, boi 
się krzyku. Człowiek myśli, że spra-
wę załatwił, bo psie oczka zrobiły 
się smutne, trochę przestraszone, 
ale drugiego dnia jest jeszcze gorzej. 
Nie dogadują się. Męczy się pies i cała 
rodzina. 

 n To był nieodpowiedni mo-
ment na psa, czy nieodpowied-
nia rasa?

- Idzie to w parze. Czasem ule-
gamy presji pięknych obrazków. Oto 
szczęśliwa rodzina, a z nimi rozkosz-
ny labrador,  niby rodzinny pies. Tym-
czasem to pies żywiołowy, tempera-
mentny, który musi dużo pobiegać, 
by rozładować energię. Trzeba go od 
samego początku układać, pokazać 
zasady funkcjonowania w ludzkim 
świecie. To duża i silna rasa. Szcze-
niak szybko dorasta, a ciągle skacze 
na nas, ciągnie na smyczy, nie daje-
my sobie z nim rady. Te psy potrze-
bują pracy i pewnego doświadczenia. 

 n Jak dogadywać się z psem?
- Pies nam dużo mówi, sygnali-

zuje swoje potrzeby. Gdy szczeniak 
po spaniu, jedzeniu lub w trakcie 
emocjonującej zabawy zaczyna krę-
cić się w kółko, szuka miejsca, to wy-
nieśmy go na trawę i dajmy nagrodę, 
kiedy się załatwi. 

 n Nagroda?
- Smakołyk, głaskanie, chwale-

nie. Zawsze na pozytywie. Bo gdy 
krzyczymy na psa, kiedy się załatwi 

w domu, to będzie się bał, ukrywał. 
Skojarzy, że jak robi kupę, to się gnie-
wamy. Więc na drugi raz zrobi kupę 
i się schowa. A na pewno wysyła 
sygnały, że chce wyjść. A my tylko 
musimy patrzeć, co on do nas mówi. 
Życie z psem to obserwacja psa. On 
naprawdę dużo nam opowiada za-
chowaniem, sposobem patrzenia,

 n To pewnie mówi też: Nikt 
mnie w tym domu nie rozumie! 

- Psy też testują człowieka, wie-
dzą, co i jak mogą od niego uzyskać. 
Pupil podejdzie do stołu. Zrobi słod-
kie oczka, a my mu damy smakołyk... 
Aaa, tu cię mam! I już siedzi stale, 
patrzy, potem trąci łapką, potem 

uszczypnie ząbkami, zaszczeka...
 n Niezłe cwaniaki.

- A jak! 
 n Warto zasięgać rad u beha-

wiorystów?
- Z całą pewnością. Zresztą dziś 

to już standard. Psy są członkami 
rodziny, a jeśli w rodzinie pojawia 
się problem, to się go rozwiązuje  
z korzyścią dla wszystkich. I napraw-
dę warto dobrze poznać cechy rasy, 
zanim kupimy lub zaadoptujemy psa, 
by oczekiwania człowieka i czworo-
noga szły w parze. Dajmy sobie szan-
se na szczęśliwy związek.

 n Dziękuję za rozmowę. ]

MAŁY PRZEWODNIK: KTÓRY PIES DO MNIE PASUJE?
Najczęściej kupowane dzisiaj psy np.: maltańczyk, shih tzu, buldog 

francuski, mops - są to typowe pieski do towarzystwa. Potra�ą dostosować 
się do różnych sytuacji, są radosne i towarzyskie, ale lubią często stawiać na 
swoim. 

Amsta�y czy jorki to teriery. Amsta�y to rasa bardzo kochająca człowie-
ka, ale potrzebuje doświadczonego przewodnika. Uwielbiają ruch. Jorki często 
traktujemy jak zabawki, ale są to owieczki w wilczej skórze. Mają swoje zdanie 
i są niezależne.

 Labradory, golden retrievery, berneńskie psy pasterskie to psy kochające 
ludzi i ich towarzystwo. Są temperamentne i żywiołowe. Uwielbiają pracować. 
Potrzebuję szkolenia posłuszeństwa i nauki dobrych manier. Niewychowane  
w towarzystwie małych dzieci zachowują się jak one. 

Owczarki niemieckie to doskonałe psy stróżujące. Są duże i silne. Po-
trzebują kontaktu z człowiekiem i odpowiedniego szkolenia. Wymagają ruchu. 

Owczarki środkowo azjatyckie, kaukazy to psy stróżujące. Potrzebują 
doświadczonego przewodnika i socjalizacji z otoczeniem. Lubią treningi posłu-
szeństwa. Są bardzo uparte i zawsze starają się postawić na swoim. 

Cocker spaniele to psy towarzyskie, kochają ludzi i pracę. Podobnie jak 
labradory są psami myśliwskimi. Mają doskonały węch. Są wierne i towarzy-
skie, chętne do zabaw i szaleństw.

 Beagle od wieków były używane do polowań. Są mocno przywiązane 
do właściciela. A że mają doskonały węch, uwielbiają na swoją łapę tropić, co 
wiąże się z ucieczkami. Mają łagodne i wesołe usposobienie. 

Siberian husky to żywiołowy i oddany towarzysz. Uwielbia ciągnięcie 
sań i bieganie. Nie nadaje się dla człowieka lubiącego leniwy tryb życia. Zosta-
wiony sam sobie specjalizuje się w ucieczkach i sam wymyśla sobie rozrywki. 

fot. Aga Król

Na uratowanie Antosi zostały trzy miesiące. 

Musimy się spieszyć... 
Mała Antosia z powiatu łosickie-

go cierpi na SMA, czyli rdzeniowy za-
nik mięśni. Lekarstwo na tę straszną 
chorobę kosztuje 9,5 mln zł. Jest co-
raz mniej czasu na podanie leku, bo 
barierą jest waga dziecka. Lek można 
podać do wagi 13,5 kg, a dziewczyn-
ka rośnie...  Świadomość upływają-
cego czasu jest dramatyczna. 

- Nasza kruszynka potrzebuje 
pomocy - alarmują rodzice Antosi.  
- Prosimy o wsparcie.

Niestety, stan dziewczynki po-
garsza się z dnia na dzień. Mięśnie są 
coraz słabsze. Widać to po uśmiechu 
dziewczynki, do niedawna rado-
snym, a teraz wyraźnie słabnącym. 
Bo do tego, aby się uśmiechać, poza 
wewnętrzną radością potrzebne są 
też sprawnie funkcjonujące  mięśnie 
twarzy. 

W gromadzeniu środków na le-
czenie Antosi pomaga pani Małgo-
rzata, była sąsiadka.  

- Nie walczymy o to, żeby dziew-
czynka normalnie funkcjonowała  
- mówi pani Małgorzata. - Walczymy 
o jej życie, aby mogła samodzielnie 

oddychać i przełykać. Bez tego dro-
giego leku nie ma na to żadnych 
szans. Niestety, pomoc jest dalece 
niewystarczająca, a w ostatnim 
czasie niemal ustała. Przykro mi o 
tym mówić. Rozumiem, że panu-
je pandemia, że ludzie mają inne 
zmartwienia i coraz mniej pieniędzy. 
Ale nawet w tych trudnych czasach 
można wiele zrobić. Potrzebne są 
tylko chęci i zrozumienie czyjegoś 
wielkiego dramatu.

Te szczere słowa pani Małgorza-
ty powinny tra�ć do nas wszystkich, 
szczególnie w okresie świątecznym. 
Bo nie wystarczą tylko gesty, zosta-
wianie wolnego miejsca dla zbłąka-
nego gościa. Tym gościem powinny 
być  takie osoby, jak Antosia, która 
potrzebuje konkretnego �nansowe-
go wsparcia. Można go udzielić na 
portalu siepomaga.pl. Mile widziane 
są też wszystkie inne formy niesienia 
pomocy dziewczynce, które w efek-
cie zasilą konto na zakup leku. Takich 
ofert jest niewiele.

- Odzew na nasze apele jest mały 
- mówi z goryczą pani Małgorzata.  

- A mnie zaczyna już brakować sił  
i pomysłów. 

Są jednak pozytywne przykłady. 
W gminie Wiśniew przeprowadzo-
no zbiórkę złomu. Pieniądze z jego 
sprzedaży zasilą konto Antosi. Jesz-
cze go nie zważono, ale wiadomo, że 
jest to wiele ton.

- To potężna pryzma złomu   
- mówi wójt Krzysztof Kryszczuk. 
- Przyznam, że na początku nieco 
wątpiłem w powodzenie tej akcji,  
a jednak okazała się sukcesem. To 
zasługa całej naszej społeczności, ale 
przede wszystkim sołtysów, których 
rola była nieoceniona. Dziękuję też 
naszym proboszczom, którzy z am-
bon ogłaszali akcję.

Nie wszyscy mieli złom, ale wielu 
wsparło dziewczynkę �nansowo. Tak 
właśnie zrobił wójt Kryszczuk. 

- Zasiliłem konto na stronie sie-
pomaga, do czego zachęcam także 
innych - dodaje Krzysztof Kryszczuk. 
- Wydaje się, że 10 czy 50 zł to kwota 
nic nieznacząca, szczególnie wobec 
skali całej kwoty. Ale to nieprawda. 
Jeśli do akcji przyłączy się odpowied-

nio wiele osób, to razem uratujemy 
życie dziewczynki. To nie ma zna-
czenia, że jest z powiatu łosickiego,  
a nie z naszego terenu. To akcja serca, 
przy której takie rzeczy się nie liczą.  
A ważny jest czas. Musimy się spie-
szyć, bo wiem, że Antosia zaczęła 
ostatnio dość szybko przybierać na 
wadze. 

Wiśniewski Gminny Ośrodek 
Kultury prowadzi aukcje na rzecz 
dziewczynki. Wystawiane są na niej 
nawet skutery i inne wartościowe 
przedmioty. 

- Apelowałam do gmin, aby 
przyłączały się do akcji zbiórki złomu, 
ale od dłuższego czasu żadna się nie 
zgłosiła - mówi z pewnym rozczaro-

waniem  pani Małgorzata. - Pona-
wiam więc prośbę. Czekam na każdą 
inicjatywę od samorządów, �rm czy 
osób prywatnych. Antosia rośnie 
szybko. Na uratowanie jej życia zo-
stały nam jeszcze góra trzy miesiące. 

Do 18 grudnia na siepomaga 
zgromadzono 4 miliony 857 tysięcy 
złotych, co stanowi nieco ponad 51 
procent kwoty niezbędnej do zakupu 
lekarstwa. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ
Każdy, kto ma jakiś pomysł na 

wsparcie konta Antosi, chce się przy-
łączyć do akcji zbiórki złomu czy też 
wesprzeć akcje w innej formie, może 
się kontaktować z panią Małgorzatą:  
502 190 196.

fot. arch.

z regionu

Jak żyć na co dzień z psem, mówi Katarzyna grabowska-Dzieżyc  
w rozmowie z Mariolą zaczyńską.

Sznaps to pierwszy i, jak dotąd, jedyny ratowniczy pies poszu-
kujący zaginionych ludzi (poza psami policyjnymi). Żywych. Do po-
szukiwania zwłok psy są inaczej szkolone. Obecnie Sznaps ma 12 lat, 
przebywa na zasłużonej emeryturze. Jest głuchy, mniej ruchliwy, ale 
nadal bezwarunkowo zakochany w swojej pani. Podnosi jej klucze, 
gdy upadną, bierze w pysk zakupy, by jej podać. Czy tylko profesjo-
nalne szkolenie może zbudować taką relację psa z właścicielem? 

Katarzyna Grabowska-Dzieżyc i Sznaps

eprasa.pl ec4b407400



TYGODNIK SIEDLECKI NR 5223 grudnia 2020 r. - 4 stycznia 2021 r.JK str. 13

MAGAZYN „TS”

Burmistrz Miasta Węgrowa

informuje o zakończeniu realizacji projektu pn

„Termomodernizacja obiektów użyteczności publicznej w Węgrowie”

Projekt współfinansowany ze środków  Europejsk  w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego na lata 
Priorytet IV „Przejście na gospodarkę niskoemisyjną”, Działanie 4.2 „Efektywność 
energetyczna”

Cel projektu:

Celem głównym projektu była poprawa efektywności energetycznej w Mieście 
Węgrów poprzez realizację prac termomodernizacyjnych w ośmiu budynkach 
użyteczności publicznej wraz z realizacją działań modernizacyjnych mających na 
celu zmniejszenie zużycia energii cieplnej oraz elektrycznej.

Zakres rzeczowy obejmował: 

Prace przygotowawcze, tj. opracowanie Audytów energetycznych, Audytów 
ex post, Programu Funkcjonalno Przestrzennego, opracowanie dokumentacji 
budowlano wykonawczej, przeprowadzenie procedury przetargowej oraz 
opracowanie Studium Wykonalności

Prace inwestycyjne, termomodernizacyjne w 8 obiektach: Szkole Podstawowej 
im. Jana Pawła II (3 budynki), Gimnazjum (obecn Szkoła Podstawowa nr 1 im. 
Jana Dobrogosta Krasińskiego), Przedszkolu Nr 2 „Pod Słoneczkiem”, Urzędzie 
Miejskim, Domu Dziennego Pobytu oraz Urzędzie Stanu Cywilnego

3. Nadzór inwestorski

Promocję projektu

Całkowita wartość projektu: 8 303 352,18 PLN brutto

Wartość wydatków kwalifikowanych: 6 257 790,01 PLN brutto

Wartość dofinansowania ze środków Unii Europejskiej: 5 006 232,01PLN brutto 
co stanowi 80% wydatków kwalifikowalnych

Burmistrz Miasta Węgrowa

informuje o zakończeniu realizacji projektu pn

„Termomodernizacja obiektów użyteczności publicznej w Węgrowie”

Projekt współfinansowany ze środków  Europejsk  w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego na lata 
Priorytet IV „Przejście na gospodarkę niskoemisyjną”, Działanie 4.2 „Efektywność 
energetyczna”

Cel projektu:

Celem głównym projektu była poprawa efektywności energetycznej w Mieście 
Węgrów poprzez realizację prac termomodernizacyjnych w ośmiu budynkach 
użyteczności publicznej wraz z realizacją działań modernizacyjnych mających na 
celu zmniejszenie zużycia energii cieplnej oraz elektrycznej.

Zakres rzeczowy obejmował: 

Prace przygotowawcze, tj. opracowanie Audytów energetycznych, Audytów 
ex post, Programu Funkcjonalno Przestrzennego, opracowanie dokumentacji 
budowlano wykonawczej, przeprowadzenie procedury przetargowej oraz 
opracowanie Studium Wykonalności

Prace inwestycyjne, termomodernizacyjne w 8 obiektach: Szkole Podstawowej 
im. Jana Pawła II (3 budynki), Gimnazjum (obecn Szkoła Podstawowa nr 1 im. 
Jana Dobrogosta Krasińskiego), Przedszkolu Nr 2 „Pod Słoneczkiem”, Urzędzie 
Miejskim, Domu Dziennego Pobytu oraz Urzędzie Stanu Cywilnego

3. Nadzór inwestorski

Promocję projektu

Całkowita wartość projektu: 8 303 352,18 PLN brutto

Wartość wydatków kwalifikowanych: 6 257 790,01 PLN brutto

Wartość dofinansowania ze środków Unii Europejskiej: 5 006 232,01PLN brutto 
co stanowi 80% wydatków kwalifikowalnych

Burmistrz Miasta Węgrowa

informuje o zakończeniu realizacji projektu pn

„Termomodernizacja obiektów użyteczności publicznej w Węgrowie”

Projekt współfinansowany ze środków  Europejsk  w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego na lata 
Priorytet IV „Przejście na gospodarkę niskoemisyjną”, Działanie 4.2 „Efektywność 
energetyczna”

Cel projektu:

Celem głównym projektu była poprawa efektywności energetycznej w Mieście 
Węgrów poprzez realizację prac termomodernizacyjnych w ośmiu budynkach 
użyteczności publicznej wraz z realizacją działań modernizacyjnych mających na 
celu zmniejszenie zużycia energii cieplnej oraz elektrycznej.

Zakres rzeczowy obejmował: 

Prace przygotowawcze, tj. opracowanie Audytów energetycznych, Audytów 
ex post, Programu Funkcjonalno Przestrzennego, opracowanie dokumentacji 
budowlano wykonawczej, przeprowadzenie procedury przetargowej oraz 
opracowanie Studium Wykonalności

Prace inwestycyjne, termomodernizacyjne w 8 obiektach: Szkole Podstawowej 
im. Jana Pawła II (3 budynki), Gimnazjum (obecn Szkoła Podstawowa nr 1 im. 
Jana Dobrogosta Krasińskiego), Przedszkolu Nr 2 „Pod Słoneczkiem”, Urzędzie 
Miejskim, Domu Dziennego Pobytu oraz Urzędzie Stanu Cywilnego

3. Nadzór inwestorski

Promocję projektu

Całkowita wartość projektu: 8 303 352,18 PLN brutto

Wartość wydatków kwalifikowanych: 6 257 790,01 PLN brutto

Wartość dofinansowania ze środków Unii Europejskiej: 5 006 232,01PLN brutto 
co stanowi 80% wydatków kwalifikowalnych

 

Burmistrz Miasta Węgrowa

informuje o zakończeniu realizacji projektu pn

„Termomodernizacja obiektów użyteczności publicznej w Węgrowie”

Projekt współfinansowany ze środków  Europejsk  w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego na lata         

Priorytet IV „Przejście na gospodarkę niskoemisyjną”, Działanie 4.2 „Efektywność 
energetyczna”

Cel projektu:

Celem głównym projektu była poprawa efektywności energetycznej w Mieście 
Węgrów poprzez realizację prac termomodernizacyjnych w ośmiu budynkach 
użyteczności publicznej wraz z realizacją działań modernizacyjnych mających na 
celu zmniejszenie zużycia energii cieplnej oraz elektrycznej.

Zakres rzeczowy obejmował: 

Prace przygotowawcze, tj. opracowanie Audytów energetycznych, Audytów 
ex post, Programu Funkcjonalno Przestrzennego, opracowanie dokumentacji 
budowlano wykonawczej, przeprowadzenie procedury przetargowej oraz 
opracowanie Studium Wykonalności

Prace inwestycyjne, termomodernizacyjne w 8 obiektach: Szkole Podstawowej 
im. Jana Pawła II (3 budynki), Gimnazjum (obecn Szkoła Podstawowa nr 1 im. 
Jana Dobrogosta Krasińskiego), Przedszkolu Nr 2 „Pod Słoneczkiem”, Urzędzie 
Miejskim, Domu Dziennego Pobytu oraz Urzędzie Stanu Cywilnego

3. Nadzór inwestorski

Promocję projektu

Całkowita wartość projektu: 8 303 352,18 PLN brutto

Wartość wydatków kwalifikowanych: 6 257 790,01 PLN brutto

Wartość dofinansowania ze środków Unii Europejskiej: 5 006 232,01PLN brutto 
co stanowi 80% wydatków kwalifikowalnych
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informuje o zakończeniu realizacji projektu pn. 

„Termomodernizacja obiektów użyteczności publicznej w Węgrowie”.

Projekt współ�nansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego na lata 2014-2020, 

Priorytet IV „Przejście na gospodarkę niskoemisyjną”, Działanie 4.2 „Efektywność energetyczna”.

Cel projektu: Celem głównym projektu była poprawa efektywności energetycznej w Mieście Węgrów poprzez realizację prac termomodernizacyjnych 

   w ośmiu budynkach użyteczności publicznej wraz z realizacją działań modernizacyjnych, mających na celu zmniejszenie zużycia energii cieplnej  

   oraz elektrycznej.
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2. Prace inwestycyjne, termomodernizacyjne w 8 obiektach: Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II (3 budynki), Gimnazjum

 (obecnie Szkoła Podstawowa nr 1 im. Jana Dobrogosta Krasińskiego), Przedszkolu Nr 2 „Pod Słoneczkiem”, Urzędzie Miejskim,

 Domu Dziennego Pobytu oraz Urzędzie Stanu Cywilnego;

3. Nadzór inwestorski; 

4. Promocję projektu. 

Całkowita wartość projektu: 8 303 352,18 PLN brutto

Wartość wydatków kwali�kowanych: 6 257 790,01 PLN brutto

Wartość do�nansowania ze środków Unii Europejskiej: 5 006 232,01 PLN brutto, co stanowi 80% wydatków kwali�kowalnych

R E K L A M A

Gdy szukają zaginionych, muszą uwzględnić pogodę, prędkość wiatru, a nawet wybuchy na Słońcu.

Konkurencja dla jastrzębia

Komenda Powiatowa Policji w So-

kołowie Podlaskim jest wśród zaled-

wie kilku na Mazowszu, które mają 

na wyposażeniu drona. Jego obsługą 

zajmuje się tu 3 policjantów. Rozma-

wiam z jednym z nich. Ustalamy, że 

będę go nazywać panem Romanem. 

Prawdziwego stopnia, imienia i na-

zwiska nie poznam, bo to pracownik 

operacyjny. Trochę jednak się dowia-

duję. Pan Roman ma 38 lat, a więc 

jest funkcjonariuszem z dłuższym 

doświadczeniem.

To, że drony można wykorzysty-

wać w pracy policji, interesuje go od 

jakiegoś czasu. - Dlatego rok temu, 

kiedy usłyszałem, że MSW organi-

zuje kurs dla pracowników, bez na-

mysłu skorzystałem. Jako pierwszy 

w komendzie zdobyłem uprawnienia 

operatora drona, tyle że VLOS, czyli 

na loty w zasięgu wzroku. A 2 moich 

kolegów ma już BVLOS, na loty poza 

zasięgiem wzroku. Myślę, że ich też to 

pociągało wcześniej - opowiada.

MAŁY NA DWÓCH

Wszyscy 3 panowie mają za sobą 

egzaminy państwowe i wiele godzin 

szkoleń. Oraz mniej więcej pół roku 

praktyki, bo tyle czasu komendzie 

w Sokołowie służy dron, kupiony 

dzięki dofinansowaniu starostwa 

oraz samorządów z powiatu, w tym 

urzędu miasta.

O samym urządzeniu pan Roman 

mówi dużo i chętnie. To model DJI 

Mavic 2 Enterprise Dual z dodatko-

wym wyposażeniem (choćby kame-

rą termowizyjną), który kosztował 

równowartość nowego samochodu. 

- Nie jest duży. Mieści się w walizce, 

bo w stanie spoczynku ma rozmiary 

czajnika elektrycznego. Z rozłożony-

mi skrzydłami mierzy około 60 cm. 

Razem z akcesoriami i dodatkowymi 

bateriami zajmuje 3 plecaki - wylicza 

policjant.

Jak wyjaśnia, według przepisów, 

drona muszą obsługiwać 2 oso-

by, pilot i operator: - Mam w ręku 

urządzenie sterujące, a na głowie 

gogle, dzięki którym widzę to, co 

bym widział, będąc w środku drona. 

W tym czasie mój kolega obserwuje 

otoczenie i informuje na przykład 

o przeszkodach, takich jak linie ener-

getyczne czy drzewa. Przy dłuższych 

akcjach się zmieniamy.

TROCHĘ WIADOMO

Do czego służą drony policyjne? 

- Głównie do poszukiwania osób za-

ginionych - odpowiada zwięźle pan 

Roman. Kiedy dopytuję, do czego 

jeszcze, dodaje: - Nie możemy tego 

ujawniać, ale tych zastosowań jest 

kilka.

Mój rozmówca informuje, że brał 

udział w mniej więcej 20 akcjach. 

Większość z nich miała miejsce 

w powiecie sokołowskim. Były też 

jednak dalsze wyjazdy, bo KPP Soko-

łów Podlaski pomaga innym komen-

dom, choćby w węgrowskiej, łosickiej 

czy wyszkowskiej. - Zdarzało mi się 

pracować nawet 100 km od Sokołowa 

- przypomina sobie funkcjonariusz.

GOTOWY POLICJANT

Praca pana Romana to głównie 

gotowość. Oddajmy mu głos: - Je-

stem jak strażak. Jeśli jest zgłoszenie, 

trzeba wstać i jechać, niezależnie, czy 

jest środek nocy, czy rodzinny obiad. 

Szczerze mówiąc, bardzo rzadko po-

szukiwania zdarzają się wtedy, kiedy 

mam dyżur. Po tylu latach w pracy 

w policji przyzwyczaiłem się do tego. 

Moja rodzina chyba też.

Operatorzy są na miejscu prawie 

od początku poszukiwań. - Przecież 

przede wszystkim jesteśmy policjan-

tami - przypomina mój rozmówca. 

I dodaje: - Rozmawiamy z najbliższy-

mi zaginionego lub tymi, którzy mieli 

z nim kontakt jako ostatni. Musimy 

wiedzieć, co mówił, jakie miał myśli 

i jak się zachowywał i tak dalej. Nie 

zapominamy, że samo latanie to tylko 

część naszych obowiązków.

A ta pozostała część? Na pewno 

sporządzenie dokumentacji i zbada-

nie strefy, gdzie będzie się poruszać 

dron. Trzeba uwzględnić pogodę, 

prędkość wiatru, a nawet wybuchy 

na Słońcu, które wpływają na prze-

kłamania GPS-a. Konieczne jest też 

zawiadomienie innych służb, na 

przykład pogotowia lotniczego, jak 

długo i na jakiej wysokości dron bę-

dzie latać.

Co utrudnia tę pracę? Temperatu-

ra, wiatr lub deszcz, bo dron nie jest 

wodoszczelny. - Ale pamiętam sytu-

ację, kiedy lecieliśmy mimo niesprzy-

jającej pogody. W końcu chodziło 

o ludzkie życie - mówi pan Roman.

A to nie wszystko. - Zdarzyło mi 

się, że jastrząb chciał zaatakować 

naszego drona w locie, bo chyba 

wziął go za konkurencję - wspomina 

z uśmiechem policjant. - Trzeba było 

zmienić kurs i szybko uciec.

BEZ ŁEZ

Najdłuższa akcja poszukiwaw-

cza z użyciem drona sokołowskiej 

komendy trwała około 8 godzin. 

Ale pan Roman mówi skromnie, że 

to nie tylko dla niego ciężka praca. 

- Kiedy ktoś zaginie, w poszukiwania 

są zaangażowani mieszkańcy i inne 

służby, choćby strażacy. My jesteśmy 

tylko jednym z trybików, pracujących 

w tym samym celu. Nigdy nie pomy-

ślałem, że beze mnie dana osoba nie 

zostałaby znaleziona - wyznaje.

Co się czuje, kiedy jednak dron 

przyczyni się do odnalezienia? So-

kołowski policjant podkreśla, że po-

płakanie się z radości nie wchodzi 

w grę: - Zawiadamiamy inne osoby, 

a jeśli trzeba, udzielamy znalezio-

nemu pierwszej pomocy. Jesteśmy 

świadomi, że często w takich przy-

padkach liczy się każda chwila. 

Na szczęście poszukiwania z uży-

ciem drona sokołowskiej komendy 

często kończą się sukcesem. Dlatego 

zdarzają się podziękowania od ro-

dzin osób poszukiwanych. - To miłe 

usłyszeć kilka miłych słów. W takich 

chwilach czułem się potrzebny - koń-

czy pan Roman.

BARTOSZ SZUMOWSKI

Jakie są obowiązki operatora policyjnego drona? 
- Nie możemy tego ujawniać - mówi pan Roman, 
pełniący taką funkcję w sokołowskiej komendzie. 
Trochę jednak zdradza.

collage PYT
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Chcę być wytrawny, nie malowany
Z Arkadiuszem Czyżewskim, burmistrzem Kałuszyna, rozmawia Tomasz Markiewicz.

 n Wstaje Pan rano, patrzy w lu-
stro i... Czy te oczy mogą kłamać?

- Zawsze śmiało patrzę w lustro.
 n Ale mówi się, że nie ma ludzi 

krystalicznych. Każdy polityk czy 
samorządowiec musi mieć coś za 
uszami.

- Z przykrością stwierdzam, że 
ostatnimi czasy wrzuca się nam 
politykę do samorządu gminnego 
szczebla. Nigdy tak nie było, to zła 
tendencja. Praca samorządowca 
to działalność quasi-menadżerska, 
połączona z relacjami społecznymi, 
międzyludzkimi.  Jestem przekonany, 
że dla większości mieszkańców 6-ty-
sięcznej gminy Kałuszyn nie ma zna-
czenia, z jakiej frakcji jest burmistrz.

 n A kandydował Pan z popar-
ciem PSL, partii, która od co naj-
mniej dekady rządzi Kałuszynem. 
Tymczasem w wyborach prezy-
denckich 71,13 proc. kałuszynian 
głosowało na Andrzeja Dudę...

- A w wyborach samorządowych 
te proporcje są odwrotne. W małych 
miejscowościach ludzie głosują na 
konkretnego człowieka, a nie na 
polityka. Przed ostatnimi wyborami 
miałem tylko 4 banery w mieście,  
o wiele mniej niż mój kontrkandy-
dat. Dlaczego? Bo zawsze uważałem: 
„Przecież wy mnie znacie od dziecka. 
Jeżeli przez ponad 40 lat nie zasłuży-
łem sobie na szacunek, czy sympatię 
pana Kowalskiego z ul. Polnej, to co 
mi baner pomoże?”. Ja także swoich 
mieszkańców nie oceniam przez pry-
zmat ich preferencji politycznych.

 n Pan jest kałuszynianinem z 

dziada pradziada?
- Moi przodkowie osiedli w Ka-

łuszynie 150 lat temu. Ludzie do-
brze mnie tu znają, znali też moich 
rodziców. 11 listopada  skończyłem 
45 lat. Nie będę burmistrzem do 
końca życia, ale nadal będę mieszkał  
w tym mieście, patrząc ludziom w 
oczy, jako Arek Czyżewski z Kałuszyna. 
Patrzę śmiało, bo nie żyję w szklanym 
domu, jak prezydenci wielkich miast. 
Jestem blisko ludzi. Wracam z pracy, 
biorę psa i idę na spacer, na zakupy, 
do biblioteki, odbieram dziecko z zajęć 
w domu kultury albo zaprowadzam je 
do szkoły, czy też gram w piłkę z ko-
legami na Orliku. Jeśli byłbym hipo-
krytą, wytykano by mi to na każdym 
kroku. I dano odczuć w codziennych 
kontaktach. A tak nie jest.

 n A dzisiaj kłamstwo czy hipo-
kryzja mają się dobrze. Donald 
Trump przegrał wybory, a twier-
dzi, że jest zwycięzcą.

- W ostatnich latach wielką furo-
rę zrobiło wyrażenie fake news. Nie 
trawię takich polityków i nie mówię 
o poglądach pana Trumpa, tylko  
o sposobie, w jaki je formułuje. Kie-
dyś mówienie czegoś wbrew faktom i 
logice oznaczało wciskanie ciemnoty. 
Mówiło się, że albo ktoś mówi praw-
dę, albo kłamie. A teraz to kłamstwo 
się doszlifowuje, zmiękcza, podaje  
w bardziej przystępnej formie i robi 
się z tego fake news. Czyli zwykłe 
kłamstwo.

 n Widziałem pro�l społeczno-
ściowy kontrkandydata z PiS, 
z którym w 2018 r. wygrał Pan 

wybory na burmistrza. Dość 
bezwzględnie ocenia poczyna-
nia burmistrza: „Czas pożegnać 
się z towarzystwem wzajemnej 
adoracji”, „Dość tych klakierów 
Soszyńskiego”. To Pan jest tym 
klakierem?

- Ten pan w 2014 r. przegrał  
z kretesem  wybory na burmistrza  
z Marianem Soszyńskim (PSL), a 4 lata 
później ze mną. Chciał zostać radnym 
i też się nie udało: przegrał nawet na 
własnej ulicy. Nie jest radnym, nie ma 
dostępu do dokumentów, nie wie, w 
jaki sposób funkcjonuje gmina. Ocenia 
gminę wyłącznie zza pulpitu domo-
wego komputera, pewnie przez to, że 

ma dużo wolnego czasu. Nie chcę 
wchodzić z nim w polemikę.

 n Już drugi raz z rzędu rada 
gminy jednogłośnie udzieliła 
Panu absolutorium i wotum 
zaufania. W Kałuszynie nie 
ma opozycji?

- To nie tak. Może dlatego, 
że jestem daleki od dyktatury. 
Nigdy nie chciałem być burmi-
strzem satrapą, kimś, kto jest 
przekonany o własnej nieomyl-
ności. Mamy dobrą, meryto-
ryczną radę gminy, a nie ludzi 
małostkowych, którzy szukają 
dziury w całym. Jeśli jest pro-
blem, to siadamy, pijemy kawę 
i go rozwiązujemy. Rozbieżności 
zdań zawsze istnieją, ale nie ma 
podszczypywania...

 n Może dlatego mówi się 
o wysokich uposażeniach 
urzędników w Kałuszynie  
i o tym, że nie żałuje Pan na 

nagrody...
- Wiem, do czego pan pije.... O 

tych nagrodach pisał mój kontrkan-
dydat. I jak zwykle jest niedoinfor-
mowany. Urzędnicy nie mają premii, 
co najwyżej nagrodę roczną z 3-pro-
centowym odpisem. Taki odpis ist-
nieje w naszej gminie od co najmniej 
14 lat. Gdy zostałem burmistrzem, 
niczego w tej kwestii nie zmieniałem. 
Uznałem, że to forma docenienia, a 
nie bizantyjski zbytek.

 n Przynajmniej nie jest Pan 
skąpcem. A propos... Chodzi Pan 
na zakupy z żoną i płaci własną 
kartą?

- Innej nie mam. U niektórych 
polityków „z wyższej półki” jest roz-
dzielność majątkowa. Po co? Żeby 
ukryć majątek. Potem okazuje się, 
że minister jest biedny, a nikt nie 
ma prawa sprawdzić, ile posiada 
jego żona. W moim przypadku to nie 
wchodzi w grę. Mamy wspólność ma-
jątkową. Nie ma znaczenia, czy kartą 
płacę ja, czy żona. Pieniądze pocho-
dzą z jednego konta.

 n Ile wydaje Pan na prezenty 
pod choinkę?

- Mam dwoje dzieci. Synek 
skończył 11 lat, córeczka 8. To oczka  
w głowie tatusia. A małżonki też nie 
można zaniedbywać, bo to niepo-
lityczne. Na prezenty trzeba będzie 
wydać 500 zł. To znaczy: są już kupio-
ne, czekają, schowałem... Pamiętam 
jeszcze, jak byliśmy z małżonką na 
dorobku. Tata zmarł młodo, obydwie 
mamy też nie żyją, więc mogliśmy 
liczyć tylko na siebie. I wie pan co? 
Stworzyliśmy rodzinę, pobudowa-
liśmy dom. Udało nam się stworzyć 
coś trwałego, co będzie nam długo 
służyło.  Nic nam nie spadło samo  
z nieba, ani nie dostaliśmy w prezen-
cie. A najpiękniejsze jest to, że dzięki 
temu znamy wartość pracy i smak 
pieniądza.

 n Jak chciałby Pan być zapamię-
tany przez kałuszynian?

- Najgorzej by było, gdyby ktoś 
mi powiedział, że to był malowany 
burmistrz. Malowany, czyli nijaki. 
Człowiek powinien być wytrawny jak 
wino. Uwielbiam wytrawne wino.

 n Ja też. Dziękuję za rozmowę.

fot. arch.

być, ale preferuję wyroby swojskie. 
Najlepsze i najsmaczniejsze są zresz-
tą potrawy przygotowywane przez 
siebie. 

Sylwia Szopa

- Święta Bożego Narodzenia to 
dla mnie czas odpoczynku od codzien-
nych spraw i obowiązków. Nigdy nie 
planowałam i nie planuję wyjazdów.  
W całości poświęcałam i poświęcam je 
na spotkania z najbliższą rodzin. Wigilię 
i dwa świąteczne dni zawsze dzieliłam 
pomiędzy domy rodzinne, mojego męża 
i mój. Zawsze spędzaliśmy je w gronie 
najbliższych i myślę, że nie różnimy się 
tym od większości Polaków. 

Moim zadaniem było i jest 
przygotowanie karpia smażonego. 
Zwyczajnego, z patelni, bez wy-
myślnych sosów i posypek. Ważne 
są składniki: dobrej jakości ryba, sól, 
panierka – najbardziej lubię w samej 

mące, ale są też zwolennicy bułki 
tartej - dużo masła klarowanego. 
Karpia zazwyczaj kupuję zabitego  
i oczyszczonego, bo z patroszeniem 
miałabym kłopot. Dzień wcześniej 
przekładam dzwonka ryby piórka-
mi cebuli i zalewam mlekiem wy-
mieszanym z sokiem z cytryny oraz 
roztartym majerankiem. Chrupiąca 
skórka i smak, to moja wizytówka  
na kolacji wigilijnej. 

Ten rok będzie dla mnie osobiście 
wyjątkowy. Może trudno w to uwie-
rzyć, ale ze względu na pandemię 
po raz pierwszy będę jeść kolację 
wigilijną w moim własnym domu. 
Pewnie nie będzie tak idealnie, jak 
u mamy, z dwunastoma potrawa-
mi na stole, ale 
postaram się, 
żeby było trady-
cyjnie i pysznie. 
J e s te m  ł a s u -
chem i już widzę 
przed oczami te 
wszystkie potra-
wy. Szczególnie 
czekam na kom-
pot z suszu owo-
cowego, któr y 
uwielbiam.

ElżbiEta  

oStanEk

-SzczEpanik

- Bardzo cenię sobie spotkania  
w gronie rodzinnym. Święta zazwy-

czaj spędzamy u rodziców, moich i 
męża. Mamy możliwość, by odwie-
dzić jednych i drugich. Może ktoś 
sobie pomyśli, że jesteśmy wygod-
niccy i jeździmy na przygotowane 
przez innych kolacje lub obiady. Tak 
nie jest. Razem przygotowujemy 
potrawy na kolację wigilijną. Każdy  
z nas wie, co ma zrobić. Zawsze po-
magam mamie przy pierogach. Pie-
rogi z kapustą i grzybami są zresztą 
moją ulubioną potrawą. Teściowej też 
pomagam przygotować jakieś danie. 

Zawsze staramy się, żeby na stole 
było dwanaście potraw. Obowiązkowo 
muszą być: kutia, racuchy, barszcz z 
uszkami i różnego rodzaju śledzie. Nie-
odłączną częścią naszego świętowania 

był udział w pasterce. W tym 
roku jednak zostaniemy  
w domu. W święta bożonaro-
dzeniowe zapominamy o ha-
mulcach i rzucamy się na róż-
nego rodzaju ciasta i mięsa. 

Mimo trudnej sytuacji 
pandemicznej, nie wyobra-
żam sobie świąt bez spotka-
nia z rodziną. Ma to swoje 
konsekwencje. Kuchnie mo-
jej mamy i teściowej są tak 
wspaniałe, że trudno oprzeć 
się pokusie i nie przytyć. Nie 
jest to jednak totalne ob-
żarstwo. Wystarczy później 

trochę pobiegać i wszystko wraca do 
normy.

DOKOŃCZENIE NA STR.  27
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Karpie, śledzie i inne smakołyki 

W rodzinnym gronie

 Po zmianie ustrojowej i wstą-
pieniu do Unii Europejskiej, gdy 
znacząco poprawiła się zamożność 
większości rodzin, zaczęły też zmie-
niać się obyczaje. Gospodynie po-
wiedziały: dość mamy stania przez 
kilka dni przy garach, gotowania, 
zmywania, sprzątania i znów goto-
wania. Modne stały się wyjazdy na 
kilka dni, czasem nawet na dłużej, 
do pensjonatów i ośrodków wy-
poczynkowych. Świąteczne oferty 
zaczęły też przygotowywać hotele.

Pandemia brutalnie przerwała 
ten nowy obyczaj. Trzeba powrócić 
do tradycji świętowania w rodzin-
nym zaciszu. O swoich świętach 
mówią dziś: Bogumiła Głaszczka, 
wójt gminy Wilga, Sylwia Szopa, 
zastępca wójta gminy Łaskarzew, 

Elżbieta Ostanek-Szczepanik, 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury  
w Maciejowicach oraz poseł Grze-
gorz Woźniak.

 bogumiła głaSzczka

- O wyjazdach nie ma mowy. 
Będę świętować w kręgu najbliższej 
rodziny. Kolację wigilijną zawsze 
jemy u teściowej, ale potrawy przy-
gotowujemy wspólnie. Dla mnie 
najważniejszym daniem wigilijnym 
jest karp. Sama kupuję żywą rybę, 
sama zabijam, patroszę i smażę na 
patelni. Nie mam jakiegoś wyszuka-
nego przepisu. Rybę solę, doprawiam 
pieprzem, odstawiam na kilkanaście 
minut, a następnie otaczam mąką  
i od razu kładę na rozgrzanej pa-
telni. Smakuje, że palce lizać. 
Karpia przygotowujemy też w  
galarecie. 

Na wigilijnym stole nie może za-
braknąć również kapusty z grzybami, 
ziemniaków z olejem lnianym, barsz-
czyku, krokietów, racuchów. Ostatnio 
koleżanki w pracy bardzo chwaliły 
moje racuchy. Robię je na drożdżach. 
Potrzebne są tylko: mąka, jajka i 
mleko. Ze świątecznych dań, już nie 
wigilijnych, najbardziej lubię roso-
łek i schab pieczony. Wędliny muszą 

Z regionu

Święta Bożego narodzenia są szczególne 
nie tylko dla wierzących katolików. Proste 
i łatwo dostępne potrawy wigilijne 
mają tego dnia wyjątkowy smak.

eprasa.pl ec4b407400
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Magazyn „TS”

Dyrektor SZGK w Łochowie chciał dobrze, a spotkała go za to wręcz lawina hejtu.

Awantura o Miśka i Dżekiego
lubi porządek, w ubiegłym roku na terenie 
PSZOK stanęły na eleganckiej kostce 4 
nowe kojce z budami dla bezdomnych 
psów, a w tym roku 3 kolejne.

Burmistrz docenia też pracę wo-
lontariuszek, które opiekują się bez-
domnymi zwierzętami i służą samo-
rządowi radą m.in. przy opracowywa-
niu gminnego programu opieki nad 
zwierzętami. Dlatego też w tym roku 
wystąpił o przyznanie aktywistkom 
medalu im. Paderewskich. Kapituła 
tę propozycję zaakceptowała.

Co z pSaMi?

Wielu internautów martwi się 
o los Miśka i Dżekiego. Pytają, czy 
psy się już odnalazły. Zdaniem bur-
mistrza, nieporozumienie polega na 
tym, że osoby czytające wpis pani 
Łucji sądzą, że psy zostały wyrzucone 
z terenu PSZOK. A to psy wolno żyjące.

- Z nadzieją czekam, że znów się 
pojawią – mówi Robert Gołaszewski. 
I dodaje: - One nie były wyrzucone z 
boksów, jak niektórzy myślą. Tu nikt 
nikomu krzywdy nie zrobił. Tu nastą-
piła mocna nadinterpretacja faktów.

Najbardziej medialne psy w gmi-
nie Łochów na razie zażywają wolno-
ści. Gdy się pojawią, może być różnie. 
Bo w myśl prawa, nie powinny się 
wałęsać. Czy gmina pozostawi je na 
wolności, czy też zamknie w eleganc-
kich i wygodnych kojcach?

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

PS W poniedziałek 21 grudnia 
dyrektor SZGK w Łochowie Krzysz-
tof Marciniak wydał oświadczenie, 
w którym dementuje informacje, ja-
koby wyrzucił bezdomne psy z terenu 
PSZOK. Podkreślił, że dobro zwierząt 
leży mu na sercu, a współpraca z wo-
lontariuszami dotychczas układała się 
znakomicie.

Większość z setek (a może i tysięcy?) 
komentarzy była bardzo nieprzy-
chylna wobec dyrektora. Niektórzy 
zamieszczali zdjęcie Krzysztofa Mar-
ciniaka (z linkiem do przebiegu jego 
pracy zawodowej), groźby i przestro-
gi. – Wiele osób, które powielają ten 
nieprawdziwy wpis i komentują sytu-
ację, kieruje w stronę pana dyrektora 
wyjątkowo okrutne stwierdzenia. 
To groźby utraty życia, domu, itp. 
– mówi Robert Gołaszewski. 

Jego zdaniem, sytuacja jest bar-
dzo poważna, bo gmina Łochów po 
raz kolejny stała się obiektem ataku 
medialnego. Dlatego na poniedziałek 
(21 grudnia) zwołał w urzędzie pilne 
spotkanie z udziałem swojej zastęp-
czyni, dyrektora ZGK i naczelnik wy-
działu inwestycji. – Nigdy nie było ta-
kich rozmiarów ataku w stronę gminy 
i w stronę pana dyrektora SZGK, któ-
ry we współpracę z wolontariuszami 
włożył ogrom pracy – mówi burmistrz. 
Podkreśla, że dzięki dyrektorowi, który 

łapą – napisała pani Łucja. - Kocha-

łyśmy je!!!! Gdy zobaczyłam dzisiaj 

pusty trawnik w miejscu, gdzie stały 

ich budy, myślałam, że mam omamy.

Zdaniem autorki wpisu, dyrek-
tor Zakładu gospodarki Komunalnej 
pozbawił psy domu, który miały 
w PSZOK, więc się stamtąd wyniosły. 
- Nie wiem, gdzie teraz są. Straciły je-

dyny dom, jaki miały. Znajdę nasze Mi-

śki, choćbym miała nie spać i nie jeść. 

Ale jeśli włos im z głowy spadnie, to nie 

wiem, co zrobię – pisała pani Łucja.
Jej zdaniem również gmina Ło-

chów, która ma obowiązek opieki 
nad bezdomnymi zwierzętami, nie jest 
bez winy. Mogła bowiem bardziej pilno-
wać poczynań dyrektora SZGK i lepiej 
współpracować z wolontariuszami, 
którzy chcą pomagać bezdomnym 
zwierzętom, dzięki czemu gmina ma 
oszczędności.

okruTny hejT

W internecie rozpętała się burza. 

o uporządkowanie otoczenia bok-
sów, które są tymczasową przystanią 
dla bezpańskich zwierząt. Porządki 
zaczęły się 18 grudnia rano. Zaczęto od 
przeniesienia w inne miejsce bud Miska 
i Dżekiego (psów w tym czasie nie było). 
Podczas przenoszenia budy się rozpadły. 

- Około południa dyrektor SZGK 
poinformował mnie o tym. Zapewnił, 
że w miejsce starych bud pojawią się 
nowe – mówi Robert Gołaszewski.

O zdarzeniu burmistrz poinfor-
mował wolontariuszkę, najczęściej 
opiekującą się  dwoma pieskami. Roz-
mawiał też z panią Łucją, która ma 
w gminie domek letniskowy i również 
pomaga bezdomnym zwierzętom, 
m.in. Miśkowi i Dżekiemu. – Rozma-
wiałem z nią w piątek (18 grudnia), 
gdy poinformowano mnie, że nowe 
budy pojawią się niezwłocznie. My-
ślałem, że temat jest zamknięty. 
Okazało się, że ta pani na facebooku 
przekazała swoją interpretację , która 
zyskała tak olbrzymi rozgłos – mówi 
Robert Gołaszewski.

koChałyśMy je

Z wpisu pani Łucji wynika, że ona 
i inna wolontariuszka, pani Małgorza-
ta, były bardzo związane z Miśkiem 
i Dżekim. – Leczyłyśmy je, odrobacza-

łyśmy, dostawały preparat na klesz-

cze. Misiek ma co jakiś czas zapalenie 

krtani, więc zawsze pod ręką były leki. 

Dżekuś dostawał preparat na stawy, bo 

ostatnio zaczął mieć problemy z tylną 

Jej wpis szybko obiegł internet. 
Bulwersującym, na pierwszy rzut oka, 
postępowaniem dyrektora Krzyszto-

fa Marciniaka zainteresowały się 
ogólnopolskie portale. Posypały się ko-
mentarze internautów. Życzenie „wszyst-
kiego najgorszego” panu dyrektorowi - to 
jedne z łagodniejszych wpisów.

- Dla mnie to rzecz niewyobrażal-
na. Jak można szczuć ludzi na ludzi, 
kiedy my tak naprawdę pomagamy 
zwierzętom i jako gmina robimy 
wszystko, żeby ta pomoc była na jak 
najwyższym poziomie – mówi bur-
mistrz Łochowa Robert Gołaszew-

ski, którego również nie oszczędzono 
w komentarzach.

Budy Się rozpadły

Misiek i Dżeki, to dwa psy, które od 
3-4 lat pomieszkują na terenie gmin-
nego Punktu Selektywnego Zbierania 
Odpadów Komunalnych (PSZOK). Mają 
tu budy, które traktują raczej jak hotel. 
Są to bowiem zwierzęta, które chodzą 
swoimi drogami. Często znikają na kilka 
dni, czasem na  tydzień, potem wraca-
ją. Trzymają się razem, raczej nie ufają 
ludziom.

Teren, na którym stały budy Mi-
śka i Dżekiego, nie wyglądał zbyt 
dobrze. Dlatego dyrektor Krzysztof 
Marciniak postanowił go posprzątać. 
O tych zamierzeniach poinformował 
panią naczelnik wydziału inwestycji 
Urzędu  Miejskiego i przystąpił do 
działania. Chodziło przede wszystkim 

Odbyli staże mimo pandemii.

Bezcenne doświadczenie
W Zespole Szkół Ponadgimna-

zjalnych nr 2 w Siedlcach odbyła 

się on-line konferencja, podsu-

mowująca program staży zagra-

nicznych „Lepsza przyszłość zawo-

dowa”. To już piąty projekt staży 

zagranicznych, zrealizowany 

w „Ekonomiku”.

Aż 63 uczniów, kształcących się 
w zawodach: technik ekonomista, 
technik handlowiec, technik logistyk 
i technik organizacji reklamy, wyje-
chało na 3-tygodniowy staż do przed-

siębiorstw we Włoszech i Portugalii. 
Opiekę nad stażystami sprawowało 
ośmiu nauczycieli. Młodzież pracowa-
ła w: biurach rachunkowych, sklepach, 
przedsiębiorstwach produkcyjnych, 
�rmach ubezpieczeniowych i rekla-
mowych, zdobywając nowe kwali�-
kacje oraz umiejętności zawodowe 
i językowe. Polepszy to ich szanse na 
start zawodowy, ułatwi znalezienie 
atrakcyjnej pracy. Potwierdzeniem 
nabytych umiejętności jest certy�kat 
odbycia stażu oraz dokument Euro-

pass Mobility, honorowany w Unii 
Europejskiej.

Przed wyjazdem każdy z uczestni-
ków projektu odbył 60-godzinny kurs 
języka włoskiego lub angielskiego. 
Uczniowie są bardzo zadowoleni, że 
pomimo pandemii mogli zrealizować 
zagraniczne staże zawodowe. Były 
one �nansowanego ze środków Pro-
gramu Operacyjnego Wiedza Eduka-
cja Rozwój.

Aga Król

więcej na www.tygodniksiedlecki.com

zdjęcie: erasmus ekonomik

Nie tylko nawierzchnie

fot. UG Repki

Schody w Wasilewie Szlacheckim

wielu wsi. Ten odcinek miał tylko 1 war-
stwę nawierzchni, co groziło jej poważ-
nym zniszczeniem - mówi pani wójt.

Ostatnia z odebranych w grud-
niu inwestycji dotyczyła drogi we-
wnętrznej w Wasilewie Szlacheckim. 
Umocniono tu pobocze i skarpę drogi, 
a z kostki brukowej wykonano scho-
dy o długości 40 m. Kosztujące 60,3 
tys. zł prace w całości s�nansowała 
gmina. Apolonia Stasiuk tłumaczy, że 
chodziło o uwypuklenie walorów wsi. 
- Wasilew Szlachecki jest atrakcyjnie 
położony nad Bugiem w obszarze NA-
TURA 2000. Na skraju skarpy znajduje 
się punkt widokowy, z którego moż-
na obserwować rzekę oraz jej zakole 
i rozlewisko. Myślę, że turyści to do-
cenią - kończy.

(BS)

W gminie Repki zakończono 

kilka inwestycji drogowych.

Jak mówi wójt Apolonia Sta-

siuk, pandemia na pewno utrudniła 
gminie realizowanie tegorocznych in-
westycji. - Ale robiliśmy wszystko, co 
możliwe, żeby je wykonać - dodaje.

I wylicza te, których odebranie na-
stąpiło na początku grudnia. Pierwsza 
to 80-metrowy odcinek drogi w Ro-
gowie, gdzie położono nawierzchnię 
bitumiczną o szerokości 3 m. Prace 
kosztowały prawie 37 tys. zł. Niemal 
33,5 tys. gmina uzyskała z Rządowe-
go Funduszu Inwestycji Lokalnych 
w ramach Funduszu Przeciwdziałania 
COVID-19, a resztę wyłożyła z własnej 
kieszeni. W Kobylanach-Skorupkach 
położono podobną nawierzchnię na 
135- i 150-metrowym odcinku drogi. 
Inwestycja kosztowała 217 
tys. zł, aż 207,7 tys. samo-
rząd otrzymał z RFIL-u.

Z kolei w Ostrowcu prze-
budowano 1,31 km drogi 
gminnej. Powstały tu jezdnia 
z betonu asfaltowego o sze-
rokości 4 m i pobocze. Koszt 
prac wyniósł 310,5 tys. zł, 
z czego 306 tys. zł pochodzi-
ło od rządu. - To najważniej-
sze prace drogowe w tym 
roku, bo służą mieszkańcom 

- Decyzją dyrektora Samorządowego Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Łochowie zostały 
zniszczone budy, które od 4 lat były schronieniem 
dwóch bezdomnych psów – zaalarmowała 
w piątek 18 grudnia na jednym z portali 
społecznościowych pani Łucja, która opiekuje się 
wieloma zwierzakami. 

fot. arch. SZGK w Łochowie
                         Nowe budy czekają na Miśka i Dżekiego

eprasa.pl ec4b407400
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Jeszcze w sierpniu starostwo było gotowe do zajęcia się tą sprawą. A teraz...

Koniec i bomba?
jak się dowiedzieliśmy od pani rzecz-
nik, PGE od początku informowało, iż 
w tym miejscu, ze względu na ryzyko 
uszkodzenia światłowodów, powinno 
się kopać ręcznie. Niestety mimo kilka-
krotnych prób nawiązania kontaktu nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi na te pytania.

Co jednak ciekawe, Katarzyna Bur-
da-Mazurek z PGE też uważa, że wy-
kop nie jest potrzebny. - Dokładnie w 
tym miejscu biegnie linia średniego 
napięcia Małkinia-Sokołów, którą 
budowano niedawno, robiąc w ziemi 
wykop pod kabel - mówi. - Gdyby 
nasz wykonawca natra�ł wówczas na 
jakikolwiek podejrzany przedmiot, 
na pewno zgłosiłby to odpowiednim 
służbom. Robimy tak zawsze, kiedy 
w wykopie odkryte zostaną niewy-
buchy, kości czy zabytki.

To kiedyś WyBuChnie

Małżeństwo z Kosowa te tłuma-
czenia oburzają. - Przecież godzina 
pracy 2 robotników z łopatami nie 
kosztuje fortuny - uważa pan Ste-
fan. - Mam ponad 70 lat, a sama 
zrobiłabym połowę tej roboty. Albo 
wynajęłabym kogoś, kto by odkopał 
ten przedmiot. Niestety nie możemy 
tego zrobić, bo to miejsce należy do 
powiatu - dodaje jego żona.

Panią Zo�ę smuci, że nikt im nie 
wierzy. - Traktują nas, jakbyśmy coś 
sobie wymyślili. A przecież tam cią-
gle leży bomba z II wojny światowej. 
Boimy się, że kiedyś wybuchnie i 
wysadzi nasz dom. My mamy swoje 
lata, ale tu zamieszkają nasze dzieci. 
Nie chcemy, żeby one też drżały ze 
strachu - podkreśla. A na zakończenie 
sięga po ostateczny argument: - Jeśli 
starostwo nie chce nam pomóc, napi-
szemy do którejś telewizji.

BARTOSZ SZUMOWSKI

radości. - To bardzo dobrze. Wreszcie 
odetchniemy z ulgą! - mówi.

STaroSTWo i pge: nie Ma

Monika Zubow, p.o. kierownik 
Wydziału Dróg Publicznych, studzi 
jednak ten optymizm. Jak informuje, 
starostwo nie planuje w najbliższym 
czasie rozkopania wskazanego przez 
Stefana Kanabrodzkiego miejsca.

Jak tłumaczy, przemawiają za tym 

WySTarCzy przełĄCzenie

Katarzyna Burda-Mazurek z 
warszawskiego oddziału PGE Dystry-
bucja S.A. potwierdza, że wspomnia-
ne obostrzenia nadal obowiązują. Ma 
też jednak dobrą wiadomość. Teraz 
można odłączyć prąd wokół plano-
wanego wykopu przy posesji pań-
stwa Kanabrodzkich bez konieczności 
odcinania zasilania w sporej części 
Kosowa.

pLanoWanie i WSTrzyManie

Kierownik kosowskiego posterun-
ku zadzwonił do grupy minerskiej 
i usłyszał, że saperzy nie przyjadą, 
dopóki przedmiot jest pod ziemią. 
Napisał więc do starostwa. Odpo-
wiedź brzmiała: wykopanie rzekomej 
bomby nastąpi 16 stycznia.

Do tego jednak nie doszło. Przed-
stawiciel firmy, która kładła światło-
wód, zauważył, że w tym miejscu bie-
gną kable średniego napięcia, zasilające 
sporą część Kosowa i zakłady przemy-
słowe. Konieczne było więc pozwolenie 
Rejonu Energetycznego w Wyszkowie 
na czasowe wyłączenie prądu. 

Sławomir Pieniak, zastępca 
kierownika Wydziału Dróg Publicz-
nych w sokołowskim starostwie, 
niezwłocznie o to zawnioskował. Od-
powiedź RE przyszła pod koniec lipca. 
Napisano w niej, że „wyłączenie było 
zaplanowane (...) po 15 marca 2020 
r.”, jednak prace nie doszły do skut-
ku ze względu na wprowadzony w 
tym czasie stan epidemii. W całej 
Polsce bowiem „wstrzymano (...) do 
odwołania wyłączenia naszych linii 
koniecznych dla prac wszystkich �rm 
zewnętrznych”. - Kiedy obostrzenia 
zostaną cofnięte, Rejon Energetyczny 
poinformuje o wyłączeniu wszyst-
kie zainteresowane strony, w tym 
okolicznych mieszkańców i zakłady 
pracy. Wówczas będzie można kopać 
we wskazanym miejscu - powiedział 
nam w wakacje urzędnik.

Przypomnijmy: o sprawie pisa-
liśmy w lipcu tego roku w artykule 
„Niewypał czy niefrasobliwość?”.

WierzyLi W BurMiSTrza

Ta historia zaczęła się mniej wię-
cej w połowie 2019 r. Zo�a i Stefan 

Kanabrodzcy, mieszkający przy ul. 
Małkińskiej w Kosowie, pamiętają, że 
w ich okolicy kładziono wtedy świa-
tłowód. Jak mówiła „Tygodnikowi” 
pani Zo�a, pewnego dnia mąż zoba-
czył w wykopie tuż za ogrodzeniem 
ich posesji leżący 1,5 m pod ziemią 
metalowy walec o średnicy 60 cm. - 
Kiedy pokazał mi to coś, przeraziłam 
się - relacjonowała.

Jak dodawała, pan Stefan opo-
wiedział o tym burmistrzowi Jano-

wi Słomiakowi. Według seniorów, 
pojawił się on na ich ulicy wraz z 
podwładnym, ale obaj odjechali rów-
nie szybko, co przyjechali. Włodarz 
Kosowa nie przypomina sobie takiej 
sytuacji.

Pan Kanabrodzki prosił kładących 
światłowód robotników, żeby wezwa-
li szefa. Jego żona pamięta to tak: - 
Nie poskutkowało. Położyli kable pod 
tym przedmiotem, skończyli pracę i 
zasypali wykop. A my wierzyliśmy, że 
burmistrz zajmie się sprawą.

Dopiero jesienią ubiegłego roku 
Kanabrodzcy powiedzieli o całej sytu-
acji sąsiadom. Ci nie kryli przerażenia, 
zwłaszcza że niecałe 200 m dalej jest 
stacja benzynowa. Wtedy pan Stefan 
zgłosił sprawę policji.

- W tym roku Rejon Energetyczny 
wybudował w tej okolicy stację trafo. 
To pozwala na dokonanie tzw. prze-
łączenia w sieci. Polega ono na wyłą-
czeniu 1 linii w celu na przykład doko-
nania napraw czy, jak w tym przypad-
ku, prac ziemnych i obciążeniu innej 
linii. Takie obciążanie linii nie może 
jednak trwać długo, bo rośnie ryzyko 
awarii - wyjaśnia. I dodaje, że kiedy 
wydział dróg starostwa ponowi swoje 
pismo, PGE na pewno przychyli się do 
tej prośby. Jeśli zajdzie taka potrzeba, 
pracownicy Posterunku Energetycz-
nego w Kosowie Lackim zapewnią 
też fachowy nadzór.

Słysząc to, pani Zofia nie kryje 

2 argumenty. Pierwszy to pismo z �r-
my, która kładła w tym miejscu światło-
wód. - Wynika z niego, że podczas prac 
nie znaleziono żadnych podejrzanych 
przedmiotów - zaznacza. Jak dodaje, 
argument nr 2 to wykonanie takich prac 
przez specjalistyczną �rmę pociągnęło-
by za sobą wysokie koszty.

„Tygodnik” zainteresowały przy-
czyny tej odmownej decyzji. Zapyta-
liśmy więc, kiedy wspomniane pismo 
wpłynęło do starostwa i dlaczego 
nie uwzględniono go, decydując o 
wykopaniu tajemniczego przedmio-
tu w styczniu tego roku. Chcieliśmy 
też wiedzieć, co Wydział rozumie 
przez „wysokie koszty”, zwłaszcza że, 

ogłoSzenie
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

miasta Węgrowa – terenu dworca autobusowego przewozów pasażerskich i działek przyległych w części tekstowej 

oraz

o przystąpieniu do sporządzenia prognozy oddziaływania na środowisko do ww. zmiany 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. Dz. U. z 2020 r., poz. 293 

z późn. zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską Węgrowa Uchwały nr XXVII/187/2020 z dnia 26 listopada 2020 r. w sprawie 

zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Węgrowa – terenu dworca autobusowego przewozów pasażer-

skich i działek przyległych w części tekstowej w zakresie funkcji i parametrów zabudowy dla terenu oznaczonego symbolem 3.U/KS.

zainteresowani mogą składać wnioski do w/w zmiany planu miejscowego w formie pisemnej do Burmistrza Miasta Węgrowa na 
adres: urząd Miejski w Węgrowie, rynek Mariacki 16, 07-100 Węgrów w terminie do dnia 29 stycznia 2021 r.
Wniosek powinien zawierać: nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 

dotyczy.

Na podstawie art. 39 ust.1 pkt 1 w związku z art. 46 pkt.1 ustawy z dnia 03 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku 

i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tj. Dz. U. z 2020 r., poz. 283 

z późn. zm.) oraz w  związku z Uchwałą nr XXVII/187/2020 Rady Miejskiej Węgrowa z dnia 26 listopada 2020 r. w sprawie zmiany miej-

scowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Węgrowa – terenu dworca autobusowego przewozów pasażerskich i działek 

przyległych w części tekstowej zawiadamiam o przystąpieniu do opracowywania prognozy oddziaływania na środowisko dla projektów 

w/w zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w  ramach  strategicznej  oceny oddziaływania na środowisko.

Przedmiotem opracowywanej prognozy będzie ocena skutków realizacji zmiany miejscowego planu zagospodarowania  przestrzenne-

go na środowisko.

zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do w/w prognozy w formie pisemnej na adres: urząd Miejski w Węgrowie, rynek Ma-
riacki 16, 07-100 Węgrów; ustnie do protokołu w urzędzie Miejskim w Węgrowie przy ul. Wyszyńskiego 1 lub za pomocą środ-
ków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrzenia ich bezpiecznym podpisem elektronicznym  na adres e-mailowy: 
sekretariat@wegrow.com.pl w terminie do dnia 29 stycznia 2021 r.
Wniosek powinien zawierać: nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 

dotyczy.

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Miasta Węgrowa.

Na podstawie art. 17a Ustawy z dn. 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, informuję, że dane osobowe 

zawarte we wnioskach są przetwarzane na podstawie art. 6 ust. 1 lit. c Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z 

dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 

przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych – RODO). Administratorem 

tych danych jest Burmistrz Miasta Węgrowa (Rynek Mariacki 16, 07-100 Węgrów). Złożone wnioski - po ich zanonimizowaniu - będą 

przekazywane przez Burmistrza Miasta Węgrowa do uprawnionych podmiotów na potrzeby realizacji procedury planistycznej.

Pełna klauzula informacyjna dot. przetwarzania danych osobowych przez Burmistrza Miasta Węgrowa znajduje się na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Węgrowie (Urząd Miejski/ Ochrona Danych Osobowych). 1028-1p

Zadebiutował 
Artur Pomierny

Artur Pomierny jest rodowitym 
mińszczaninem. Urodził się 1 maja 
1987 roku. Pracuje w �rmie doskona-
lącej nauczycieli, kieruje działem or-
ganizacyjnym. W przyszłości chciałby 
zostać profesjonalnym pisarzem. 
Bardzo lubi Olgę Tokarczuk, a jeszcze 
bardziej Szczepana Twardocha. (MB)

Tytuł „Egoexi” nie jest zachęcający 
dla wapniaków po 60-tce, a może 
nawet po 50-tce. Ba! Niektórych 
może wręcz zniechęcać. Tym milsze 
jest zaskoczenie, gdy jednak sięgnie 
się po debiutancką książkę pod tym 
tytułem. Jej autorem jest Artur Po-

mierny. Powieść czyta się z przy-
jemnością. Czytelnik szybko daje się 
wciągnąć w akcję, niczym zdecydo-
wana większość polskich gospodyń 
w tasiemcowe romanse telewizyjne. 
Przy głębszej analizie łatwo można 
dojść do wniosku, że Artur Pomierny 
najpierw zanęca lekkością przekazu, 
by następnie przejść do poważnych 
konstatacji. Bo tak naprawdę książ-
ka jest o miejscu Polski w świecie. 
Przedstawiona w formie fabularnej 
diagnoza Pomiernego jest dość pesy-
mistyczna. Polska zaatakowana przez 
mocarstwo wschodnie musi szukać 
sojuszników na Zachodzie. Zachód 
oczywiście pomoże, ale każe za to 
słono sobie zapłacić.

Mam nadzieję, że nigdy nie doj-
dzie do takiej sytuacji, jaką przedsta-
wiłem w książce – mówi autor. - Pa-
trząc na to, co dzieje się na świecie, 
pewności jednak mieć nie można.

Artur Pomierny

R E K L A M A

Starsze małżeństwo z Kosowa Lackiego jest pewne: 
w ziemi przy ich działce leży niewybuch, 
który w każdej chwili może eksplodować. 
- Tam nic nie ma, więc kopanie mija się z celem 
- odpowiadają powiatowy wydział dróg i PGE.

fot. Aga Król- Tam leży bomba - twierdzi Stefan Kanabrodzki

eprasa.pl ec4b407400



str. 17TYGODNIK SIEDLECKI NR 5223 grudnia 2020 r. - 4 stycznia 2021 r.PK

O tym, że jest zadłużony, dowiedział się po 8 latach

Troski pana Marcina
Dług, który chce wyegzekwować węgrowski 
PKG, nie jest jego jedynym zmartwieniem. 
Młody mężczyzna szuka dla swej rodziny dachu 
nad głową. Ale choć samorząd miejski ma 
zobowiązania moralne wobec Marcina, nie 
może mu przyznać mieszkania komunalnego.

Na szczęście burmistrz Węgrowa 
Paweł Marchela zapewnia: - Zro-
bimy wszystko, żeby tej rodzinie 
pomóc. 

WYMELDOWANI

Marcin ma dwadzieścia kilka lat. 
Jak na swój wiek jest bardzo dojrza-
ły. Wie, że w życiu najważniejsze są 
miłość i rodzina. Chce te wartości 
pielęgnować.

Nigdy nie miał łatwo. Jako 
dziecko mieszkał razem z rodzicami 
w lokalu socjalnym przy Rynku Ma-
riackim 6. Rodzeństwa przybywało, 
w mieszkaniu stawało się coraz cia-
śniej. Dlatego rodzice tymczasowo 
przeprowadzili się z niektórymi 
dziećmi do Międzylesia w gminie 
Miedzna. Ale mama Marcina cały 
czas zabiegała w węgrowskim Urzę-
dzie Miejskim o większe mieszkanie. 
Te starania skończyły się tym, że 
w 2014 r. ówczesny burmistrz… 
wymeldował całą rodzinę z miasta 
(opisywaliśmy tę sprawę w tekście 
„Życie bez meldunku”). 

Dlaczego zapadła taka decyzja? 
Po pierwsze: budynek, w którym 
rodzina była zameldowana, został 
przeznaczony do rozbiórki (w tym 
miejscu zaplanowano parking). Po 
drugie: rodzice i część dzieci przeby-
wali w innej gminie. 

W 2014 roku Marcin miał 20 lat. 
Wymeldowaniem zbytnio się nie prze-
jął. – Miałem wtedy gdzie mieszkać, 
więc nie chciałem od miasta lokalu, 

wiedziałem, że inni potrzebowali go 
bardziej. Przebywałem w Węgrowie,  
u swojej obecnej żony. Meldunek był mi 
zbędny – mówi dziś mężczyzna. I do-
daje: - Wtedy nie wiedziałem, co będę  
w życiu robił, gdzie los mnie rzuci. Zostanę  
w rodzinnym mieście? A może wyjadę?

DŁUG

Marcin został w Węgrowie  
i nadal mieszkał z żoną u teściowej.  
W 2016 r. młodej rodzinie urodziła 
się córka. Postanowili szukać lokum, 
by żyć po swojemu. Na wolnym ryn-
ku Marcin znalazł mieszkanie, wyna-
jął je. – Miałem pracę, więc starczyło 
na wynajem i życie. Zawsze na czas 
płaciłem czynsz – mówi Marcin. Do-
daje, że starał się mieć uregulowane 
kwestie �nansowe. Raty za wyposa-
żenie domowe, sprzęt AGD rodzina 
sumiennie spłacała.

I nagle, w czerwcu tego roku, do 
Marcin dostał od komornika sądowe-
go zawiadomienie o postępowaniu 
egzekucyjnym. Okazało się, że cho-
dzi o zaległy od wielu lat czynsz za 
mieszkanie przy Rynku Mariackim, 
czyli za lokal, w którym mężczyzna 
dawno nie mieszka (zresztą budyn-
ku już nie ma). Przedsiębiorstwo Go-
spodarki Komunalnej w Węgrowie 
domagało się zaległych opłat od 5 
osób. Postanowienie sądowe zapa-
dło… w 2012 r. 

Tylko że ani Marcin, ani jego 
matka, ani brat (w 2012 r. też był 
pełnoletni), nie orientowali się, że 

mają sprawę w sądzie. Bo nie miesz-
kali pod adresem, pod który sąd 
wysłał powiadomienie. O rozprawie 
dowiedzieli się 8 lat później od ko-
mornika. Suma, której PGK żądał od 
5 dłużników to 3,8 tys. zł, z odsetkami 
- blisko 6 tys. zł.

Od postanowienia sprzed 8 lat 
Marcin odwołał się w tym roku do 
sądu. Bezskutecznie. Ale paradoks 
tkwi gdzie indziej: Dłużników obar-
czono odpowiedzialnością solidarną 
(wszyscy odpowiadają do momentu, 
aż całość będzie spłacona). Więc na-
wet gdyby Marcin uznał, że ureguluje 
przypadającą na siebie część... mu-
siałby zapłacić całą zasądzoną kwotę.

Marcin poszedł do PGK. – Nieste-
ty, dyrektor stwierdził, że dług na-
kłada na wszystkie osoby, które były 
zameldowane w lokalu - mówi młody 
mężczyzna.

MIESZKANIE

Tymczasem właściciel wynajmo-
wanego przez Marcina mieszkania po-
stanowił je sprzedać. Rodzina miała 2 
miesiące na wyprowadzkę.  Dlatego po 
wizycie w PGK pan Marcin poszedł do 
Urzędu Miasta. Prosił o jakieś lokum. 
Myślał, że skoro miejska spółka nali-
czyła mu czynsz za lokal, w którym od 
dawna nie mieszka, a z którego kiedyś 
miasto wymeldowało go właściwie 
donikąd, to może w ramach zadość-
uczynienia samorząd da rodzinie dach 
nad głową. Pierwsza odpowiedź była 
negatywna. Marcin napisał drugie pi-
smo. Rozmawiał też z burmistrzem. W 
międzyczasie rodzina wynajęła (czaso-
wo) część prywatnego domu. 

Po kilku tygodniach magistrat 
zaproponował mężczyźnie lokal so-
cjalny. Ale… 

– Mieszkanie ma 32 m2, a w środ-
ku wygląda jak komórka. Można by w 
nie zainwestować i jakoś doprowadzić 

do używalności - mówi Marcin. I szyb-
ko dodaje: – Tylko że ja żony i dziecka 
nie zabiorę do budynku, gdzie jednym 
z lokatorów jest osoba, która naduży-
wa alkoholu i miała kłopoty z prawem. 
Mnie i żony życie nie oszczędza. Pocho-
waliśmy dwoje dzieci. Trzeciego nie 
narażę na niebezpieczeństwo. Miesz-
kanie jest w drewnianym domu. Nie 
daj Boże ten człowiek zaprószy ogień, 
a mnie akurat nie będzie. Gdyby coś 
złego stało się żonie i córce, nigdy bym 
sobie tego nie wybaczył.

TRZYMAMY ZA SŁOWO

Burmistrz dobrze zna sprawę: 
- Po analizie dokumentów okazało 
się, że panu Marcinowi przysługuje 
mieszkanie socjalne. Zapropono-
waliśmy lokal, ale go nie przy-
jął – mówi nam Paweł Marchela.  
Gdy sugerujemy mu, żeby młodej 

rodzinie (wobec której miasto ma 
moralny dług) przyznano np. miesz-
kanie komunalne, słyszymy: - Na ten 
moment nie mam podstawy praw-
nej, by je przydzielić panu Marcino-
wi. Poza tym ma on za niskie docho-
dy, żeby taki lokal otrzymać.

A może w tym szczególnym 
wypadku potraktować mieszkanie 
komunalne jako socjalne? – Nie 
możemy z lokali o wyższym stan-
dardzie robić mieszkań socjalnych 
– odpowiada burmistrz. Zaznacza-
jąc, że nie chce niczego obiecywać, 
dodaje jednak: - Będę się starał 
pomóc. Obiecałem panu Marcinowi, 
że zrobię wszystko, żeby mieszkanie 
otrzymał. Oczywiście nie mogę prze-
kroczyć przepisów.

Pan Marcin ma iskrę nadziei. A my 
trzymamy Pawła Marchelę za słowo.

StaniSław JaStrzębSki

fot. Aga Król

Najpiękniejsze szopki
Doroczny konkurs na najpięk-

niejszą szopkę bożonarodzeniową 
rozstrzygnięty! Podopieczni z sie-
dleckich placówek oświatowych za-
skoczyli inwecją i talentem.

 Komisja w składzie: Dorota 
Pikula-kuziak historyk sztuki, ire-
neusz Parzyszek - plastyk, kamil 
antolak - plastyk-gra�k przyznała 
nagrody i wyróżnienia:

W kategorii przedszkola i klasy 
„0” najlepsza okazała się aleksan-
dra zasuwik z Miejskiego 
Przedszkola nr 21 z oddziała-
mi integracyjnymi, II miejsce 
przyznano alicji brzyskiej, 
a III miejsce otrzymali Marcel 
Bereś z Miejskiego Przedszkole 
nr 6 i Dominik Pieńkowski  
z Miejskiego Przedszkola nr 13. 
Wyróżnienia zdobyły:  nelly 
Celińska-Drozd, kornelia 
Osiak, Maja klementowicz, 
Marcel adamczyk, alicja 
komar, Hanna Jastrzębska, 
kornelia Przybyłek, natalia 
Siwiec.

W kategorii szkoła pod-
stawowa klasy I-III najlepsza 
okazała się zofia zima ze 
Szkoły Podstawowej nr 2, na II 

miejscu znalazł się Antoni Zima z tej 
samej szkoły, a miejsce III przyzna-
no Gabrieli ługowskiej ze Szkoły 
Podstawowej nr 7. Wyróżniono pracę 
Julii Celej.

W gronie uczniów klas IV-VIII na 
miejscu I znalazła się Hanna Draj-
karz ze Szkoły Podstawowej nr 10, II 
miejsce przyznano Mikołajowi Pra-
diuchowi ze Szkoły Podstawowej nr 
10, a miejsce III zdobyła antonina 
Grochowska ze Szkoły Podstawo-

wej nr 7. Wyróżnienia otrzymali: 
zuzanna ługowska, Dominik 
Otorowski, Dominika ługowska.

Nagrodzone prace można oglądać 
on-line na stronie MOK, a w sposób 
tradycyjny od 7 do 29 stycznia 2021 r. 
w Małej Galerii Sztuki MOK (ul. Sien-
kiewicza 63) po zniesieniu zakazu or-
ganizowania wydarzeń kulturalnych z 
udziałem publiczności. 

aGa król
więcej na www.tygodniksiedlecki.com

Gmina Łochów

Pieniądze 
na nowy radiowóz

W tym roku Komisariat Policji w 
Łochowie otrzymał nieoznakowany 
radiowóz. Na jego zakup pieniądze 
dały m.in. samorządy. Wszystko 
wskazuje na to, że w 2021 roku 
łochowscy policjanci dostaną ko-
lejny radiowóz. Tym razem ozna-
kowany.

Tegoroczny zakup był możliwy 
dzięki hojności trzech samorzą-
dów, na terenie których służbę 
pełnią łochowscy policjanci. Gmi-
na Łochów przekazała na zakup 20 
tys. zł, a gminy Sadowne i Stoczek 
po 10 tys. zł. Komendant komisa-
riatu  podkom.   Marcin Sylwe-
strzak podziękował za wsparcie, 
ale wkrótce poprosił, by w 2021 
r. gminy zarezerwowały pienią-
dze na nowy radiowóz, bo część 
policyjnego taboru jest bardzo  
wyeksploatowana. 

O tej prośbie informował na 
ostatniej sesji (9 grudnia) przewod-
niczący Rady Miejskiej w Łochowie 

Sławomir ryszawa. - Kontak-
towałem się z panem komendan-
tem. Uzasadnił potrzebę wymiany 
sprzętu tym, że w czasie pandemii 
radiowozy jeździły wręcz na okrągło 
– tłumaczył przewodniczący.

- Pan komendant prosi o 30 tys. 
zł od nas oraz po 15 tys. od gmin 
Stoczek i  Sadowne – wyjaśnił 
burmistrz Łochowa robert Goła-
szewski. Zaznaczył, że prośba jest 
uzasadniona. 

Dlaczego samorządy muszą ło-
żyć na zakup policyjnego taboru?  
– Jest taka zasada, że jeżeli ko-
mendant uzbiera połowę pienię-
dzy od samorządów,  łatwiej mu 
jest uzyskać drugą połowę w MSW 
– wyjaśnił Robert Gołaszewski.  
I dodał: - Poprosiłem panią skarb-
nik, żeby do tego budżetu, który 
państwo radni otrzymaliście (rad-
ni dostają projekt budżetu do 15 
listopada), spróbowała tę kwotę 
wkomponować.  (sej)

fot. Aga Król

z reGioNu

Praca Zo�i Zimy ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Siedlcach,

I miejsce w kat. klas I-III

eprasa.pl ec4b407400
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Wspólnota Mieszkaniowa 

Nieruchomości - Wyszyńskiego 18 

w Siedlcach, reprezentowana przez 

PUK Serwis Sp. z o.o. z siedzibą w Siedlcach 

przy ul. Brzeskiej 110, ogłasza przetarg na

wykonanie termomodernizacji 

budynku oraz remontu dachu

Przedmiar robót można odebrać w siedzibie 

przedsiębiorstwa w pok. 27 od godz. 7-15, 

po wcześniejszym 

uzgodnieniu telefonicznym.

Termin składania ofert upływa 

31.01.2021 r. do godz. 10.00.

Dodatkowe informacje można uzyskać 

- tel. 512 915 354 lub w siedzibie 

przedsiębiorstwa, pok. nr 27
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29
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R E K L A M A

z regionu

„Orkan” z nagrodą
Zespół Tańca Ludowego „Orkan” z Sadownego jest 
wśród 10 laureatów tegorocznej edycji Nagrody 
Marszałka Województwa Mazowieckiego. Dostanie 
pamiątkową statuetkę i nagrodę - 10 tys. zł.

- To zawsze fajnie, gdy ktoś zauwa-

ża naszą pracę – mówi założycielka i 

kierownik zespołu Mirosława Renik.

- Takie wyróżnienia budują i ce-

mentują zespół – dodaje Marek Re-

nik (dziś wicestarosta węgrowski), 

który razem z żoną zakładał zespół.

Jeśli nie my, to kto?

„Orkan”, tworzony przez uczniów 

Zespołu Szkół Ponadpodstawowych 

kontynuuje tradycje grupy folklory-

stycznej, którą w szkole przed laty 

prowadzili Halina i Mieczysław 

Chmielewscy. Nazwa obecnego ze-

społu nawiązuje do pisarza, który jest 

patronem ZSP. – Władysław Orkan był 

zafascynowany kulturą ludową. Mówił, 

że jest pełna wdzięku i warto ją pielę-

gnować – wyjaśnia Mirosława Renik. 

Skąd u państwa Reników zainte-

resowanie folklorem i tańcem? Pan 

Marek i pani Mirosława w czasie 

studiów tańczyli w Zespole Pieśni i 

Tańca Uniwersytetu Warszawskiego 

„Warszawianka”. – Tam się poznali-

śmy. Można powiedzieć, że jesteśmy 

takim „zespołowym” małżeństwem – 

uśmiecha się Marek Renik.

Po studiach małżonkowie podjęli 

pracę w Liceum Ogólnokształcącym 

w Sadownem. Po kilku latach posta-

nowili zawiązać zespół folklorystycz-

ny.– Mając za sobą szkołę „Warsza-

wianki”, wiedzieliśmy, że coś umiemy 

i tą wiedzą chcieliśmy podzielić się z 

młodzieżą – mówi Marek Renik.

- Pracujemy w małej wiejskiej 

szkole, więc jeśli nie my, nauczycie-

le, to kto miałby się tym 

zająć? – pyta Mirosława 

Renik. I dodaje: - Jeże-

li my nie podjęlibyśmy 

tematów regionalnych, 

nawiązujących do kultu-

ry ludowej, to większość 

uczniów nie miałaby 

kontaktów z takimi dzia-

łaniami. To, co wspólnie 

od 11 lat tworzymy, jest 

i dla nas, i dla młodzieży 

„wartością dodaną”.

FaJne rzeczy

Początki były bardzo 

trudne. – Gdy Marek 

i ja zaczynaliśmy pracę 

z zespołem, towarzy-

szyła nam niepewność, 

czy to, co proponujemy 

młodzieży, przyjmie się. 

Taniec ludowy był tro-

chę wyśmiewany, że na 

obrzeżach głównego 

nurtu kultury, że nie-

nowoczesny. Ale udało 

się. I chyba fajne rzeczy 

robimy – mówi pani Mi-

rosława. 

Najpierw były potrzebne stroje. 

O pieniądze na pierwszy zakup trze-

ba było zabiegać u sponsorów, kolej-

ne pochodziły z funduszy unijnych. 

W następnych latach zespół dostał 

niewielkie kwoty z powiatu węgrow-

skiego. Przeznaczono je na buty. 

„Orkan” to typowy zespół szkolny. 

A to oznacza… ciągłą rotację. 

– Zawsze jest wielki smutek, kiedy 

odchodzą od nas ci, którzy kończą na-

ukę, bo wiemy, że już nie będzie tak, 

jak było. Przychodzą jednak nowi. 

Jest inaczej, ale też dobrze – zaznacza 

Mirosława Renik.

Bo najważniejsza jest atmosfera. 

– Myślę, że młodzież dobrze się czuje 

w zespole. Wielu naszych absolwen-

tów zakochało się tańcu ludowym 

i występuje w takich zespołach, 

jak „Warszawianka” czy „Promni”. 

To nas, wychowawców, bardzo cieszy 

– mówi pan Marek.

W 2016 roku Marek Renik został 

kierownikiem siedleckiej delegatury 

Mazowieckiego Urzędu Wojewódz-

kiego, a w 2018 r. - wicestarostą wę-

growskim. Nowych zadań było dużo, 

więc przestał udzielać się w zespole. 

Od dwóch lat w pracy z „Orkanem” 

panią Mirosławę wspiera Marta 

Osman, pedagog pracująca w ZSP.

Zespół (liczący teraz 30 osób)  

uświetnia lokalne i ogólnopolskie 

wydarzenia. Brał też udział w wielu 

projektach. Dzięki projektowi „Taniec 

nie tylko dla gwiazd”, od-

tworzono i kupiono regio-

nalne stroje, opracowano 

układy taneczne. 

Wśród projektów arty-

stycznych można wymienić: 

składanki tańców („Zabawy 

podlaskie”, „Tańce Księstwa 

Warszawskiego”, „Tańce 

starej Warszawy”), wido-

wisko taneczno-teatralne 

„Baśń o chłopcu, który szu-

kał stracha” (na motywach 

mazowieckiej baśni, spisa-

nej przez Oskara Kolberga), 

spektakle „Kalosze” (jedno-

aktówka Fredry), „Kopciu-

szek”, czy „Ziele na kraterze” 

(opowieść o bohaterach 

powstania warszawskiego). 

- Chcieliśmy przekonać 

młodzież, że taniec ludo-

wy, śpiew i muzyka mogą 

być dobrym sposobem na 

spędzanie wolnego czasu. 

Myślę, że w dużej części się 

to udało – mówi Mirosława 

Renik. Zapytana, na co prze-

znaczą pieniądze z nagrody 

marszałka, odpowiada: - Za 

część kupimy nowe stroje, a część 

może przeznaczymy na jakiś wyjazd.

StaNiSłaW JaStRzębSki

Choinki w szpitalu

fot. arch.
Członkowie zespołu z Mirosławą Renik

zastępca dyrektora. ds. medycznych 

szpitala wojewódzkiego. 

W Siedleckim Centrum Onkologii 

choinkę ubrali wspólnie: nadleśniczy, 

personel szpitala i pacjenci. 

- Bombki są wyjątkowe. Otrzy-

maliśmy je od pacjentów, którym 

niesiemy pomoc. Są wyrazem miłości 

i wdzięczności. Tworzymy rodzinę, bo 

nasi pacjenci, szczególnie onkologicz-

ni, spędzają tu dużo czasu. Nawiązu-

ją się bliższe relacje - mówi  Joanna 

kozłowiec, kierownik Siedleckiego 

Centrum Onkologii.

(ak)

Więcej na www.tygodniksiedlecki.com

mineralnych nie zatrzymuje wody, 

a wzbogacona minerałami ma więk-

szą zdolność jej pochłaniania. Potem 

można je rozdrobnić, skompostować 

i używać jako nawozu pod iglaki lub 

Nadleśnictwo Siedlce przeka-

zało szpitalowi wojewódzkiemu 

sześć choinek. Wszystkie drzew-

ka posiadają certyfikat dobrej 

gospodarki leśnej. 

- Ich wycięcie nie szkodzi przyro-

dzie - zaznaczają leśnicy. 

Ich zdaniem warto kupować cho-

inki żywe z plantacji. 

- Spełniają one ważną rolę nie tyl-

ko, gdy rosną, ale również po ścięciu. 

Po każdym wyciętym drzewku zosta-

je jeszcze duża ilość zgromadzonych 

w karpie substancji organicznych. 

Karpy wzbogacają glebę w węgiel, 

co powoduje większe pochłanianie 

wody. Gleba pozbawiona substancji 

rośliny lubiące kwaśną ziemię. To jest 

właśnie przewaga drzewek żywych 

nad sztucznymi - powiedział Jerzy 

Osiak nadleśniczy Nadleśnictwa Sie-

dlce.

Lekarze doceniają gest leśników.

- Nie wszyscy mogą być z bliskimi 

w święta. Jest tu też personel, który 

walczy o  życie pacjentów. Dziękuje-

my Nadleśnictwu Siedlce za możli-

wość pracy w świątecznej atmosferze 

- powiedział Mariusz Mioduski, 

Węgrów

Pieniądze zostaną
bek do dziś wypomina burmistrzowi 

ulicę Księżycową.

Mimo to Paweł Marchela wrócił się 

z prośbą do marszałka województwa 

adama Struzika o zgodę na przezna-

czenie niezagospodarowanej części do-

tacji na przebudowę ulic Ludwisarskiej 

oraz Dominiki Bujnowskiej. Wniosek 

zyskał akceptację marszałka, a potem 

zarządu województwa oraz Sejmiku.

- Bardzo się cieszę, że te ulice 

zmienią wygląd i że polepszy się ko-

munikacja w mieście – mówi Paweł 

Marchela.

Na ul. Obrońców Westerplatte 

i Sikorskiego już trwają prace. Na ul. 

Bujnowskiej zostały zaplanowane 

nakładka asfaltowa i chodnik, z kolei 

ul. Ludwisarska będzie gruntowanie 

przebudowana – od ul. Gdańskiej do 

ul. Prostej. To jednak zadania na przy-

szły rok. Wcześniej miasto w przetar-

gu wybierze wykonawcę. 

- Liczę, że z poszerzonym o dwie 

ulice zadaniem spokojnie zmieścimy 

się w kwocie, którą pierwotnie pla-

nowaliśmy na inwestycję o węższym 

zakresie  - mówi Paweł Marchela. Jed-

nak ponieważ to nowe zadania, bur-

mistrz zamierza zwrócić się do rady 

miejskiej o ich akceptację. Sądząc po 

zaobserwowanych na posiedzeniach 

komisji reakcjach radnych, nie powin-

no być kłopotu.  (sej)

Węgrów otrzymał z Urzędu Mar-

szałkowskiego decyzję o przyznaniu 

4 mln zł do�nasowania na budowę 

ulic Sikorskiego i Obrońców Wester-

platte. Według wstępnych szacun-

ków, inwestycja miała kosztować po-

nad 6,8 mln zł, więc miasto musiało 

dołożyć ponad 2,8 mln ze swojego 

budżetu. Po przetargu okazało się, 

że za zaplanowane zadanie trzeba 

będzie zapłacić tylko  3,7 mln złotych. 

Wynik przetargu ucieszył burmi-

strza Pawła Marchelę, bo tak tanio 

już dawno w branży drogowej nie 

było. Ale miał pewien kłopot -  do�-

nansowanie od marszałka wojewódz-

twa nie było z góry określoną kwotą, 

tylko procentowym wsparciem. Jeśli 

ogólny koszt inwestycji się zmniejszył, 

to i dotacja będzie mniejsza. Burmistrz 

stanął przed dylematem: Oddać część 

dotacji? A może spróbować rozszerzyć 

zadanie, by pieniądze zostały w Wę-

growie? Logika wskazywała na drugie 

rozwiązanie. Paweł Marchela „przera-

biał” je podczas budowy ul. Słonecznej. 

Wtedy też zostały pieniądze z dotacji 

od marszałka, więc – za zgodą władz 

wojewódzkich – przeznaczono je 

(bez formalnej zgody rady miejskiej) 

na budowę sąsiadującej ze Słoneczną 

ulicy Księżycowej. Ten wydawałoby 

się gospodarski zabieg nie wszystkim 

radnym się podobał. andrzej Gra-

fot. Aga Król

„Orkan” został nagrodzony m.in. na X Festiwalu Tańca Wirujący Krąg w 

Ostrowi Mazowieckiej (2010 r.) i w Regionalnym Turnieju Polonezów Stud-

niówkowych w Siedlcach (2017 r.). Przedstawienie „Kalosze” prezentował 

na I Ogólnopolskim Festiwalu Teatrów Młodzieżowych. Nagrodą był wy-

stęp w warszawskim Teatrze Polskim w spektaklu reżyserowanym przez 

andrzeja Seweryna.

eprasa.pl ec4b407400
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Gmina sterdyń: Święta 1946
Józef Myszko, sołtys sewerynówki, jako  
„wróg ludu” został rozstrzelany po pokazowym 
procesie. Był koniec grudnia 1946 r.

Dla mieszkańców Sewerynówki 
i okolicznych wsi nadbużańskich to 
Boże Narodzenie nie było czasem 
radości i spokoju. Tuż przed Święta-
mi partyzanci zatrzymali pod Soko-
łowem Podlaskim ciężarówkę, którą 
jechali działacze Polskiej Partii Ro-
botniczej. Schwytanych PPR-owców 
pod eskortą przeprowadzili do wsi 
Sewerynówka. Od sołtysa Józefa 
Myszki partyzanci zażądali czterech 
furmanek i żywności. Zagrozili też, że 
jeśli sołtys doniesie o zajściu do Urzę-
du Bezpieczeństwa, zostanie spalona 
cała wieś. Wozy, o które postarał się 
sołtys, odjechały w stronę Dzierzb.

Wkrótce po okolicy rozeszła się 
wieść, że na zamarzniętym Bugu zna-
leziono zabitych ludzi. Byli to upro-
wadzeni aktywiści komunistyczni. 
Rozpoczęły się aresztowania. Funk-
cjonariusze UB przywozili chłopów 
z nadbużańskich wsi do sterdyńskiej 

szkoły. Tam mieszkańcy byli przesłu-
chiwani.

28 grudnia 1946 r. w Sterdyni 
odbył się pokazowy proces, po nim 
dokonano „widowiskowej” egzekucji. 
Sołtys Sewerynówki został rozstrze-
lany. Przedtem patrole wojskowe 
wyciągały ludzi z domów. Mieszkańcy 
mieli się udać na plac w centrum wsi. 
Na obudowanej studni urządzono 
prowizoryczne podium, na którym 
ustawiono stół i krzesła. Oficer UB 
przeczytał program wiecu. Zgroma-
dzeni ludzie dowiedzieli się, że biorą 
udział w procesie sądowym przeciw-
ko Józefowi Myszce.

Naoczny świadek pan Franciszek 
Warmiński tak opisał to wydarzenie: 
Podium zostało obstawione kordonem 

żołnierzy. Z budynku gminy wypro-

wadzono człowieka w czarnej kurtce, 

z gołą głową, posiniaczoną twarzą. 

Był to sołtys wsi Sewerynówka Józef 

Myszko. Za stołem zasiadł „sąd”. „Sę-

dzia” otworzył proces i udzielił głosu 

„prokuratorowi”. Ten zaczął oskarżenie 

od słów: Jeszcze nie przestały dymić 

kominy krematoriów i nie wygasły 

pożary miast i wsi, a już tacy bandy-

ci, jak Józef Myszko podnoszą rękę na 

państwo ludowe. Dalsze oskarżenie 

udowadniało, że sołtys udzielił pomo-

cy bandytom, dając im żywność i czte-

ry podwody. O tym fakcie nie powia-

domił jednak Urzędu Bezpieczeństwa 

w Sokołowie. Oskarżony, broniąc się, 

powiedział, że jeżeli powiadomiłby UB, 

partyzanci spaliliby wieś. Na tym farsa 

procesu się skończyła. Obrońca nie za-

brał głosu. „Sędzia” zarządził przerwę. 

„Sąd” udał się na naradę. Po piętnastu 

minutach wrócił mocno podchmielo-

ny „sąd”. „Sędzia” odczytał wyrok. Na 

mocy jakiegoś paragrafu Józef Myszko 

został skazany na karę śmierci – jako 

wróg ludu, przez rozstrzelanie.
Oprawcy podprowadzili oskar-

żonego pod ruiny spalonego domu, 
oparli o ścianę i serią z pepesz roz-
strzelali. Przerażeni ludzie zaczę-
li uciekać, lecz ulice wychodzące  

z rynku były zablokowane przez żoł-
nierzy, nakazujących powrót. Ciało 
o�ary egzekucji zostało wrzucone na 
furmankę i przewiezione do lasu Borki 

pod Zembrowem. Żona zamordowa-
nego, pani Felicja Myszko potajemnie 
zabrała zwłoki męża i pochowała na 
cmentarzu w Zembrowie.

Gdy Józef Myszko umierał, miał za-
ledwie 38 lat. Osierocił trzy córeczki.

Po latach rodzina zamordowanego 
próbowała uzyskać akt zgonu. Okaza-
ło się, że nie było takiego dokumentu 
ani w aktach gminy, ani w księgach 
parafialnych, ani też w Archiwum 
Akt Nowych. Stracenia dokonano pu-
blicznie, na oczach wielu świadków, 
ale śmierci Józefa Myszki nigdzie nie 
odnotowano.

11 listopada 2002 r. z inicjatywy 
Towarzystwa Miłośników Ziemi Ster-
dyńskiej, władz samorządowych, ro-
dziny i przyjaciół zamordowanego, na 
sterdyńskim skwerze, w miejscu gdzie 
dokonano egzekucji, została odsłonię-
ta tablica pamiątkowa. Informuje ona  
o śmierci Józefa Myszki, lecz przypo-
mina też o innych mieszkańcach gmi-
ny Sterdyń, którzy zginęli w podobny 
sposób. Jest historycznym świadec-
twem losów powojennej Polski.

Joanna oleszczuk

Potomkowie napoleońskiego wiarusa 
Pod drewnianą pryczę wstawił świeczkę i czekał,  
aż zajmą się przesiąknięte kazamatową wilgocią 
deski, potem słoma w sienniku i wreszcie nasączona 
krwią koszula. Jakim hartem ducha trzeba dyspo-
nować, by konać w rozwijającym się powoli ogniu. 
odejść z honorem, nikogo wcześniej nie wsypując.

Niedawno przypomnieliśmy po-
stać karola levittoux, wychowan-
ka gimnazjum w Łukowie, członka 
warszawsko-łukowskiego spisku 
niepodległościowego. Aresztowany 
przez carskie władze, Levittoux był 
torturowany w warszawskiej Cyta-
deli. Tam, 7 lipca1841 r., popełnił 
samobójstwo.

Karol był synem francuskiego 
żołnierza, który osiadł w ziemi łu-
kowskiej po odwrocie spod Moskwy  
w 1812 r. Mało kto wie, że jeszcze kil-
ku innych potomków napoleońskiego 
wiarusa oddało życie za Polskę.

Z FrancJi PrZeZ Moskwę  
na Podlasie

Karol Levittoux urodził się w 1820 
roku najprawdopodobniej w Kumelsku 
koło Kolna (niektórzy mylnie podają 
Kowna), w ówczesnym wojewódz-
twie augustowskim. Jego ojcem był 
Pierre-Mathurin levittoux-De-
snouettes, który po odwrocie Napo-
leona spod stolicy Rosji zatrzymał się  
w Bukownie w Małopolsce. Tam, we 
dworze państwa Życzyńskich, być 
może leczył się z tyfusu pod troskliwą 
opieką swojej przyszłej żony, Marian-
ny Życzyńskiej. Miłość sprawiła, że 
już nie powrócił do swej ojczyzny. Pod-
jął się pracy guwernera w Kumelsku, 
a potem parał się tym, co uchodziło 
szlachcie, czyli gospodarowaniem na 
roli.

Państwo Levittoux długo wiedli 
życie folwarcznych nomadów – wę-
drowali od majątku do majątku, które 
dzierżawili bądź nimi administrowali. 
W 1822 roku widzimy ich w Strzemie-
szycach w powiecie olkuskim, gdzie 
rodzi im się syn Henryk, a dwa lata 
później w Skrzeszewie (zapewne tym 
niedaleko Sokołowa Podlaskiego), 

tam bowiem przychodzi na świat cór-
ka Sabina. W drugiej połowie lat 20. 
XIX wieku są już w ziemi łukowskiej. 
Osiadają najpierw w Leszczance, gdzie 
w 1828 przychodzi na świat syn Piotr 
Michał, a później w pobliskich Sule-
jach. Dodajmy, że to z Sulej państwo 
Levittoux wyprawiają Karola na nauki 
do Łukowa, a potem do Warszawy  
i tam opłakują go po jego tragicznej 
śmierci.

W 1845 r. pani Levittoux urodziła w 
Siedlcach córkę Karolinę Ewelinę, ale 
pobyt w mieście musiał nie być długi, 
bo Pierre-Mathurin z rodziną znowu 
osiadł w powiecie łukowskim. Tym 
razem były to Kępki w para�i Ulan. 

W 1858 roku część tamtejszych dóbr 
kupili córka napoleońskiego wiarusa 
(który posługiwał się już spolszczo-
nym imieniem Piotr), wspomniana 
wcześniej Sabina i jej mąż Aurelian 
Feliks Brydziński. W grudniu 1863 r. 
Piotr Levittoux udzielił w Kępkach 
schronienia ks. Stanisławowi Brzósce, 
legendarnemu dowódcy powstania 

styczniowego, za co został aresztowa-
ny. Razem z nim zatrzymano też cór-
kę Karolinę, o czym donosił w swym 
raporcie miejscowy wójt. Cała rodzi-
na była więc mocno patriotyczna.  
Co ciekawe – patriotyczna propolsko. 
A przecież Francuz osiadły w pań-
stwie cara mógł zostać jego wiernym 
poddanym. Tymczasem członkowie 
rodziny Levittoux ciągle pakowali się 
w polityczne kłopoty.

ceniony warsZawski lekarZ

Owe kłopoty nie ominęły młod-
szego brata męczennika z Cytadeli, 
wspomnianego już Henryka levit-
toux. On też ukończył gimnazjum  
w Łukowie, potem zdobywał wiedzę 
w Warszawie. Tam zaangażował się 
w działalność konspiracyjną, musiał 
więc uchodzić za granicę. Natural-
nym kierunkiem emigracji była dla 
niego Francja. Tam ukończył me-
dycynę i ożenił się. Po powrocie do 
Polski osiadł w Warszawie. Był cenio-
nym specjalistą chorób nerwowych, 
piastował stanowisko profesora 
kliniki przy Akademii Medyko-Chi-
rurgicznej. 

Przyjacielem Henryka był Jan 
Matejko. Zapewne każdy zna obraz 
„Astronom Kopernik, czyli rozmowa z 
Bogiem”. Niewielu jednak wie, czyją 
twarz ma na nim autor „O obrotach 
sfer niebieskich”. A właściwie nie tylko 
twarz, ale i charakterystyczne bujne 
włosy. Otóż Matejce pozował Henryk 

Levittoux. Wielki malarz sportretował 
także córkę Henryka Levittoux, zmarłą  
w wieku zaledwie 14 lat Marię.

radZyń – rodZinna PrZystań

Wracając do napoleońskiego wia-
rusa, ostatnim majątkiem, w którym 
gospodarzył z żoną, był Dminin w pa-
ra�i łukowskiej. Mieszkali tam co naj-
mniej od 1869 roku. Piotr Levittoux 
zmarł w tej wsi w 1877 roku. Pocho-
wany został w Radzyniu Podlaskim, 
dokąd z Kępek przeprowadziła się 
jego córka Sabina Brydzińska. W mie-
ście tym mieszkał też jego kolejny syn 
– wspomniany wcześniej Piotr Mi-
chał levittoux, który był naczelnym 
inżynierem powiatu radzyńskiego. Po 
śmierci napoleońskiego podoficera  
w Radzyniu osiadła jego żona Marian-
na, która zmarła w 1882 r. Do Radzy-
nia przeniosła się też Henryka levit-
toux, córka warszawskiego lekarza. 
Dodajmy jeszcze, że Karolina Levitto-
ux, która z ojcem została aresztowana 
podczas powstania styczniowego, też 
zamieszkała w Radzyniu – wyszła za 
mąż za Huberta kobylińskiego.

Radzyń Podlaski stał się więc 
gniazdem rodziny Levittoux. Na tam-
tejszym cmentarzu dotrwały do na-
szych czasów groby, które zapewne 
skrywają szczątki napoleońskiego 
wiarusa i jego żony, choć inskrypcje 
ich dotyczące nie zachowały się. Na 
jednej płycie nagrobnej wymieniona 
jest ich córka Sabina z Levittoux Bry-

dzińska, na drugiej zaś ich syn Piotr 
Michał Levittoux oraz jego żona Ste-
fania. Jest tam też nagrobek Karoliny  
z Levittoux Kobylińskiej i jej męża.

oFiara  
PrZewrotu MaJoweGo

Pierre-Mathurin Levittoux-Desnouet-
tes, który zamienił Francję na Polskę, dał 
początek kilku pokoleniom zagorzałych 
patriotów. W sprawę polską angażowa-
ły się jego dzieci, ale też prawnukowie. 
Jeden z nich nosił takie samo imię,  
jak męczennik z Cytadeli – Karol.

Urodził się na Ukrainie. Jego dziad-
kiem był wspomniany Piotr Michał 
Levittoux, naczelny inżynier powiatu 
radzyńskiego. Prawnuk napoleoń-
skiego wiarusa uczęszczał do gimna-
zjum w Kijowie, a po przeprowadzce 
rodziny do Warszawy, spowodowanej 
rewolucją 1917 roku, kontynuował 
naukę w Prywatnym Gimnazjum  
św. Kazimierza. Na ochotnika wal-
czył w wojnie polsko-bolszewickiej.  
W latach 1920-1924 studiował w 
Wyższej Szkole Handlowej, po czym 
zapisał się na prawo na Uniwersytecie 
Warszawskim. Należał do Młodzieży 
Wszechpolskiej. W 1926 r., podczas 
przewrotu majowego, został zastrze-
lony przez wojsko wierne Józefowi 
Piłsudskiemu. Zginął w bratobójczej 
walce, mając zaledwie 23 lata.

Także dwaj starsi bracia Karola od-
dali życie za swój kraj. Jerzy Levittoux, 
pułkownik polskich sił zbrojnych na 
Zachodzie, zginął w 1944 r. podczas 
walk w Normandii, natomiast Hen-
ryk Julian, major, lekarz wojskowy, 
został przez Sowietów zamordowany 
pod Charkowem. Trzeci brat, Juliusz 
Levittoux, również był żołnierzem  
– weteranem wojny z 1920 r., ma-
jorem saperów Wojska Polskiego, 
uczestnikiem kampanii wrześniowej 
(walczył pod Mławą i bronił Warsza-
wy), jeńcem o�agu Woldenberg. Po 
wojnie osiadł we Wrocławiu i miesz-
kał tam do śmierci (w 1969 roku).

krzysztof czubaszek
Autor jest doktorem nauk  

humanistycznych, specjalizującym się  
w historii Łukowa i okolic

Marianna i Piotr (Pierre) Levittoux, rodzice Karola

Maria Levittoux  
córka Henryka Levittoux
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fot. z książki M. Szczygielskiej „Adiutant wiekuisty. Franciszek Wilczyński...”

Pomnik na skwerze w Sterdyni
fot. J. Oleszczuk
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Gdy ma podbite oko, koledzy śmieją się, że musiał podpaść Kasi.

Bicia uczy się od żony
Mateusz Pasiak  
z siedleckiego 
Gladiatora zdobył  
tytuł Mistrza Polski  
w kickboxingu  
w formule oriental 
kickboxing.

Impreza odbyła się w weekend, 
12-13 grudnia, w Siedlcach. Mate-
usz Pasiak rywalizował w gronie 
seniorów, w kat. wagowej do 86 kg. 
W pół�nale zmierzył się z mającym  
w swoim dorobku tytuły mistrza świa-
ta i Europy Kacprem Frątczakiem.

- Ten chłopak ma ze trzy razy 
więcej pucharów niż ja stoczyłem  
w życiu walk. Myślę, że wielu mogło 
mnie skreślać na starcie. Ja jednak 
w siebie wierzyłem. Wiedziałem, że 
będzie bardzo ciężko, ale jeśli dam  
z siebie 200%, mogę wygrać. Z takim 
nastawieniem wychodziłem do ringu 
– opowiada 29-letni Mateusz.

Panowie stoczyli twardy, emo-
cjonujący pojedynek. Obaj próbowa-
li narzucić rywalowi swoje warunki, 
ale skuteczniejszy w tym okazał się 
siedlczanin.

- Formuła oriental kickboxing 
jest bardzo zbliżona do bazowego w 
moim wyszkoleniu muay-thai. Klin-
cze, które zazwyczaj sędzia rozdziela, 
są dozwolone. Wykorzystywałem to 

i dążyłem do zwarcia. Widać było, 
że przeciwnik nie jest przyzwycza-
jony do walki na takich zasadach. 
Po ostatnim gongu nie miałem 
wątpliwości, że to moja ręka 
zostanie podniesiona do góry – 
wspomina.

Rzeczywiście, sędziowie uznali 
wyższość siedlczanina i to jemu 
przyznali zwycięstwo. Dzięki temu 
Mateusz Pasiak awansował do �na-
łu, gdzie zmierzył się z Dawidem 
Trajkowskim z UKS Armii Polko-
wice. Zdeklasował rywala, wielo-
krotnie rzucając go na deski ringu.

- Z boku mogło to wyglądać 
na łatwą robotę, ale wcale tak nie 
było. Jestem pełen podziwu dla 
charakteru, który pokazał rywal. 
Nie miał już sił, bo przełamałem 
go wydolnościowo, przyjął też  
dużo ciosów, ale się nie podda-
wał, chciał walczyć. Mam do niego 
ogromny szacunek! - komentuje 
siedlecki zawodnik.

Mateusz Pasiak trzykrotnie już 
sięgał po krążki w formule orien-
tal kickboxing, ma na swoim koncie 
także medal mistrzostw Polski w K1 
oraz laury w mistrzostwach służb 
mundurowych. Jest w świetnej for-
mie, ale twierdzi, że to zasługa kilku 
osób: przyjaciela biegacza Macieja 
Zachoszcza, który udzielał mu rad, 
pierwszego trenera w Gladiatorze 

Andrzeja Wasilewskiego, przy 
boku którego rozpoczynał przygodę 
w ringu, ale największe podzięko-
wania śle jednak żonie, Katarzynie 
Posiadale-Pasiak, legendy siedlec-
kich sportów walki, mistrzyni świata 
i Europy muay-thai, utytułowanej 
kickbokserki.

- Kasia czuwała nad moimi przy-

gotowaniami od początku 
do końca. Dzieliła się swoim 
doświadczeniem, rozpisała 
dietę, wspierała mentalnie. 
Jest dla mnie ogromnym 
wsparciem!

Poznali się kilka lat temu 
na sali treningowej Gladia-
tora. Przez długi czas byli po 
prostu dobrymi znajomymi 
z klubu. Podczas kolejnych 
wspólnych wyjazdów na za-
wody coś jednak  zaiskrzyło.

-  Potem wszystko poto-
czyło się szybko. Wzięliśmy 
ślub, urodził nam się synek, 
jesteśmy szczęśliwi, wspól-
nie żyjąc i trenując.

Jak dwoje fajterów  
z mocnymi charakterami do-
gaduje się na co dzień?

- Posiadanie wspólnej 
pasji działa tylko na plus. 
Kobieta, która nie znałaby 
tego sportu, nie wiedziała, 
ile wymaga wkładu pracy, 
raczej nie byłaby tak wyro-

zumiała. Kasia wspiera mnie bezwa-
runkowo, w dużej mierze biorąc na 
siebie obowiązki domowe. Jedyny 
minus jest taki, że gdy mam podbite 
oko, koledzy żartują, że musiałem 
podpaść żonie.

Mateusz Pasiak pasję sportową 
godzi z obowiązkami zawodowy-

mi. Pracuje w służbie więziennej w 
siedleckim zakładzie karnym. Czy 
osadzeni, wiedząc, czym się zajmu-
je poza pracą, czują dodatkowy re-
spekt?

- Ja się tym przed nimi nie chwa-
lę. Czasem próbują na ten temat coś 
zagadać, ale unikam rozmów na pry-
watne tematy. Nie ćwiczę po to, żeby 
mieć szacunek u osadzonych. Pracy 
w służbach mundurowych towarzy-
szy duży stres. Dla mnie sport jest 
odskocznią, działa kojąco. Polecam 
każdemu.

Treningi rozpoczął późno, bo  
w wieku 22 lat.

- Od małego interesowałem się 
sportami walki, uwielbiałem oglądać 
„Rocky’ego”, �lmy z Van Dammem,  
w końcu postanowiłem sprawdzić się 
na sali. Jestem leniwy, więc trochę 
zajęło, zanim się w sobie zebrałem 
- wspomina. - Nie miałem ambicji 
zdobywania jakichś tytułów. W życiu 
bym się nie spodziewał, że zostanę 
mistrzem Polski. Jakby ktoś mi coś 
takiego wtedy powiedział, pewnie 
bym go wyśmiał. Ale jestem szczęśli-
wy z tego, co już udało się osiągnąć.  
I mam pewien cel... Chciałbym zo-
stać mistrzem świata w muay-thai  
w Tajlandii. Żona ma już taki tytuł. 
Nie mogę być gorszy!

Życzymy powodzenia! 
PAWeł ŚWiercZeWsKi

fot. pytMateusz Pasiak  

Sztuka machania ręcznikiem
słyszeliście kiedyś o sauna-

mistrzach? Większość z was, za-
pewne nie. Tymczasem w rodzi-
nie chomków z siedlec zajmuje 
się tym prawie każdy.

Na chłopski rozum wydaje się, 
że saunamistrz to ten, który najdłu-
żej potra� wysiedzieć w saunie. Czy 
rzeczywiście?

- Tak to się kojarzy - mówi  głowa 
rodziny Chomków, pan Zbigniew. - 
Saunamistrz pierwszy do sauny wcho-
dzi i ostatni z niej wychodzi, jednak 
nie po to, żeby bić jakieś rekordy, po 
prostu jest w niej gospodarzem. Dba 
o czystość, o bezpieczeństwo gości, ale 
przede wszystkim umila im tam czas.

Jak się dowiedzieliśmy, są dwa 
rodzaje saunamistrzowskich sean-
sów - zwykły i tematyczny. Podczas 
zwykłego saunamistrz polewa piec 
wodą z odpowiednią mieszanką olej-
ków eterycznych. Następnie używa-
jąc ręcznika, rozprowadza rozgrzane 
aromatyczne powietrze po wnętrzu 
sauny, wprowadzając w niej zebra-
nych w błogi stan.

- Seanse tematyczne porównał-
bym natomiast do spektakli 
teatralnych. Również czuwa-
my nad odpowiednią cyrku-
lacją powietrza w saunie, ale 
towarzyszy temu ceremoniał. 
Saunamistrz zamienia się w 
aktora. Uderza ręcznikiem w 
rytm muzyki, przebiera się 
w kostiumy, a przez taniec, 
mimikę, wytworzony nastrój, 
przedstawia gościom jakąś 
historię. Słowa też padają, ale 
ważniejszy jest efekt wizual-
ny - tłumaczy pan Zbigniew.

Najmłodszy  
chce być Najlepszy

Przygoda z saunamistrzostwem 
w rodzinie Chomków rozpoczęła się 
właśnie od niego.

- Lubiłem spędzać czas w saunie, 
ale nic się w niej nie działo. Temat 
mnie jednak zainteresował i szukając 
informacji w internecie, natknąłem 
się na �lmik z saunamistrzowskim 
pokazem. Pomyślałem „Wow, też tak 
bym chciał”. Zrobiłem odpowiedni 
kurs i otrzymałem certy�kat - wspo-
mina.

Po jakimś czasie swoją pasją po-
stanowił podzielić się z resztą człon-
ków rodziny - żoną i synami.

- Siedzimy sobie przed telewi-
zorem, a tato nagle mówi: „Od dziś 
będziemy robić 15-minutowy trening 
machania ręcznikiem”. Stwierdziliśmy, 
że jasne, możemy spróbować - opowia-
da najmłodszy syn, 12-letni Jarek.

To jemu „machanie” najbardziej 
się spodobało i przejawiał najwięk-
szy do niego dryg.

- W tej chwili Jarek jest najmłod-
szym saunamistrzem w Polsce i jed-

nym z najmłodszych na świecie. Jako 
że są w tej dyscyplinie organizowane 
mistrzostwa, obecni czempioni już 
teraz wróżą mu dużą międzynarodo-
wą karierę - mówi pan Zbyszek.

- Chciałbym kiedyś być najlepszy! 
- dodaje Jarek.

Ze względu na wiek chłopak 
nie może jeszcze uczestniczyć 
w imprezach mistrzowskich. 
Startuje jedynie w zawodach, 
w których jest dozwolony udział 
osoby niepełnoletniej pod opie-
ką dorosłego. Może już się po-
chwalić pierwszymi sukcesami, 
m.in. nagrodą publiczności pod-
czas wydarzenia Sommer Relax 
Cup, organizowanego w ośrodku 
Sommer Residence Spa & Well-
ness w miejscowości Kuniów na 

Opolszczyźnie. Osiągnięcie jest tym 
bardziej warte docenienia, że w ry-
walizacji uczestniczyli, m.in. polscy 
mistrzowie świata - Maciej Piczura 
i Karolina Jarząbek.

- Jarek prezentował seans pt. 
„Twoja twarz brzmi znajomo”. Był 
jedynym zawodnikiem, który aż trzy 
razy przebierał się w saunie. Podczas 
występu wcielał się w Zbigniewa 
Wodeckiego, Mesajah, a na koniec 
anioła do piosenki zespołu Kelly Fa-
mily. Jego występ zrobił furorę - opo-
wiada ojciec.

W siedlcach...  
Niesprzyjający klimat

W drużynie Chomków jest ja-
sny podział obowiązków. Jarek jest 
gwiazdą, tato odpowiada za część 

artystyczną występów, a jego mama 
za kostiumy. Ze swoimi pokazami 
jeżdżą po całej Polsce, zdarzają się im 
także występy zagraniczne. Próżno ich 
jednak szukać w rodzimych Siedlcach.

- Pomijając fakt, że w siedleckich 
saunach jest mało miejsca, to i kli-
mat nie jest sprzyjający. Jeśli chodzi 
o kulturę saunowania, jesteśmy tutaj 
lata świetlne za innymi, za to ceny 
są światowe - ocenia pan Zbigniew. 
- Jest szansa, że w niedługim czasie 
się to zmieni, ale na razie pozostają 
nam wyjazdy i trenowanie „na su-
cho”, czyli w warunkach domowych.

Czym jest kultura saunowania?
- Przede wszystkim chodzi  

o dbanie o higienę i dobre obyczaje. 
Należy pamiętać, żeby siadać zawsze 
na ręczniku, przed wizytą w saunie 
wziąć prysznic, nie wprowadzać  
w skrępowanie innych użytkowni-
ków - tłumaczy pan Zbigniew i wy-
mienia także korzyści z saunowania: 
- Najważniejszą jest relaks, kojący 
czas po ciężkim dniu w pracy. Są też 
aspekty prozdrowotne, oczyszczenie 
organizmu z toksyn.

A co w byciu saunamistrzem lubi 
Jarek?

- Przynajmniej można się ode-
rwać od telefonu i  trochę się poru-
szać. Dla mnie to superzabawa!

Na naszej stronie internetowej 
znajdziecie filmik z pokazu Jarka i 
jego taty. Jeśli zainteresował Was 
temat saunowania i chcecie mieć 
kontakt z innymi pasjonatami, od-
wiedźcie fanpejdż „Miłośnicy sauno-
wania Siedlce”.

PAWeł ŚWiercZeWsKi
zdjęcia Piotr Księżopolski

LUDZIE

Jarek Chomka

Zbigniew Chomka z synem

eprasa.pl ec4b407400
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Fundacja Leny Grochowskiej docenia niepełnosprawnych pracowników.

Są wyjątkowi i zdolni

Mieszkańcy Barchowa w gminie Łochów, 
wybierający się w podróż koleją, już niedługo 
będą oczekiwać na pociąg w komfortowych 
warunkach. Latem 2021 roku zostanie 
oddany do użytku nowoczesny dworzec 
kolejowy. Budowa właśnie się zaczęła.

- To bardzo dobra wiadomość, bo 
Barchów to trzecia pod względem 
liczby pasażerów stacja kolejowa 
w naszej gminie – mówi burmistrz 
Łochowa robert Gołaszewski. 

Dworzec w Barchowie będzie bu-
dowany w autorskiej (opracowanej 
przez PKP S.A.) formule, nazwanej 
Innowacyjne Dworce Systemowe. 
Takich obiektów ma powstać w Pol-
sce więcej. - Trwa budowa dworca w 
Dobczynie w pow. wołomińskim. 

Prace budowlane w Barchowie 
rozpoczęły się w listopadzie. Po-
wstanie tu dworzec nieco mniejszy 

niż w Dobczynie, ale równie nowo-
czesny jeśli chodzi o architekturę czy 
funkcjonalność. Pod wiatą zaprojek-
towano otwartą poczekalnię oraz pa-
wilon, gdzie znajdą się toalety i część 
techniczna. Charakterystyczną cechą 
obu obiektów będzie wieża zegaro-
wa o wysokości 8 metrów, stojaki na 
26 rowerów (ustawione pod wiatą 
dworca), a także stacja naprawy ro-
werów.

- Barchów i Dobczyn to pierwsze 
na międzynarodowej linii RailBaltica 
dworce, które zostaną zbudowane 
przez Polskie Koleje Państwowe SA. 

Są to również kolejne małe miejsco-
wości, które dzięki działaniom pol-
skiego rządu zyskają dostęp do no-
woczesnej infrastruktury kolejowej 
– mówi wiceminister infrastruktury 
Andrzej Bittel. Dodaje, że inwestycje 
te są wpisane w Program Inwesty-
cji Dworcowych, który przewiduje 
modernizację prawie 200 dworców 

kolejowych w kraju (ich łączny koszt 
to prawie 2 mld zł). Prace mają być 
wykonane do 2023 r. 

Na dworcach w Barchowie i Dob-
czynie znajdzie się wiele udogodnień 
dla podróżnych, np. elektroniczne 
tablice przyjazdów i odjazdów oraz 
nowy system informacji głosowej. 
Zaprojektowano też rozwiązania dla 

osób o ograniczonej mobilności (np.: 
oznakowanie w alfabecie Braille’a tak 
zwanych ścieżek prowadzących dla 
osób niewidomych i niedowidzących, 
instalację map dotykowych oraz toa-
let, dostosowanych do wymagań osób 
niepełnosprawnych). Na dworcach po-
prawi się także bezpieczeństwo, m.in. 
dzięki systemowi monitoringu. 

W sąsiedztwie budynków dwor-
cowych będzie wykonana nowa na-
wierzchnia, przewidziano również  
montaż małej architektury (ławki, 
kosze, oświetlenie). Dodatkowo  
w Barchowie powstanie sześć miejsc 
parkingowych, na jednym z nich sa-
mochody będą mogli parkować nie-
pełnosprawni.

Budowa dworca w Barchowie bę-
dzie kosztowała 3,6 mln zł. Zakończy 
się latem 2021 roku. Inwestycja jest 
realizowana w  formule „Projektuj  
i buduj”.   opr. (sej)

Wizulizacja dworca w Barchowie arch. PKP S.A.

Fotoreportaż Agi Król

Fundacja Leny Grochowskiej po-
wstała w 2014 roku z w ramach Gru-
py Arche, aby pomagać rodzinom re-
patriantów w powrocie do ojczyzny. 
Z czasem działania Fundacji rozsze-
rzyły się o wsparcie osób z niepełno-
sprawnościami intelektualnymi.

W Siedlcach działają dwie pra-
cownie – ceramiczno-artystyczna 
oraz krawiecka, w której są zatrud-
nione osoby niepełnosprawne.  
W pracowni ceramicznej tworzy się 
ceramikę użytkową i artystyczną: 
kubki, talerze, patery, wazony, ale 
także dekory ceramiczne i płytki. 
Fundacja stara się aby każdy z pra-
cowników miał swoją „kolekcję”,  
a trudność prac jest zawsze dobie-
rana indywidualnie do osoby, np. 
osoby ze słabszym wzrokiem robią 
duże formy i wzory. Zawsze jest to 
uzależnione od indywidualnych 
predyspozycji, ale są osoby, które 
świetnie się odnajdują w wytwa-
rzaniu konkretnego wzoru i nikt 
inny już nie potra� go tak wykonać.  
W pracowni powstają również 
drobne gadżety: breloki, zawieszki, 
kartki okolicznościowe, magnesy. 
Najczęściej na zamówienie, jako ga-
dżety �rmowe, często z dedykacją, 
personalizowane. Na przykład na 
Boże Narodzenie wykonano ręcznie 
dla jednej z �rm ponad 1300 kartek.

 - Malujemy obrazy w różnych 
formatach na zamówienie, niektó-
re zdobią wnętrza hoteli. W jednym 
z hoteli w 250 pokojach znajdą się 
ręcznie robione przez naszych niepeł-
nosprawnych pracowników elementy 
wyposażenia i wystroju wnętrz: ma-
lowane wezgłowia łóżek, szafy, żyran-
dole, dekory ceramiczne w łazienkach, 
umywalki i ceramika użytkowa i deko-
racyjna. Wszystkie nasze produkty są 
sygnowane marką toMy - informuje 
Aneta Żochowska, dyrektor fundacji.

Z REGIONU

Budują dworzec w Barchowie

eprasa.pl ec4b407400
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MAGAZYN „TS” / ODESZLI 

Nasze nazwiska (376)

ciara – jest znane od 1681 roku (K. Rymut „Nazwi-
ska Polaków”). Według pracy „Antroponimia Polski…” 
pod red. A. Cieślikowej po raz pierwszy zostało zapisane 
na Śląsku. Wywodzi je Rymut od gwarowego czasowni-
ka ciarać się, tarzać się, walać się („Chwyciło go bolenie, 
przewrócił się i ciarał się po ziemi”). Ciarać się znaczyło 
także brudzić się, poruszać się z trudem, biedzić się („Na 
mojem podwórzu ciorała się bieda”). S. Rospond nazwi-
sko Ciara wywodzi od: ciarać się, walać się, brukać ( bru-
dzić). Autorzy „Słownika nazwisk mieszkańców Piotrko-
wa Trybunalskiego…” wywodzą to nazwisko także od 
gwarowego, nacechowanego negatywnie ciara, kobie-
ta. Słowo ciara oznaczało także dawniej nieporządek, 
śmieć i krzew tarniny. Od czasownika ciarać powstały 
bardzo ciekawe nazwiska Ciaramaga i Ciaramella. To 
pierwsze, najpierw jako nazwanie, oznaczało prawdo-
podobnie kogoś, kto chwiejnie chodził, przewracał się, 
a drugie – tego, kto tarzał się, machał rękami. Być może 
w ten sposób popisywał się przed innymi. W tym przy-
padku człon maga mógł powstać od gwarowego magać 
(machać, iść chwiejnie), zaś mella od prasłowiańskiego 
moliti, wyciągać się. Według SNWPU, nazwiskiem Ciara 
w 1990 r. posługiwało się w Polsce 477 osób. Najwięcej 
w dawnym woj. siedleckim - 125.

Wilk – to od wilka (drapieżnika) pochodzi najczę-
ściej to nazwisko, znane od XII wieku. Pierwotnie słowo 
wilk znaczyło „ten, który rozrywa, rozszarpuje zdobycz”. 
Wilk już w starożytności był symbolem żarłoczności  
i żądzy mordu, postrachem pasterzy i myśliwych. Jego 
wycie, a jeszcze bardziej pojawienie się w pobliżu, uwa-

żano za zły znak. W dawnej Polsce wilków było dużo. 
Napadały gromadnie na podróżnych, czyniły spusto-
szenia na pastwiskach, w oborach i stajniach. Człowiek 
noszący przezwisko Wilk mógł zostać tak nazwany ze 
względu na podobieństwo do wilka (wzrok, naśladowa-
nie głosu wilka, zachowanie), albo też kiedyś spotkał się 
z wilkiem w specjalnych okolicznościach, dlatego wresz-
cie, że o wilkach mówił. W dawnych czasach nadawano 
dzieciom imię Wilk, żeby ich wilki nie zjadły. Występuje 
wilk w wielu powiedzeniach i przysłowiach, np. „nie wy-
wołuj wilka z lasu”, „nosił wilk razy kilka, ponieśli i wil-
ka ”, „patrzymy na kogoś wilkiem”. Wilkiem nazywano 
dawniej także chorobę koni - parch, szkodliwe narośla 
na drzewie i na ciele człowieka, w gwarze próżniaka, 
sztywność karku, dyby, czyli kłodę do skuwania rąk  
i nóg oraz ceremonię wyzwalania parobka, który jeszcze 
nigdy nie kosił, kosiarza. Nazwisko może też pochodzić 
od nazw miejscowości z rdzeniem „wilk-” np. Wilki, 
Wilków. Szlachta o nazwisku Wilk miała herby: Nałęcz, 
Oksza i Radwan. W 2000 roku nazwisko Wilk z liczbą 
35 380 osób się nim posługujących było na 59. miejscu 
w Polsce. W 1990 roku najwięcej osób o tym nazwisku 
mieszkało w dawnym woj. krakowskim - 2320 i kielec-
kim - 1982. W siedleckim - 309 osób.

AnDrZeJ KArliKoWsKi
Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest pochodzenie twoje-

go nazwiska, wyślij maila (adres – tygodnik@siedlecki.
pl) albo zadzwoń - 25 632 87 19. Można pytać jednocze-
śnie o kilka nazwisk.

O D E S Z L I . . .

 

ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75
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przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

Burmistrz Miasta i Gminy Mordy, 
Rada Miejska w Mordach,

Sołtysi,
Pracownicy:

 Urzędu Miasta i Gminy w Mordach,
Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Mordach,

Zakładu Gospodarki Komunalnej w Mordach,
Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Mordach,

Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Mordach,
Zespołu Oświatowego w Mordach

oraz Szkoły Podstawowej w Radzikowie Wielkim
składają 

KOndOlencje

Pani Monice Nasiłowskiej-Osik
Zastępcy Burmistrza Miasta i Gminy Mordy 

z powodu śmierci

Ojca
Łącząc się w żałobie, 

rodzinie i najbliższym składamy  
wyrazy głębokiego współczucia 

oraz żalu w tym trudnym czasie

Zmarł 
Leszek Tafil

Pani Julicie Grześkiewicz
oraz Rodzinie i Bliskim 

najszczersze wyrazy współczucia, wsparcia i otuchy 

w trudnych chwilach z powodu

śmierci

TATY
składają

Zarząd i Pracownicy 
GRUPY CENTRUM 

w Siedlcach 

9 grudnia w wieku 54 lat zmarł 
nagle Leszek Ta�l, były radny i prze-
wodniczący Rady Gminy w Grębko-
wie, aktywny działacz Ochotniczej 
Straży Pożarnej.

- To człowiek, który bardzo zasłu-
żył się naszej lokalnej społeczności  
– mówi wójt gminy Grębków Bog-
dan Doliński.

Wiadomość o śmierci Leszka Ta�-
la stanowiła zaskoczenie dla wszyst-
kich. Był przecież młodym, pełnym 
energii człowiekiem. Miał plany na 
przyszłość...

Leszek Tafil był radnym gmi-
ny Grębków przez trzy kadencje 
(w latach 1998-2010). W latach 
2002-2006 pełnił funkcję prze-
wodniczącego grębkowskiej Rady 
Gminy. Dbał o sprawy lokalnej 
s p o ł e c z n o ś c i .  M i ę d z y  i n ny m i 
dzięki  jego staraniom zostały 
wybudowane chodniki przy dro-
dze wojewódzkiej przebiegającej 
przez Grębków.

Pasją Leszka Tafila, której po-
święcał dużo czasu, była straż po-
żarna, w której działał od najmłod-
szych lat. W latach 2001-2006 pełnił 

funkcję naczelnika OSP w Grębkowie 
i jednocześnie sekretarza Zarządu 
Gminnego ZOSP RP. W latach 2006-
2011 był komendantem gminnym 
OSP. Za prace na rzecz straży został 
uhonorowany najpierw brązowym, 
później srebrnym, a na końcu złotym 
medalem „Za zasługi dla pożarnic-
twa”.

Pogrzeb Leszka Ta�la odbył się w 
12 grudnia w Żarnówce. Żegnali Go: 
rodzina, druhowie z OSP, przedstawi-
ciele władz gminy Grębków, znajomi 
i przyjaciele.  (sej)

USC w Garwolinie
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 14 do 18 grudnia

Henryk Łodyga, 65 lat
Halina Wincenta Falkowska-Wa-
silka, 79 lat
Janina Stanisława Wyszyńska, 
91 lat
Henryk Babiej, 81 lat
Bogdan Świeczak, 70 lat
Wacława Szarek-Fijołek, 87 lat
Marianna Baran, 83 lata
Zygmunt Wiesław Pacek, 80 lat
Zo�a Dolińska, 59 lat
Jadwiga Marianna Zalewska, 
83 lata
Zo�a Węzowska, 93 lata
Piotr Król, 67 lat
Teresa Salwa, 71 lat
Władysława Rękawek, 85 lat
Edmund Polak, 81 lat
Barbara Kostrzewa, 78 lat
Stanisław Pyza, 81 lat
Janina Brych, 86 lat
Stefan Wacław Osiadacz, 90 lat
Maria Dyba, 92 lata
Jan Kucharski, 77 lat
Stanisław Krulewicz, 70 lat

USC w Kosowie Lackim
osoba, której akt zgonu został 
sporządzony od 14 do 18 grudnia

Łukasz Laskowski, 30 lat

USC w Łosicach
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 14 do 18 grudnia

Janina Zaręba, 78 lat
Irena Kucewicz, 93 lata
Krzysztof Mikołajczuk, 70 lat 

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, 
zmarłe od 11 do 18 grudnia

Jadwiga Kędziora, 88 lat
Antoni Klimiuk, 70 lat
Lucjan Ułasiuk, 83 lata
Stanisław Goławski, 80 lat
Celina Fejtko, 91 lat
Jerzy Kruczek, 65 lat
Krystyna Kamecka, 72 lata
Andrzej Lipiec, 54 lata
Zygmunt Saraczewski, 74 lata
Tadeusz Świder, 80 lat

USC w Siedlcach
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 14 do 18 grudnia  

Jan Józef Pawlak, 65 lat

Eugeniusz Stanisław Pluta, 45 lat
Tomasz Grudziński, 45 lat
Józef Piekart, 71 lat
Andrzej Jan Nowosad, 64 lata
Anna Pęda, 67 lat
Irena Kazimierczak, 91 lat
Andrzej Kowalczyk, 79 lat
Jerzy Tadeusz Siwiec, 64 lata
Regina Chalimoniuk, 69 lat
Kazimierz Kaniewski, 95 lat
Sylwester Kwiatkowski, 60 lat
Jerzy Adam Klimontowicz, 58 lat
Janina Siwowicz, 85 lat
Zo�a Paluszek, 96 lat
Hana Ługowska, 63 lata
Janusz Krzysztof Batorski, 69 lat
Grzegorz Jodełka, 65 lat
Irena Władysława Jarmińska, 
88 lat
Józef Jan Racki, 67 lat

Dariusz Dziurdziak, 67 lat
Gabriela Genowefa Parobczyk, 
78 lat
Janina Alicja Dudewicz, 64 lata
Jadwiga Izdebska, 91 lat
Leokadia Krupa, 80 lat
Tadeusz Szczepan Gołębiowski, 
74 lata
Barbara Teresa Górzyńska, 
62 lata
Halina Zo�a Wieczorek, 83 lata
Tadeusz Julian Zegardło, 66 lat
Ryszard Gabriel Kamiński, 71 lat
Wacława Plewka, 79 lat
Ingryda Maria Charuta, 64 lat
Wojciech Janusiewicz, 57 lat
Grzegorz Wereda, 44 lata
Zygmunt Franciszek 
Matyszczak, 77 lat
Bożena Lodowska, 69 lat

Halina Krystyna Bazak, 89 lat

USC 

w Sokołowie Podlaskim  
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 11 do 17 grudnia   

Teresa Wierzbicka, 89 lat 
Henryk Ciok, 88 lat 
Władysław Gontarz, 80 lat 
Mieczysław Bartold, 84 lata 
Janina Mikołajczuk, 96 lat 
Jadwiga Gerej, 83 lata 
Jan Kondraciuk, 49 lat 
Sławomir Łoniewski, 62 lata 
Henryka Woźnica, 81 lat 
Marianna Byszewska, 93 lata 
Roman Żebrowski, 94 lata
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POWIAT GARWOLIŃSKI

biura ogłoszeń

serwis  telefonów 
komórkowych
ul. Kościuszki 2,  

Garwolin 

(na terenie dworca PKS)

APTEKI 
24 grudnia – Kościelna 2
25 grudnia – Kościuszki 23 
26 grudnia – Nadwodna 13/2
27 grudnia – Długa 48 
28 grudnia – Senatorska 4
29 grudnia – Mazowiecka 17 
30 grudnia – Kościuszki 49 f
31 grudnia – Kościuszki 4 a

 ] Wysiadał z samochodu,    
    Wpadł pod inny 

Garwolińscy policjanci wyjaśniają 
okoliczności wypadku drogowego, do 
którego doszło 17 grudnia w Garwo-
linie na ul. Wiejskiej. 49-letni miesz-
kaniec powiatu garwolińskiego wy-
siadając z samochodu, którym jechał 
jako pasażer, wszedł bezpośrednio 
pod inny samochód, którym kierował 
47-letni mężczyzna. 49- latek z obra-
żeniami ciała został zabrany do szpita-
la. Kierowca samochodu był trzeźwy. 
Potrącony miał ponad 2,5 promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 

 ] Quadem pod samochód
W Lipówkach policjanci zatrzy-

mali 51-letniego mężczyznę, który 
jechał quadem, mając ponad 2,5 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu. W dodatku doprowadził 
do kolizji z �atem. 

 ] pijani na drodze
16 grudnia w miejscowości Pod-

łęż (gm. Maciejowice) zatrzyma-
no kierowcę opla. Mężczyzną miał  
w wydychanym powietrzu ponad 1.5 
promila alkoholu. 

Dzień później w ręce policjantów 
wpadł kierowca renault, z podobnym 
wynikiem, w miejscowości Leokadia 
(gm. Łaskarzew). A 17 grudnia w Ży-
czynie (gm. Trojanów)  policjanci za-
trzymali 40-letniego kierowcę BMW. 
Ten miał 0,8 promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. Nieco mniej, bo 0,5 
promila miał z kolei 38-latek zatrzyma-
ny w Mrokowie. Kierował chevroletem. 

Zeszłotygodniowym rekordzistą 
był 30-latek zatrzymany w Garwo-
linie. Kierował audi, mając prawie 
2,5 promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu. 

 ] Ścigają piratóW
W ubiegłym tygodniu na tere-

nie powiatu garwolińskiego dzia-
łała policyjna grupa „Speed”, której 
głównym zadaniem jest czuwanie 
nad bezpieczeństwem na drodze. 
Policjanci skontrolowali 95 samocho-
dów, a na ich kierowców nałożyli 78 
mandatów za przekroczenie pręd-
kości. Jednemu kierowcy zatrzymali 
również prawo jazdy za to, że w te-
renie zabudowanym przekroczył do-
zwoloną prędkość o 50 km/h. Pięciu 
kierowców straciło również dowody 
rejestracyjne. (jj)

W oczekiwaniu na zbliżające się 
Święta Bożego Narodzenia i nadchodzący Nowy Rok 2021 

życzymy nadziei, pokoju. Niech ten czas będzie 
pełen szczęścia, miłości i wzajemnego szacunku. 

 Życzymy, by nowonarodzony Jezus obudził dobroć                     
i wzajemną życzliwość. Radość ze Świąt Bożego Narodzenia 

niech pozwoli każdemu ufniej spojrzeć w przyszłość 
oraz doda sił w zmaganiach z codziennymi troskami. 

W rodzinnym gronie

W Borowiu

Będą jeszcze 
modyfikacje

W Gończycach
Cieplej 
i taniej

Zakończono termomodernizację 
budynku Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Gończycach (gm. 
Sobolew). Oprócz nowej elewacji 
odnowiono kotłownię, instalując 
nowoczesny kocioł gazowy i pompę 
ciepła, zmody�kowano też oświetle-
nie wewnętrzne. Całość prac koszto-
wała prawie 1 mln 479 tys. zł (ponad 
1 mln 202 tys. zł gmina otrzymała od 
samorządu województwa mazowiec-
kiego). Wykonawcą robót była �rma 
Instalech-Bis, która ma swoją  sie-
dzibę w gminy Sobolew, gdzie płaci 
podatki. (MB)

Budżet uchwalony
jednogłośnie

Rada powiatu garwolińskie-
go jednogłośnie uchwaliła budżet 
na 2021 rok. Po stronie dochodów 
zaplanowano 141 mln zł. Wydatki 
będą o 1 mln większe, ale kwotę tę 
garwoliński samorząd powiatowy 
będzie miał z Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. 

Na inwestycje przeznaczono 13 
ml zł, w tym 5 mln zł na drogownic-
two. Najważniejsze przyszłoroczne 
zadania drogowe to: budowa dróg 
dojazdowych w ramach pierwsze-
go etapu budowy mostu na Wiśle: 
Świerże – Antoniówka Świerżowska, 
przebudowa ciągów drogowych: Ce-
lejów – Stare Podole – Wicie – Po-
dole Nowe, Parysów – Puznówka – 
Jaźwiny, Garwolin – Górki – Izdeb-
nik, Miastków Kościelny – Jagodne 
– Prawda (do granicy powiatu), 

Korytnica – Sokół – Nowy Pilczyn 
oraz Żelechów – Kłoczew (do grani-
cy powiatu). 

Ponad 3 mln zł radni przeznaczyli 
na poprawę bazy sportowej w Mięt-
nem, w tym zadaszenie boiska piłkar-
skiego, oraz na wykonanie projektu 
budowy hali sportowej w Żelechowie. 
Będzie też przygotowywana doku-
mentacja na rozbudowę budynku Ze-
społu Szkół nr 1 im. Obrońców Wester-
platte w Garwolinie i modernizację 
ogrzewania szkoły w Miętnem. Rada 
podjęła również decyzję o wsparciu 
kwotą 500 tys. zł garwolińskiego PKS. 
Aż 85 mln zł, o 5 mln więcej niż w 
2020 roku, powiat wyda na oświatę. 
Planowane zadłużenie na koniec 2021 
roku ma wynieść bezpieczną dla sta-
bilności �nansowej sumę 37 mln 337 
tys. zł. (MB)

Samorząd gminy Borowie nie 
zwlekał z uchwaleniem budżetu na 
2021 rok. Dzięki temu wójt i jego 
współpracownicy od początku roku 
będą mogli skupić się na realizacji 
zaplanowanych zadań. Dochody za-
planowano na kwotę 26 619 543 zł, 
a wydatki na 25 279 512,25 zł. Nad-
wyżka ponad 1 mln 340 tys. zł zosta-
ła przeznaczona na spłatę pożyczki 
zaciągniętej w Wojewódzkim Fun-
duszu Gospodarki Wodnej i Ochrony 
Środowiska oraz wykup obligacji 
komunalnych.

- Budżet gminy będzie jeszcze 
wielokrotnie mody�kowany – infor-

muje wójt Wiesław Gąska. - Cały czas 
zabiegamy o pozyskanie pieniędzy 
ze źródeł zewnętrznych. Już wiem, 
że dochody zwiększą się o 3 mln zł, 
które otrzymamy z Rządowego Pro-
gramu Inwestycyjnego.

Samorząd Borowia zaplanował, 
między innymi, kontynuowanie 
budowy wodociągów i kanalizacji  
(1 653 850 zł), modernizację dróg 
(450 000 zł) i kontynuowanie rozbu-
dowy szkoły w Głoskowie (622 000 
zł). Wydatki na ochronę dziedzictwa 
narodowego, kulturę i sport wyniosą 
439 000 zł, a na ochronę p.poż. 255 
588 zł. (MB)

doKończEnIE zE sTr. 14

GrzeGorz Woźniak

- Nie mogę pochwalić się wiel-
kimi umiejętnościami kulinarnymi, 

ale czasem trochę pomagam przy 
przyrządzaniu potraw wigilijnych. 
Zdarza mi się, na przykład, smażyć 
racuchy. Nie mam problemów w 
związku z zakazami koronawiru-
sowymi. Od lat spędzaliśmy święta 
w rodzinnym gronie, czyli z ojcem 
oraz braćmi i ich rodzinami. Tak bę-
dzie i teraz. 

W wigilię wszyscy pójdziemy 
na spotkanie do ojca. W tym roku 
może to być jednak trochę okrojo-
ny skład. Syn przyleciał do nas na 
kilka dni z Włoch, ale jeszcze przed 
świętami musiał wrócić. Po raz 
pierwszy będziemy świętować bez  
niego. 

Kulinariami bardziej zajmują 
się kobiety, ale my też mamy swoje 

zadania. Stół trzeba rozstawić, sian-
ko przygotować. U nas zawsze było 
sianko i w tym roku tradycyjnie też 
go nie zabraknie. Ojciec ma małą 
farmę, więc sianko mamy swoje. 
Jest podział ról między naszymi 
rodzinami. Od lat mamy swoje za-
dania do wykonania. Nikomu nie 
trzeba przypominać, co ma zrobić.  
Karpia przygotowuje ojciec. Mnie 
najlepiej smakują śledzie tradycyj-
ne z cebulą i olejem. Wyjątkowe 
są tego dnia: kapusta, pierogi, a 
nawet najzwyklejsze ziemniaki  
z olejem lnianym. Olej kupuje ojciec  
z pewnego źródła. Kontynuuje-
my tradycje i chcemy je przekazać 
dzieciom, bo to jest wartość sama 
w sobie. Na pasterkę się nie wybie-

ramy. Musi wystarczyć przekaz te-
lewizyjny lub radiowy. Trzeba jakoś 
przeczekać ten trudny czas.

nnn
Niżej podpisany też nie unik-

nie kuchennej roboty. Ongiś dał się 
nieopatrznie poznać z umiejętności 
smażenia karpia i tak go zaszu-
fladkowano na wiele lat. Nieśmiałe 
próby przekazania tego zaszczytne-
go obowiązku komuś młodszemu, 
jak dotąd, okazały się nieskuteczne. 
Dziadek nadal musi pełnić swoją 
służbę  wigilijną przy patelni. Śledź 
z gorącymi ziemniakami z olejem 
lnianym od Piotra Gajowniczka ze 
Stoczka Łukowskiego w pełni jednak 
rekompensują mu ten wysiłek.

MIrosłAw BuczEK
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BIURO OGŁOSzEń

Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście  od podwórka, tel. 83 357 35 70, 

Epaka.pl, ul. 1 Maja 2, pn.-pt. 
8.00-16.00, tel. 504 221 153  

apteki

powiat łosicki

stacJa koNtRoLi poJaZDÓw ZaKrZE 111 (k. Łosic)
tel. 660 770 570, 796 970 681 

R E K L A M A

Pułapka na szefa rady?
   CzY przEwODNICząCY 

DObrzE praCujE?

Marek Gromadzki zastanawia się, 
dlaczego osoba, która skontaktowała 
się z redakcją, po prostu nie zadzwo-
niła do niego. – Pracownik do spraw 
obsługi rady nie robi problemów 
z udostępnianiem mojego służbowe-
go numeru komórkowego - mówi. 

Przypomina sobie też, że do biura 
rady pod koniec listopada dzwoniła 
dwa razy jakaś kobieta. 

- Nie przedstawiła się. Pytała, 
czy pan przewodniczący będzie na 
dyżurze. Pracownik powiedział, że 
upewni się i oddzwoni do tej pani. 
Ale ona nie chciała podać swego na-
zwiska ani numeru telefonu. Nie było 
więc możliwości umówienia na wizy-
tę. Nie mogłem też sam zadzwonić 
do tej interesantki - opowiada Marek 
Gromadzki

Kobieta, która kontaktowała się 
z redakcją, też nie chciała się przed-
stawić. Dzwoniła z zastrzeżonego 
numeru. Czyżby nie miała żadnej 
sprawy do przewodniczącego, lecz 
po prostu chciała sprawdzić, czy Ma-
rek Gromadzki dobrze wykonuje swą 
pracę? A może chcieli to sprawdzić 

przeciwnicy polityczni przewodni-
czącego, o których mówi się, że od 
pewnego czasu szukają na niego 
haków?

MilEna CElińsKa

jeszcze przed pandemią, przyjmowa-
łem interesantów w wyznaczonych 
terminach, a także w innych dniach, 
po wcześniejszym uzgodnieniu 
z pracownikiem obsługującym radę 
powiatu. Ten pracownik zazwyczaj 
pytał o najdogodniejszą dla miesz-
kańca datę. 

Marek Gromadzki podkreśla też, że 
ani on, ani urzędnik odpowiedzialny 
za obsługę rady nie mieli sygnałów 
o trudnościach w skontaktowaniu się 
z przewodniczącym.

Zaznacza także: - W związku 
z pandemią interesanci są proszeni o 
przychodzenie na umówioną godzinę. 
A ja zawsze upewniam się, czy ktoś z 
mieszkańców się umówił. Jeśli ktoś 
chce się spotkać, przyjeżdżam. Jeśli 
nie mogę być osobiście, to zastępują 

mnie panie wi-
ceprzewod-

niczące.

- W związku z pandemią, tuż 
przy wejściu, dyżuruje pracownik, 
który pyta  każdego interesanta, 
w jakiej sprawie przyszedł. Żaden 
petent nie dowiadywał się o pana 
Gromadzkiego. Poza tym wprowadzi-
liśmy „koronawirusowe” ograniczenia 
w obsłudze interesantów. O wizycie 
w urzędzie powinni najpierw uprze-
dzić telefonicznie albo mailowo 
–usłyszeliśmy w Starostwie.

Czy w takim razie jest prawdą jest, 
że przewodniczący od dwóch miesię-
cy nie pojawia się na dyżurach? 

- To nieprawda. Jestem w Sta-
r o s t w i e , 

kiedy tylko istnie -
je taka potrzeba 
– odpowiada Ma-
rek Gromadzki. 
I dodaje: - Od 
p o c z ą t k u 
k a d e n c j i , 

To był poniedziałek, minęła wła-
śnie godzina 14.00. Czytelniczka mia-
ła na myśli przewodniczącego rady 
powiatu Marka Gromadzkiego. 
Zgodnie z informacją, umieszczoną 
na stronie powiatu łosickiego, prze-
wodniczący przyjmuje interesantów 
właśnie w poniedziałki od godziny 
14.00 do 17.00 (lub w innym kon-
kretnie umówionym terminie).

bO ChCę pOrOzmawIać 

 - Nie będę do niego pisać pism, 
bo mam taką sprawę, że chcę po-
rozmawiać – mówiła kobieta, gdy 
zapytaliśmy ją, czy próbowała w jakiś 
inny sposób skontaktować się z Mar-
kiem Gromadzkim. Dodała też: - To 
nie może być tak, że przewodniczący 
bierze pieniądze za dyżury, a ciągle 
go nie ma!

Po pierwsze, trzeba wyjaśnić, że 
przewodniczący rady i wiceprzewod-
niczący rady nie dostają dodatko-
wego wynagrodzenia  za dyżury. Po 
drugie… Od razu po telefonie Czy-
telniczki zadzwoniliśmy do starostwa. 
Rzeczywiście, przewodniczącego nie 
było, ale też tego dnia nikt nie prosił 
o rozmowę z nim. 

- przewodniczący w ogóle nie przychodzi na dyżury! 
od dwóch miesięcy nie mogę się z nim spotkać! 
Dzisiaj też go nie ma, a powinien być! 
– zaalarmowała redakcję „ts” mieszkanka łosic.

Kazimierz Kinowski, wiceprzewodniczący rady gminy Platerów, wpadł na pomysł, ale…

Gmina nie ma pieniędzy
samorządem byłby to ciąg, prowa-
dzący od strony Sarnak przez Chłop-
ków do trasy krajowej nr 19. Tak 
wyznaczony szlak mógłby być dobrą 
drogą awaryjną w razie wypadku na 
„dziewiętnastce”. (W urzędzie gminy 
w Sarnakach poinformowano naszą 
redakcję, że remont gminnej drogi do 
granicy z gminą Platerów nie jest na 
razie przewidziany). 

Wiceprzewodniczący przypo-
mniał, że mieszkańcy Chłopkowa 
i pobliskich Litewnik w gminie Sarna-
ki drogę od strony ich wsi do lasu bu-
dowali kiedyś w czynie społecznym. 
Poprosił też radnych oraz sołtysów 
o opinie na temat swego pomysłu. 

Ale odpowiedziało mu milcze-
nie. Jedynym komentarzem było 
stwierdzenie, że na posiedzeniu ko-
misji radni wypracowali już stano-

jedna z radnych gminy Platerów.
I podkreśla, że  już na posiedzeniu 

połączonych komisji, odbywającym 
się przed sesją, odrzucono pomysł 
wiceprzewodniczącego. 

Jednak uchwała o wprowadzeniu 
do planów inwestycyjnych remontu 

drogi w Chłopkowie 
znalazła się w porząd-
ku obrad ostatniej pla-
terowskiej sesji.

- Chodzi o drogę od 
cmentarza w Chłop-
kowie, przechodzącą 
przez las, do granicy 
gminy Sarnaki – infor-
mował podczas obrad 
K azimierz Kinow-
ski .  I  przekony wał: 
- W przypadku poro-
zumienia z sąsiednim 

Wiceprzewodnicząc y Kazi-
mierz Kinowski do ostatniej 
chwili wierzył, że uda się mu 
przekonać radnych, by zarezer-
wowali pieniądze na remont dro-
gi w Chłopkowie. 

- Wyskoczył z pomysłem, by „za-
mrozić” pieniądze 
na prace, których na 
razie nie przewidy-
wano… Na remont 
drogi, znajdującej się 
w środku lasu. Gmi-
na nie ma pieniędzy 
na o wiele ważniejsze 
inwestycje drogo-
we, zaplanowane od 
dawna. Nie wiem, 
o co chodzi i nawet 
nie chcę tego pomysłu 
komentować – mówi 

wisko. Przystąpiono więc do głoso-
wania nad proponowaną uchwałą.

Spośród 13 radnych poparł ją 
tylko Kazimierz Kinowski, dwóch 
radnych wstrzymało się od głosu, 
10 było „przeciw”. 

Już po sesji wójt Jerzy Garucki 
poinformował „TS”, że Kazimierzowi 
Kinowskiemu chodziło tylko o 2-ki-
lometrowy odcinek drogi, znajdu-
jący się po stronie gminy Platerów. 
Wójt nie potrafił dokładnie ocenić, 
ile mogłaby kosztować ta inwesty-
cja. Oszacował, że byłoby to około 
1,5 mln zł. I dodał, że „w przyszłości” 
gmina złoży wniosek o do�nansowa-
nie remontu tej drogi.

MilEna CElińsKa

Kazimierz Kinowski

co z funduszem sołeckim?
Czy w gminie Sarnaki zostanie 

zawieszony fundusz sołecki? Decy-
zja zapadnie po Nowym Roku.  

Temat pojawił się na jednym 
z ostatnich posiedzeń połączonych 
komisji rady gminy.

- Zbliża się marzec 2021 roku 
i możemy pomyśleć o zawieszeniu 
funduszu – powiedziała skarbnik 
Dorota Kordaczuk, dodając, że 
w gminie Sarnaki wynosi on 500 tys. 

zł, a państwo zwraca jedynie około 
16%.

 - Można by zawiesić... -  odezwał 
się radny Eugeniusz Kroszka. 

Odmienne zdanie miała radna 
renata Dziwińska: - Nie zgadzam 
się, bo to są jedyne pieniądze, jakie 
otrzymuje moja wieś - zaznaczyła.

Nad ostateczną decyzją radni 
mają się jeszcze zastanawiać. 

- Za tych 500 tysięcy można już 

coś zrobić, a nie każdy sobie – za-
uważył na koniec dyskusji radny 
Kroszka.

Z naszych informacji wynika, że 
ewentualnym zawieszeniem fundu-
szu sołeckiego rada zajmie się po 
Nowym Roku. Na razie większość 
opowiada się za tym, by pieniądze, 
które miałyby być przeznaczone na 
fundusz, wprowadzić do budżetu 
i przeznaczyć je na inwestycje. (mc)

Na 
szydełku

Gminna Biblioteka Publiczna w Ol-
szance proponuje udział w konkursie 
„Robótki szydełkowe”. Prace należy 
wysłać do 15 stycznia.

-  Wiemy, że na naszym terenie 
jest dużo osób  zajmujących się tym 
rękodziełem, dlatego serdecznie za-
praszamy: Pokażcie nam swoje prace 
- mówi Małgorzata Chraniuk, kie-
rownik biblioteki w Olszance.

W konkursie mogą wziąć udział 
dorośli mieszkańcy gminy. Trzeba 
zaprezentować po pięć prac, wyko-
nanych szydełkiem. 

-  Wyeksponujemy je w bibliotece. 
Przez miesiąc każdy, kto przyjedzie do 
nas, będzie przyznawał im punkty. 
Tak więc każdy nasz czytelnik zosta-
nie członkiem  komisji konkursowej 
- dodaje pani Małgorzata.

Po zsumowaniu punktów zostaną 
wyłonione najlepsze prace. Uroczyste 
podsumowanie konkursu przewidzia-
no na 16 lutego 2021 r. 

Więcej informacji można zdobyć 
w bibliotece, dzwoniąc pod nr tel. 83 
3575114 albo pisząc e-mail pod ad-
resem gbpolszanka@wp.pl . W sprawie 
konkursu można się także kontaktować 
przez facebookowy pro�l biblioteki. (mc)

Marek Gromadzki fot. MC

 ] ZatRZymaNy 
    posZukiwaNy

15 grudnia  w Chłopkowie (gm. 
Platerów) łosiccy kryminalni na 
podstawie sądowego nakazu dopro-
wadzenia zatrzymali 21-latka. Męż-
czyzna został osadzony w zakładzie 
karnym.

 ] ZNikNęły pieNiąDZe 
    Z koNta

16 grudnia do 35-letniej miesz-
kanki gminy Łosice tra�ł SMS, w któ-
rym była informacja o niedopłacie do 
zamówienia interenetowego. Kobieta 
podała kod autoryzacyjny do płatno-
ści i… straciła z rachunku bankowe-
go 1700 zł. KPP w Łosicach prowadzi 
postępowanie w tej sprawie.

 ] NietRZeźwy kieRuJący
16 grudnia w Łosicach policja 

zatrzymała kierowcę seata. Jak się oka-
zało,  35-letni kierowca, mieszkaniec 
gminy Wohyń (województwo lu-
belskie), miał 1,4 promila alkoholu 
w organizmie. 

 ] NieuDaNe Zakupy
17 grudnia policjanci komendy 

w Łosicach przyjęli zawiadomienie 
o oszustwie. 64-letni mieszkaniec 
gminy sarnaki oświadczył, że za 
pośrednictwem jednego z portali in-
ternetowych kupił kolumnę głośniko-
wą. Zapłacił za nią, ale zamówionego 
przedmiotu nie otrzymał. 

 ] pożaR w stoLaRNi
18 grudnia w serpelicach (gm. 

sarnaki) wybuchł pożar w stolarni. 
Spaliła się część murowanego budyn-
ku z wyposażeniem. Właściciel stolarni 
oszacował straty na około 10 tys. zł. 
Trwa ustalanie przyczyny pożaru. (mc)

23 – 27 grudnia
  – ul. Rynek 1, tel. 83 359 03 73
28 grudnia – ul. Rynek 12, tel. 83 311 11 17
29 grudnia – ul. Rynek 10, tel. 83 359 03 20
30 grudnia – 3 stycznia
  – ul. Rynek 1, tel. 83 359 03 73
4 stycznia – Berka Joselewicza 13,
      tel. 83 357 35
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R E K L A M A

O powiecie łukowskim 

czytaj też na str. 10, 19

POWIAT ŁUKOWSKI

 ] ChCiał smartfona,  
     dostał świeCzkę

Niedawno 15-letni mieszkaniec 
Łukowa  zamieścił ofertę na jednym 
z portali internetowych, że za dopłatą 
zamieni telefon na lepszy model. Na 
anons odpowiedział mężczyzna z oko-
lic Szczecina. Po ustaleniu szczegółów 
transakcji nastolatek wysłał mu swój 
telefon, ale nowego nie otrzymał. Na-
deszła do niego natomiast przesyłka, 
w której w opakowaniu po smartfonie 
była świeczka i kamień szli�erski. Po-

licjanci zajęli się sprawą oszustwa. Na-
mierzenie sprawcy jest kwestią czasu.

 ] z barierek zrobił płot?
W szczygłach Dolnych niezna-

ny sprawca ukradł metalowe barierki 

drogowe. Policjanci ustalili, że do ich 
odkręcenia doszło jeszcze w listopa-

dzie. Później 11 poluzowanych przęseł 
znikło. Przęsła mają wymiary 2×1 m.  
Istnieje podejrzenie, że ktoś wykorzy-
stał je jako ogrodzenie w gospodar-
stwie rolnym. Dlatego funkcjonariusze 
proszą mieszkańców powiatu o pomoc 
w odnalezieniu złodzieja. Osoby mają-
ce jakiekolwiek informacje w tej spra-
wie mogą anonimowo kontaktować 

się z funkcjonariuszem prowadzącym 
dochodzenie - tel. 47 814 72 43.

 ] Chevroletem  
      na solidnej bańCe

19 grudnia na ul. Piłsudskiego 
w Stoczku Łukowskim 48-letnia 
mieszkanka gm. Stanin, która kiero-
wała chevroletem, zjechała z jezdni 

i uderzyła w przydrożne drzewo. W 
wyniku silnego uderzenia kobieta 
została ranna, karetka odwiozła ją do 
szpitala. Wcześniej jednak policjantom 
udało się dokonać wstępnych oględzin 
miejsca zdarzenia i przepytać świad-
ków i o�arę wypadku. Okazało się, że 
kobieta jechała z nadmierną prędko-
ścią. W organizmie miała niemal 2,5 
prom. alkoholu. 48-latkę czeka proces 
przed sądem. Może dostać karę nawet  
do 2 lat więzienia.

 ] narkotyki w garażu
Tego samego dnia łukowscy poli-

cjanci w jednej z miejscowości na te-
renie gm. stanin zatrzymali 24-lat-
ka. Znaleziono u niego kilkadziesiąt 
gramów amfetaminy i marihuany. 
Narkotyki były schowane w szu�adach 
stołu roboczego w garażu oraz w... pi-
stolecie do malowania natryskowego 
i pomiędzy kartkami zeszytu. Mężczy-
zna miał też precyzyjną elektroniczną 
wagę i trochę gotówki. Wiele wskazu-
je, że zajmował się rozprowadzaniem 
narkotyków. Mężczyzna został zatrzy-
many. Postawiono mu zarzuty i będzie 
odpowiadał przed sądem. (PGl)Kościoły powiatu łukowskiego i euro z Unii

Czy wójt Stanina miał prawo rozporządzać 
gruntami w lesie między Anoninem a Kijem?

Nowa droga, 
nowe konflikty

Gdy proboszczowie para�i są obrot-
ni, to potra�ą sięgnąć po unijne do-
tacje na renowacje świątyń i zabyt-
kowego wyposażenia. 

W kościele Para�i pw. św. Anny 
w Jeleńcu (gm. Stanin), stanowią-
cym pozostałość dawnego klasz-
toru bernardynów (filia klasztoru 
łukowskiego), prace sfinansowane 
z unijnej dotacji już się zakończyły. 
W kościele z 1752 r. przywrócono 
dawny wygląd prezbiterium, przęsłu 
chóru i nawy głównej. Jak informuje 

lubelski wojewódzki konserwator 
zabytków, dr Dariusz Kopciowski, 
przeprowadzono pełną konserwację 
techniczną budynku oraz estetyczną 
wystroju malarskiego kościoła. Wy-
mieniono stolarkę okienną, odno-
wiono elewację, wzmocniono kon-
strukcję wież i zmieniono pokrycie 
ich dachów. Nowy dach ma również 
kościół. Odrestaurowano też ogro-
dzenie, kapliczkę i dzwonnicę.

Konserwator zabytków stwier-
dził, że na długie lata powstrzy-

mano procesy destrukcji zabytku i 
przywrócono jego pierwotne walory 
artystyczne, które zostały po części 
zatracone przez prace porządkowe, 
niekonsultowane z konserwatorem.

W Parafii św. Marii Magdale-
ny w Tuchowiczu też wykonano 
szereg prac:  konserwację zabyt-
kowych, unikatowych organów, 
elewację kościoła i pomników, 
zmieniono kostkę na kościelnym 
placu. Wydano na to niemal 2 mln 
zł (1,3 mln zł z dotacji z Regio-

W gminie Stanin samorząd sko-
rzystał już z państwowej dotacji, 
przyznanej z Funduszu Inicjatyw 
Lokalnych. Za 95 tys. zł wybudowa-
no szosę, łączącą Anonin i Kij. Więk-
szość mieszkańców się cieszy, ale są 
tacy, którym nowa droga jest nie w 
smak.

Problematyczny okazał się odcinek 
380 metrów z poboczami dla pieszych, 
biegnący przez prywatne działki le-
śne. Właściciele twierdzą, że gmina 
nie miała prawa do wyasfaltowania 
leśnej drogi, ponieważ działki nie są 
własnością gminy. Opowiadają o wą-
skiej dróżce dla rowerów i furmanek, 
która była tam przed laty, lecz z bie-
giem czasu władze wycinały kolejne 
drzewa z prywatnego lasu i przejazd 
poszerzano. Ludzie godzili się na wy-
cinki, bo nie wiedzieli, do kogo mają 
iść ze skargami, a po czasach PRL, za 
pierwszego wójta gminy Stanin, Lesz-
ka Świętochowskiego droga przez las 
została wyrównana żużlem.

− Teraz po cichu, byśmy nie 
zdążyli się na czas dowiedzieć  
o inwestycji i zgodnie z prawem 

zareagować, drogę wyasfaltowano  
− mówią posiadacze działek le-
śnych. − Mieszkamy w Tuchowi-
czu, na co dzień nie zaglądamy 
do naszego lasu. Gdy wiadomości  
o tym, co się w naszym lesie dzieje, 
do nas dotarły, za późno było na in-
terwencje. Z kolei na zebraniu wójt, 
zamiast cokolwiek wyjaśnić, poje-
chał, gdy tylko zaczęły padać trudne 
pytania.

Niektórzy ludzie zapowiada-
ją ustawienie na szosie szlabanów  
i montowanie kamer. Krzysztof Ka-
zana, wójt gminy Stanin, twierdzi, 
że odmawianie gminie prawa do 
władania gruntem na drodze przez 
las między Anonimen a Kijem jest  
wymysłem, niczym nie popartym. 

Właściciel leśnych działek ocze-
kują oficjalnych wyjaśnień. Dali 
wójtowi czas na przygotowanie 
dokumentów, potwierdzających 
prawo gminy do władania spornym 
gruntem. Zapowiadają, że jeśli się 
tego nie doczekają,  w sądzie założą  
sprawę gminie.

Do tematu wrócimy. (PGl)

Niech się teraz  
martwi burmistrz

Kresy Wschodnie są w Łukowie
W łukowskiej radzie miasta prawie każda 
decyzja urasta do rangi politycznej. Nie inaczej 
było podczas debaty nad nazwą nowej ulicy: 
Kresów Wschodnich czy Karola Levittoux.

- Obawiam się, że to głosowanie, 
nie po raz pierwszy zresztą, będzie 
wyrazem dominacji siły nad rozsąd-
kiem – powiedział radny Henryk 
lipiec. - Jestem za uhonorowaniem 
Karola Levittoux, ale wolałbym, żeby 
jego imieniem nazwano 
rondo, które powstanie 
przy ulicy Radzyń-
skiej. Nazwanie ulicy 
nazwiskiem Levittoux 
spowoduje ogromne 
trudności z powodu pi-
sowni, szczególnie dla 
starszych mieszkańców. 
Co do Kresów Wschod-
nich, zastanawiam się, 
jak byśmy się czuli, 
gdyby w Niemczech 
nadawano nazwy Prusy 
Wschodnie albo Dolny 
Śląsk. Nie zapominaj-

my, że mamy za wschodnią granicą 
miasta partnerskie. Nie będę brał 
udziału w tym głosowaniu.

 Radny Jarosław Okliński także 
uznał obie propozycje za nietra�one.

 - Gdyby wziąć na szalę: Kresy 
Wschodnie czy 
Levittoux, to 
bezsprzecznie 
lepsza jest ta 
druga nazwa. 
Ale istotnie 
bardziej ona 
pasuje do ron-
da lub placu, 
czyli  miejsc 
nie związa-
nych z adresa-
mi - przyznał 
rację koledze z 
rady. - Nazwi-
sko Levittoux 

dla wielu ma zbyt 
trudną pisownię. 
Ja też nie wezmę 
udziału w tym 
głosowaniu.

Radny  ar-
kadiusz Pogo-
nowski  nie krył 
wzburzenia.

- Mamy XXI 
wiek, a wy mówi-
cie, że łukowianie 
nie potra�ą napi-
sać trudniejszego 
wyrazu. To dra-
mat. Jeśli chodzi o 
kresy, to do jakiej części tych kresów 
państwo wnioskodawcy się odnosicie? 
(wniosek z nazwą Kredy Wschodnie 
złożył klub PiS – przyp. MB)

- Kresy Wschodnie to nie tyl-
ko ziemie – tłumaczył robert 
Dołęga z PiS. – To podkreślenie 
jedności z rodakami mieszkający-
mi za naszą wschodnią granicą.

Tłumaczenie nie zadowoliło rad-
nego Pogonowskiego.

- Mogliście precy-
zyjniej określić, czy od-
nosicie się, na przykład, 
do rejonu Zaporoża czy 
Lwowa – stwierdził rad-
ny Pogonowski. - To jest 
drażliwy temat. Naszym 
miastom partnerskim za 
wschodnią granicą takie 
nazewnictwo może się 
nie spodobać. Za chwi-
lę będziemy głosować  
i zobaczymy, czy zwy-
cięży rozsądek, czy ma-
tematyka.

Że l a z n y  m ó wc a 
Leonard Baranowski wytknął ko-
legom, że zapomnieli o Antonim Do-
łędze, ostatnim żołnierzu wyklętym 
na ziemi łukowskiej. Nikt jednak nie 
odniósł się do jego wypowiedzi. 

W głosowaniu 10 radnych było 
za nadaniem nowej ulicy nazwy Kre-
sy Wschodnie, 6 było przeciwnych,  
a 2 się wstrzymało.

MIROsŁaW BuCZEK
fot. PGl

Łukowska rada miasta nie wzię-
ła przykładu z samorządu Stoczka 
Łukowskiego, który przebudowując 
centralny skwerek miejski poprawił 
wizerunek miasteczka. Nie poszła 
też śladem radnych powiatu garwo-
lińskiego, którzy w przyszłorocznym 
budżecie zaplanowali zadaszenie 
pełnowymiarowego boiska piłkar-
skiego w Miętnem. 

W tym momencie może ktoś 
zadać pytanie: co ma piernik do wia-
traka? Otóż w obu  tych samorządach 
większość mają członkowie lub zwo-
lennicy Prawa i Sprawiedliwości. W 
Łukowie PiS nie rządzi samodzielnie, 
ale z posłuszną przystawką, czyli 
Przymierzem dla Ziemi Łukowskiej, 
też decyduje o tym, na co wydać pu-
bliczne pieniądze. Na ostatniej sesji, 
uchwalając budżet miasta na 2021 
rok, większość radnych odrzuciła 
projekt budżetu, przygotowany przez 
burmistrza Piotra Płudowskiego i 
współpracujących z nim urzędników. 

 Z zaplanowanych zadań wypadła, 
między innymi, przebudowa zabytko-
wego Placu Narutowicza. Przygoto-
wania do niej rozpoczęły się już za ka-
dencji burmistrza Dariusza szustka. 
Wtedy nie udało się rozpocząć prac.  
Jego następca zlecił zmianę projektu 
i poczynił stosowne uzgodnienia z 

konserwatorem zabytków. Wszystko 
było na dobrej drodze, by Łuków też 
miał swój godny historycznego miasta 
reprezentacyjny plac. Burmistrz miał 
prawo oczekiwać, że radni nie będą 
oponować, skoro wcześniej przyznali 
pieniądze na dokumentację, a wie-
lu z nich interesowało się koncepcją 
przebudowy. Rzeczywistość oka-
zała się jednak... polityczna. Nawet 
Przemysław Wereszczyński, do 
niedawna szef klubu Przymierza, 
nie przekonał koleżeństwa do roz-
poczęcia przygotowań do budowy 
zadaszonego boiska. Większość uzna-
ła, że dość już upiększania Łukowa  
i budowania obiektów sportowych. 
Czas zająć się: ulicami, chodnikami, 
targowicą. 

Do propozycji budżetu wniesio-
no i przegłosowano ponad 20 po-
prawek. Nie ma przy tym pewności, 
że nowe zadania są realistycznie 
oszacowane. Niepokojące jest zda-
nie jednego z radnych: „A co to mnie 
obchodzi, niech się teraz martwi 
burmistrz”. 

Do tematu będziemy wracać, bo 
chociaż większość mówców strasz-
nie przynudzała, to niektóre wystą-
pienia, jak na przykład Mariusza 
chudka, warte są przytoczenia. 

MirOsŁaW BuCZEK

Arkadiusz Pogonowski

nalnego Programu Operacyjnego).
Po całkowitym zakończeniu prac 

konserwatorskich w Tuchowiczu mają 
się odbywać koncerty organowe. (PGl)

Robert Dołęga

eprasa.pl ec4b407400
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APTEKI

 ] fikCyjna  
      kradzież

Policjanci wydziału kryminalne-
go oraz śledczy mińskiej komendy 
w wyniku prowadzonych działań 
operacyjnych zatrzymali 48-let-
niego mężczyznę, który na posesji  
w gminie Dębe wielkie demonto-
wał skradzionego land rovera. Funk-
cjonariusze zatrzymali też 42-latka, 
podejrzanego o złożenie fałszywego 
zawiadomienia o kradzieży tego po-
jazdu. Mężczyźni trafili do aresztu 
śledczego.

 ] podrabiane  
     prawo jazdy

47-letni mieszkaniec sulejów-
ka usłyszał zarzuty jazdy w stanie 
nietrzeźwości, posługiwanie się 
podrobionym prawem jazdy i nie-
stosowania się do decyzji organu 
o cofnięciu uprawnień. To efekt 
działań policjantów z komisariatu 
w Halinowie, którzy skontrolowa-
li  47-letniego kierowcę, mającego 
ponad 1,5 promila alkoholu w orga-
nizmie. 

 ] tragiCzne  
     potrąCenie 

Na DK nr 50 w miejscowości le-
gacz doszło do tragicznego wypad-
ku. Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że 19-letni kierowca BMW potrącił 
pieszego, który w wyniku obrażeń 
zmarł na miejscu. Z zebranych in-
formacji wynika, że pieszy nie miał 
na sobie elementów odblaskowych,  
a do potrącenia doszło w miejscu 
nieoświetlonym. Kierowca był trzeź-
wy. 

 ] potrąCony  
     przez poCiąg

W  Sulejówku pociąg relacji 
Warszawa Zachodnia - Mińsk Ma-
zowiecki, wyjeżdżając z peronów 
stacji PKP sulejówek-Miłosna, 
potracił siedzącego na torowisku 
mężczyznę. Mieszkaniec gminy Ha-
linów z obrażeniami głowy trafił 
do szpitala. Okazało się, że był nie-
trzeźwy, miał w organizmie ponad  
2 promile alkoholu. Trwa wyjaśnia-
nie, dlaczego mężczyzna znalazł się 
na torowisku.

 ] srebrne 
    zawiniątko

Policyjni wywiadowcy zatrzy-
mali w Mińsku Mazowieckim na 
ul. Nadrzecznej 34-letniego męż-
czyznę, u którego podczas kon-
troli znaleźli srebrne zawiniątko 
z białym proszkiem. Mężczyzna 
trafił do komendy, gdzie zabezpie-
czoną substancję  poddano nar-
kotestowi. Okazało się, że jest to 
amfetamina. 34-latek odpowie za 
nielegalne posiadanie narkotyków. 
Za taki czyn kodeks karny prze-
widuje karę do 3 lat pozbawienia  
wolności. (T.MARK)

POWIAT MIŃSKI

O powiecie mińskim 

czytaj też na str. 14

23 grudnia – Warszawska 189

24 grudnia 
– Konstytucji 3 Maja 7

25 grudnia – Dąbrówki 30

26 grudnia 
– 1 PLM Warszawa 5/4

27 grudnia 
– Konstytucji 3 Maja 7

28 grudnia – Kazikowskiego 5

29 grudnia – Kopernika 5

30 grudnia – Dąbrówki 52

31 grudnia – Warszawska 180

1 stycznia – Rudzkiego 9

2 stycznia –  Piłsudskiego 32

3 stycznia –Widok 2/4

4 stycznia – Cicha 12/55

Korzyści przeważają
To już niemal pewne: na ulice Mińska 
Mazowieckiego wyjadą autobusy 
elektryczne. Miasto testuje pojazdy 
różnych firm, by w niedalekim czasie 
wprowadzić je do stałej eksploatacji. 

O zakupie bezemisyjnych pojaz-
dów burmistrz Marcin Jakubow-
ski informował już na sesji w 2018 
r., kiedy ruszała komunikacja miej-
ska. - Od początku był to nasz cel nr 
1 - przypomina. I dodaje, że nie jest 
to tylko jeden z elementów walki ze 
smogiem. Lepszy jest komfort jazdy, 
bo poziom hałasu jest mniejszy niż 
w spalinowym. Poza tym, zdaniem 
burmistrza, obniży to koszty funk-
cjonowania komunikacji miejskiej. 

- Chodzi o zmniejszenie nakła-
dów na wydatki bieżące. Nie będzie-
my płacili za dostępność autobusów, 
posługując się własną �o-
tą. Znacząco zmniejszymy 
koszty serwisowania, ale 
przede wszystkim za-
oszczędzimy na kosztach 
paliwa - podkreśla Marcin 
Jakubowski. - Z drugiej 
strony wzrosną koszty 
ubezpieczenia, ale w ogól-
nym rozrachunku korzyści  
i oszczędności przeważają.

Miasto złożyło wniosek 
do Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej o s�nan-
sowanie zakupu 6 auto-

busów elektrycznych. - Szacujemy, 
że koszt ten zamknie się w kwocie 
12-13 mln zł plus około 1,5-2 mln 
zł na infrastrukturę do ładowania 
autobusów - mówi burmistrz. 

Dwa tygodnie temu na ulicach 
Mińska odbył się próbny test elek-
trobusa marki Mercedes. Można 
było się nim przejechać. Prezentacja 
zrobiła duże wrażenie nie tylko na 
mieszkańcach, ale także na radnym 
Robercie Ślusarczyku, który pozwo-
lił sobie jednak przekazać pewną 
uwagę. 

- Aż żal tak komfortowych po-

jazdów na mińskie wyboje - powie-
dział na sesji rady miasta. 

I od razu uściślił, że to głos miesz-
kańców. Czy mińskie ulice są przygo-
towane do przyjęcia tak komforto-
wych pojazdów? 

- Stan mińskich ulic nie jest za-
trważający, choć opozycja skrzętnie 
punktuje wszelkie niedociągnięcia 
- komentuje nam Marcin Jakubow-
ski. - Na remonty kilku dróg miasto 
składa ustawicznie wnioski o pomoc 
rządową, niestety bez powodzenia. 
Może po apelu do premiera, który 
rada miasta przyjęła na ostatniej 
sesji, coś się w tej sprawie zmieni. 
Tak czy inaczej, autobusy elektryczne 
mogą z powodzeniem poruszać się 
po mińskich ulicach, czego dowodem 
były ostatnie próbne testy jednego  
z nowocześniejszych pojazdów w 
Europie. 

Burmistrz zapowiada kolejne 
testy, tym razem autobusów innych 
marek. Ma nadzieję, że dadzą mińsz-
czanom większą wiedzę techniczną 
na temat dostępnych technologii. 
Sam konsekwentnie się doszkala. Kil-
kanaście dni temu on, jego zastępca 
Krzysztof Michalik oraz kierownik 
wydziału gospodarki komunalnej Ra-
fał Czerechów odwiedzili zajezdnię 
Miejskich Zakładów Autobusowych 
sp. z o.o. w Warszawie. Tam zapoznali 
się z obsługą techniczną elektrobu-
sów.

Mińscy radni są zainteresowani 
kosztami przedsięwzięcia. - Czy za-
kup autobusów obliguje miasto do 
powołania spółki miejskiej? - pytał 
Robert Ślusarczyk. 

Marcin Jakubowski mówi, że 
możliwych jest kilka wariantów. 

- Powołanie nowej własnej spółki 
przy takiej skali przedsięwzię-
cia byłoby mało racjonalne. Ale 
spółka już istniejąca mogłaby 
objąć prowadzeniem tę dzia-
łalność. Oczywiście istnieje 
jeszcze inne rozwiązanie: zle-
cenie tego zewnętrznej �rmie. 
To warianty, które możemy 
poważnie brać pod uwagę  
i będziemy je analizować pod 
kątem �nansowym. 

Burmistrz w najbliższym 
czasie będzie rekomendował 
najbardziej korzystne rozwią-
zanie radzie miasta. 

toMasz Markiewicz 

Dworzec w Mrozach świętował 154. urodziny

Dworzec po remoncie fot. Urząd Miasta i Gminy

Przetrwał dwie wojny i bombar-
dowanie Mrozów we wrześniu 1939 
r. Jest już symbolem naszej historii. 
Dlatego tak cieszy jego nowa świet-
ność.

Zakończył się remont dworca ko-
lejowego w Mrozach. To  najstarszy 
murowany budynek w mieście, który 
w tym roku świętował 154. urodziny.  

Historia zabytku sięga 9 paź-
dziernika 1866 r., gdy dokonano 
uroczystego otwarcia pierwszego 
odcinka drogi żelaznej warszawsko
-terespolskiej z warszawskiej Pragi 
do Siedlec. Wraz z wybudowaniem 
pierwszej linii kolejowej powstały 
budynki dworcowe na stacjach kole-
jowych i budynki dróżnicze według 
projektu warszawskiego architek-
ta  Alfonsa Kropiwnickiego. Jeden  

z bardziej okazałych dworców sta-
nął w Mrozach. Warto wspomnieć, 
że obiekt o podobnej architekturze 
wybudowano również w Siedlcach, 
jednak nie zachował się do dzisiaj.

Dworzec w Mrozach  przetrwał  
I oraz II wojnę światową, w tym bom-
bardowanie we wrześniu 1939 r. Był 
niemym świadkiem walk i dramatów 
ludzi siłą przesiedlonych do Mrozów. 

W ramach przeprowadzonych 
prac wzmocniono konstrukcję bu-
dynku, wykonano nową izolację 
od wilgoci, wymieniono więźbę 
i pokrycie dachowe, odświeżo-
no elewację, która podkreśla jego 
historyczny charakter. Przebudo-
wano również wnętrze. Na po-
dróżnych czeka  nowa funkcjonal-
na poczekalnia, dostosowana do 

potrzeb osób niepełnosprawnych.
- Już wkrótce na piętrze zostaną 

uruchomione pomieszczenia z prze-

znaczeniem na działalność społecz-
no-kulturalną – informuje Urząd 
Miasta i  Gminy. (t.Mark)

fot. arch.
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str. 31TYGODNIK SIEDLECKI NR 5223 grudnia 2020 r. - 4 stycznia 2021 r.PK

O powiecie siedleckim  
czytaj też na str. 

2, 9, 10, 11

POWIAT SIEDLECKI

 
całodobowy

 dyżur pełni apteka

ul. Kilińskiego 23, 
 tel. 25 631 30 84 

APTEKI

 ] złodziej i wandal
W gm. wodynie  nieznany 

sprawca wybił szybę w oknie i dostał 
się do wnętrza niezamieszkałego 
domu. Ukradł żyrandol, kable elek-
tryczne, krany z kuchni i łazienki, trzy 
pompy do centralnego ogrzewania  
i metalową drabinkę. Dokonał rów-
nież licznych zniszczeń: rozbił umy-
walkę w łazience, powyrywał kable. 
Łączną wartość strat oszacowano na 
3,2 tys. zł. 

 ] kradzież w galerii
Nieznany sprawca ukradł z wyspy 

sprzedażowej w Galerii Siedlce około 
30 sztuk testerów kosmetyków: kre-
dek do oczu, eyelinerów, pigmentów 
do oczu i pudrów do twarzy, powodu-
jąc straty w wys. 1 tys. zł.

 ] miał być telefon
19-letni mieszkaniec gm. Pa-

protnia kupił przez internet Iphone. 
Zapłacił 2 tys. zł, ale do tej pory nie 
dostał telefonu ani zwrotu pieniędzy. 

 ] kolejne oszustwo
37-letnia mieszkanka Siedlec 

dostała link, dzięki któremu miała 
wygenerować kod dostępowy do od-
bioru przesyłki. Skorzystała z niego 
i zalogowała się na stronę swojego 
banku, co spowodowało, że oszuści 
zyskali dostęp do jej konta. Kobieta 
straciła 2 tys. zł. 

 ] wandal na parkingu
W Siedlcach na parkingu przy 

ul. Składowej nieznany sprawca 
porysował zaparkowany tam samo-
chód, a także stłukł oba reflektory   
i dwie szyby. Naprawa samochodu 
będzie kosztować ok. 3 tys. zł. 

 ] zgłosił przywłaszCzenie
Właściciel firmy budowlanej 

zgłosił policji, że w gm. Mokobody 
pracownik przywłaszczył sobie ubijak 
do ziemi i piłę spalinową o łącznej 
wartości 4 tys. zł. 

 ] odpowie za lusterka
Siedleccy policjanci zatrzymali 

31-letniego obywatela Ukrainy, któ-
ry na jednym z siedleckich osiedli 
zniszczył dwa samochody, obrywając  
w nich lusterka. Straty oszacowano 
na 1,6 tys. zł. (jj)       

 ul. armii Krajowej 11,  tel. 25 633 05 05;   
DomTel, ul. chrobrego 

9/3,  tel. 25 740 20 20, 
Punkt przesyłek kurierskich   e-pa-

ka,  Zbuczyn,  ul. Terespolska 64,  
tel. 504 221 153,  pn.-pt. 8.00-16.00 

biuro ogłoszeń  „ga-
zety wyborczej”  

MARGUS - Marzena Gustołek,   tel. 512 212 441;  
m.gustolek@gazeta.pl;  dojazd do klienta

BIURA OGŁOSZEŃ

W imieniu Samorządu Gminy Wiśniew  
z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia  

pragniemy złożyć najserdeczniejsze życzenia  
radosnych i błogosławionych Świąt  

oraz szczęśliwego Nowego Roku.  
Niech ten świąteczny czas będzie pełen rodzinnego ciepła, 

a nadchodzący 2021 rok  
niech przyniesie nadzieję i wszelką pomyślność.

HERB   GMINY  WIŚNIEW

K 100%M 15%, Y 100% C 100%, Y 100% M 100%, Y 100%

Przewodnicząca Rady Gminy Wiśniew  

z Radnymi

Wójt Gminy Wiśniew  

z Pracownikami

Wesołych Świąt  Bożego Narodzenia
Zdrowych, spokojnych i pełnych rodzinnego

ciepła świąt Narodzenia Pańskiego.
Odpoczynku od codziennego  

zabiegania oraz chwili zadumy.
Wszelkiej pomyślności  

w Nowym Roku
oraz spełnienia w życiu osobistym  

i zawodowym.
ŻYCZĄ:

WÓJT GMINY PRZESMYKI

andrzej skolimowski
PRZEWODNICZĄCY

RADY GMINY PRZESMYKI

Wojciech skolimowski

Wirus zaatakował przedszkole w Mokobodach.

Już po raz drugi
W Przedszkolu Publicznym przy Zespole 
Oświatowym w Mokobodach wykryto 
koronawirusa. Na razie ma ono dość 
ograniczony zasięg. Zajęcia zostały 
zawieszone w jednej grupie przedszkolaków, 
najstarszej, do której chodzą sześciolatki. 

Przerwa potrwa do 24 grudnia. 
Oczywiście nie jest wykluczone, że  
w miarę rozwoju sytuacji te ustalenia 
zostaną zmienione. 

W przedszkolu jest 5 grup przed-
szkolaków, w sumie korzysta z niego 
123 dzieci. Kwarantanną objęto bli-
sko 20 dzieci. 

- Przedszkole nie zostało cał-
kiem zamknięte, w czterech pozo-
stałych grupach zajęcia odbywają 
się normalnie - informuje dyrektor 
Zespołu Oświatowego w Mokobo-
dach, Izabela Chojecka. - Oczywiście 
zachowujemy szczególnie środki 
ostrożności. Przedszkole zostało 
zdezynfekowane, a rodzice nie mogą 
odwiedzać swoich pociech. Czekamy 
na kolejne decyzje Sanepidu. Mamy 
nadzieję, że nie będą konieczne dal-
sze ograniczenia w funkcjonowaniu  
przedszkola.

kwarantanna

- Ustaliliśmy, że osoba z potwier-
dzonym koronawirusem miała kon-
takt z dziećmi z grupy  sześciolatków 
- potwierdza dyrektor siedleckiego 
Sanepidu, Joanna Like. - Chodziło 
o 17 dzieci, wszystkie objęto kwaran-
tanną. Dotyczy ona także domowni-
ków pracownika przedszkola, który 
miał dodatni wynik testu na covid.  

Źródłem zakażenia był najpraw-
dopodobniej wychowawca, niedawno 
został zatrudniony. Od pewnego czasu 
nie czuł się najlepiej. Gdy objawy cho-
roby nie ustępowały, poszedł do leka-
rza. Ten dał mu skierowanie na test 
na koronawirusa. Wynik był dodatni. 

To wszystko jednak musiało potrwać. 
Czy w tym czasie pracownik nie rozno-
sił wirusa? Z wyjaśnień uzyskanych w 
przedszkolu wynika, że wychowawca 
zachował się odpowiedzialnie. 

- Na wyniki testu trzeba zacze-
kać 2-3 dni - informują w placówce. 
- Nasz pracownik nie czekał jednak 
na potwierdzenie badania, na kilka 
dni przed otrzymaniem wyniku nie 
przychodził do pracy. Mamy więc 
nadzieję, że na obecnych krokach 
ograniczających funkcjonowanie 
placówki się zakończy. To jednak Sa-
nepid ustala taki zakres kontaktów  
i decyduje o kwarantannie. 

W przedszkolu w Mokobodach 
koronawirus zaatakował już po raz 
drugi. I to w nieodległym czasie. 

- Poprzednio przedszkole zo-
stało całkowicie zamknięte, przede 
wszystkim ze względu na  prośby ro-
dziców. Przerwa w zajęciach trwała 
tydzień - przypominają w placówce. 

Jak poinformował siedlecki Sane-
pid, do tej pory pozytywny wynik testu 
w sumie dwóch pracowników przed-
szkola oraz jeden z wychowanków. 

- Za pierwszym razem wydali-
śmy pozytywną opinię o zawiesze-
niu zajęć dla części przedszkola od 
9 do 14 grudnia - wyjaśnia siedlec-
ki Sanepid.- Wtedy koronawirusa 
potwierdzono u jednego dziecka  
i u pracownika placówki. Wszystkie 
dzieci, które miały kontakt z zaka-
żonym rówieśnikiem, zostały objęte 
kwarantanną. Podobnie domownicy 
dziecka z potwierdzonym zakaże-
niem. Wtedy tra�ło na nią 21 osób. 

Dzieci, które miały potwierdzony 
kontakt z pracownikiem przedszko-
la, nie zostały objęte kwarantanną,  
a jedynie nadzorem epidemiologicz-
nym. Wynikało to z faktu, że, jak po-
twierdził wywiad epidemiologiczny, 
pracownik przestrzegał wszelkich 
środków profilaktycznych, łącznie  
z osłanianiem ust i nosa maseczką. 

obawiają się

Trudno przewidzieć, jak teraz ro-
dzice zareagują na ponowne pojawie-
nie się koronawirusa w przedszkolu. 
Czy będą posyłali swoje pociechy do 
funkcjonujących grup?

- Do przedszkola chodzi dwoje 
moich wnuków, ale córka się obawia  
i nie będzie ich posyłała - mówi bab-
cia przedszkolaków. - Córka jeszcze 
dzisiaj, 17 grudnia, dzwoniła do 
Sanepidu, gdzie potwierdzili, że za-
mknięta jest tylko jedna grupa. Ale 
kto nam zagwarantuje, że dzieci nie 
bawiły się wspólnie, że ten wycho-
wawca nie miał kontaktu z innymi 
dziećmi? Trzeba poczekać, aż wszyst-
ko się unormuje. 

Babcia mieszka razem z przed-
szkolakami i ich rodzicami. Zastana-
wia się, dlaczego tylko jedno z wnu-
cząt, a nie cała rodzina, zostało objęte 
kwarantanną. 

- Sanepid dzwonił do córki  
w dniu, w którym potwierdzono wi-

rusa u wychowawcy - dodaje babcia. 
- Wyjaśnili, że kwarantanna dotyczy 
tylko wnuczki, która może wycho-
dzić na podwórko, ale już nie poza 
jego bramę. Dodali, że nie może się 
spotykać z nikim spoza domowni-
ków. Dopytywali o zdrowie dziecka, 
powiedzieli, że jeśli będzie gorącz-
kowało czy źle się czuło, to należy się 
skontaktować z lekarzem rodzinnym. 
Mieliśmy dużo informacji, w tym 
taką, że nikt z pozostałych domow-
ników nie jest objęty kwarantanną. 

 Taka sytuacja może nieco dziwić 
i budzić obawy o rozprzestrzenianie 
się wirusa. Okazuje się jednak, że 
Sanepid postąpił zgodnie z obowią-
zującą procedurą.

- Od 24 października zmieni-
ły się przepisy - informuje Joanna 
Like. - Kwarantanna nie obejmuje 
domowników osób, które miały je-
dynie kontakt z osobą zakażoną. W 
związku z tym kwarantanna nie do-
tyczy domowników przedszkolaków 
skierowanych na kwarantannę.

Warto też wyjaśnić, że od 2 wrze-
śnia osoby objęte kwarantanną nie 
są obligatoryjnie kierowane na testy. 
Jeśli wystąpią u nich niepokojące 
objawy, powinny się skontaktować 
z lekarzem rodzinnym, który może 
skierować na test.  

ZbIGnIew JuśKIewIcZ

Zespół Szkół w Wodyniach do remontu

Będzie taniej i ekologicznie
Gmina Wodynie podpisała nie-

dawno umowę na potężne do�nan-
sowanie projektu pod nazwą „Po-
prawa efektywności energetycznej 
Zespołu Szkolnego w Wodyniach”. 
Do�nansowanie w ramach Regional-
nego Programu Operacyjnego wyno-
si 1,3 mln zł. Koszt całej inwestycji 

jest szacowany na około 2 milionów. 
- Z pewnością jeszcze w pierwszej 

połowie grudnia ogłosimy przetarg 
na wyłonienie wykonawcy tej du-
żej inwestycji - mówi wójt Wojciech 
Klepacki. - Chcemy, aby została ona 
zakończona do końca przyszłego 
roku. Owszem, trzeba się będzie liczyć  

z pewnymi niedogodnościami w na-
uce, ale przy takim przedsięwzięciu 
nie da się tego całkiem wyeliminować.

Projekt jest rzeczywiście rozległy. 
Obejmuje wymianę dotychczasowej 
kotłowni olejowej na opalaną peletem, 
termomodernizację elewacji i stropów 
i wymianę tradycyjnego oświetle-

nia na ledowe. Będą też nowe okna.
- Na dachu budynku zamon-

tujemy ogniwa fotowoltaiczne do 
produkcji prądu - dodaje wójt. - Po 
remoncie cały budynek będzie ener-
gooszczędny, co wpłynie na znacznie 
zmniejszenie kosztów jego utrzyma-
nia. (Z.J.)

fot. pyt
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PK

BIURO OGŁOSZEŃ

aGD-rTV Sonex,  
ul. Długa 76, 

tel. 25 781 21 89, 
e-mail:  sokolow@sonex.com.pl 

apteki
Całodobowy dyżur pełni apteka 

przy ul. Piłsudskiego 12, 
tel. 25 787 33 30.

 ] pędził passatem
W sobotę, 19 grudnia, na dro-

dze wojewódzkiej w Skibniewie 
(gm. Sokołów Podlaski) kierujący 
volkswagenem passatem nie dosto-
sował prędkości do warunków na 
drodze. Doprowadził w ten sposób do 
zderzenia z jadącym przed nim samo-
chodem marki BMW.

 ] mandat za złamanie
Dzień wcześniej, w piątek,  

18 grudnia, na ul. Długiej w Sokoło-
wie Podlaskim kierowca samocho-
du marki Skoda Roomster nie ustąpił 
pierwszeństwa motocykliście. Do-
prowadził do zderzenia. Motocyklista 
został przewieziony do szpitala. Po 
przebadaniu przez lekarza zwolniono 
go do domu. Kierowca skody został 
ukarany mandatem. Obaj uczestnicy 
zdarzenia byli trzeźwi.

 ] wymijanie z wpadką
Mandatu nie uniknął także 

sprawca wypadku, do którego doszło  
w czwartek, 17 grudnia, na ul. Krzywej 
w Sokołowie Podlaskim. Drogą tą je-
chał samochód marki Opel Corsa. Pod-
czas wymijania jadącego przed nim 
jaguara, nie zachował bezpiecznej od-
ległości. Doszło do zderzenia. Kierowcy 
obu samochodów byli trzeźwi. 

 ] wpadł w zabudowanym
Dużo powodów do refleksji bę-

dzie miał kierowca samochodu marki 
Volkswagen Touran, który 15 grudnia 
jechał ul. węgrowską w sokołowie 
Podlaskim. Ściślej mówiąc - pędził, 
bo na liczniku miał aż 107 km/h. 
Funkcjonariusze sokołowskiej  dro-
gówki zatrzymali kierowcę do kon-
troli i ukarali mężczyznę za rażące 
przekroczenie prędkości w terenie 
zabudowanym. Amatorowi wiatru we 
włosach zatrzymano uprawnienia do 
kierowania pojazdami, sporządzono 
też dokumentację dla sądu. (BS)

POWIAT SOKOŁOWSKI

O powiecie sokołowskim  

czytaj też 

na str. 4, 13, 15, 16, 19

Wesołych i spokojnych  
Świąt Bożego Narodzenia  

spędzonych w miłej,  
rodzinnej atmosferze  

oraz wiele radości  
w nadchodzącym  

Nowym Roku 2021 
życzą

Przewodniczący  
Rady Gminy  

Stanisław Strzała  
i Rada Gminy

Wójt Gminy  
Jabłonna Lacka  

Wiesław Michalczuk  
z Pracownikami

Niech te Święta Bożego Narodzenia będą dla Państwa  
niezapomnianym czasem spędzonym w ciepłej, rodzinnej 

atmosferze, chwilami wolnymi od zmartwień oraz pośpiechu  
i niechaj staną się okazją do wyrażenia sobie wzajemnie  
najpiękniejszych uczuć – przyjaźni, miłości i wsparcia.

Życzymy pełnego nadziei i spełnionych marzeń Nowego Roku 2021 
oraz zdrowia, siły, wytrwałości i wzajemnego zrozumienia.

Przewodniczący  
Rady Gminy Repki  
Adam Czarnocki  

z radnymi

Wójt Gminy Repki 
Apolonia Stasiuk
  z pracownikami

Jest kasa na zbiornik
To już pewne: we wsi Paczuski w gminie 
Bielany powstanie kilkunastohektarowy zalew.

Przed rokiem władze gminy zain-
teresowały się przyjętymi przez rząd 
założeniami „Programu przeciw-
działania niedoborowi wody”. Doty-
czy on między innymi wybudowania  
w Polsce 100 zbiorników, które będą 
odpowiedzią na nasilające się zjawi-
sko suszy.

CZEkaLi na sYGnaŁ

- Uznaliśmy, że taki zalew mógł-
by powstać na rzece Czerwonka, 
która jest dopływem Liwca i płynie 
między innymi przez Rozbity Ka-
mień, Sikory oraz Paczuski. Zaczęli-
śmy przekonywać wyższe instancje 
do tej ostatniej wsi, gdzie już istnie-
je mały zbiornik. Jest tam obniżenie,  
w którym można by zlokalizować 
nawet kilkunastohektarowy zalew. 
A przede wszystkim to dość suche 
i piaszczyste tereny, gdzie brakuje 

wody - opowiadał nam w paździer-
niku wójt Zbigniew Woźniak.

Jak dodawał, realne działa-
nia zaczął w tym roku. Rozmawiał  
z decydentami. Podczas wizyty  
w Wodach Polskich w Lublinie 
przedstawił koncepcję architekto-
niczną i wstępny projekt. - Teraz cze-
kamy już tylko na sygnał z centrali, 
czy zostaliśmy zakwalifikowani. 
Mamy dobre rokowania - dodawał.

ZaLEw to koniECZnoŚĆ

W październiku wójt mówił nam 
też, że jeśli gmina dostanie zielone 
światło w tej sprawie, znajdą się 
pieniądze od rządu. Teraz już wia-
domo, że tak będzie. Wody Polskie 
ogłosiły właśnie przetarg na wy-
konanie dokumentacji zbiornika  
w Paczuskach.

- Wiem, że aplikowały setki sa-

morządów. Dlaczego nam się uda-
ło? W gminie Bielany nie ma dużych 
naturalnych zbiorników ani zbiorni-
ków retencyjnych. W związku ze ste-
powieniem, wysuszaniem się gleb  
i coraz mniejszą ilością opadów 
zdecydowano, że taki zalew to ko-
nieczność - odpowiada Zbigniew 
Woźniak.

Jego zdaniem, tworzenie doku-
mentacji potrwa mniej więcej rok. 
A co potem? - Myślę, że budowa zo-
stanie rozpoczęta w 2022 r. - mówi. 
- Rok później powinien powstać 
piękny zbiornik w Paczuskach. Bę-
dzie też mogła zostać wybudowana 
infrastruktura turystyczna wzdłuż 
przebiegającej tamtędy drogi po-
wiatowej.

Wójt nie kryje radości. - Mamy 
ogromną szansę na rozwój tej części 
gminy, do tej pory nieco zaniedba-
nej. Na razie jest głównie rolnicza,  
a teraz będzie też rekreacyjna - za-
powiada. (bs)

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia
wielu głębokich i radosnych przeżyć,

wewnętrznego spokoju,
wytrwałości i radości

oraz błogosławieństwa Bożego
w każdym dniu

nadchodzącego Nowego Roku
życzą:

Wójt Gminy Sokołów Podlaski
Janusz Kur

wraz z pracownikami  
Urzędu Gminy

Przewodniczący  
Rady Gminy

Paweł Sobolewski
wraz z Radnymi

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
składamy najserdeczniejsze życzenia.

Niech Nowonarodzony Jezus  
obdarza dobrym zdrowiem, radością i siłą  

w tych trudnych i wyjątkowych czasach epidemii.  
Kolejny zaś Rok 2021 niech będzie czasem  

pełnym pokoju, nowej nadziei, 
spełnienia marzeń oraz realizacji osobistych zamierzeń.

Przewodniczący Rady  
Powiatu Sokołowskiego 

Jacek Odziemczyk 

Starosta Sokołowski
Elżbieta Sadowska

Mikołaj 
w gminie

W gminie Repki wójt, Gminny 
Ośrodek Pomocy Społecznej, Gmin-
na Komisja Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych, Posterunek 
Policji i uczennice miejscowej Szkoły 
Podstawowej jak co roku przygoto-
wali paczki świąteczne dla chorych  
i seniorów.

Samo ich przekazanie musia-
ło się odbyć z zachowaniem reżi-
mu sanitarnego. Wójt apolonia 
stasiuk  z Julką olszewską  i 
amelką borychowską oraz te-
resą stasiuk i anną olszewską 
z GOPS-u obdarowały prezentami  
i życzeniami samotnie mieszkających 
seniorów. Następnie gminni „Mikoła-
jowie” udali się z upominkami do 
Domu Pomocy Społecznej w Wiro-
wie oraz Zakładu Opiekuńczo-Lecz-
niczego w Sokołowie Podlaskim. Co 
prawda odwiedziny u chorych były 
niemożliwe, ale żołnierze WOT wraz 
z pielęgniarką oddziałową Jadwigą 
czapską przekazali paczki i życzenia 
pacjentom. (bs)
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O powiecie węgrowskim  
czytaj też na str.  
4, 15, 17, 18, 21

POWIAT WĘGROWSKI

biura ogłoszeń

23 grudnia - ul. 11 Listopada 13, 
tel. 25 792 44 44
24 grudnia -  ul. Zwycięstwa 2, 
tel. 25 792 20 38
25 grudnia - ul. Żeromskiego 7, 
tel. 25 792 26 47
26-27 grudnia - ul. 11 Listopada 
13, tel. 25 792 44 44
1-3 stycznia - ul. Strażacka 2, tel. 
25 792 23 37
4-10 stycznia – ul. Zwycięstwa 2

apteki

WOK, ul. Mickiewicza 4a,   tel. 25 
792 00 59
sONEX aGD RTV, ul. 
Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84
aVaNs, ŁOCHÓW,  
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12 

odbiór odpadów:
n tanio n szybko n soliDnie

oferta dla:
n firM n sklePÓw n instytucJi

chcesz płacić mniej 
za odbiór odpadów?

Zadzwoń:

535-425-701 
535-738-111
516-026-706

Oferta dotyczy Miasta Węgrów.

R E K L A M A

 ] kolizja w liwie
16 grudnia w Liwie kierujący vol-

kswagenem podczas wyprzedzania 
volvo zderzył się z nadjeżdżającym 
z przeciwka renaultem. Volkswagen 
obrócił się i uderzył w volvo. Nikt nie 
doznał obrażeń.

 ] potrąCił pieszego
16 grudnia w Korytnicy miesz-

kaniec powiatu wołomińskiego kie-
rujący renault uderzył prawym lu-
sterkiem pieszego, który po zmroku 
szedł bez elementów odblaskowych 
po niewłaściwej stronie drogi. Pieszy 
nie doznał obrażeń. 

998
 ] pożar sadzy

15 grudnia w drewnianym domu 
w Skarżynie (gm. Wierzbno) zapaliły 
się sadze w przewodzie kominowym. 
W akcji gaszenia pożaru wzięły udział 
zastępu JRG Węgrów i OSP Wierzbno.

 ] wypadek w praCy
19 grudnia dyżurny PSP otrzymał 

zgłoszenie, że w jednym z zakładów 
produkcyjnych w Węgrowie wyda-
rzył się wypadek – jednemu z pra-
cowników utkwiła ręka w maszynie. 
Strażacy uwolnili dłoń mężczyzny. 
Rannym pracownikiem (miał zmiaż-
dżone cztery palce) zajęła się załoga 
karetki pogotowia.  (sej)

Przewodnicząca 

Rady Miejskiej Węgrowa

Zo�a Paczóska

Zastępca 

Burmistrza Węgrowa

Halina Ulińska

Burmistrz 

Węgrowa

Paweł Marchela

Z okazji nadchodzących  
Świąt Bożego Narodzenia

 Mieszkańcom  
Gminy Grębków

 życzymy,
 aby ten wyjątkowy,  

świąteczny czas spędzony  
w rodzinnym gronie

był radosny i spokojny,
a Nowy Rok 2021  

przyniósł zdrowie, nadzieję  
i same pogodne dni.

Przewodniczący  
Rady 

Ireneusz  
Kowalski

z Radnymi 

Wójt
Bogdan  
Doliński

wraz  
z Pracownikami

Gmina Miedzna

Listonosz, który nam pomógł
Do naszej redakcji zadzwoniła 

mieszkanka gminy Miedzna pani 
Danuta Murasicka. Chciała po-
dziękować listonoszowi i jego żonie 
za pomoc w czasie kwarantanny.

- Gdyby nie pan Zbyszek Tkacz 
i jego żona Katarzyna, nie miałby 
nam kto zrobić zakupów. Nie mieli-
byśmy co jeść – mówi kobieta.

Pani Danuta mieszka z mężem 
Marianem w Ugoszczy (gm. Mie-
dzna). Oboje przekroczyli już sie-
demdziesiątkę. Nie mają sąsiadów 
mieszkających w pobliżu. Niedawno 
Danuta Murasicka miała wypadek. 
Przewróciła się i połamała prawe 
ramię. Potrzebna była operacja. Pani 
Danuta tra�ła do Szpitala Praskiego 
w Warszawie. Tam lekarze poskła-
dali kości, założyli usztywnienia, 
wypisali ze szpitala i zalecili reha-
bilitację. Po powrocie do domu pani 
Danuta była kilka razy na zmianie 
opatrunku w Węgrowie, a później 
jeździła na rehabilitację do ośrodka 
w Sawicach. 

3 grudnia pani Danucie zrobiono 
badanie na koronawirusa. Wynik był 
pozytywny.

- Stwierdzono, że mam covid, 
ale przechodzę go bezobjawowo. 
Czułam się dobrze, nie miałam 
gorączki ani innych objawów. Nie 
wiem, gdzie się mogłam zarazić. 
Ale Sanepid skierował mnie i męża 

na kwarantannę – mówi Danuta Mu-
rasicka.

Wiązało się to z zakazem opusz-
czania domu i… z problemami ze 
zrobieniem podstawowych zakupów 
(chleba, masła, warzyw, itp.). W 
czasie kwarantanny regularnie od-
wiedzali państwa Murasickich funk-
cjonariusze policji. – Dzwonili, żeby 
pokazać się im w oknie i odjeżdżali 
– wspomina pani Danuta. 

O pomoc w zakupach zwróciła 
się do GOPS w Miedznie, ale okaza-
ło się, że są kłopoty natury organi-
zacyjno-finansowej. Wybawieniem 
okazał się listonosz Zbigniew Tkacz 
i jego żona Katarzyna. Gdy do-
wiedział się o problemach państwa 

Murasickich, zaoferował pomoc. 
- Kiedy tylko poprosiłam pana 

Zbyszka o zrobienie zakupów, nie 
odmawiał. Wszystkie potrzebne 
nam  produkty przynosił ze sklepu, 
w którym pracuje jego żona, i wieszał  
w torbie na płocie – mówi pani Danu-
ta. I dodaje: - Pan Zbyszek to dobry i 
uczynny człowiek. Za to, że się nami 
zainteresował i że z żoną pomagał 

nam w tym trudnym czasie, chciałam 
z całego serca podziękować.

Czy, oprócz listonosza, ktoś in-
teresował się panią Danutą i jej mę-
żem? – Tak. Dzień po zakończeniu 
przymusowej izolacji zadzwonił do 
mnie pan z Sanepidu i poinformo-
wał, że kwarantanna właśnie się 
skończyła – odpowiada Danuta Mu-
rasicka. (sej)  
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Na święta

Zdrowych i spokojnych 

Świąt Bożego Narodzenia, 
a w Nowym Roku spełnienia marzeń 

i pogody ducha
życzą

Adam Struzik
Marszałek Województwa Mazowieckiego

Ludwik Rakowski
Przewodniczący 

Sejmiku Województwa Mazowieckiego

Zarząd oraz Radni 
Województwa Mazowieckiego

Zdrowych, spokojnych Świąt  
Bożego Narodzenia

spędzonych w miłej, rodzinnej atmosferze
oraz wszelkiej pomyślności i samych sukcesów 

w nadchodzącym
Nowym Roku 2021

wszystkim Klientom, Współpracownikom  
i Członkom Spółdzielni

Życzą 
Zarząd, Rada Nadzorcza  

i Pracownicy 
„Społem” PSS  
w Siedlcach

Żeby były zdrowe!
Tegoroczne święta Bożego 

Narodzenia będą inne niż te, 
które przeżywaliśmy do tej pory, 
bo i obecny rok będzie zapewne 
tym, o którym będziemy opo-
wiadać dzieciom i wnukom. Jest  
w nas strach przed spotkaniami 
w licznym gronie, a jednocześnie 
bardzo potrzebujemy kontaktu  
z drugim człowiekiem, przytu-
lenia, rozmowy. Niestety, wiele 
osób w tym roku do wigilijnych 
stołów z nami nie zasiądzie.  

W wymiarze tradycji to będą 
jednak całkiem typowe święta  
– w wigilijną noc Jezus rodzi się od ponad  
2 tysięcy lat i żadna pandemia tego nie 
zmieni. Obchodziliśmy Adwent, czyli 
czas, który w wymiarze duchowym 
miał nas przygotować na przyjęcie 
Dzieciątka. W wielu para�ach odbyły 
się rekolekcje, siłą rzeczy ograniczone 
do minimum. 

Niebo też zareagowało na ten 
wyjątkowy rok. W poniedziałek,  
21 grudnia na niebie mogliśmy zoba-
czyć Gwiazdę Betlejemską – planety 
Saturn i Jowisz znalazły się tak blisko 
siebie, że na niebie było widać świę-
cący punkt. To zjawisko zdarza się raz 
na 800 lat!

A poza tym... Jak zwykle zasią-
dziemy do Wigilii. Dla wielu to naj-

bardziej wyciszający czas w roku. 
Po przedświątecznym zamieszaniu 
uspokaja i wzrusza widok zastawio-
nego postnymi potrawami stołu, 
przykrytego białym obrusem, pod 
którym znajdzie się sianko (w mieście 
z jego zdobyciem bywa problem, ale 
w siedleckich kościołach o sianko za-
dbali harcerze, którzy sprzedawali je, 
dochód przeznaczając na organizację 
letniego wypoczynku). Na stole jak 
zwykle znajdzie się też dodatkowe 
nakrycie dla niespodziewanego go-
ścia (i nie będziemy zapewne zwracali 
uwagi na ograniczenia w liczbie gości, 
narzucane przez rząd). 

Najważniejszym elementem Wi-
gilii będzie podzielenie się opłatkiem 
– zrobimy to jak chrześcijanie przed 
tysiącami lat, kiedy to dzielili się chle-
bem. Będą życzenia i wspólna modli-
twa, a potem kolacja. 

Tradycja mówi, że na stole po-
winno znaleźć się 12 potraw. Tyle, że 
tradycyjnie są też one różne w różnych 
domach. W niektórych zacznie się od 
barszczu z uszkami, w innych od esen-
cjonalnej zupy grzybowej. Będą ryby: 
karp, a może bardziej „nowoczesny” 
łosoś, poza tym ryba po grecku, ka-
pusta wigilijna z olejem lnianym lub 
kapusta z grochem. I oczywiście śle-
dzie, w dziesiątkach różnych wydań!  

A na słodko: kluski z makiem, ma-
kowiec lub... moczka – namoczone  
w mleku z miodem plastry chałki lub 
piernika przekładane masą makową  
i bakaliami (w moim domu taki ak-
cent musi być, bo jak się ma męża 
Ślązaka...).

W wielu domach na zakończenie 
kolacji śpiewa się kolędy. A potem 
Mikołaj przyjedzie we własnej osobie 
lub też zostawi prezenty pod choinką. 
Dla rodziców zakończy się też prakty-
kowany od kilku tygodni czas uspoka-
jania dzieci tradycyjnym „Uważaj, bo 
Mikołaj widzi, co robisz! Musisz być 
grzeczny”. 

Czy w tym roku zakończmy Wigilię 
Pasterką odprawianą o północy? Na 
pewno w mniejszym zakresie, chociaż 
w wielu para�ach księżą zdecydowa-
li o odprawieniu dwóch pasterek:  
o 22.00 i 24.00 po to, by więcej wier-
nych mogło uczestniczyć we mszy, nie 
naruszając jednocześnie „pandemicz-
nego” limitu (1 osoba na 15 m2). 

A potem... będziemy świętować, 
w tym roku aż trzy dni! 

Życzymy Państwu, by po pełnym 
zawirowań 2020 roku te święta były 
spokojne i przede wszystkim zdrowe. 
Bo ten rok nauczył nas, że zdrowie na-
prawdę jest najważniejsze. 

JusTyNa JaNusz 

eprasa.pl ec4b407400
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W oczekiwaniu na zbliżające się Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok, 
pełni nadziei spoglądamy w przyszłość,  

wierząc w spełnienie planów, marzeń, oczekiwań…  
Pragniemy przeżyć niepowtarzalne świąteczne chwile w pokoju i wzajemnej bliskości. 

Na ten wyjątkowy czas składamy Państwu  
w imieniu Rady Gminy, pracowników Urzędu oraz własnym  

serdeczne życzenia zdrowia, pogody ducha,  
zawodowej satysfakcji i wielu sukcesów. 

Przewodniczący Rady Gminy
Tadeusz Federczyk

Wójt Gminy Łuków
Mariusz Osiak

Boże Narodzenie 2020 

Świąt wypełnionych 

radością i miłością, 

niosących spokój i odpoczynek 

oraz Nowego 2021 Roku 

spełniającego wszelkie marzenia,

pełnego optymizmu, wiary, 

szczęścia i powodzenia

życzą:

POWIAT MIŃSKI

Starosta Miński

Antoni Jan Tarczyński

Przewodniczący Rady Powiatu 

Mirosław Krusiewicz

MIŃSK MAZOWIECKI, GRUDZIEŃ 2020

„TYGODNIK” NA ŚWIĘTA

eprasa.pl ec4b407400



TYGODNIK SIEDLECKI Nr 52 M
Sstr. 36 23 grudnia 2020 r. - 4 stycznia 2021 r.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia chcemy życzyć 
Państwu wszelkiej pomyślności, spokoju i radości ,
a przede wszystkim zdrowia i odporności. Niech 

nadchodzące Święta będą niezapomnianym czasem 
spędzonym bez pośpiechu, trosk i zmartwień. Niech 

nie zabraknie wyobraźni i wrażliwości, abyśmy 
potrafili rozpoznawać wielkie dary w tym, czym na co 

dzień jesteśmy obdarowywani, a Nowy Rok niech 
będzie czasem pokoju, realizacji osobistych zamierzeń, 
a także daje satysfakcję i siły do pokonywania nowych 

wyzwań.  

Przewodniczący Rady Gminy Sadowne
Tomasz Szymanik 

Wójt Gminy Sadowne
Waldemar Cyran 

Wesołych i Spokojnych Świąt Bożego Narodzenia,  
spędzonych w gronie rodzinnym

oraz wiele szczęścia i radości   
w nadchodzącym Nowym Roku.

życzą
Przewodniczący Rady 

Mariusz Grzesiuła
Wójt Gminy Paprotnia

Leszek Trębicki

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
życzymy radosnego, świątecznego nastroju, 

serdecznych spotkań w gronie rodziny i przyjaciół 
oraz wszelkiej pomyślności w Nowym Roku! 

Przewodniczący Rady Gminy Stoczek Łukowski

Witold Dadacz

Wójt Gminy Stoczek Łukowski

Marek Czub

Z okazji Świąt Bożego NarodzeniaÊ
składamy najserdeczniejsze życzenia, Ê

by magiczna moc Wigilijnego wieczoru Ê
przyniosła spokój, radość, nadzieję i miłość.

Niech nadchodzący Nowy 2021 Rok Ê
przyniesie wiele sukcesów, życzliwość i  zrozumienie, 

obdarzy pomyślnością i szczęściem.

Wójt Gminy Korczew
Sławomir Wasilczuk

oraz radni, Pracownicy Urzędu i sołtysi

Przewodnicząca rady Gminy 
Barbara Roszuk

 Z okazji nadchodzących  Świąt Bożego Narodzenia  
składamy Państwu serdeczne życzenia. 

Niech Nowy Rok 2021 będzie czasem spełnionych nadziei i oczekiwań,  
a życie osobiste i zawodowe będzie pełne sukcesów,  
które każdemu z nas przyniosą radość i satysfakcję.

Łącząc wyrazy szacunku,

Życzymy Państwu  
spokojnych Świąt  

Bożego Narodzenia. 
Niech ten radosny 
czas będzie okazją  

do wytchnienia  
od codziennych trosk  

oraz napełni nasze serca  
otuchą i miłością. 
W nadchodzącym  

Nowym 2021  
roku życzymy zdrowia  

oraz wielu powodów  
do uśmiechu. 

Burmistrz  
Miasta Garwolina 

Marzena Świeczak 

Przewodniczący  
rady Miasta  
Garwolina 

Jarosław Jaskuła

Katarzyna Kotowska 
 Przewodnicząca 

i radni rady Miejskiej w Mordach

Jan Ługowski 
Burmistrz  

Miasta i Gminy Mordy

Monika Nasiłowska-Osik
  Zastępca Burmistrza

„TYGODNIK” NA ŚWIĘTA
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Gdzie nadać 
ogłoszenie 

do „TS”?

E K L A m A 23 grudnia 2020 r. - 4 stycznia 2021 r.  Nr 52

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 
DomTel, ul. Wałowa 9,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Zbuczyn
ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l Garwolin
 Serwis telefonów komórkowych
 ul. Kościuszki 2,
 (na terenie dworca PKS)
l ŁosiceÊ

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl, Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l ŁukówÊ
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek ŁukowskiÊ
pl. T. Koœciuszki 13

l mińsk mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 maja 2 
(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l mrozy 
Kiosk „Mrozer”, 
ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów PodlaskiÊ
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l WęgrówÊ
Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59 
SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1, 
tel. 25 792 25 84

l Łochów
 PHU Migael, ul. 1 Maja 7

l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów mazowiecka
pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OLEj OPAŁOWY

„Trans-Pal”, Okniński Andrzej, ul. Siedlecka 58, 08-110 Kol. Żelków

tel. 25 643 67 02, tel. kom. 608 334 305
KOrZYSTNE CENY, mOŻLIWOŚć NE GO CjA CjI

I NA PĘ DO WY
SPrZEDAŻ Z DOSTAWą 

DO KLIEN TA

zimowa
obniżka cen

,

V
                      Już otwarta nowa

HURTOWNIA 
OKIEN I DRZWI

w Siedlcach, 

ul. Sokołowska 157

tel. 25 632 00 12

Drzwi stalowe od 449 zł

Drzwi wewnętrzne od 119 zł

OWNIA 
OKIEN I DRZWI

HUrTOWNIA 
OKIEN I DrZWI

siedlce, ul. sokołowska 157,tel. 25 632 00 12
Łuków, ul. Międzyrzecka 72G, tel. 25 798 09 12
Łosice, ul. Piłsudskiego 18, tel. 789 040 601

Okna
i drzwi

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 
ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

mONTAŻ
SErWIS

Bramy
garażowe
PrUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUr

* Przelewy w wysokości  0,99 zł dla posiadaczy 

   Rachunku IKS Płatności w Kasie Unii Lubelskiej.

tanie 
opłaty
za rachunki !

Siedlce ul. Bp. I. Świrskiego 39

tel. 25 644 52 04

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

Leren
 l 
  l 
   l 
    l 

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
l podłogi l posadzki l hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

eprasa.pl ec4b407400
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•	mYCIE I mALOWANIE 
ELEWACjI

•	mYCIE DACHÓW
•	ŚCINKA DrZEW

•	mONTAŻ ZABEZPIECZEŃ PrZECIW PTAKOm
•	PrACE WYSOKOŚCIOWE
•	KOPArKO-ŁADOWArKA
•	rĘBAK DO GAŁĘZI

08-110 siedlce, Żabokliki,
ul. Korczewska 38

& 25 644 07 16 wew. 12

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

mATErIAŁY BUDOWLANE – WĘGIEL

08-110 sIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81, tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

U NAS TYLKO 

W ciągłej sprzedaży: kostka, orzech

AUTORYZOWANY SPRZEDAWCA

POLSKI
WĘGIEL

Obniżka cen na 

Ekogroszek 
workowany i luzPrOmOCjA

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, fax 644 95 88
mail: alfa.siedlce@gmail.com

���������������

Przedsiêbiorstwo Us³ugowo Handlowe

-

-

  

-

-

-

-

-

 TARCICA BUDOWLANA

 MATERIA£Y DOCIEPLENIOWE

I IZOLACYJNE

 BLOCZKI BETONOWE

 STROPY TERRIVA

 CEG£Y SILIKATOWE I PALONE

 BLOCZKI SOLBET

 BLACHY DACHOWE

-

WÓjT GmINY SIEDLCE
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy oraz na stronach  
internetowych (www.siedlcegw.e-bip.pl i www.gminasiedlce.pl) znajdu-
je się ogłoszenie o przetargu nieograniczonym, nieprzekraczającym kwot, 
określonych w przepisach, wydanych na podstawie art. 11 ust. 8 na:

Zakup i dostawę worków  
do selektywnej zbiórki odpadów komunalnych

Specy�kacja Istotnych Warunków Zamówienia oraz dodatkowe wyja-
śnienia są dostępne do 23 grudnia 2020 r.

Oferty należy składać w Urzędzie Gminy Siedlce przy ul. Asłanowicza 10

(biuro podawcze) w terminie do 23.12.2020 r. do godziny 9.30.
Otwarcie ofert nastąpi 23.12.2020 r. o godz. 10.00 w Urzędzie Gmi-
ny w Siedlcach przy ul. Asłanowicza 10, pok. nr 8 (parter).

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENrYK BrODOWSKI/1016-1p/

I N F O r m A C j A

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z 27 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (t.j. DzU z 2020 r. poz. 1990) 

i n f o r m u j e,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Siedlce i w Biuletynie Infor-
macji Publicznej pod adresem www.e-bip.pl/Start/26 oraz na stro-
nie internetowej www.gminasiedlce.pl w zakładce: Sprzedaż mie-
nia, inne oferty, został zamieszczony na okres od 23 grudnia 2020 r. 
do 13 stycznia 2021 r. wykaz nieruchomości, stanowiącej własność 
Gminy Siedlce, położonej w miejscowości Ujrzanów, oznaczonej  
w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 101/2 o powierzchni 
0,0557 ha, przeznaczonej do zbycia w drodze bezprzetargowej.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Gospodarki Przestrzennej, In-
frastruktury i Budownictwa Urzędu Gminy Siedlce, ul. M. Asłanowicza 10, 
pokój nr 5, (parter), tel. 25 632 77 31 w. 43.

Wójt /-/ Henryk Brodowski1019-1p

I N F O r m A C j A

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z 27 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (tj. DzU z 2020 r. poz. 1990) 

i n f o r m u j ę ,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Siedlce i w Biuletynie Informacji 
Publicznej pod adresem www.e-bip.pl/Start/26 oraz na stronie interneto-
wej www.gminasiedlce.pl w zakładce: Sprzedaż mienia, inne oferty zosta-
ły zamieszczone na okres od 23 grudnia 2020 r. do 13 stycznia 2021 r. 
wykazy nieruchomości, przeznaczonych do zbycia w drodze przetargu 
nieograniczonego, stanowiących własność Gminy Siedlce, położonych  
w następujących miejscowościach:
- Ujrzanów oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 509/2  

o powierzchni 0,5670 ha,
- Purzec oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działki nr nr 438  

o powierzchni 0,0951 ha i nr 439 o powierzchni 1,0773 ha .
- Golice oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 730  

o powierzchni 0,0119 ha,
- Pruszyn oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 354  

o powierzchni 1,0654 ha,
- Chodów oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działki nr nr 45/3  

o powierzchni 0,18 ha, 45/4 o powierzchni 0,16 ha, 45/5 o powierzchni 
0,07 ha, 170 o powierzchni 0,52 ha, 171 o powierzchni 0,40 ha.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Gospodarki Przestrzennej, In-
frastruktury i Budownictwa Urzędu Gminy Siedlce, ul. M. Asłanowicza 10, 
pokój nr 5, tel. 25 632 77 31 w. 43.

Wójt /-/ Henryk Brodowski
1022-1p

,
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OGŁOSZENIE BUrmISTrZA mIASTA mIŃSK mAZOWIECKI
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu  

zagospodarowania przestrzennego miasta Mińsk Mazowiecki
Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym  

(t.j. DzU z 2020 r. poz. 293 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z 3 października 2008 r. o udostępnianiu infor-
macji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania 
na środowisko (t.j. DzU z 2020 r. poz. 283 z późn. zm.), w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowi-
sko, ogłaszam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego miasta mińsk mazowiecki, w granicach planu określonych w załączniku gra�cznym do uchwały  
Nr X.113.2015 Rady Miasta Mińsk Mazowiecki z 26 października 2015 r. w sprawie przystąpienia do sporządze-
nia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Mińsk Mazowiecki. Schemat granic projektu 
planu zamieszczono na poniższym rysunku.

Projekt planu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 
zostanie wyłożony od 11 stycznia 2021 r. do 5 lutego 2021 r.  
w Wydziale Gospodarki Przestrzennej i Nieruchomości Urzędu 
Miasta Mińsk Mazowiecki, ul. Konstytucji 3 Maja 1 pok. nr 6 oraz 
będzie dostępny na stronie internetowej Biuletynu Informacji Pu-
blicznej Miasta Mińsk Mazowiecki (w zakładce „Gospodarka prze-
strzenna - Ogłoszenia/obwieszczenia o wyłożeniu planu zago-
spodarowania przestrzennego do wglądu publicznego”). Projekt 
planu zostanie dodatkowo umieszczony przed budynkiem Urzędu 
Miasta Mińsk Mazowiecki.

Z uwagi na obecną sytuację epidemiczną, w związku z art. 
8d ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (t.j. DzU 2020 poz. 293 ze zm.), dyskusja publicz-
na nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami 
odbędzie się 3 lutego 2021 r. o godzinie 17.00 i zostanie prze-
prowadzona z zachowaniem reżimu sanitarnego i wszystkich 
środków ostrożności, zgodnie z wytycznymi i zaleceniami Ministra 
Zdrowia i Głównego Inspektora Sanitarnego: w Sali konferencyj-
nej (pok. nr 6) Urzędu Miasta Mińsk Mazowiecki, ul. Konstytucji 
3 Maja 1 w Mińsku Mazowieckim, za pomocą środków porozumie-
wania się na odległość – na platformie ZOOM.

Z uwagi na ograniczenia, wynikające z rozporządzenia Rady Ministrów z 3 listopada 2020 r., zmieniającego 
rozporządzenie w sprawie ustanowienia określonych ograniczeń, nakazów i zakazów w związku z wystąpieniem 
stanu epidemii (DzU z 2020 r. poz. 193), osoby zainteresowane udziałem w dyskusji publicznej w Sali konferen-
cyjnej Urzędu Miasta Mińsk Mazowiecki, ul. Konstytucji 3 Maja 1 pok. nr 6, są zobowiązane do uprzedniego zgło-
szenia chęci uczestnictwa. Zgłoszenia należy dokonać pod nr. tel. 22 756 53 24 lub poprzez pocztę elektroniczną 
na adres: boi@umminskmaz.pl w terminie do 1 lutego 2021 r. Przy zapisach należy podać imię i nazwisko 
oraz nr telefonu.

Uczestnictwo w dyskusji publicznej, przeprowadzanej za pośrednictwem platformy ZOOM, jest bezpłatne  
i nie wymaga instalowania dodatkowego oprogramowania. Osoby zainteresowane udziałem w dyskusji publicz-
nej za pośrednictwem tej platformy są zobowiązane do uprzedniego zgłoszenia poprzez pocztę elektroniczną 
na adres: boi@umminskmaz.pl w terminie do 1 lutego 2021 r. Szczegółowe informacje dotyczące dyskusji 
publicznej, będą obwieszczone w BIP oraz na stronie gminy www.minsk-maz.pl.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 
54 ust. 3 ustawy o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko, każdy kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie 
planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi do projektu planu miejscowego oraz wnioski i uwagi do pro-
gnozy oddziaływania na środowisko należy składać:
1. w formie papierowej bądź drogą pocztową do Burmistrza Miasta Mińsk Mazowiecki na adres: Urząd Miasta 

Mińsk Mazowiecki, ul. Konstytucji 3 Maja 1, 05-300 Mińsk Mazowiecki, 
2. w formie elektronicznej za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 

bezpiecznym podpisem elektronicznym poprzez pocztę elektroniczną na adres: boi@umminskmaz.pl  
lub za pomocą platformy ePUAP,  

3. w przypadku prognozy oddziaływania na środowisko także ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miasta 
Mińsk Mazowiecki, 

4. podczas dyskusji publicznej za pomocą środków porozumiewania się na odległość sposób umożliwiający 
jednoczesną transmisję obrazu i dźwięku oraz w formie zapisu tekstowego.

Termin składania uwag upływa 23 lutego 2020 r. Wnoszący uwagę, w tym również w czasie dyskusji pu-
blicznej, jest zobowiązany podać: imię i nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej, adres oraz oznaczenie 
nieruchomości, której uwaga dotyczy. Wzór pisma jest dostępny na stronie Biuletynu Informacji Publicznej  
(„Gospodarka przestrzenna - Ogłoszenia/obwieszczenia o wyłożeniu planu zagospodarowania przestrzennego 
do wglądu publicznego”). 

Burmistrz Miasta Mińsk Mazowiecki
marcin Tomasz jakubowski 

1006-1p 

INFOrmACjA
Burmistrz Miasta Węgrowa informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Węgrowie – Rynek Mariacki 16 został 
wywieszony na okres 21 dni, tj. od 23 grudnia 2020 r. do 13 stycznia 2021 r., 
wykaz nieruchomości, oznaczonej jako działka nr ew. 3440/5, położona w Węgro-
wie przy ul. Kościuszki, przeznaczonej do zbycia w drodze zamiany. 
Ww. wykaz został także zamieszczony na stronie internetowej Urzędu Miejskiego  
w Węgrowie www.wegrow.com.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej.

1020-1p

O G Ł O S Z E NI E

Burmistrz miasta Sokołów Podlaski

ogłasza przetarg nieograniczony ustny na dzierżawę części, tj. 418 m2 z działki Nr ewid. 32/42 o powierzchni ogólnej  
23544 m2, położonej w Sokołowie Podlaskim przy ul. Fabrycznej. Na przedmiotowy teren brak jest planu zagospodarowania 
przestrzennego. Działka jest przeznaczona pod usługi (działalność gospodarczą). Okres trwania dzierżawy: 3 lata.

Wywoławcza stawka rocznego czynszu dzierżawnego 200,00 zł + VAT.
Przetarg odbędzie się 25 stycznia 2021 r. w małej sali konferencyjnej Urzędu miasta w Sokołowie Podlaskim  

ul. Wolności 21, o godzinie 10.15.
Zainteresowane osoby winny wpłacić wadium w wysokości 40,00 zł, na rachunek Miasta Sokołów Podlaski Nr 47 1240 

2715 1111 0000 3272 6033 w Banku PEKAO SA O/Sokołów Podlaski do 19 stycznia 2021 r. (data wpływu pieniędzy na kon-
to), co jest warunkiem uczestniczenia w przetargu. Wadium ulega przepadkowi na rzecz Miasta Sokołów Podlaski w razie 
uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg, od zawarcia umowy dzierżawy. Wadium zostanie zaliczone na poczet czynszu 
dzierżawnego osobie, która wygra przetarg.

Regulamin przetargu znajduje się do wglądu w Urzędzie Miasta w Sokołowie Podlaskim, ul. Wolności 21 pokój nr 37  
tel. 25 781 75 26. Przedmiot przetargu można oglądać po wcześniejszym uzgodnieniu.

Burmistrz Miasta Sokołów Podlaski może odwołać przetarg z uzasadnionej przyczyny, przed jego rozpoczęciem, o czym 
niezwłocznie poinformuje w formie właściwej dla ogłoszenia o przetargu.

1023-1p

O G Ł O S Z E NI E

Burmistrz miasta Sokołów Podlaski
ogłasza V przetarg nieograniczony ustny na sprzedaż prawa własności nierucho-
mości, stanowiącej lokal mieszkalny Nr 12 o powierzchni 68,27 m2, położonej  
w Sokołowie Podlaskim przy ul. 8 Sierpnia 8, wraz z udziałem 6827/479063 w prawie 
własności działki nr ewid. 1231/3 o powierzchni ogólnej 7291 m2. Dla nierucho-
mości jest urządzona księga wieczysta KW Nr SI1P/00027774/9, prowadzona przez 
Wydział Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Sokołowie Podlaskim.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 200 000 zł brutto.
Termin I przetargu: 16 kwietnia 2020 r.
Termin II przetargu: 25 czerwca 2020 r. 
Termin III przetargu: 27 sierpnia 2020 r.
Termin IV przetargu: 12 listopada 2020 r.

Przetarg odbędzie się 25.01.2021 r. o godz. 10.00 w małej Sali konferen-
cyjnej Urzędu miasta w Sokołowie Podlaskim ul. Wolności 21.

Przystępujący do przetargu winni wpłacać wadium, w wysokości 40 000 zł  
do 19.01.2021 r., na rachunek Miasta Sokołów Podlaskiego Nr 47 1240 2715 1111 
0000 3272 6033 w Banku PEKAO SA O/Sokołów Podlaski (decyduje data wpływu  
środków na rachunek Miasta), co jest warunkiem uczestniczenia w przetargu. Wa-
dium ulega przepadkowi na rzecz Miasta Sokołów Podlaski w razie uchylenia się 
uczestnika, który wygrał przetarg, od zawarcia umowy kupna sprzedaży. Wadium 
zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia osobie, która wygra przetarg.

Osoba, która wygra przetarg, jest zobowiązana do wpłacenia przed zawar-
ciem umowy notarialnej ceny sprzedaży nieruchomości oraz do pokrycia kosztów, 
związanych z zawarciem umowy notarialnej.

Ogłoszenie o przetargu wywieszono na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Mia-
sta w Sokołowie Podlaskim oraz opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej 
http://bip.sokolowpodl.pl.

Regulamin przetargu znajduje się w Urzędzie Miasta w Sokołowie Podla-
skim ul. Wolności 21 pokój 37, parter. Informacje o przetargu można uzyskać pod  
nr. tel.25 781 75 26.

Burmistrz Miasta Sokołów Podlaski może odwołać przetarg z uzasadnionej 
przyczyny, przed jego rozpoczęciem, o czym niezwłocznie poinformuje w formie 
właściwej dla ogłoszenia o przetargu. 1024-1p

OGŁOSZENIE O PRZETARGU (wyciąg)

WÓjT GmINY GrĘBKÓW
ogłasza II publiczny przetarg ustny nieograniczony  

na sprzedaż nieruchomości, stanowiących własność Gminy Grębków:
Położenie nieruchomości – LEŚNOGÓrA
Działka nr 162 o pow. 0,48 ha przeznaczona na cele rolne.
•	 Cena wywoławcza – 8.054,00 zł
•	 Wadium wynosi – 805,00 zł
•	 Minimalne postąpienie wynosi – 81,00 zł
Wadium należy wnieść do 21 stycznia 2020 r. na konto Urzędu Gminy Grębków 
PBS Węgrów O/Grębków nr 27923600080420047520000010 z wpisem na dowo-
dzie wpłaty obrębu i numeru działki.
Przetarg odbędzie się 27 stycznia 2020r. (środa) o godz. 9.00.
Szczegółowe informacje o przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy w Gręb-
kowie w pokoju nr 3 lub pod nr. tel. 25 793 00 40 wew. 22.
Ogłoszenie jest dostępne na stronie internetowej Urzędu Gminy Grębków  
www.bip.grebkow.pl, na tablicach ogłoszeń w budynku Urzędu Gminy, w miej-
scowości Leśnogóra.

Wójt Gminy Bogdan Doliński1025-1p

 

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Siedlce
o trzecim przetargu pisemnym nieograniczonym

na sprzedaż prawa własności nieruchomości, stanowiącej własność Gminy Sie-
dlce, położonej w miejscowości Chodów, ujawnionej w księdze wieczystej  
Nr sI1s/00059040/0, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka 
numer 968/9 o pow. 0,1311 ha.
Cena wywoławcza wynosi 47 275 zł netto + obowiązująca stawka podatku VAT 23%.
Wadium na przetarg wynosi 4 727 zł.
Pierwszy przetarg odbył się 14 sierpnia 2020 r. w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce, 
przy ul. M. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8.
Drugi przetarg odbył się 20 listopada 2020 r. w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce, 
przy ul. M. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8.
Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości:
Zgodnie z ustaleniami miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
dla wsi: Strzała, Chodów, Purzec, Żytnia działka jest położona w terenach usług 
sportu, oznaczonych na rysunku planu symbolem US, w terenach ciągów pieszych 
oznaczonych na rysunku planu symbolem CP oraz w terenach dróg publicznych 
drogi klasy lokalnej, oznaczonych na rysunku planu symbolem KL.
W dziale III księgi wieczystej są wpisane ograniczone prawa rzeczowe, tj. służeb-
ności związane z innymi nieruchomościami.
Część jawna przetargu odbędzie się 5 lutego 2021 r., o godz. 9. 00 w siedzibie 
Urzędu Gminy Siedlce, przy ul. M. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie do 1 lutego 2021 r. do godz. 
15.00 oferty i wpłacenie wadium w określonej wyżej wysokości na konto na konto 
Urzędu Gminy Siedlce nr 77 1240 2685 1111 0010 6061 3364 Bank Pekao S.A. 
najpóźniej w terminie składania ofert.
Ogłoszenie o przetargu i regulamin przetargu zostały wywieszone na tablicy ogło-
szeń w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce przy ul. M. Asłanowicza 10. Ponadto zosta-
ły opublikowane na stronach internetowych Gminy Siedlce www.gminasiedlce.pl  
i http://e-bip.pl/Start/26.
Dodatkowych informacji o: przedmiocie, regulaminie i warunkach przetargu 
udziela Wydział Gospodarki Przestrzennej, Infrastruktury i Budownictwa Urzędu 
Gminy Siedlce, ul. M. Asłanowicza 10, pokój nr 5, tel. 25 632 77 31 w. 43.

 Wójt /-/ Henryk Brodowski1026-1p
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Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż: żwiru i piasku płukane-
go, ziemi torfowej. Roboty ziemne, 
roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek
typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.
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Beton, Żwir, wyroBy Betonowe
pompogruSzka, pompa do Betonu 

betoniarnia sed-bud S.A. chromiński
605 419 891, 660 770 703

Bloczki Betonowe, Stropy teriva 
producent 508 374 750, 507 114 802

uSŁugi dŹwigowe, HdS
508 374 750, 605 419 891

SprzedaŻ: Żwiru, piaSku pŁukanego, 
ziemi ogrodowej, torfu, 

roBoty ziemne, rozBiórkowe
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

WYROBY HUTNICZE
pręty żebrowane,
gładkie, kwadratowe
pro�le zamknięte, płaskowniki
kątowniki, ceowniki, dwuteowniki
blachy czarne, ocynkowane
pokrycia dachowe Z
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Systemy ogrodzeniowe - kom-
pleksowo, 697 888 892.  /FRF432-102-103/

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA å

BETON najwyższa
jakość

TOWAROWY l POSADZKOWY l WODOSZCZELNY l MROZOODPORNY l MOSTOWY

Siedlce, ul. Starzyńskiego 11
wjazd od ul. Brzeskiej 147 (przy Topazie)

Zakład Betoniarski
„U Kosieradzkich”

malbet@wp.pl

tel. 600 354 237

tel. 501 761 747

U Kosieradzkich

Beton Z tranSportem pompogrUSZKa

ul. Juliana Tuwima 1

Sprzedam łuparkę do drewna 25 ton na-
cisku, 608 323 807. /2417-2/

Drewno opałowe, kominkowe, stemple, 
502 369 578. /01971-25/

Silnik siłowy 11 kW, 571 237 570.

Sprzedam bardzo tanio łóżko do ma-
sażu kręgosłupa marki Ceragem, 
tel. 693 565 642. /2196-1/

Sprzedam 2 hektary 20 a lasu ze żwirem, 
tel. 507 257 023. /2202-1/

Siano, sianokiszonka, 606 921 672. /479-3/ 

Sprzedam siano, pierwsze, pogodne, 
608 884 705. /2009-6/

Kukurydza CCM 650 zł/tona, 
606 325 813. /444-7/

Wezmę w dzierżawę grunty orne, łąki, 
powiat węgrowski, 662 319 214. /3767-6/

Słoma kostka, 516 648 400. /2114-6/

Stodoła - kupię może być zawalony 
dach, 503 100 349. /20201203112439-3/

Biogazownia rolnicza w Chotyczach 
kupi niepełnowartościowe zboża, 
tel. 608 269 826. /20201204165247-3/

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności. Odbiór padłych zwierząt, 
tel. 604 506 343, 604 511 485. 
 /pp-51-55/

Sprzedam cielęta tygodniowe mięsne, 
519 136 146. /207-6/

Wyprzedaż opasów mięsnych, 
506 385 510. /208-6/

Mam do sprzedania byczki, 
tel. 602 826 954. /3784-2/

Sprzedam cielęta mięsne, 696 417 469.
 /461-6/

Cielaki, byczki, jałówki, 600 805 285. /256-6/

Sprzedam krowę pierwiastkę, 
507 499 149. /2158-3/

Sprzedam szpaki: klacz źrebna 8 lat, 
wołach półandalus 3-letni, ogier anda-
lus 6-letni, 504 126 246. /107-2p-2/

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

Kupię pszenżyto, żyto, 501 475 488. /3777-6/

Sprzedam marchew, tel. 888 724 430.
 /20201206105455-3/

Siano bele, 509 712 679. /252-4/

CCM z kukurydzy, 507 705 155. /257-6/

Kupię każde zboże z odbiorem, 
505 550 755. /2412-12/

Kupię zboże, 501 716 304. /2413-12/

Ziemniaki paszowe, siano, baloty, 
501 945 763. /2170-8/

Słoma, siano, sianokiszonka, ziemniaki 
jadalne Irga, Bellarosa, 500 877 206. /259-3/

Siano, 502 366 631. /260-3/

Słoma belowana, sianokiszonka, bela 
125, Latowicz, 667 247 557. /2419-2/

Sprzedam zbiornik na mleko Alfa La-
val, poj. 430 l, dojarkę dwukonwiową, 
508 317 806. /20201214160324-2/

Oddam duże karpy dębowe, 
tel. 667 334 495. /2186-2/

Siano, sianokiszonka, słoma, 664 658 718.
 /2190-1/

Sprzedam słomę, 518 598 945. /2191-1/

Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
516 764 202. /476-2/

Sianokiszonkę, słomę, ograbiarkę, przy-
czepę d-50, rozrzutnik, owijarkę, prasę 
belującą, ziemniaki, 887 601 559. /477-1/

Sprzedam ziemniaki irga, 662 875 618.
 /3786-3/

Sprzedam rozsiewacz do nawozu, ok. 
Wierzbna, 512 479 773. /3788-2/

Sprzedam siano w belach, okolice 
Wierzbna, 512 479 773. /3789-2/

Sprzedam marchew jadalną na paszę 
dla zwierząt, ilości tonowe, 697 506 625. 
 /2420-6/

Sprzedam kulki siana w obrębie Grębko-
wa, 506 721 170. /2422-1/

Siano w kostkach po 43 zł, Nowy Jamiel-
nik, 513 533 311. /215-1/

Sprzedam owies, wiany możliwy trans-
port, 511 639 239. /panoramix-2/ 

Kupię T25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię ciągniki ładowarki, prasy, przy-
czepy, kombajny, maszyny, 665 207 084.
 /03065-52/

Kupię ciągnik, 667 769 708. /145-12/

Kupię glebogryzarkę, ciągnik C-330, 
tel. 602 828 279. /03371-6/

Rozsiewacz wapna, 606 550 489. /3765-6/

C-330, T-25, 510 904 602. /152-6/

Zakupię siewnik Poznaniak + przyczepę 
wywrotkę, 721 517 916. /�x-6/

Zakupię ciągniki maszyny i sprzęt rolni-
czy, 695 459 767. /155-12/

Kupię każdy sprzęt rolniczy, ciągniki, 
przyczepę, ładowarką, sortownik, siew-
nik, pilne, tel. 887 124 679. /1544/V-6/

Kupię ramę ciągnika siodłowego z noga-
mi i siodłem, 506 721 170. /2421-1/ 

Transport lawety, 606 105 999. /0208-47/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Wywrotka, transport maszyn, big-bagi, 
zbiorniki, beczki, 604 969 943. /02576-17/

Prasa Metal Fach, talerzówka, mieszalnik 
+ śrutownik, słoma, siano, 793 477 107.
 /1401/V-6/

Wóz asenizacyjny 6700, owijarka bel, 
mieszadło do gnojownicy, 608 884 705.
 /2009-6/

Przyczepa jednoosiowa, trzystronny wy-
wrot, 508 290 445. /2400-6/

Duży wybór zachodnich ciągników Ur-
sus, Zetor, 504 239 788. /2045-6/

Ziemniaki jadalne Irga, tanio, 83 357 56 22.

Rozsiewacz nawozów Motyl 400 l, gra-
biarka gwiazdowa 6, tel. 664 099 551.
 /2096-4/

Laweta do bel, 519 727 004. /2126-3/

Za zakupy na min. 500 zł w sklepie De-
laval Starzyńskiego 8, atest na dojar-
kę gratis, 507 898 808. /20201204104105-3/

Sprzedam siewnik Poznaniak, 
884 022 353. /2152-4/

Sprzedam kombajn zbożowy Bizon, cena 
1 zł, 798 246 507. /156-2/

Rozrzutnik czarna Białostocka, śrutownik 
bijakowy, 510 857 978. /2187-2/

Prasy Krone Vario Pack Round Pack, 
510 857 978. /2187-2/

Owijarka, agregat 2,8, 514 764 902. /2188-2/

Rozrzutnik dwuosiowy bardzo dobry, 
pługi piątki, 666 921 201, 607 708 454.
 /478-2/

Sprzedam rozrzutnik obornika jedno-
osiowy, cena 3500 zł, tel. 602 345 720.
 /2203-3/

Kombajn zbożowy Claas 86, rok 1978, 
516 391 401. /3785-1/ 

Siatka ogrodzeniowa i wszystko 
do ogrodzeń - panele, ogrodze-
nia betonowe, słupki, bramy, au-
tomatyka, montaż, 697 888 892, 
695 888 890. /04802-102/

Żwir, piach, czarna ziemia, gruz 
kruszony, roboty ziemne i rozbiór-
kowe P. Trębicki, 604 644 220. /6-50p-50/

Sprzedaż żwiru, piasku, piasku 
płukanego 02, 8-16, do miksokre-
ta, tynku, posadzek, murowania, 
ziemi, torfowej i ogrodowej, usługi 
koparką ładowarką, wywrotką, ro-
boty rozbiórkowe, wykopy, beton 
kruszony, 606 960 207. /0134-49/

Deski, tarcica, kantówki, więźba dacho-
wa, szalówka, podbitka, podłogówka, 
sztachety, Sarnaki, 503 111 848. /33a-48/

Sprzedaż żwiru, piasku, czarnej ziemi, 
telefon 601 248 829. /01412-32/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Pellet drzewny, opakowa-
nie - worek 15 kg, sprze-
daż całopaletowa 65 szt., 
cena za worek 12,80, tel. 
510 122 300 w godz. 8-15, 
możliwość transportu. Ra-
baty - hurt. /20201120141007-6/

Drewno opałowe, sezonowane, tanio, 
695 088 179. /2416-2/

skuP byDŁa 
rzeŹnego i koni
Odbiór sztuk pourazowych 

bezpośrednio do ubojni
telefon kontaktowy 

606 856 304

eprasa.pl ec4b407400
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å

naprawy
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu
tel. 604 622 041, 608 653 767

maSSey ferguSon, caSe
Dojazd

do klienta!

å

14-17.12.2020 r. No to wa nia z jar mar ków
opr. Marek Nowak

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 85 85-90 85-90 85-90 80 80-90 80-90

żyto zł/dt 55 55 70-75 60 - 45-50 -

pszenżyto zł/dt 75 65-90 70 65-70 65-70 45-50 60

jęczmień zł/dt 65 - 65-70 80-85 - 60-70 70

owies zł/dt 55 60 55-60 65 55 45-50 50

miesz. zbóż zł/dt 65 - 60 75-80 - 60-70 60

kukurydza zł/dt 90 90 80-90 90 - 80-85 -

ziemniaki zł/kg 1,00 0,70-1,00 0,80-1,00 0,70-1,00 0,80-1,00 0,60-1,00 0,80-1,00

 jaja szt. 0,5-1,0 0,50-9,0 0,60-0,80 0,60-1,00 0,40-0,90 0,45-0,90 0,50-0,80

Sprzedam jałówki cielne i do za-
cielenia, 509 071 979. /20201214185641-1/

Sprzedam cielęta i jałówkę cielną, 
511 218 077. /2207-2/

Ogierek sokólski, klacz, tel. 782 450 222.
 /sł-1/ 

Wynajmę mieszkanie Kilińskiego 37, 
511 393 637. /2185-2/

Nowy lokal do wynajęcia, 667 870 255.
 /03788-6/

Nowe mieszkanie do wynajęcia, 
667 870 255. /03728-6/

Do wynajęcia kawalerka na Sulimowie, 
512 370 405. /2205-1/

Dom w Siedlcach przy ul. Polnej 1 
sprzedam, 604 465 589. /1593-19/

56 m2 + garaż, 662 941 128. /2007-6/

Sprzedam 1/2 bliźniaka, ul. Bema, ume-
blowany + RTV + AGD, sauna - 260 
m2, tel. 505 055 377, do zamieszkania.
 /20201109162106-6/

Wynajmę lokal 200 m2 oraz 90 m2, obok 
galerii, tel. 508 131 512. /03064-10/

Wynajmę lokale w Węgrowie na piętrze 
budynku 33 m2 i 28 m2 na gabinety, biu-
ra, usługi. Tanio! Tel. 604 187 188. /96-8-89/

Poszukuję do wynajęcia działki w do-
brej lokalizacji pod myjnię bezdotykową 
w Siedlcach, 668 807 006. /20201218175737-1/ 

3-pokojowe, 519 133 646. /20201127124938-4/

Wynajmę obiekt 1200 m2 lub 2x600 
m2 z parkingiem podziemnym, Sta-
rowiejska, 507 114 804. /105-6p-6/

Wynajmę lokale 70-200 m2 
i 400 m2, centrum Sokołowa, 
507 114 804. /105-6p-6/

e

CICHY  INVEST

Ż

PROJEKTY

512-724-557

Siedlce, ul. Gospodarcza, CICHE OSIEDLE���È,&�Ë
NOWYCH
eJ,�È[�h

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y:

Z OKAZJI NADCHODZĄCYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA,
ŻYCZYMY WSZYSTKIM KLIENTOM I WSPÓŁPRACOWNIKOM

WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI, ZDROWIA ORAZ POGODY DUCHA.

NIECH TEN WYJĄTKOWY CZAS SPĘDZONY BEZ POŚPIECHU,
PRZYNIESIE UPRAGNIONE WYTCHNIENIE, PEŁNE RADOŚCI

ZE WSPÓLNIE SPĘDZONYCH CHWIL.

NIECH NOWY ROK 2021 BĘDZIE CZASEM SPOKOJU
ORAZ SPEŁNIENIA OSOBISTYCH I ZAWODOWYCH PLANÓW.

Sprzedam psa 2-letniego, cena 200 zł, 
wilk, 025 793 15 30. /3787-1/

Okażcie serce, przygarnijcie miłą ko-
teczkę Basię, odrobaczoną, szczepioną, 
nauczoną czystości, sterylizacja gratis, 
669 398 958. /pp-1-1/ 

Kupię działkę, grunty rolne Sie-
dlce i okolice, Sokołów, Łosice, 
tel. 692 248 990. /33-42p-42/

Pilnie kupię mieszkanie do 60 m2, 
tel. 883 121 702. /20201013102855-10/

Grunty powiat miński - siedlecki, 
692 740 944. /2410-6/

Kupię działkę rolno-budowlaną do 5 km 
od Siedlec, tel. 539 385 766. /2148-3/

Kupię garaż przy ul. Nowy Świat, 
tel. 602 509 071. /2166-4/ 

Wynajmę mieszkanie w centrum Siedlec, 
62 m2, tel. 501 460 413. /20201208091234-2/

Do wynajęcia murowany garaż, Ponia-
towskiego, 250 zł, 508 387 114. /2165-2/

Lokale handlowe usługowe 
do wynajęcia centrum Siedlec, 
tel. 500 850 933, 501 104 074. /03657-4/

Wynajmę nowe dwupokojowe mieszka-
nie przy PKP, umeblowane, 604 445 122.
 /03663-2/

Do wynajęcia mieszkanie 35 m2 w cen-
trum miasta Siedlce, tel. 697 607 559.
 /2194-2/

Wynajmę atrakcyjny lokal 50 m2 + 27 
m2 zaplecze w centrum Siedlec przy ul. 
Kochanowskiego, na parterze w bu-
dynku handlowo-usługowym, 2000 zł 
netto/msc (cena do negocjacji), tele-
fon: 601 094 748. /20201214222445-1/

KUPIĘ
MIESZKANIE

-Za gotówkę

-Bez pośredników

tel. 574 534 999

eprasa.pl ec4b407400
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„Osiedle Spokojna” budynek 1, lok. nr 11

MIESZKANIA NA SPRZEDAŻ
ul. Spokojnej

Działki rekreacyjne, 530 147 975. /475-3/

Mieszkanie 68 m2, Siedlce, 
tel. 784 483 858. /2044-6/

Dom piętrowy, okolice Skórca, 195 000 zł, 
660 714 257. /2136-6/

Garwolin - sprzedam mieszkanie 61,5 
m2, 3 pokoje z kuchnią, piętro 2/3/ na 
osiedlu Romanówka. Pełna własność 
notarialna, księga wieczysta. Duży ta-
ras, drzwi antywł. (z garażem lub bez), 
tel. 503 131 494. /20201207172551-2/

Sprzedam działkę ok. 900 m2, 
696 008 496. /2154-3/

Mieszkanie 42 m2, ścisłe centrum, 
698 459 700. /2159-4/

Sprzedam mieszkanie 60 m2, ul. Chro-
brego, 3 pokoje + kuchnia, IX piętro, 
504 246 777. /106-2p-3/

Śliczna dwupokojowa kawalerka, cen-
trum, 602 843 307. /2175-2/

Pięknie położona działka budowlana, 
Opole Nowe, 602 843 307. /2175-2/

Dom w Rakowiskach, 732 808 900.
 /27040/A-2/

M4, 48 m2, Czackiego, 600 870 225.
 /20201216140305-1/

Działka 1850 m2, Żabokliki, 606 382 670.
 /2189-1/

Posesja do sprzedania z budynkami, Wy-
łazy 29 k. Niwisk 0,25 h, 519 965 064.
 /2199-2/

Działka budowlana 1100 m2, Siedlce, ul. 
Piaskowa 148, 150 zł/m2, 784 890 361.
 /2200-1/

Kamianki Wańki posesja, 512 370 452. /2201-2/

Starowiejska 80, Siedlce, 512 370 452. /2201-2/

Mieszkanie dwupokojowe centrum War-
szawy przy rondzie ONZ, ul. Pańska 37,5 
m2, 515 tys., bezpośrednio, 606 321 492.
 /2204-1/

Sprzedam działki budowlane, Siedlce, 
792 451 565. /2206-6/ 

Polski, 600 032 374. /1916-12/

Poznam panią 18-35, 513 653 876. /1900-10/

Poznam kobietę w wieku 50-60, któ-
rej dokucza samotność. Ja 55 lat, 
tel. 786 915 684. /27054/A-2/ 

Chłopak dla pań, 511 362 027. /2107-4/

Pan pozna panią w rozmiarze XXXL, 
tel. 608 722 735. /2160-3/

Niezapomniane chwile, prywatnie, Siedl-
ce, 578 494 312. /2197-1/

Dyskretna kochanka, Siedlce, 
573 989 961. /159-6/ 

Kupię choinki świerkowe 4-5 m 
oraz świerki duże 10-15 m, bardzo 
ładne, mogę być spod linii energe-
tycznej, tel. 504 018 230. /pp-6-6/

Samotna matka prosi o paczki żywno-
ściowe, 735 039 125. /2192-1/ 

na kierunki: 
 Î technik sterylizacji medycznej (system zaoczny) 
 Î opiekun medyczny (system zaoczny)
 Î technik usług kosmetycznych (system wieczorowy)
 Î technik elektroradiolog (system dzienny)
 Î asystentka stomatologiczna (system wieczorowy)
 Î opiekunka dziecięca (system zaoczny) 
 Î kwali�kacyjny kurs zawodowy opiekunka dziecięca  
- bez względu na wykształcenie (podstawowe, średnie, wyższe) system zaoczny, kurs bezpłatny. 

 

Siedlecki MEDYK

REKRUTACJA 2020/2021
Nauka rozpoczyna się 1 lutego 2021 r. 

MEDYCZNA SZKOŁA POLICEALNA
Siedlce, ul. Młynarska 17 
tel.: 25 644 78 17
e-mail: sekretariat@ckziu.siedlce.pl

www.ckziu.siedlce.pl

Hydraulika, 608 187 880. /6-51/

Balustrady, poręcze, daszki ze stali nie-
rdzewnej, 504 091 508. /19-51/

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /0133-49/

Remonty kompleksowe, struktury, ko-
minki, 600 778 139. /351-45/

Dachy krycie z materiałem, 601 384 070.
 /01498-31/

Krycie dachów, stawianie krokwi, 
511 129 663. /1208-22/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /1701-16/

Malowanie, gładzie, panele, 720 756 522.
 /1833-12/

Docieplenia, prace ogólnobudowlane, 
579 840 219. /1910-10/

Usługi elektryczne solidnie i tanio, 
507 876 687. /1941-12/

Szpachlowanie, malowanie, poddasza, 
664 265 473. /1985-10/

Usługi hydrauliczne i kanalizacyjne, 
795 928 063. /20201119112209-5/

Hydrauliczne, 694 199 231. /2035-6/

Gipsowanie, malowanie, 513 684 610.
 /2042-6/

Ocieplenia, 516 285 206. /2095-6/

Tynki tradycyjne kielnią, 516 285 206.
 /2095-6/

Usługi brukarskie kompleksowo i pro-
fesjonalnie, 608 636 246. /03568-6/

Układanie kostki brukowej, podwór-
ka, chodniki, tarasy, 519 878 583.
 /03568-6/

Budowa domów od podstaw 
usługi ogólnobudowlane, 
669 446 284. /2144-6/

Glazura, terakota, remonty, 793 188 908.
 /2164-6/

Łazienki, malowanie, panele i inne, 
728 013 858. /2414-3/

LIGHT ON - usługi oświetleniowe, 
726 026 874. /20201214153922-1/

Pożyczki, kredyty Mińsk Mazowiecki, 
508 391 880. /03616-9/

Pożyczki, kredyty konsolidacyjne, 
Siedlce, 533 733 899. /03616-9/

Pożyczki, kredyty, Łuków, Warszawska 
6, 736 998 899. /03616-9/

Ginekolog - pełna pomoc, 515 603 450.
 /2337-53/

Esperal, 602 466 716. /01921-26/

Ginekolog, 790 246 404. /pp-39-39/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-67/

BEZPŁATNE PROTEZY 
ZĘBOWE NA NFZ, BEZ 
KOLEJKI. NZOZ REHA-
BILITACJA 08-430 ŻELE-
CHÓW, UL. DŁUGA136F, 
TEL. 25 754 10 89, 
782 009 222. /20201103110615-7/

Ginekolog Piotr Zielnski, farmako-
logiczne przywracanie miesiączki, 
514 436 850. /panoramix-2/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-50/

Studnie solidnie!!!, 608 046 239. /0133-49/

Studnie profesjonalnie!!! 502 759 504.
 /07296-154/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-148/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, kosze-
nia traw, przycinanie, formowanie 
żywopłotów, zrębkowanie gałęzi, 
frezowanie karp, 504 320 650. /02329-20/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV DVB-T, Siedlce-Węgrów, 577 859 105.
 /1747-56/

Pranie dywanów, wykładzin, tapicerki, 
600 338 311. /2038-11/

bramy, ogrodzenia, automatyka do 
bram, domofony, alarmy, 660 675 134, 
600 270 665. /2113-6/

Odszkodowania, dopłaty do 
odszkodowań, oddłużanie, 
pomoc prawna dla zadłużo-
nych. Kancelaria Prawna, tel. 
798 798 068. /20201130161043-10/

AGD serwis, naprawa pra-
lek, zmywarek, kuchenek, 
25 644 44 80, 507 957 375.
 /256-42/

Pomoc drogowa autolaweta, trans-
port maszyn 8 ton, 883 919 913. /2193-8/

AGD naprawa pralek, lo-
dówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /2169-3/ 

katarzyna rola-czerwińska - specjalista psychiatra
Siedlce „panmed”, ul. Błonie 8, tel. 25 632 32 22
Sokołów nzoz omega, ul. węgrowska 5a
 tel. 25 787 29 57
węgrów ul. mickiewicza 6 lok. 14, tel. 606 815 849

 Wizyty domowe, tel. 606 815 849

Skuteczny prawnik 
Świadczymy usługi w zakresie prawa:

l cywilnego l karnego
l gospodarczego l rodzinnego
 l administracyjnego
 l skarga nadzwyczajna

Plac Żelaznej Bramy 10             www.salvar.pl
Warszawa                                 tel. 22 299 29 00

Studnie profesjonalnie!!! 600 772 149.
 /07296-154/

eprasa.pl ec4b407400
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POSZUKUJĘ:
1. kierowcy kat. c i c+e
2. pracownika biurowego
     - dyspozytora
3. przedstawiciela handlowego
4. kierownika transportu

CV na adres: Siedlce, 
ul. Sierakowskiego 22 lub  e-mail:
ksiegowosc@zbiornicaskorzec.pl

arChE S.a. 
do nowotworzonego zakładu produkcyjnego w Siedlcach 

zatrudni pracowników na stanowiska:

TEChNOLOG DrEWNa
- praca przy maszynach numerycznych CNC,
- wymagane wykształcenie średnie.

STOLarz
-  praca przy półfabrykatach meblarskich i drewnie litym,
- osoba  z doświadczeniem lub do przyuczenia.

wybranym kandydatom oferujemy:
- długofalową współpracę na podstawie umowy o pracę lub B2B,
- pracę na hali w nowym zakładzie produkcyjnym w Siedlcach,
- ciekawą pracę i możliwość rozwoju zawodowego.

Szczegółowe informacje pod nr tel. 507 184 793

Osoby zainteresowane prosimy o przesyłanie CV na adres: siedlce@
arche.pl z zamieszczoną zgodą na przetwarzanie danych osobowych 
o następującej treści: Zgodnie z art.6 ust.1 lit. a ogólnego rozporządze-

nia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r. (Dz. Urz. 

UE L 119 z 04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 

osobowych dla potrzeb aktualnej i przyszłych rekrutacji przez Arche S.A.

Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy się tylko z wybranymi kan-
dydatami.

å
Docieplenia, malowanie, 600 705 498.
 /2195-10/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 25 632 56 
11, 601 534 093. /2198-1/

Remonty wykończenia mieszkań i bu-
dynków, 519 136 225. /161-3/ 

Zatrudnię dekarza, 602 310 587. /807-33/

Poszukuję opiekunki nad osobą starszą, 
725 677 009. /2005-6/

Praca z zakwaterowaniem pracownik 
�zyczny, palacz gospodarczy, miejsco-
wość Okuniew, 660 795 386. /2401-11/

Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
C+E, UE, wysokie zarobki, Wola Mysłow-
ska, tel. 507 126 238. /03372-6/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 608 605 340. /GW/11/2020-8/

Przyjmę do pracy kierownika budowy 
z uprawnieniami bez ograniczeń branża 
sanitarna, prawo jazdy kat. B, tel. w godz. 
7.30-16.00, 784 136 396. /03396-6/

tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

aNTYWłamaNIOWE
maTErIałOWE

DzIEń/NOC
mOSKITIErY

Siedlce, 3 maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem
l kompleksowe usługi budowlane 

l remonty l modernizacje

pOSaDzKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

zaTruDNIę zbIEraCzKI DO 
pIECzarKarNI W SOSENKaCh-
-JaJKaCh. aTraKCYJNE WY-
NaGrODzENIE, zapEWNIamY 
DOJazD, praCa JEDNOzmIa-
NOWa, TEL. 519 576 542. /20201119120725-6/

zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, 606 960 207. /03401-6/

Ślusarzy spawaczy inox, 
Węgrów, 602 861 298.
 /3763-12/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej za-
trudni elektryka z uprawnieniem SEP 
min. 1 kV z doświadczeniem. Umowa 
o pracę + atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. 608 605 340. /GW/12/2020-8/

Zatrudnię do remontów z doświadcze-
niem, 692 280 320. /20201124183620-8/

Piekarnia w Krześlinie zatrud-
ni piekarza, kontakt 692 429 436.
 /20201130103404-3/

przyjmę do pracy przy dociepleniach, 
wykończeniach, praca na terenie Sie-
dlec, 518 476 215. /03556-3/

Praca w UE dla stolarzy, murarzy, płyt-
karzy, k/g i innych, tel. 698 130 444. 
 /pp-7-7/

PKS w Garwolinie S.A. poszukuje pra-
cowników na stanowisko kierowcy 
kat. D. Oferujemy atrakcyjne wynagro-
dzenie, CV prosimy wysyłać na e-mail: 
biuro@pks-garwolin.pl tel. 609 785 313.
 /20201207081926-2/

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek w Żelkowie, tel. 888 744 185.
 /20201208093545-3/

zatrudnię kierowcę na transport mię-
dzynarodowy polska - Niemcy chłod-
nia, tel. 601 307 846. /03600-5/

zatrudnię automatyka/elek-
tryka. miejsce pracy: Choty-
cze/ ok. łosic. Numer telefonu 
- 504 840 170. /20201210095502-4/

Kierowca z busem szuka pracy, 
tel. 507 272 046. /2153-2/

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek, praca jednozmianowa, zapew-
niam dojazd oraz pana do obsługi, 
tel. 602 553 553. /03617-6/

Zatrudnię kucharza/pomoc kuchenną 
w cateringu dietetycznym, tel. 790 262 097.
 /108-4p-4/

Zatrudnię mechanika samochodowego, 
509 593 135, 503 130 616. /2168-4/

Zatrudnię mechanika samochodowego, 
509 593 135, 503 130 616. /2168-4/

zatrudnię szwaczki, Siedlce, 
tel. 501 657 185. /20201211120936-2/

Zatrudnię brukarzy, Siedlce, 606 444 183.
 /03654-4/

z siedzibą w Sokołowie podlaskim
zatrudni osoby na stanowiska: 

â tecHnolog-konStruktor

â pracownik do SporzĄdzania 
       kalkulacji ofertowanycH

â SpecjaliSta dS. marketingu i SprzedaŻy

â magazynier 

â ŚluSarz 

â Spawacz 

â Szlifierz

â frezer manualny 

pracodawca oferuje: atrakcyjne warunki pracy i płacy.

Jeśli jesteś zainteresowany pracą na tym stanowisku, przyślij nam swoje CV 
na adres: rekrutacja@stalfa.pl lub zgłoś się do działu Kadr

w siedzibie Spółki – Sokołów Podlaski, ul. Oleksiaka Wichury 2. 

Zapraszamy do współpracy
Przesłanie CV bądź innych dokumentów aplikacyjnych stanowi zgodę na przetwarzanie 
danych osobowych w nich zawartych przez Stalfa Sp. z o.o. (ul. Oleksiaka Wichury 2, 
08-300 Sokołów Podlaski) w celu prowadzenia procesów rekrutacyjnych. 
W każdym momencie masz prawo do cofnięcia udzielonej zgody.

Zatrudnimy:

ŚluSarzy/Spawaczy
l mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku

kontakt telefoniczny: 729 002 444.
Adres �rmy: Żabokliki, ul. korczewska 57, 08-110 Siedlce 

CV proszę przysyłać na adres: praca@olan.siedlce.pl,

wymagania obligatoryjne: • Minimum dwa stanowiska spawalnicze,
   • Prasa krawędziowa.

Po więcej informacji zapraszamy do kontaktu:

mail: emilia.s@polmet.com, telefon: 022 789 71 49

firma polmet Sp. z o.o. poszukuje

podwykonawców
specjalizujących się w obróbce metalu

nie zapłacił ci pośrednik
za: bydło, trzodę chlewną,

płody rolne? 
zgłoś się do nas.

odzyskamy twoje pieniądze.
tel. 25 644 41 44

szpital garwoliński

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedlec-

kim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” 
witamy  najmłodszych mieszkańców, 
którzy przyszli na świat w szpitalach 
naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu 
rodzin jest miłą pamiątką.

Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych 
nowo narodzonych dzieci bezpośred-
nio do redakcji „Tygodnika Siedleckie-
go” na adres: internet@siedlecki.pl 
lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej 
stronie internetowej znajdziecie też 
formularz, którego wypełnienie jest 
konieczne, by zdjęcie ukazało się w ga-
zecie.

adaś Barej,
ur. 9.12.2020 r., godz. 13.50,

waga 4.450, wzrost 55, Iwowe

antoś osiak,
ur. 18.12.2020 r., godz. 2.40,

waga 3.170, wzrost 52, Garwolin

liliana woźniak,
ur. 17.12.2020 r., godz. 0.15,

waga 3.900, wzrost 55, Chotynia

julia juścińska,
ur. 16.12.2020 r., godz. 8.55,

waga 3.290, wzrost 54, Łomnica

marysia nowak,
ur. 16.12.2020 r., godz. 13.15,

waga 2.700, wzrost 51, Miętne

córka karaś,
ur. 17.12.2020 r., godz. 10.25,

waga 3.400, wzrost 52, Kłoczew

alicja pałyska,
ur. 12.12.2020 r., godz. 14.15,

waga 4.050, wzrost 56, Nowy Puznów

aleksandra jarzyna,
ur. 14.12.2020 r., godz. 4.40,

waga 3.210, wzrost 54, Ruda Talubska

zosia jasińska,
ur. 12.12.2020 r., godz. 19.35,
waga 3.580, wzrost 58, Brzegi

Przyjmę panie do zbioru pieczarek, praca 
w miłej atmosferze, zapewniamy dojazd, 
miejscowość Dawidy, 669 210 730. /1544/V-6/

Przyjmę kierowcę w transporcie między-
narodowym C+E. Kierunek Polska - An-
glia. Czas trwania ok. 5 dni. Podwójna 
obsada, chłodnia, 797 402 523. /2418-3/

poszukujemy kandydatów na stanowisko:

•	 INŻYNIEr TEChNOLOGII
•	 TEChNOLOG prOCESu EKSTruzJI
•	 OpEraTOr maSzYN 

•	 ELEKTrYK – auTOmaTYK
•	 mEChaNIK 
•	 INNE

Oferujemy:
•	 Stabilne zatrudnienie na pełny etat w całkowicie polskiej �rmie;
•	 Możliwość rozwoju zawodowego;
•	 Nowoczesny zakład produkcyjny;
•	 Atrakcyjne warunki zatrudnienia oraz niezbędne narzędzia pracy;
•	 Pakiet socjalny w postaci opieki medycznej, karty Multisport,  

ubezpieczenia na życie, zniżki na produkty Sante i usługi Studia Sante. 

Szczegóły ofert pracy są dostępne na stronie www.sante.pl   
w zakładce kariera lub pod nr. tel. 25 682 51 43 wew. 327;  

e-mail: praca@sante.pl

Firma Sante a. Kowalski Sp. j. 
W związku z ciągłym rozwojem �rmy  
do naszego zakładu produkcyjnego  

w Sobolewie oraz Stodzewie k. Parysowa

Zatrudnię kierowcę w transpor-
cie międzynarodowym, Węgrów, 
+48 693 875 234. /20201214110815-3/

Do ociepleń, 664 265 473. /2195-3/

Możliwość dorobienia w księgowości 
(os. z dośw.) mile widziana wiedza ze sp. 
z o.o., 515 095 761. /20201218105851-2/

Zatrudnię kierowcę C+E z doświadcze-
niem, praca po Niemczech, 608 344 022.
 /03731-2/

Zatrudnię w transporcie międzynarodo-
wym C+E (chłodnia Łuków) Polska, Hisz-
pania, Portugalia-Polska. Może być do 
przyuczenia, 504 036 296. /158-3/

Zatrudnię pracownika do chlewni, 
503 034 634. /160-3/ 

eprasa.pl ec4b407400
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SANDMAR
części

nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

KASACJA SAMOCHODÓW
AUTO ZŁOM KAŁUSZYN CZĘŚCI

SAMOCHODOWE

tel. 501 078 404, 501 078 405

www.motoregen.pl

¯elków Kolonia, ul. Siedlecka 66
08-110 Siedlce,  tel. 502 254 695

TłumaCzENIa
przYSIęGłE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NaJTaNIEJ W rEGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

ROK ZAŁ. 1994

������

�������������

ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

25 631 25 25
CZĘŚCI SAMOCHODOWE

Siedlce, ul. Starzyńskiego 14

tel. 602 434 521

autoKASACJA
Skup SamocHodów uSzkodzonycH

SprzedaŻ częŚci z demontaŻu
www.adamexczeSci.com

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

zdany 1b, 08-106 zbuczyn czynne: pn. - pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

SKup złOmu
tel.  507 379 546,  Żelków Kol. ,  ul.  Siedleck a 11

możliwość 
odbioru

KASACJA POJAZDÓW

Zaświadczenie o kasacji i odbiór auta gratis

500 813 500

Nadaj ogłoszenie
przez internet!!!

Przeglądaj ogłoszenia na tygodniksiedlecki.com

Autoholowanie, wypożyczalnia lawet, 
przyczep, zagęszczarek, big-bagi, zbior-
niki, beczki, 604 969 943. /02576-17/ 

Kupię każde auto, 668 675 905.
 /20200624083727-26/

Kupię stare motocykle, samochody, 
części, każdy stan, 513 230 999. /150-24/

Zużyte katalizatory samochodowe, 
698 203 988. /2411-6/ 

Citroën C3 diesel 1,4, rok prod. 2009, 
501 802 099. /2156-3/ 

Polo 2008 1,4 D, 218 tys. km, stan dobry, 
508 387 114. /2165-2/ 

Sprzedam Iveco kontener 2006 r., 3,0 l 
diesel, 889 784 218. /2183-3/

Transit 2018, 512 269 783. /2184-1/ 

H-350 bus, 2018, 512 269 783. /2184-1/ 

Benz A140, 1998, 534 877 992. /258-6/ 

Opel Za�ra 2002, 732 808 900. /27040/A-2/

Sprzedam Peugeota 407 Coupé 2,0 HDI, 
czarny, w świetnym stanie, serwisowany, 
tel. 530 057 373. /2182-1/ 

eprasa.pl ec4b407400
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sport

Jednemu trenerowi znaleźli żonę, drugiemu mieszkanie. Wszystko po to, żeby chcieli...

Zapuścić korzenie w Siedlcach

Przeczy stereotypowi, że kobieta to słaba płeć.

W drobnym ciele duża krzepa!

po rozmowie z Adamem Gabińskim wiemy, jak WLKs poradził 
sobie z lockdownem i organizacją zawodów w trakcie pandemii. 
podsumowaliśmy także najważniejsze osiągnięcia w sekcji 
lekkoatletycznej. Z drugim z wiceprezesów ryszardem Boratyńskim 
omówimy dokonania w podnoszeniu ciężarów i zapasach.

 n Adam Gabiński mówił, że mi-
jający rok był trudny, ale udany 
dla WLKS. Pan podziela jego zda-
nie?

- Są takie czasy, że nikomu nie 
jest łatwo. Szczególnie widać to 
podczas rozmów ze sponsorami. 
Każdą złotówkę, którą mają przeka-
zać, oglądają ze wszystkich stron. 
Na szczęście z głównymi partnerami 
zbudowaliśmy bliskie relacje, nie 
pozostawili nas w potrzebie, dzięki 
czemu udało się przetrwać najtrud-
niejsze chwile. W WLKS tworzymy 
jedną wielką rodzinę. Nie tak łatwo 
nas złamać. Pod względem sporto-
wym rzeczywiście jest bardzo dobrze, 
a w przyszłym roku może być jeszcze 
lepiej. Jeśli wszystko pójdzie po na-
szej myśli, do Tokio wyślemy troje 
olimpijczyków.

 n Duże nadzieje pokładacie  
w rodzeństwie chodziarzy, Oldze 
i Łukaszu Niedziałkach. Domy-
ślam się, że trzecią olimpijską 
nadzieją jest zapaśniczka Patry-
cja Gil.

- To nasza perełka, zawodniczka 
niezwykle ambitna i pracowita. Wzo-
rzec dla innych. Do swoich już znacz-
nych osiągnięć dołożyła w tym roku 
mistrzostwo Polski seniorek i mło-
dzieżowe. Znaleźliśmy dla niej pry-
watnego sponsora, którego pozostali 
zapaśnicy zapewne jej zazdroszczą, 
ale dzięki temu będą zmotywowani, 
żeby dobić do jej międzynarodowego 
poziomu. Wierzę, że jest duża szansa 

na to, aby Patrycja pojechała za rok 
na igrzyska. Nie byłaby tam na stra-
conej pozycji.

 n Zapasy wydają się być Wa-
szą �agową dyscypliną. Progres 
widać, odkąd postawiliście na 
młody duet trenerski  Sebastian 
Pawlak - Krystian Misztal.

- Tra�liśmy z nimi w dziesiątkę! 
Wszystko to zasługa dyrektora Stefa-
na Długosza, który jeździł po Polsce, 
aż ich wyszukał. Sebastiana ściągnął 
aż z Kraśnika. Za trenerem przyszła 
Patrycja i kilku innych zawodników. 
My za to znaleźliśmy mu żonę...

 n Jak to?
- Tak jedną dziewczynę trenował, 

że się w sobie zakochali, wzięli ślub 
i mają dzieci. Co prawda straciliśmy 
zawodniczkę, ale w szczytnej spra-
wie, bo się chłopak teraz szybko  
z Siedlec nie ruszy. A zapewniam, że 
wielu chciałoby nam go podebrać. 
Krystianowi też pomagamy zapuścić 
tutaj korzenie. Znaleźliśmy dla niego 
mieszkanie, mamy nadzieję, że rów-
nież jemu żaden wyjazd w głowie nie 
będzie. Ci trenerzy to profesjonaliści, 
trzeba o nich dbać.

 n Dużo mówi się o sukcesach 
Patrycji Gil, ale żniwo medalowe 
zebrali też chłopcy w mistrzo-
stwach Polski juniorów. Pięciu 
startujących i pięć medali!

- W tym złoty kolejnego nasze-
go nabytku z Kraśnika, Patryka Ko-
strzewskiego. Było to dla nas bardzo 
miłe zaskoczenie. Cieszymy się także 

z pieniędzy, które dzięki temu 
pozyskamy za szkolenie mło-
dzieży. Na pewno się przyda-
dzą.

 n Z e  s p o r t ów  wa l k i 
działacie coraz prężniej  
w sumo...

- Trochę się w to bawimy, 
ale sumo jest naprawdę faj-
nym przerywnikiem w tre-
ningach zapaśniczych. I tak 
je traktujemy. Gdy przy okazji 
udaje się osiągnąć jakieś wy-
niki, to tylko należy zapisać 
na plus. Zdradzę ciekawostkę: 
otrzymaliśmy zgodę na or-
ganizację mistrzostw Europy  
w dniach 1-4 lipca. Mamy na-
dzieję, że z udziałem naszych 
zawodników. Kilku ma szansę, 
bo są wysoko w klasy�kacjach.

 n Siedlce europejską sto-
licą sumo? To byłoby coś! 
Przejdźmy teraz do pod-
noszenia ciężarów. WLKS 
po kilku latach przerwy 
wrócił do Drużynowych 
Mistrzostw Polski i od razu 
w pierwszym sezonie udało się 
awansować z drugiej ligi do elity.

 - Nie było to dla nas zaskocze-
niem. Poziom tych zawodów nie jest 
zbyt wysoki. Potraktowaliśmy je jak 
kolejną okazję startową dla naszych 
młodych zawodników, bo regularne 
występy są najważniejsze dla ich 
rozwoju.

 n Miło popatrzeć, jak wielkie 

postępy robi 15-letnia Martyna 
Dołęga. Bije kolejne rekordy Pol-
ski w swojej kategorii wiekowej.

- W jej przypadku po prostu na-
zwisko zobowiązuje. Dziewczyna 
trenuje pod okiem swojego taty, 
Marcina. Wiążemy z nią ogromne 
nadzieje. W prowadzeniu takiego 
talentu trzeba być jednak niezwykle 
ostrożnym, żeby go nie zmarnować.

 n Warunki do treningów ma 

znakomite. Wszyscy 
wychwalają bazę, 
którą dysponujecie.

- Mamy aż 12 po-
mostów. Podobną licz-
bą w Polsce dysponuje 
chyba tylko Ciechanów. 
Opole ma kilka mniej, 
a reszta jest daleko 
w tyle. Do poprawy 
naszego potencjału 
mocno przysłużył się 
Sławomir Zawieska z 
�rmy Bozamet. Gdyby 
nie on, bylibyśmy w 
innym położeniu.

 n Skoro jest tak 
dobrze, to może 
do Siedlec powróci 
ośrodek szkolenia 
Polskiego Związku 
Podnoszenia Cięża-
rów?

- Prowadzimy w tej 
sprawie negocjacje, a 
czas przedwyborczy im 
sprzyja. Jest więc duża 
szansa.  

 n W  p r z y s z ł y m 
roku WLKS będzie 
obchodził 45-lecie 
istnienia. Jakie ma-
cie plany na uczcze-
nie jubileuszu?

- Jesteśmy w trak-
cie przygotowań. Rocznica wypada 
w lutym, ale ze względu na pan-
demię bardzo możliwe, że obchody 
będziemy musieli przesunąć na mie-
siące letnie. Ważne dla nas jest, żeby 
spotkać się z ludźmi, którzy przez te 
wszystkie lata przysłużyli się dla klu-
bu, by serdecznie im podziękować.

 n Dziękuję za rozmowę.
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Karolina Miszczak, zawod-
niczka WLKS Nowe Iganie, zdo-
była brązowy medal mistrzostw 
Polski seniorek w podnoszeniu 
ciężarów!

Zawody zostały rozegrane pod 
koniec listopada w Biłgoraju. Karo-
lina Miszczak, tak jak przed rokiem  
w Ciechanowie, stanęła na najniż-
szym stopniu podium w kategorii 
wagowej do 49 kg. Dźwigała znacz-
nie więcej, niż waży, jej wynik to 
125 kg w dwuboju, 55 kg w rwaniu 
i 70 kg w podrzucie. Rezultat Karoli-
ny był najlepszym w kategorii wie-
kowej do 23 lat.

- Zazwyczaj młodzieżowe mi-
strzostwa Polski odbywają się 
wczesną wiosną, jednak w tym roku 
ze względu na lockdown, musiały 
zostać przełożone. Zdecydowano  
o ich połączeniu z imprezą senior-
ską - opowiada sztangistka. - Naj-
cięższy okres przygotowań przypadł 
na ostatnie trzy miesiące. W trakcie 
treningów regularnie dokładałam 
ciężar, który docelowo chciałam 
dźwignąć podczas zawodów. Je-
stem zadowolona ze swojego wy-
niku, delikatny niedosyt mam tylko 
jeśli chodzi o rwanie. Tam wiem, że 
mogło być odrobinę więcej.

Dziękuję, nie tańczę

Karolina pochodzi z Kotunia. 
Zanim zajęła się ciężarami, treno-
wała... taniec.

- W mojej wsi odbywały się ćwi-
czenia z panią Kają Łuczak. Miałam 
12 lat i myślałam, że może to coś dla 
mnie. Zapału starczyło na rok. Było 
sympatycznie, ale czegoś mi brako-
wało, więc podziękowałam - wspo-
mina sportsmenka.

Spragniona mocniejszych wra-
żeń, zapisała się do WLKS. Miała 
przetarte szlaki, gdyż wcześniej 
swoich sił ze sztangą próbowały jej 
siostra i koleżanka.

- Siostra szybko zrezygnowała, 
ze mną było inaczej. Od pierwsze-
go treningu się zafascynowałam. 
Podobał mi się huk, który niósł się 
po sali, dopingujące okrzyki, żeby 
podnosić więcej, i więcej. Pamię-
tam, że z tych emocji rozbolała 
mnie głowa, jednak nie miałam 
żadnych wątpliwości, czy przyjść 
na kolejne zajęcia.

nastoletni bunt

Pierwsze lata treningów wyma-
gały mnóstwa samozaparcia.

- Było bardzo ciężko! Rano bie-
głam do szkoły. Po lekcjach wraca-

łem na chwilę do domu coś zjeść  
i leciałam na pociąg do Siedlec, żeby 
pójść na siłownię. Potem znowu na 
stację i powrót do Kotunia około 
godz. 20. Czasem padałam bez sił.

Efekty pracy przyszły szybko. 
Już jako 16-latka zdobyła pierwszy 
medal mistrzostw Polski seniorek. 
Wtedy, w 2013 roku, to też był brąz. 
Reżim treningowy zaczynał jednak 
coraz bardziej doskwierać młodej 
zawodniczce.

- Weszłam w fazę nastoletniego 

buntu. Bardziej zależało mi na mi-
łym spędzaniu czasu ze znajomymi 
niż na wylewaniu siódmych potów 
w siłowni. Do tego doszły kłopo-
ty zdrowotne, przez co na jakiś 
czas odpuściłam sobie uprawianie 
sportu na poważnie - opowiada 
Karolina. - Od kiedy jednak moty-
wacja znów wróciła, daję z siebie 
wszystko. Trenuję intensywnie, po 
pięć, sześć dni w tygodniu. Trochę 
żałuję straconego czasu, bo pewnie 
mogłabym osiągać jeszcze lepsze 

wyniki, ale skupiam się na tym, co 
jest tu i teraz.

szafę przesuwa sama

Karolina wierzy, że w najbliż-
szych latach może sięgać po kolejne 
medale mistrzostw Polski. Spełnie-
niem jej marzeń byłoby reprezento-
wanie kraju na zawodach między-
narodowych.

- Nawet nie myślę o igrzyskach, 
bo to nierealne, ale sam start na mi-
strzostwach Europy uważałabym za 
ogromny sukces.

Z podnoszeniem ciężarów ma 
zamiar związać swoją przyszłość 
także jako trener.

- Mam znakomitego szkole-
niowca, Dawida Fertykowskiego. 
Podglądam, jak pracuje. Chciałabym 
kiedyś pójść w jego ślady.

Czy spotyka się z opiniami, że 
ciężary, to nie sport dla pań?

- Bardzo często! Uwielbiam udo-
wadniać, że w drobnym ciele może 
być duża krzepa. Uważam, że każdy 
powinien robić to, na co ma ochotę. 
Przynajmniej nie muszę nikogo pro-
sić o pomoc, gdy mam do przesunię-
cia szafę. Kobieta to wcale nie musi 
być ta słaba płeć.

 PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Karolina Miszczak fot. Aga Król

Ryszard Boratyński

eprasa.pl ec4b407400
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Memoriał Marii Żyburowej

sumo: Walczyli w Krotoszynie

sport

Członkowie KSW-Łuków...

Znowu w kadrze narodowej

Cenny sukces  
w Świdniku

Siatkarze to nie miękiszony

punktowała tylko Nike

Amatorzy zagrają w środę

sokołów s.A. 
wygrywa w płocku

W 14. kolejce I ligi siatkówki 
mężczyzn KPS Siedlce zmierzył się 
na wyjeździe z MCKiS Jaworzno. Tym 
razem faworytem byli siedlczanie, 
ale, jak to już nie raz bywało, ze-
społy teoretycznie słabsze potrafią 
postawić się drużynom wyżej noto-
wanym. Nie wszyscy też radzą sobie 
w roli faworyta. Siatkarze znad Mu-
chawki nie są jednak miękiszonami, 
jak jeden z polskich ministrów, który 
mimo buńczucznych deklaracji jakoś 
nie ma odwagi odkleić się od stołka. 

Od pierwszych minut rywaliza-
cji ton nadawali goście, szybko od-
skakując na pięć oczek. Gdy jednak 
w polu zagrywki stanął Krzysztof 
Bieńkowski, przewaga ta zmalała 
do dwóch punktów. KPS nie czekał 
na jeszcze gorszy rozwój wydarzeń 
i szybko odpowiedział, obejmując 
prowadzenie 14 : 7. Gospodarze nie 
radzili sobie z przyjęciem zagrywki 
Radosława Nowaka i wysoko ulegli 
w tej odsłonie. W drugim secie pod 
siatką także niepodzielnie rządzili i 

dzielili siedlczanie, prowadząc 4 : 1,  
14 : 11, 18 : 12. Tę część zawodów 
zakończył asem serwisowym Jacek 
Ziemnicki. Jeśli ktoś sądził, że MC-
KiS jest już tak rozbity, że trzeci set 
będzie tylko formalnością, to albo się 
zawiódł, albo mile zaskoczył. Gospo-
darze „gryźli” wprost parkiet, walcząc 
o każdą piłkę i każdy metr boiska. 
Siedlczanie zdawali sobie sprawę, że 
jeśli przegrają tego seta, miejscowi 
złapią potężny wiatr w żagle i mogą 
odmienić losy rywalizacji. Na szczę-
ście dla KPS, po niezwykle długiej i 
zaciętej grze na przewagi, ostatnie 
dwa punkty w tym spotkaniu zdo-
byli podopieczni trenera Mateusza 
Grabdy.

mckis – kps 0 : 3 (15 : 25, 20 : 
25, 34 : 36)

KPS: Bereza, Górski, Kupka, Do-
bosz, Strulak, Nowak, Waloch (l) oraz 
Pawlun, Kańczok, Ziemnicki, Wójcik, 
Szymański.

W pozostałych meczach 14. 

kolejki: Mickiewicz Kluczbork – Vi-
sła Bydgoszcz 3 : 2, LUK Politechnika 
Lublin – Avia Świdnik 3 : 0, Krispol 
Września – Norwid Częstochowa 2 : 3,  
BBTS Bielsko-Biała – AZS AGH Kra-
ków 3 : 1, ZAKS Strzelce Opolskie – 
Lechia Tomaszów Mz. 2 : 3, Gwardia 
Wrocław – Olimpia Sulęcin 3 : 0.

1 Lublin 13 36 36:5
2 Bielsko-Biała 12 34 36:11
3 Visła 13 31 37:16
4 Gwardia 13 26 30:19
5 Norwid 12 24 28:18
6 Mickiewicz 12 22 26:19
7 Avia Świdnik 13 20 24:23
8 KPS Siedlce 12 18 22:21
9 ZAKSA 13 15 21:28
10 Olimpia 13 14 17:27
11 Kraków 13 12 19:31
12 Krispol 12 12 17:31
13 Lechia 13 11 21:34
14 BAS Białystok 12 5 11:35
15 Jaworzno 13 5 10:37

Jeśli nie będzie covidowych nie-
spodzianek, to 30 grudnia KPS zagra 
u siebie z Krispolem Wrześnią. (MB)

Cenne zwycięstwo odniosły 
pierwszoligowe koszykarki MPKK So-
kołów S.A. Sokołów Podlaski, wygry-
wając na wyjeździe z Mon-Pol Płock 
58 : 56 (15 : 10, 13 : 13, 13 : 15, 17 : 
18). Punkty dla sokołowskiej drużyny 
zdobyły: Wiktoria Maślanka 14, Pau-
lina Kuras 12, Katarzyna Jaworska 
9, Aleksandra Iwaniuk 7, Wiktoria 
Jastrzębska 6, Izabela Zdrodowska 
5, Aleksandra Welenc 3, Weronika 
Karpiszuk 2.

W innych meczach: Basket 
Aleksandrów Łódzki – Politechnika 
Gdańska II 55 : 79, KKS Olsztyn – AZS 
Uniwersytet Warszawski 81 : 61, AZS 
Uniwersytet Gdański – SMS PZKosz 
Łomianki 66 : 41, Polonia Warsza-

wa – Top Market Pruszków 54 : 52. 
W meczu rozegranym awansem: AZS 
UW – Mon-Pol 71 : 63.

1. Polonia 11 22 755-564
2. Mon-Pol 12 20 832-700
3. Market 11 19 834-654
4. AZS UG 11 19 728-659
5. KKS Olsztyn 11 18 794-762
6. AZS UW 12 16 780-763
7. Sokołów S.A. 11 16 622-636
8. Politechnika II 11 14 694-832
9. SMS PZKosz 11 13 606-810
10. Basket 11 11 559-844

Kolejne spotkanie ligowe soko-
łowskiej drużyny zaplanowano na 2 
stycznia, a jej rywalkami mają być 
koszykarki z Uniwersytetu Gdańskie-
go. (MB)

 

fot. arch. KSW-Łuków

 Łukowscy zawodnicy sekcji kickboxingu 

KSW-Łuków powołani do kadry narodowej.

Pięcioro członków 
Klubu Sportów Walki Łu-
ków, działającego przy 
Stowarzyszeniu „Nasz 
Region” w łukowskim 
Ośrodku Sportu i Rekre-
acji, otrzymało powoła-
nia do kadry narodowej 
Polskiego Związku Kick-
boxingu.

Mowa o podopiecz-
nych trenera Zenona 
Pawlikowskiego, junio-
rach walczących w formu-
le full contact - Marcie 
Pawlikowskiej, Natalii 
Zarzyckiej, Bartoszu 
Prusinowskim oraz Ma-
cieju Mościckim, a także 
o Amelii Wasilewskiej, 
kadetce występującej w 
formule pointfighting 
(walka przer y wana). 
Wszystkich z wymienio-
nych trenerzy reprezen-
tacji narodowej, Walde-
mar Trzeciak i Emilia Szabłowska, 
zdecydowali się powołać ponownie.

− Młodzi sportowcy w 2020 
r., pomimo panującej pandemii i 

wielu ograniczeń swymi sukcesami 
udowodnili, że zasługują na bycie  
w kadrze narodowej − informuje 
Zenon Pawlikowski. − Marta Paw-

likowska zdobyła srebr-
ny medal Pucharu Świata  
w Dublinie i srebrny medal 
na Mistrzostwach Polski. 
Natalia Zarzycka, Ame-
lia Wasilewska i Maciej 
Mościcki wywalczyli złote 
medale na Mistrzostwach 
Polski, a Bartosz Prusinow-
ski zdobył na nich srebro. 
Obecnie większość uczęsz-
cza do IV LO im. Jana Pawła 
II, a Amelia uczy się jeszcze 
w Szkole Podstawowej nr  
1 im. ks. Grzegorza Piramowi-
cza. Treningi kickbokserskie 
młodych łukowian wspiera 
burmistrz miasta. Wszyscy 
wymienieni są bene�cjenta-
mi stypendium sportowego 
burmistrza Łukowa.

Po d s u m ow u j ą c  ro k , 
trener Zenon Pawlikowski 
powiedział, że wszyscy jego 
podopieczni z KSW-Łuków 
zdobyli 17 medali na Mistrzo-

stwach Polski (4 złote, 4 srebrne i 9 
brązowych) oraz 1 medal srebrny w 
Pucharze Świata. (pgl)

 

W zaległym meczu I ligi siatkarze 
KPS Siedlce zmierzyli się na wyjeź-
dzie z Avią Świdnik. Dodatkowym 
smaczkiem spotkania był fakt, że 
świdniczan prowadzi były wieloletni 
zawodni i trener siedleckiej drużyny 
Witold Chwastyniak. Na papierze 
silniejszym zespołem wydawali się 
być gospodarze. Boiskowa rzeczywi-
stość okazała się diametralnie inna. 
Co prawda Avia z animuszem rozpo-
częła zawody, obejmując prowadze-
nie 4 : 0. Goście zdołali wyrównać na 
7 : 7, lecz po asie Karola Rawiaka go-
spodarze wyszli na prowadzenie 13 : 
11. Podopieczni Mateusza Grabdy nie 
zamierzali łatwo oddać seta. Odrobili 
niewielką stratę, by po udanym ataku 
Janusza Górskiego objąć prowadzenie 
18 : 16. W końcówce zdecydowanie 
dominował zespół z Siedlec, a pierw-
szą odsłonę zakończył skuteczny atak 
Mateusza Kańczoka i skuteczne zablo-
kowanie Mateusza Rećki. 

Drugi set rozpoczął się podobnie. 

Świdniczanie szybko objęli prowadze-
nie 3 : 0, ale równie szybko je stracili. 
Po kontrze Dominika Dobosza Avia 
przegrywała 8 : 10, później 14 : 17, 
a rywalizację w tym secie zakończył 
asem serwisowym Dawid Pawlun.  
W trzecim secie KPS poszedł za ciosem 
prowadząc 6 : 2 i 12 : 5. W tym mo-
mencie coś zazgrzytało w trybach do-
brze pracującej siedleckiej maszyny. 
Avia doprowadziła do remisu 14 : 14.  
Na szczęście przyjezdni przebudzili 
się, a po dwóch nieudanych akcjach 
Rećki pewnie rozstrzygnęli seta i cały 
mecz na swoją korzyść. 

aVia – kps 0 : 3 (20 : 25, 19 : 25, 
21 : 25)

KPS: Bereza, Kańczok, Górski, Do-
bosz, Nowak, Strulak, Waloch (l) oraz 
Pawlun, Ziemnicki. 

W innych zaległych meczach: 
Olimpia Sulęcin – BAS Białystok 3 : 0,  
AZS AGH Kraków – Norwid Często-
chowa 2 : 3, Lechia Tomaszów Maz. 
- Mickiewicz Kluczbork 1 : 3. (MB)

Spośród  drugoligowych drużyn 
żeńskich z naszego regionu tylko 
Nike Węgrów powiększyła swój do-
robek punktowy w 13. i 14. kolejce. 
Węgrowianki wygrały u siebie z Woj-
skowymi Warszawa 3 : 0 (30 : 28, 25 
: 12, 25 : 14) i przegrały na wyjeździe 
z BAS Białystok 2 : 3 (17 : 25, 15 : 25, 
25 : 20, 25 : 20, 12 : 15). Gorzej po-
wiodło się Ósemce Siedlce. Najpierw 
uległa ona drużynie z Białegostoku 
0 : 3 (8 : 25, 11 : 25, 10 : 25), a na-
stępnie przegrała ze zdecydowanymi 
faworytkami rozgrywek w tej grupie, 
AZS AWF Warszawa 0 : 3 (12 : 25, 17 : 
25, 19 : 25). W pozostałych meczach: 
Sparta Warszawa – Legionovia Le-

gionowo 1 : 3, AZS LSW Warszawa – 
Krótka Mysidło 0 : 3, AZS AWF Biała 
Podlaska – AZS AWF Warszawa 0 : 3,  
Krótka – Sparta 3 : 0, Legionovia 
– Chemik Olsztyn 3 : 0, Wojskowe  
– AZS LSW. 

1 AZS Wawa 12 36 36:1
2 Nike Węgrów 13 27 31:17
3 Legionovia 12 21 24:20
4 Sparta 13 20 27:26
5 Krótka Mysiadło 12 19 22:20
6 Biała Podlaska 12 18 21:23
7 BAS Białystok 9 16 20:14
8 Ósemka Siedlce 13 15 21:30
9 Chemik Olsztyn 12 13 18:26
10 AZS LSW 11 7 12:30
11 Wojskowe 11 3 7:32

Mimo trudności związanych z 
pandemią, toczą się rozgrywki o 
Grand Prix Ogniska TKKF Relaks w 
tenisie stołowym. W ostatnio ro-
zegranych zawodach z tego cyklu 
wśród amatorów czołowe miejsca 
zajęli: 1. Wiesław Wiśniewski, 2. 
Mariusz Cabaj, 3. Maciej Adamiak, 4. 
Kamil Zakrzewski, 5. Tomasz Plichta, 
6. Eugeniusz Tomaszuk, 7. Łukasz 
Litwiniuk, 8. Krzysztof Pużuk. W ka-
tegorii weteranów powyżej 45 lat na 

czołowych pozycjach uplasowali się: 
1. Leszek Gil, 2. Ryszard Głuszczak, 
3. Eugeniusz Tomaszuk, 4. Jerzy Do-
mański, 5. Robert Andrzejewski, 6. 
Krzysztof Pużuk, 7. Aleksander Gryc-
kiewicz, 8. Jarosław Pietruszewski.

W najbliższą środę, 23 grudnia 
o godz. 19.00, w hali przy ul. Prusa 
6 w Siedlcach w swoich kolejnych 
zawodach rywalizować będą amato-
rzy. Weterani zagrają dopiero po 20 
stycznia 2021 roku. (MB)

Zarząd Miejski TKKF w Siedlcach 
zorganizował Otwarte Mistrzostwa 
Siedlec im. Marii Żyburowej w pły-
waniu. Rywalizowano w dwóch 
stylach w pięciu kategoriach wieko-
wych. W stylu dowolnym 
chłopców czołowe miejsca 
zajęli – kat. I: 1. Stanisław 
Błachnio (New-School Sie-
dlce) 22,38; 2. Oliwier Sa-
wicki 23,96; 3. Mieszko Ty-
moszuk (obaj UKS Ósemka 
Siedlce) 24,95. Kat. II: 1. 
Miron Ushatkin (Ósemka) 
36,26; 2. Filip Poszytek 

(Delfin Garwolin) 38,49; 3. Ignacy 
Ostrowski (Ósemka) 40,15. Kat. III: 
1. Michał Bielecki (Ósemka) 30,48; 
2. Jakub Ulicki (Barakuda) 30,81; 3. 
Maksymilian Reda (Ósemka) 32,38, 

Kat. IV: 1. Tomasz Grzegrzółka (Del-
�n) 27,12; 2. Dawid Tomusiak (Del-
�nek Łuków) 29,27; 3. Nataniel Ma-
jewski (New-School) 29,60. Kat. V:  
1. Krystian Zanikowski (New-School) 
25,11; 2. Jakub Sitnik 25,97; 3. Mi-
chał Skrzyniarz (obaj Del�n) 28,66.

Współorganizatorami zawodów 
byli: Miasto Siedlce, Urząd Marszał-
kowski Województwa Mazowieckie-
go i Agencja Rozwoju Miasta Siedlce. 
Zdobywcy trzech pierwszych miejsc 
otrzymali: medale, dyplomy i nagro-
dy rzeczowe. (MB)

fot. pyt

W Krotoszynie odbyły się zawo-
dy o Puchar Polski w sumo. Uczest-
niczyli w nich także reprezentanci 
WLKS Nowe Iganie. Wśród juniorek 
trzecie miejsce w wadze 55 kg zdo-

była Joanna Samsonowicz, a pią-
te Klaudia Podgórzak. W katego-
rii kadetów dwa medale wywalczył 
Bartłomiej Nowakowski – brąz 
w wadze 65 kg i srebro w wadze 

75 kg. W rywalizacji młodzików  
w wadze 40 kg równych sobie nie 
miał Adam Łukasik, a w wadze 45 
kg trzecie miejsce zajął Filip No-
wakowski. (MB)
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POZIOMO: 2- na morzu 10 w ska-
li  Beauforta, 6- dynda przy czapce 
(dziecięcej), 7- o nią coś może wo-
łać do nieba, 8- sztab, a po nim „a”, 
12- najsłynniejszy to wiedeński 

Straussa, 13- strzelanie z niej do 

wróbla – niewskazane, 14- jeśli 

ich szukasz, uderz w stół, 17- mo-

del volkswagena prawie jak (do)

równikowy wiatr, 20- nie kolczyk, 

23- modna pani na wybiegu, 

24- wielbłądzia albo owcza, 
25- w bogów nie wierzy.        

PIONOWO: 1- z buraków na wigilijny 
barszcz, 3- metal na medal dla zwycięz-
cy, 4- aktu urodzenia – skrócony albo zu-
pełny, 5- w Biblii spadła z nieba (a nam 

jakoś nie spada), 7- gra, którą pamiętasz 
z podwórka, 9- polarna, wieczorna, po-
ranna, 10- o szczebelek wyżej, 11- w ręku 
woźnicy, 15- skrucha za grzechy, 16- jego 
budowa jest bardzo prosta, 17- pompu-
je, 18- nie powinny płonąć w kominie, 
19- na każdej stronie mapa, 20- czasem 
można wyłożyć ją na ławę, 21- tańczyła 
z nitką, 22- wedle niego grobla.                    

Nagrodą jest najnowsza powieść naszej redakcyjnej koleżanki 
- Marioli Zaczyńskiej (z autografem autorki, dedykowanym osobie, 
która wylosuje książkę). 
Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 
wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 
zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedlec-
kiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym 
numerem krzyżówki.

Znajdź różnicę 
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Rozwiąż rebusy. Odczytane wyra-
zy wpisz do diagramu. Rozwiązanie 
kryje się w zaznaczonych na czerwo-
no polach. Zilustruj rozwiązanie, ry-
sunek wyślij do redakcji „TS” (08-110 
Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na 
autora najciekawszej ilustracji czeka 
nagroda-niespodzianka. 

Krzyżówka Przeciwieństwa
Znajdź przeciwieństwo 

podanych wyrazów, wpisz 
to określenie do diagramu. 
Rozwiązanie odczytasz w za-
znaczonych polach. Zilustruj 
je, rysunek wyślij do redakcji 
„Tygodnika Siedleckiego” (08-
110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 
11). Na autora najciekawszego 
rysunku czeka nagroda-nie-
spodzianka.

1- słodycz - ...
2- tył - ...
3- wyż - ...
4- mowa - ...
5- płacz - ...
6- wydech - ...
7- bieda - ...         

Jakich wyrazów braku-
je? Odgadnij i wpisz je do 
diagramu. Rozwiązanie od-
czytasz w zaznaczonych na 
czerwono polach. Narysuj 
ptaka, które jest rozwią-
zaniem. Rysunek wyślij do 
redakcji „TS”. Na autora naj-
ciekawszego rysunku czeka 
nagroda-niespodzianka.         

1- śpi jak... pod miedzą  
2- jak... w pacierzu 
3- uparty jak...
4- wpaść jak... w kompot 
5- zimny jak... 
6- wlecze się jak...
7- wybiera się jak...
     za morze
8- tak... kraje,
     jak mu materii staje

Zgadnij,
wpisz,
narysuj

Co przedstawiają ilustracje? Odpo-
wiedzi wpisz do diagramu. Narysuj roz-
wiązanie (znajdziesz je w zaznaczonych 
na czerwono polach). Rysunek wyślij do 
redakcji „TS” – 08-110 Siedlce, ul. Armii 
Krajowej 11. Na autora najlepszej pracy 
czeka nagroda-niespodzianka.    

owo + zeb Þ

ody

MAGAZYNEK ExtRA

Jaka jest różnica między tymi dwoma zdjęciami? Zilustruj wyraz, który stanowi rozwiązanie.  Rysunek wyślij do 
redakcji „TS” (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na autora najciekawszej ilustracji czeka nagroda-niespodzianka.  
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Sekrety babci

Nagrodę otrzymuje

Nikola Orzyłowska z Siedlec

Gorąca
czekolada
piernikowa
z piankami

Katarzyna Stępniak to właścicielka cukierni-kawiarni 
„Karmelka”, mieszczącej się przy Muzeum Czynu Bojowego 
Kleeberczyków w Woli Gułowskiej w powiecie łukowskim. Jako 
że na co dzień specjalizuje się w różnego rodzaju słodkościach, 
poleca przepis na gorącą czekoladę piernikową z piankami.

- To deser świetny na sylwestrowe świętowanie - przekonu-
je pani Kasia. - Ale też i na całą zimę, bo jest bardzo rozgrze-
wający, co zawdzięcza przyprawie do piernika, która zawiera 
imbir, goździki, cynamon oraz kardamon. Wiem, że smakuje 
wielu moim klientom i to niezależnie od wieku, bo równie 
chętnie zajadają się nim zarówno starsi, jak i młodsi - dodaje.

Składniki: 3/4 szklanki mleka, 1/2 tabliczki czekolady 
gorzkiej lub mlecznej, 1 łyżeczka przyprawy do piernika, kilka 
drobnych pianek marshmallows.

Wykonanie: Mleko zagotować, czekoladę drobno pokroić i 
zalać wrzącym mlekiem. Zostawić na około 1 minutę, aż czeko-
lada się rozpuści, wymieszać do połączenia składników i dodać 
przyprawę do piernika. Udekorować piankami.

Smacznego!
(BS) Katarzyna Stępniak

Gotujemy

Dodaj literkę na początku

W liniach poziomych wyszukaj 13 ukrytych wyrazów. Tylko jeden nie na-
leży do świątecznych przysmaków. Zilustruj go, a rysunek wyślij do redakcji 
„TS” (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na autora najciekawszej ilustracji 
czeka nagroda-niespodzianka.

n Co zrobić, żeby podczas pieczenia ciasto wyrastało 
równomiernie? Podpowiedź brzmi: Przed włożeniem 
do piekarnika foremkę z ciastem delikatnie upuścić z 
niewielkiej wysokości na blat.

n Na wyjętym z piekarnika cieście biszkoptowym warto 
położyć kromkę chleba. Należy ją zdjąć dopiero wtedy, 
gdy biszkopt ostygnie. Chleb wchłonie nadmiar wilgo-
ci, ciasto stanie się pulchniejsze.

n Mole często trafiają do naszych kuchni ze sklepów 
(przynosimy je np. w torebkach mąki, kaszy, ryżu, a 
nawet w czekoladzie z orzechami). Jak się pozbyć nie-

proszonych gości? Oto kilka rad. Wyrzuć natychmiast 
zawartość toreb albo pojemników, w których zauwa-
żysz mole! Szafki i półki, na których stały te pojemniki, 
odkurz (odkurzaczem!), a potem umyj gorącą ciepłą 
wodą z octem.  Produkty sypkie przechowuj w pojem-
nikach szklanych (mole mogą przegryźć folię i papier). 
Umieść w szu�adach pokruszone liście laurowe albo 
wysuszone skórki z pomarańczy. Kiedy wietrzysz kuch-
nię, otwórz szafki – mole nie lubią zmiany temperatu-
ry. Od czasu do czasu „przewietrz” szafki strumieniem 
gorącego powietrza z suszarki do włosów.

Nagrodę o wartości 100 zł ufundował Gabinet Hiperbaryczny Siedlce, 
ul. 3 Maja 37. Nasz Gabinet oferuje Państwu sesje terapii tlenowej 
93% tlenem w komorze hiperbarycznej wpływające na poprawę 
stanu zdrowia oraz samopoczucia. Wszelkich informacji udzielamy 
pod numerem 575 061 313.

ROZWIĄZANIE Z NR 47

POZIOMO: 3- pomoc (sko-
jarz z ostatnią deską), 7- koc 
dla konia, 8- do nalepiania, 9- 
serca, zegara, dzwonów, mo-
net…, 10- trąbi w samocho-
dzie, 14- estońska metropolia, 
16- duuuży, gruuuby nos, 19- 
też nos :-), ale cieniutki, często 
wieprzowy, 22- osad bez „d”, 
23- żona wnosiła go mężowi, 
24- Iza gdy dorośnie.

PIONOWO: 1- łatwiej zobaczyć je w oku bliź-
niego (niż belkę w swoim), 2- on + kapusta 
= bałagan, 3- poranek krócej, 4-  najczęściej 
składa się z 52 kart, 5- tekst na koszulce (albo 
na pomniku), 6- etatowy rozśmieszacz cyrkowy, 
11- mieszka w Ameryce Łacińskiej, 12- niejeden 
u róży, niejeden u jeża, 13- czasem dolewana 
do ognia, 15- przed świętami robisz większe, 
17- daje zatrudnionemu stały dochód, 18- kijek 
wanilii, 20- australijskie i afrykańskie zarośla, 
21- uciekający bierze je za pas.              

POZIOMO: 2- skurcz, 6- balsam, 
7- zaułek, 8- kropla, 12- lato, 13- 
Teresa, 14- rzemyk, 18- sztanga, 
21- paser, 22- sikorka, 23- cytat, 
24- strach.  

PIONOWO: 1- kurnik, 3- klapa, 4- ro-
sół, 5- zamek, 7- zatarg, 9- rzecz, 10- 
plewa, 11- las, 15- zapach, 16- maszty, 
17- koryto, 18- susz, 19- tekst, 20- nor-
ka.

Nagrodę książkowa od „Tygodnika Siedleckiego” otrzymuje pani BARBARA 
MACKIEWICZ ze Stoku Lackiego. Gratulujemy!
Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, ul. 
Armii Krajowej 11, Siedlce.
Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 
wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 
zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika Siedlec-
kiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobiście lub pocztą z wyciętym 
numerem krzyżówki.

Jaki składnik jest 
niezbędny, by Mama 
mogła przyrządzić tę 
potrawę? Odpowiedzi 
wpisz do diagramu. 
Potem narysuj rozwią-
zanie (znajdziesz je w 
zaznaczonych na czer-
wono polach). Rysu-
nek wyślij do redakcji 
„TS” – 08-110 Siedlce, 
ul. Armii Krajowej 11. 
Na autora najlepszej 
pracy czeka nagroda-
niespodzianka. 

1 - bez nich mama nie ugotuje czerwonego barszczu
2 - gdyby nie one, nie byłoby kompotu
3 - bez niego mama nie upiecze makowca
4-  są konieczne, gdy gotujemy zupę grzybową
5-  jest niezbędna, gdy mama przyrządza bigos 
6- bez nich nie będzie szarlotki.

Żeby te wyrażenia nie były śmiesz-
ne, wystarczy dodać na początku 
każdego pierwszego wyrazu jed-
ną literkę. Wyrazy w prawidłowym 
brzmieniu wpisz do diagramu. Roz-
wiązanie w polach zaznaczonych na 
czerwono. Zilustruj rozwiązanie, a ry-
sunek prześlij do redakcji TS” (08-110 
Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na 
autora najciekawszej ilustracji czeka 
nagroda-niespodzianka.

1- uszka z konserwą
2- osa poranna na trawie
3- aluzja w oknie 
4- osiłek to np. obiad i kolacja 
5- orka mysia
6- oda płynie z kranu
7- olej to szyny i pociągi

575 061 313
www.facebook.com 
/TlenoterapiaSiedlce

Uśmiechnij się
Dowcipy opowiada Andrzej Sitnik, 

prezydent Siedlec 
n  - Jaka jest ulubiona kolęda świeżo upieczonych rodziców? 
   - Cicha noc.

n Tata pyta Jasia: 
  – Dlaczego napisałeś w liście, aby Mikołaj przyniósł ci dwa komplety
 kolejki elektrycznej?
 – Bo ja też chcę się bawić, kiedy jesteś w domu. Magazynek Extra na str 47eprasa.pl ec4b407400


